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Chełmszczyzna na razie
ocalona.

Dtfma nie zatwierdziła projektu oddzielenia jej od Kr. Pol

Jeszcze o rzeczypospolitej w Chinach
Straszne stosunki w Prsyi. Krwawy bunt wojskowy w Pekinie. Duma 

przeciw amerykańskiemu przemysłowi. Z rewolucyi w Meksyku. Antymi- 
itaryzm socyalistów. St. Zjed. uznają chińską republikę. Krwawy dra­

mat rodzinny. Zapowiedź jeneralnego strajku górników. Przeciw imigran­
tom. Ze strajku w Lawrence. Z Chicago: Polak ofiarą wypadku. .Wszyst­
kie języki w szkołach. Skazany na więzienie na jedną minutę. Ofiara wróżki.

Duma nie zatwierdza oddzielenie Chełmszczy 
zny od Królestwa Polskiego.

co do nieustannego składania o- 
finr obrzędowych przed pomnika­
mi i grobowcami przodków cesar­
skich i dokończyć mauzoleum 
zmarłego cesarza Kwang Su”.

(Telegram Prasy Zjediu czonej.)
PETERSBURG, 29 lutego. Jako rezultat energicznej trzyletniej 

walki Polaków, zasadniczy punkt bilu chełmskiego, (oddzielenie 
Chełmszczyzny od Królestwa i poddanie jej administracyjne wła- 

om petersburskiego X”"" spraw wewnętrznych), znany 
. ou nazwą Czwartego Podziału-"*!:“' i, kostił w Dńrnie przegłosowa­
ny i odrzucony.

Utworzenie nowej gubernii chełmskiej, obejmującej mniejwięcej 
jedną trzecią gubernii siedleckiej i lubelskiej, w Królestwie Pol- 
skiem zostało uchwalone, ale poddanie tej gubernii pod władze mi- 
r.isteryum spraw wewnętrznych w Petersburgu, zamiast pod wła- 
uzę warszawskiego generał-gubernatora zostało odrzucone 139 głosa­
mi przeciw 135.

Duma zatem uchwaliła pozostawienie nowej gubernii chełmskiej 
> łączności z Królestwem polskiem.

Niektóre angielskie dzienniki chicagoskie podały dość bałamu­
cie zaprzeczenie tej wiadomości, ale z redakcyi tych telegramów wy- 
•"ka raczej jej potwierdzenie. Za tydzień dowiemy się szczegółów 
z prasy krajowej.

Edykt aMykacyjny.
Dosłowny tekst edyktu abdyka- 

cjjnego cesarzowej wdowy jest 
niezmiernie ciekawy w swej nai­
wnej formie:

‘"Odkąd armia. rewolucyjna 
rozpoczęła swoje działania, wszy­
stkie prowincje zaznaczyły swo­
ją sympatyę i całe Chiny są w 
nieporządku i cały naród jest nie­
szczęśliwy.

Rozkazałam Juanszikajowi wy­
słać delegatów aby nawiązać ro­
kowania z przedstawicielami rze­
czypospolitej i wyjaśnić położe­
nie i opracować projekt dotyczą­
cy zwołania zgromadzenia w celu

ustanowienia formy rządu”.
“Te rokowania trwają już od 

dwóch miesięcy i jeszcze niema 
jasnego i pewnego wyniku. Połu­
dnie i Północ oddalają się od sie­
bie coraz bardziej i nikt nie chce 
ustąpić. Handel ustał, żołnierze są 
w polu i wszystko to z powodu 
sprawy formy rządu. Dopóki się 
nie rozstrzygnie tej sprawy, na­
ród nie znajdzie spokoju. Obecnie 
sympatyę większej części narodu 
są po stronie republiki. Południe 
i środek Chin już ogłosiły rzecz­
pospolitą, a .wskutek tego wodzo- , 
wie armii Północy również zażą-" 
dali rzeczypospolitej. Lud i armia I 
są przeto republikanie, a więc sa­
mo Niebo chce dać Chinom rzecz­
pospolitą”.

“Dla sławy jednej jedynej ro- ’ 
dżiny nie cheę walczyć z wolą ca­
łego narodu. Zdaleka patrzałam 
na sprawy świata i sprawdzałam 
w sobie te myśli i postanowiłam 
ustąpić wraz z cesarzem i dać na­
rodowi cala moc. Postanowiłam, 
że formą rządu chińskiego ma być 
rzeczpospolita konstytucyjna ’ ’.

"‘Obecnie lud cierpi i czeka spo­
koju. Szanuję (o pragnienie na 
teraz, a co do przyszłości będę w 
zupełnej zgodzie z naszemi świę- 
tenii księgami, które mówią, iż 
kraj jest stworzony dla narodu. 
:ie zaś dla niego".
“Juanszikaj j-st to człowiek 

bardzo doświadczony, który jed­
nocześnie w obecneni położeniu 
zna dawną i nową formę rządu. 
On potrafi rozpocząć dobrą poli­
tykę. aby zjednoczyć Północ z 
Południem. Najlepiej będzie jeże­
li mu dam władzę porozumienia 
się z wodzami armii republikań­
skich, aby utworzyć rząd prowizo­
ryczny. Mam nadzieję, że to roz­
wiązanie da spokój krajowi i ar­
mii. jak również zaprzyjaźnionym 
narodom”. ,

“ Najważniejszą rzeczą jest, że- 
bj" rzeczpospolita chińska, która 
ogarnia pięć wielkich ras: man- 
dżurów. chińczyków, mongołów, 
muzułmanów i tybetańczyków. 
postanowiła za najsurowszą zasa­
dę nienaruszalność obszarów re­
publiki”.
“Przyszłe Chiny nazywać się 

będą: “Ta Taung Iloa Ming Ko” 
|‘" Wielka Rzeczpospolita Środka 
Cywilizacyi”|.

“Ja i cesarz usuwamy się i bę­
dziemy prowadzili przyjemne ży- 

I cie bez obowiązków. Sądzę, że za- 
I chowam sobie sympatyę i błogo­
sławieństwo narodu. Mam pe- 

I wność. że Chiny pójdą drogą 
wilizaeyi i postępu, i że będą co- 

: raz potężniejsze i sławniejsze”.

cy-

WOODMENI OKŁADAJA 
SIĘ PIĘŚCIAMI.

ELG1N. III. — Jako pierwszy 
symptom ciężkiej choroby, którą 
musi przejść organizaeya amery­
kańska .Modern Woodmen of A- 
meriea, to bójki, które już pow-1 
stają pomiędzy członkami z po­
wodu podniesienia opłat miesięcz­
nych, na które nie wszyscy się go-' 
dzą. Mianowicie pobili się tam 
om-gdaj S. V. Sheffner, delegat 
konwencyi w Chicago i Charles ' 
Abhontt, adwokat, podczas dyspu­
ty. o podatek. Obu z podbitemi o- 
ezanii spłaszczonemi i krwawiące-] 
mi nosami tudzież z porwiurą na 
strzępy odzieżą zabrała policja 
na stacj ę.

Czternastego bm. v. Rock Islaml 
ma się odbyć .konweneya Wood 
menów z Illinois, na której ma być 

I postanowione, że niegodzącj" się ha 
podwyższenie podatków będą bez 
pardonu wyrzuceni z organizacj i. 
Polacy tam należący powinni za­
wczasu iśe sobie stanitą l precz, a- 
by nie zostali wyrzuceni.

JESZCZE O RZECZYPO 
SPOLITEJ W CHINACH.

at)st

Itak "łatwo, że trzeba uznać to zja- 
i wisko historyczne za jedno z naj- 
j bardziej logicznych i prostych, 
dokonanych samą silą rzeczy, bezie telegramy z ( hin do

ai.j.-h krwawych ro- .-n-ałtu. bez sztucznych wysiłków 
w wielu częściach kra- 

diuiisei rzezi endz.oziem-

CII

Otwarcie nowego gmachu 
Pierwszego Banku Pol­

skiego w Chicago.

"pięciu lat 1J,000,OOOskoron czyli 
$2,000,000. Bank Krajowy we 
Lwowie po kilkunastu latach do- 

| szedł do kapitału własnego : 
15,000,000 koron, czyli około 
miliona dolarów.

W zestawieniu tern Bank 
ski w Chicago zdobył rekord 
dzo świetny.

Jest to wielka zasługa Smulskie­
go, że zrozumiał doniosłość zbio- 

I rowej siły ekonomicznej i że. zdo­
łał ją wytworzyć wsróu Polonii 

i amerykańskiej.
Polacy zdobyli przez to poważa­

nie wśró<i Amerykanów, 
teraz naszyeli kupców i 
slowców traktują jako 
czynnik równorzędny.

Z chwilą przeprowadzenia się 
<lo nowego gmachu, do własnego 
domu. Bank Polski zdobył jeszcze 
więcej zaufania.

Teraz radzimy już u siebie i 
pomiędzy sobą o potrzebach pol­
skiego handlu i przemysłu.

Smulski wytworzył podstawę 
do zaufania Rodaków w zdolność 
naszą wytwórczą. Śmiało już te­
raz przystępujemj" do drugiego o- 
kresu naszego ekonomicznego roz­
woju dla spółek i związków wza­
jemnej i solidarnej poręki. Jesz­
cze kilka lat wytrwałej pracy, a 
zbudujemj" własny nasz przemysł, 
rozszerzając równacześuie granice 
naszego polsko-amerykańskiego 
handlu.

Bank Polski ciesząc się zaufa­
niem bardzo potężnjTeh, miliono­
wych, interesów. stanie niewątpli­
wie na czele tych usiłowań.

Nowy gmach Banku Polskiego 
jest wspaniale urządzony i daje 
większą gwarancyę bezpieezeń-

Okazały gmach na rogu Milwa­
ukee ave. i Division ul., wystawio­
ny znacznym kosztem przez za­
rząd pierwszego Banku Pblskiego 
w Chicago otwarty został urzędo- 
wilie w zeszły poniedziałek dla 
interesantów, których tłumy po­
śpieszyły jiietylko z ciekawości, a- 
le także aby powinszować zarządo­
wi. a przede wszystkimi prezesowi 
tej instvtncyi p. J. F. Smulskie-

!’• a
. . « wspa­

niałe ubikacje bankowe kilka ty­
sięcy gości serdecznie witanych 
przez gospodarz}1.

Kilkadziesiąt bukietów wspa­
niałych róż zdobiło biurka urzę­
dników i stoły bankowe.

W oczaeh prezesa i dyrektorów 
błyszczała radość.

Nic w tern dziwnego ! Toć dzię­
ki ich wysiłkom, zaledwie kilkule­
tnich, Polacy w Chicago mogą się 
szczycić potężną instytueyą finan­
sową. której pozazdrościć nam 
może każdą narodowość nasze­
go kosmopolitycznego miasta.

Lecz głównym twórcą i praw­
dziwym filarem tej instytucji 
jest p. J. F. Smulski.

On to umiał Bankowi Polskiemu 
w kiklti latach wyrobić poważanie 
i uznanie najwybitniejszych finan­
sistów amerykańskich.

Smulski udowodnił i swoim i 
obcym, że nie jest prawdą, aby 
Polska nierządem stała, gdyż z ży­
cia i rozwoju Banku Polskięgo w 
Chicago wszysej- dobrze i dokład­
nie przekonać się mogli, że Polacy 
to naród pracj" żywotnej, poważ­
nej i celowej.

Bank Polski nie zbudował się | 
zyskami gry giełdowej i żadnym 
hazardem. Bank Polski prowa­
dził rzetelnie i uczciwie interesu 
swoich depozytorów i w najdrob- jfdwa. Safety Deposit \ 
niejszej sprawie odznacza! sio do- ! rządzone, że żaden rozbójnik tam 
kładnośeia i wzorową punktualno- «Ç ">•- dostanie. Przez duże okna

* dniem i nocą wszyscy widzą cały
zdobył w bankowych. I rzą

mu.
Od i po południu 

rem przesunęło się pr:

zwvż
• 1%.

Pol- 
bar-

którzy 
przemy- 
solidny

TYPY STRAJKIERÓW W LAWRENCE, MASS.

• •

Photo by American Presa Aasociatlon.

W aLwrence, Mass., trwa dalej strajk robotników tkackich. Usiłowano dzieci strajkierów prze­
wieść do innych miast, by tam ich otoczyć troskliwą opieką. Lecz polieya na odłączenie dzieci od ro­
dziców nie zezwoliła. Rycina przedstawia dwóch strajkierów z dziećmi. _,(

woli ludzkiej. Rewolucya ta doj­
rzała już dawno zanim wybuchła. 

I Iskra wezwania wzbudziła pło- 
■ mień olbrzymi, spokojny i jasny, 
który pochłonął dynastów swoim 
ogromem tak nieubłaganie jak 
morze pochłania rozbite szczątki 
okrętu.

Rola Juanszikaja wzbudziła w 
i świecie politycznym podziw dla 
jtfgo rozumu
"Temps” piszę,

< rzeba sądzić 
"starego lisa 
‘zdrajcy” jakim go nieraz na- 

i zywano — przyznać trzeba. żc 
on dal dowód zmysłu polityczne­
go pierwszej klasy. “Umiał po- 

-ciągnąć zapały młodzieńcze re- 
! publikanów z Nankinu. przekonał 
; ich o konieczności pośredniego 
rozwiązania, zachowującego pań­
stwu środka zewnętrzną jednoli­
tość, gdzie poszanowanie religij­
ne miało zająć miejsce iojali- 

I zmu”.
Dzięki -Juanszikajowi zdetroni­

zowany cesarz zachowuje tytuł 
Ta-Czi-sza. Otrzyma pensję doży­
wotnią 4 milionów taelów. a po 

’ reformie 
dolarów.

" pałacu, 
silnego.1 no wy eh

a jednak dziwnie sye jakie otrzymywali mandżuro- 
działaniu. Krwi 
mało, dzikości ze

lueyonistów nie po-
!"ie żadnych, wszyst- 
>śei zdawały się ukry-

nareszcie 
właściwie 
w rzeczv-

i przebiegłości, 
że cokolwiekby 

o osobistości Tego 
. “ oport unisty *’ i
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ńt o odziny cesarskiej wy- 
cziinś tak przymusowo 

i. że aż śmieeznem. Wo-
’ ewolucya posiadała w 
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Smulski uczciwością swą ? 
w kilku latach olbrzymią klient dzenie cnie jest przytem tak wy-

(’vfry mówią o tern najlepiej: 
W r. 1906 było dep. $430,737.91

W r. 1907 1.137,423.94
XV r. 1908 1.392.651.51
w r. 1909 1.799,333.16 !

r. 1910 2.312.701.99
XV r. 1911 3.015,358.62
w r. 1912 w lutym 3.137.987.97

Żadna instytucja tak szybkie-

monetarnej 4 miliony 
Zachowa personel swego 
nie mogąc tylko dawać 
funkcji eunuchom. Pen-

tn
«•wmitrz przejawiały się 

e czyny, które byłv 
uezhędnemi dla powodzenia 8pra- 

Odcięto wrzód mandżurski 
• I olbrzymiego ciała chińskiego

wie będą im wypłacane dopóty, 
aż znajdą sobie inne środki utrzy- 

i mania.
"To są piszę “Temps” - 

I praktjfzne strony u-ządzenia, 
które pozostawią byłego cesarza i 
W położeniu poważanem. zgodnem 1 
z rola przywódej' religijnego, któ- 
rą mu zachowano. Drugi edykt 
z.’wiera obietnicę reformatorów:

go nie wykazuje rozwoju.
W Poznańskiem. gdzie handel i 

przemysł polski, tudzież rolnictwo 
milionowe wykazują obroty, pol­
ski Bank Ziemski i Związek Spó­
łek w dziesięcioleciu "Wykazały:
a. funduszu żelazne­

go m.
b. funduszu udzia­

łów ni.

' godne, że nic do życzenia nie pozo­
stawia.

Z Polaków zasiada na dziesięciu 
dyrektorów siedmiu w radzie dy­
rekcji, a mianowicie: Smulski. 
Przybysz. Ucliński. Śmietanka, 
Durski, Kowalski i Korzeniewski.

W składzie urzędników i służby 
niemal wszyscy to Polacy, znani 
dobrze w Chicago w kołach roda­
ków. Smulski dogląda osobiście 
wszystkiego i najdrobniejszego 
szczegółu nie przepuści bez rozpa­
trzenia. Wytrwały i zawsze gor­
liwy, ma serce dla każdego i zaw­
sze gotów usłużyć radą jak naj­
troskliwszą.

W dniu otwareia nowego gma­
chu Banku Polskiego, cała Polo­
nia amerykańska z gorącem zezna­
niem dla wybitnej zasługi obywa­
telskiej Jana Smulskiego, składa­
ła mu życzenia jak najserdecz- 

eiagu I niejsze. •

4.239,114

Razem
czyli $3,771.25.

W Galicy i wszystkie Spółki za­
robkowe i gospodarcze razem 

i wziąwszy, zgromadziły w <'

marek 13,088,845



2 GAZETA POLSKA W CHICAGO.
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Co słychać w świecie.
rzęd icy wpa iii do Yimn^Shi Ka­
ia, wołaj c: “ Ekscelencyo, ratuj 
się!'’

Yi n I z zmarszczenia brwi od­
parł: ”Y. -ale nie! Został tam po- 

I mimo, Irzały -losy- gęsto pad:

. i-lo udział zra ■■ 
około 2 ' 0 żołnierzy, potem jed­
nakże przj łączyło się do nich wie­
le tysi ■■ rolw rników i proletnry- 
atu miejskiego.

Buntownicy łupili domy, paląc i 
rabując, eo tylko im w ręce wpa- 

. dło. 1’olieya mandżurska okazała 
wysiać bezzwłocznie. sic . Wielu stróżów hez-

Krytyezn.i tą sy; uaeye we wiel- pieczeństw i przyłączyło się do o- 
kiej mierze |.rzj-pisać należy usta- wv h hinmwników. ' 
pieniu Słiiis; . .u jeden tylko

' sie rozmaite sceny.

Dr.

STRASZNE STOSUNKI W
PERSYI.

WASHINGTON. D. C. — 
Zuzanna S. M.. l\ z Chieago. obe­
cnie bawiąca w Teheranie nade­
słała do tow. Edukacyjnego Per- 
sko-amerykański c<> list z opisami 
strasznych stosunków w Persji.

W samej prowin yi Hamadan 
przymiera głodem 40.000 ludzi. Sy­
tuacja jest tak opłakana, że bez 
pomocy z zewnątrz zapobiedz nie 
można. Pomoc tę Tow. Edukacyj­
ne Persko-A ■ :<aii'kie obiecało. dło. P,. mandżurska okazała

ujm powodu do iuterweniyi. Mi­
mo to, komunikacya między El 
l’aso a Juarez jest zawieszoną. 

Farma Morrisa bezpieczna.
MARKA. Tex. — Po kilkugo 

dzimiej wale<- amerykanie-fa rttic- 
izv, broniący farmy Nelsona Mor­
ri«» w ('nervo. Mex. nad granicą 
Texasii zdołali odeprzeć bandytów 
meksykańskich, o których napa 
dzi ■ podawaliśmy w gazecie

W Polaris przygotowała sic już 
o i-' eż, ale nie wyruszyła ■ !•■ Me- 
ks> u, gdyż nie było jej potrzeba.

Eoją się o życie Ameryka­
nów.

mógł Persów wi prowadzić z opła­
kanej. sytuncyi. ale niestety Per­
sowie nie umieli .-lunąć przy nim 
mnrem.

W niektórych .lodem nawiedza­
nych okolicie h. < ai głodu jest 
tak straszni żi e :"'> v e rodzin

Podczas ruzrmjhów rozgrywały 
Konsulaty’ i 

ambasą ! z trudem zdołały uspo 
koić swoi h lokatorów i wogóle ob­
cokrajowców.

Przj czyn.-- buntu nie została je 
Iszczę ustal ma. ale wedle opinii 
ambasad /;igranicznych było nie

ODKRYCIA Z CZASÓW 
CHRYSTUSA.

LONDYN.— Tut. j a 'Pałl 
Mail Gazette” donosi. ?.■ |..-wne- 
itlu angielskiemu towa. y-twu ar­
cheologicznemu u do się odko­
pać w Nazarecie ptzepii mo­
zaikę z czasów rzymskie'' : mozai­
ka tworzyła podłog. w pewnym 
domu. Archeologom udało się rze­
komo odnaleźć war- /.te i-, ielski 
iw Jozefa. który cesarzowa llele- 
ia w początkach wie'.: i IV. kazała 
orżebmfować na kapli ę. Kaplica 
ta przez długie wieki i da .-ciem 
pielgrzymek pobożnych k . olików. 
Z powodu jednak jakiegoś trzę-

DOFULAS. Ariz. — \V mieści ■ sienią ziemi uległa zniszczeniu 
panuje tu niebywałe obnrzenie na częściowo i zakopano ją. Obecnie 
Meksykanów. którzy pojmali we znaleziono ją w pobliżu kościoła 
Front.las. Meksyk, siedmiu A me-t franciszkańskiego w Nazarecie, 
rykari .•» bronią w ręku i i zbudowanego w wieku Na
ich stracić jako bandytów. Więź- miejscu odnaleziono także wiele 
niów zabrano do Cananea. Wiele dobrze utrzymanych naczyń ko- 
osoh " Douglas sądzi, że Amory śeii litych, z pierwszych asów 
kanie zostaną rozstrzelani. Stad " chrześcijaństwa, lamp, itp. 
mieście wielkie oburzenie. _______

zjadają ulasiie dz>. -i. hjle tylko wypłat.■ 'o' !n żołnierzom. Jak
utrzyma.' -i.- przy .<iih

Na miejscu w T. l . '-tinie robi się 
co można, ale kraj cały tak jest 
wycieńczony, że ta (orno.- jest zu­
pełnie niedostate. -iia

t bowiem wiadomo, kasa republiki 
jest zupełnie pusta.

Wi ■no pierwszym krokiem 
nowi ! idu be izii- otrzymywać 
ipożye . . która! v pozwoliła po- 
krj. liaji Ur btiiejsze wydatki.

PAPIEŻ PRZECIW DE 
KOLTOWANYM DA­

MOM.
PARYŻ. Par- -ki dziennik 

“Temps'’ donosi z R mu. że pa­
pież ostro wystąpi! z iw uezę- 
szezanin iluehow njeh na zabawy, 
gdzie się pojawiają k biety w su- 
knineh dekoltowanj i-h i w tym 
eeln wydal też edylrt dotyczący.

O edykeie tym z:iwiadiTTniono 
dyplomatów. akredytowanych u 
«tworu papieskiego, którzy w przy­
szłości przy zaproszeniach wysto­
sowanych do księży, będą mu­
sieli uszanować wolę papieża. Pa­
pież już od dłuższego czasu nosił 
się z zamiarem zadokumentowania 
w jakikolwiek sposób, i potępienia 
noszenie sukni dekoltowanveli .

DUM/ PRZECIW AME 
RYKANTKIEMU PRZE 

MYŚLOWI.
. PETERSBCRfi. Rosja. — Du­
ma r- ;>, ięla roz; ,’itrj’wanie pro- 
. ektu ministra han lin, traktuja- 
•ego spo bj 'aehęennia przemy- 

-loweówrosyjskich do wyrobu rol­
nie - i szyn. Projekt pocho­
dzący , < - nia 1911 roku propo­
nuj' uwolnienie od cła pęwnyeh 

; ma. i e/-śri składowych ma 
sgyn. lalcj kredyt dla fabrykan- 

. In'’ na d- rodnych warunkach i 
zmniejszeni dla nich podatków.

Porażka powstańców koło 
Tonya.

GI ADALAJARA, Meksyk. 
Trzyil/ieslii rowstańcjw pod wo 
I. i Frąn nzka d< I Torro. zostało 

zabitych w walce z woj «kami-rzu­
towe , i w 8an Jitnn de Amula. na 

zachód od Tonya. Onegdaj walki 
s: ■ ‘śrzyly. Niedobitki pow 
starc ów zo«taly zupełnie rozpró- 
szon< Porażka ta zdaje się być 
grobem rewolttcyi w tym stanie.

to

ANTYMILTTARYZM SO 
CYALIST0W.

BERL1X. - Pólurzt dowe biuro 
ieleirrn£iczne Wolffa przestało pi- 
'ś < • i lim następujący:

W ybrany Poczdamie poseł s»o- 
«falistyrzny Liebknecht, tulzi« iii 
wywia«in- przedstawicielowi fiau- 
• uskiego pisma socyałno-deinokta 
tyc/.iiego, “lTumaiiitc. W wy via 
dzie tym oświadczył, że socyaliśei, 
■lir-••'iceey w danyni razie będą u- 
imieli p: .eszkodz''- wojnie; uilyż z 
5 ndbonćw obywateli, którzy two­
rzą kadry rezerwowi- niemieckie, 
połowu należy do obozu sócyali 
’tycznego. Również rekruci ostat

1,000.000 LUEZI NA 
STRAJKU

LONDYN, Anglia. —- Generalny zal< 
strajk gó: :r ł ów węglowych już 
wybuchł. Culj- jhkL ;.:ny świat v 
Anglii S/!;<»cyi i Walii zupelnii 
zamarł. Robotnicy opuścili go. zo­
stawiając tylko małą garstkę (ji 
dzi <to pilnowania kopalń.

Przeszło milion ludzi jest obję­
tych strajkiem, nie licząc już ro- 
<lzin tychże. O ile strajk potrwa 
trzy tygo lnie, bo d<> strajku .przy-i 
łączy się około pół miliona robot- ; 
uików fachowych, to ogólne mnie­
manie każę sądzić. że cały prze 
mysi brytyjski upadnie.

łnterwen-ya rządowa i próhj’ ti- 
gody rozbiły się o upór i stanów 
czośe górników, którzy nie chcą u 
stąpić od swych żądań. Mimo to 
premier i jego koledzy nie odstę­
pują od tego. bj‘ doprowadzić do 
ugody.

To stanowisko rządu niezmier­
nie cieszy strajkierów. którzy głó­
wnie domagają się od pracodaw­
ców uznania minimalnej skali pła­
cy.

Górniej' są wogóle pewni swego 
zwycięstwa a premier i gabinet |k>- 
stanowili ich popierać.

Związki górnicze mają 
pieniędzy, by wspierać strajkie­
rów. Zamierzają one płacić |>o 2.50 
dolarów tygodniowo a niekwalifi- 
lcowanjm mniejsze nieco sumy. W 
kasie pieniędzy im wystarczy na 
cały miesiąc.

Podług sprawozdań statystycz­
nych z roku 1909 można sobie wy­
obrazić. jak wielką rolę w życiu 
spoleeznem w Brytanii odgrywał 
przemysł węglowy. We wspomnia­
nym roku wykopano 263.774.312 
ton węgla, wartości kopalnianej 
$531,374,500.

(loeść

O " 7 togo proponuje, by po 
zniesieniu tynicza.sowej z.giżki za 
cło od ma /' n rolniczych od 14 li- 
p -a 11'12 rp u. cla już. więcej nie

Komit f finansowy Dumy zaż.i- !i dwóch poborów i młodzi lu- 
orl 18 do 20 iat przyznają si

liego sztundatn.” Rząd wie to do­
brze i jest wielce zuuienokojouy.

doniośli czynnikom lniai-odajniin 
o, zaniepokojenie filistrów niemie­
ckich widmem zdrady państwowej 
przeł tryumfujących socjalistów. 
Wiadomo piv cie. że socyaliśei 
r•; ■mieecy odżegnywali się w ostat­
nich czasach od wszelkiej akcji 
antimilitnrystyeznej i przyrzekali 
Iconic oj'-zyzny w razie grożącego 
jej niebezpieczeństwa.

Co dziwjiię'«za. że ten Nam Lieb­
knecht. w intemviewie z korespou- 
ilentem “Daily News” wypowie­
dział poglądy wręcz przeciwne.

Zwrócił on uwagę na to. że za­
granicą myli się. jeżeli sądzi, żc o- 
sta.ttlie wybory osłabiły Niemej’ 
; od względem potęgi wojskowej. 
Rząd Rzeszy nie użyje zapewne 
potęgi wojskowej Niemiec do ce­
lów agresywnych bib przedsię­
wzięć ryzykownych, liczy się bo-

dać ma od rządu pożyczki na cele ■
iiiiwiarek i wią- 10 najvick ■ ej częsei doznłt>/f r ia

T L. 'W
jod! :

—t bo In terna tionhl Hareefiter Co. 
tinna aiuerykafi^ka wybudowa­

ła kolo Moakwy olbrzymie zakła­
dy. i • rz.itfewy popierając 
je iako krajowe, wydaje ua łup 
tej fi’mv inne zakłady tego sa­
li- <> H : jn prawdziwie krajo­
we.

Wywiązał « się >4: d dysputa, 
w koń< ii jednakże widocznem by­
ło, / < pro \ kt rzędowy ma wię- 
k«zoś •. Będzie to dla Amerykanów 
cios nowaźnv

. krytykował

• j to półśrodek

PIERWSZY “MAYOR” 
WIELKIEGO BERLI­

NA.”
BERLIN Niemcy.

, Steiniger, dotychczas

"wielkiego Berlina”. \V ten spo­
sób został ou głową trzeciego naj- uje 

: u ieśszt go a.i.ista na świecie.
“Wielki Beilin” i’ '

3,300 000 iiulzi. czyli po Londynie 
i Nowym Yorku jest liajwiększem 
miastem na całej kuli świata.

Rada miejska w wielkim Ber­
ze 100 
trzecią 
trzecie

Dr. Karol 
kanclerz

miasta. wybrany /< stal mayorem wiem z opinia. Ale v. akcyi obron-
nr i rząd znajdzie poparcie ogółu. 
...r wylargoja • sorynlistów. zwła­
szcza w razie Prowokacyjnego za-

iiczy bowiem chowania się drugiego mocarstwa.

linie składać się bę Izie 
członków, z czego jedną 
wybiera miasto a dwie 
przedmieścia.

Z REWOLUCYI W 
KSYKU.

EL PASO, Texas. — Vasquisei 
! powstańcy zajęli Juarez, po kró­
tkiej ale ostrej potyczce. Obecnie 
planują atak na (.'hii-huaehua. Ge­
nerał (.'anipa. powstańczy wódz, 
ruszy na stolicę stanu.

Pułk. Antonio Rojas ze 700 po­
wstańcami przybył <l<> Bauehe i 
zatrzymał się tu na parę godzin, 
nie wiedząc, eo za-los spotkał Ju­
arez. Otrzymawszy jednakże wie­
ści od gen. Campy spieszy do Jua­
reza. \V Juarezie zostawi generał 
< ampli .‘100 ludzi pod wo lz.ą majo­
ra Tomasza Loży, z resztą wojska 
w liczbie L-iOO ludzi pójdzie dalej.

Zaraz, po zajęciu Juareza, Yas 
; <piiś-i pomyśleli o zaprowadzeniu 
nowego rządu miejskiego, któryby

ME-

I walka podja/i or o ich osoby w 
łonie stronnictw.

Ponieważ c- atuie wybory do 
Izby repre ni itóc przyniosły 
poraź pierw- у od dłuższego cza­
su zwycięstwo demokratów, a w 
partyi repuulikc jśiiiej nastąpiło 
niebezpieczne rozdwojenie, uwaga 
ogółu zwrócona by ia na demokra­
tów.' którzy :i:i.',i . /.alkowo
więcej szans pr c zeuia swe­
go kan.łyda’ , tri lardziej, że 
wieczny a nielórt inny kandydat 
dotychczasowy. ]. an, miał być 

i zastąpiony prz.innego wodza 
: demokratyczni ,i . AYoodrow AYil- 
son’a. gułu-1’'- ■'-'inni New Jer­
sey. Woodrow Wi! ..-:i ■ -niony jest 
dla swej enidycyi -był dj-rektorem 
uniwersytetu w I'rison; jak i 
dla uczciwości, у administra­
tor. I'chodzi on z.z wyższego po­
nad wszelkie brudne zabiegi wal­
ki wyborczej. Przemilcz.liny tu je­
go niekompcleiitm orze-zenie w 
kwestyi warl"ś-' -- i - - i-zracyi 
słowiańskiej w ; . - . , uu z emi­
gracja mongolska. . .

W obozie republikańskim było 
i dotyeln-zas dwóch w-polzawodni- 
jków': olaciij- prezjin-ut Taft i se­
nator La Folietb-. Ten ostatni 

..jest wodzeni radykalnego skrz.y- 
I dla pai tj i. wrogiei.i zaciętym tru­
stów, zwolennikiem obniżenia ta- 

, l-yfy celnej, przyjacielem związ­
ków robotniczych. Zyskał on so­
bie główne imię wjsiąpieniem

i przeciwko trybunałom sadowym i 
rrj bunałow i najv \ mu, które 

kapitali- 
za.nz.nauicni żą- 
pr, Samuela 

Gompersn, pi cwodnie eego Fe- 
deracyi związ Ww ro! tńiczych. 
Kolo i iego g: 1’pr.ja m- 
“dyssydenei” w partyi, 
niej- polityki Tafta.

1 a Follette uchodzi i 
ga i z tego powodu wiek 
pnblikanów obawia ro. a dla- 
••«’I- ’i'alt V ■ i . u go za­
miano ;e powtórnie kbnweneya 
Ireptibłikańska kaudjdateni urzę­
dowym,

Obecnie jednak wypłynęło naz­
wisko groźnego к nikurejita 
“pułkownika” Roo.oelt.. Rpose- 
velt o-i dhi z,' go -u ożywio­
nej kampanii wyli . ze.i, którą 
rozwinął''«’ rokit I du p ed wy­
borami do Izby i-, pre/.eńtantów i 
która nie zapębii . i !ę: • repu­
blikanów, ograniczy I o . h> pisa­
nin artykułów w ■ ’Ddl >kn’u”. 
często’ zwal р.п, ; poli vl: swego 
dawnego przć.i ic • TJ ’. uie 
dnulzal je l'iak anii>łeyi powrotu 

do włarfzj. ( | są<’..ila
pośpiesznie, że Roo celt wskutek 
swoich teat duych rpień po 
złożeniu prezj deiu ury. ośmieszył 
się i stracił popnlarn-Ar.

Na kouwen ,-i cpHi-likańskie.i 
w roku 1908 ośz.iaili zyl Rposevelt 
że nie złamie zwyczaju konstytu­
cyjnego, nie pozxy< łojącego, ą-bj 
Pm sam eztow! I, trzy raz.v z kolei 
był wybierany prezydentem Sta­
nów Zje Inoezo ij ■ ii. Dziś ten wa­
runek go nie krępuje. Okazuje 
się. że ’’pułkownik'’ nic stracił 
przywiązania Sia ..w Zachodnich, 
a zyskał nowe sj ь patye finansis 
tów nowojorskich, którzy go daw 
niej bezwzględni zwalczali, g iyż 
wypowiedzią) się prz-eiw ‘ prze­
śladowaniom'' przez Tafta niektó­
rych. trustów. Może on również li 

na poparcie ty,h żywiołów!

SZAL WOJENNY.
Armia powietrzna.

PARYŻ. Niedawno, jak 
już donosiliśmy w telegramach
oul< sił paryski dziennik “Excel­
sior" sensacy jną wir. toincśi':, iż w 
razie wyhuehn wojny — Ni. и.ty z. 
witdką łRtwoścfci będą móglj zbu­
rzyć stolicę Francja, bombardując 
ja z io roplanów

•’I o dotli. -ie»ti. u t wola o we oskarżył o sprzj'janie 
Francjn łatwo zrozumiale/.mi o.o- storn i-agitacya 
k. cnie. W związki»;» tem poz.. . a- dań, stnu innych 
je onegdajsza Sjskbsya.w seimcit’ 
francuskim, podczas której mini­
ster wojnv 5lill<-rand omawiał że- 
gh ii{ ■ powietr/iui HFjnii i podniósł, 
że Erancja już dzisiaj posiada 208 
iip^.iratójy powietrznych, zaś z koń- 
eeui roku armia będzie minia :<44 
Jakich aparatów. 11лorz,,.., 1 

i Izie pułk żeglugi I owietrznej i a- 
v. iatyki. W roku 1912 użytych bę­
dzie na ten e I 22 miliony 
ków, w latach prąyszłyeh’25

Równocześnie ioiioszą. że
Jonkowie rady gminnej 

skiej podpisali odezwę,, w z 
ca wozystkie gminy frah 
do jirz.yezyuiónia się do k< 
budowy wielkiej flotj' pov

?j. klóiuby mógł1 wsz Ni’ nieść
“dobra wieść lub śmierć.”

ni iłio-

30.000 KRAWCÓW STEAJ 
KUJE W NIEMCZECH.

weów i wogóle robotników kra­
wieckich w Nieiu /ech i Prusach 
zastrajkowalo. żądając podwyżki 
płacy.

WESOŁY POGRZEB.
RZYM. \V Modigliano zmarł 

przed kilku dniami handlarz ko­
ni. nazwiskiem Muldo Sanlori.

W testamencie przeznaczył on 
20 tysięcy lirów na miejscowy ma­
ty szpital, ponadto wyraził życze­
nie. by na pogrzebie postępowała 
za trumną orkiestra, grając same 
marsze i melodyjne walce z naj­
nowszych operetek.

W orszaku żałobnym miał się 
znajdować również wielki wóz, na­
ładowany boczkami wina, 
znaczony

I grzelm. 
według życzenia zmarłego 
dukt ten zatrzymywać, by publicz­
ność, biorąea udział w tym jego, 
pogrzebie, mogła się na dalszą swą 
drogę — pokrzepić.

Wykonawca tego oryginalnego 
testamentu, dyrektor kasy oszczę­
dności. Leopold Briccoli, rnusiał się 
zobowiązać jeszcze za życia zmar­
łego. że zastosuje się zupełnie do­
słownie do jego woli. kiedy on j 
żyć nie będzie — pogrzeb wice 
przedstawiał się nadzwyczaj inte- 

ra-

WhZ \ scy 
przeciw­

Z REWOLUCYI 
W CHINACH.

PEKIN Chiny, — Awantury i 
rozruirhy żołnierzy Yuan SM Kaia 

. kl/rz.j się bj li .zbuntowali w o- 
■tatnieh dniach, są już praktycznie 
biorąc, skończone, chociaż jćszj-ze 
lu i tam padają strzały. Lojalna 
armia Yiiana już opanowała sytua­
cję. Szkody ’ wyrze zone przez 
buntowników wynoszą około Ś1f>.- 
iKWfMłO. Przeszło sto osób zabito.

Poważne niebezpieczeństwo za­
grażało ambasailzie Stanów -Zje czyń 
dnocz.onyeh. Ostatnio Yuan wyzna nie anglosaskich, klme - i prz.eei- 
ezyl trzy pułki piechoty dla ochro- wiie zawarciu układu 
ny dzielniej’ cudzoziemców o<i na- go z Anglią, ponieważ 
pailów zbuntowanego tłninii. Cale przeciwnj’ jest tej ulubionej idei 

; miasto już jest pod kontrolą. Kto 
zostanie schwytany na rabunku, 
ten natychmiast zostanie straco­
ny. Buntowniey będą karani suro­
wo. \V mieście już. zapanował zu-

! pełny spokój.
Okoliczne wsie i miasteczka ko- 

I io Pekinu padly także ofiarą bun- 
; tli żołnierzy.

rozjrmcze-
Kco.sovelt

Telegramy z Ameryki

Kalendarze na rok 1912
Z Europy odebraliśmy zapas Kalendarzy na rok 

Pański 1912. - Prosimy wszystkich Czytelników, aby 
mów et i i przysyłali jak najprę.C.e.j, gdyż w zeszłym roi i 
wszystkie Kuleudafrze rozsprzedttliśmy przed Nowym Ro­
kiem i wielu nie mogło otrzymać Kalendarzy, a przeto 
zmuś:« ni byliśmy pieniądze zwrócić. — Kalendarz) na 
premię nie wydajemy. Pieniądze niżej dolara, limżiia 
przesiać w znaczkach pocztowych.
Kalendarz Maryański |K. Miarki-. Cena 

krajowej i pospolitego ruszenia, jakoteż dla we­
teranów i dla wszystkich przyjur; i| stanu woj­
skowi--'. ; 11S stronic powieści, wierszy, anegdo­
tek, kilkadziesiąt rycin koli.-owych i zwyczaj­
nych, kalendarz ścienny i wiele innych dobrych 
i pożyli r/iiyćh artykułów. Cena

Kalendarz Katolika na rok 1912. zawiera stron 220 
zestawiony w duchu prawdziwie polskim i katoli­
ckim, w dużym formacie. Cena

Kalendarz Polski na rok 1912 zawiera stron 200, 
dużo prześlicznych rycin i powiastek. Cena

20c.

30c.

30c.

30c.
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('о 200 m< tri'.w miał się 
kon-

KRWAWY BUNT WOJ 
SKOWY W PEKINIE.
PEKIN. Chiny. — Żołnierze 

Yuan Shi Kaia zbuntowali się i 
przez czas jakiś szaleli po mieście 
z bronią w reku. Wielu Chińczy­
ków zabili i poranili. Najbogatsze 
dzielnice miasta zostały złupione.

Wkońcn wojsko opuściło mia­
sto i rozruchy sie skończyły.

Nikt z rządu nie zo«tal ranny, 
cało wyszedł Yuan Shi Kai i dele­
gaci z Nankinu z Tang Shao Yi 
na czele. Cało toż wyszli obeoKra- : mógł utrzymać ład i porządek. Ma-, resująco i sprawiał wrażenie 
jowcy. W czasie sti-zelaniny kula jorem miasta został nominowany cz.ej zabawy weselnej, 
ugrzęzła w ścianie opodal od am- ma. or To n. Loża, który zaraz do 'Podpita piiblii-zuość 
basadora Stanów Zjednoczonych.! zorganizowania 
Calhoitna. sekr. ambasady T. Wil- 
liamsa i kilku Amerykanek.

Wybuch buntu miał miejsce’ ko- a dzięki tomu, awantur nie było 
ło Wai Du Pu. chińskiego mini-, żadnych. Powstańcy tak postępu- dzihł duchowieństwo, o tom dzien- 
steryum spraw zagranicznych. C- ją. by nie dać Stallom Z,/dnoezo- niki rzymskie nie donoszą.

śpiewała 
sił politycznych sobie najrozmaitsze skoczne meło- 

j rzy-tąpil Na pierwszym planie dyjne. piosenki nu cześć zmarłego 
wydal rozkaz zamknięcia salnnćw a tak pomysłowego nieboszczyka.

Czy w pogrzebie brało także u-

“MĄDRY” POSEŁ.
WASHINGTON, D. C. — Poseł 

do legislatury stanu New liamps- 
hire niejaki Cyrus Sulloway o- 
świadezyl, że gdyii.i to było w je­
go mocy, pakowałby do więzienia 
rodziców, którzy swoim dzieciom 
szczoteczkami czyszczą zęby. Do 
wodzi on, /.<■ to jest właśnie przy­
czyna pnudmienią zębów pra“d- 
wez.cśnie. Poleca on natomiast żu­
cie tytoniu i gumy, tudzież zaży­
wanie tabaki, gdyż to ma być do- : 
liry środek na uti zyinywanie v. 
zdrowiu zębów i oczu.

Tafta.
Do ostatnich dni plany Roosc- 

I Celta by.Ij zagadką Na setki co­
dziennie otrzymywanych listów z 
prośbą o postawienie kandydatu­
ry. sekretarz Roosecelta odpowie­
dział mglisto, że “pułkownik” 
jest wzruszony, dowodem sympa- 
tyi: ostatnio w reszcie zdecydował 
się i oświadczył, że gdy mu nomi- 
nacyę ofiarują, to ją - przyjmie. 
I nic byłoby niespodzianką, gdyby 
konwencja republikańską, bądź u- 
legąjąc naciskowi opinii, bądź wi­
dząc w Rooseyelcie jedynego liie- 
h.-dwic kandydata, który zdoła za 
pewnie zwycięstwo partyi. miano­
wała go, a nie Tafta, wbrew pier­
wotnym zamiarom, kandydatem 
na prezydenta.
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NADCHODZĄ WYBORY...
W listopadzie rb. odbędą się 

wybory na prezydenta Stanów Zj. 
wszystko więc życie polityez.no- 
spoldezne znaj luje się w roku bie­
żącym pod ich znakiem. W czerw­
cu konweneye republikanów i de­
mokratów zamianują swoich kan­
dydatów. Obecnie toczy

Możliwe.
— Popatrzcie, moja Mnrcinowa 

z pogrzebu waszego nieboszczy­
ka męża tyle się jadła zostało, źe 
możnaby zaraz i wesele urządzić;

Zuchwały.
Maź w miodowym miesiącu: — 

Ty plączesz.? Kto śmiał wycisnąć 
łzy 7. twoich pięknych ocząt?

Żona: — Chrzan.
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Co słychać w kraju
BOCIAN W AEROPLA­

NIE.
NEW YORK. — Nie było jesz­

cze chyba wypadku, by w aero­
planie noworodek ujrzał światło 
dzienne. \ jednak... O fakcie ta­
kim rozpisują się szeroko dzienni­
ki nowoyorskie, donosząc, co na­
stępuje.

Przed kilku dniami przedsię­
wziął nowojorski bankier Fulton 
przejażdżkę aeroplanem lotnika 
Bothncra w towarzystwie swojej 
żony, znajdującej się w stanic bło­
gosławionym.

Kie ly aeroplan wzniósł się w 
przestworza i znajdował się na 
wysokości około 150 metrów, zro­
biło się pani Fulton nagle słabo, 
prosiła wice męża, bj- jak najry­
chlej nakłonił lotnika do zejścia 
na ziemię. Lotnik rzeczywiście za­
stosował się do tej wskazówki, ale 
bj lo już za późno..

Na krótko przed wylądowaniem 
powiła p. Fulton tęgiego chłopca. 
1 osobliwy ten wypadek nasuwa 
interesujące pytanie: Jaka miej- 
seowość będzie uważana za miej­
sce wodzenia dziecka?... •

do tego skoro mąż jest pijanym i 
nie umie je zatrzymać przy sobie.

W dodatku sędzia “wlepił” nie­
dbałemu mężowi 30 dni więzienia 
za zaniedbywanie żony.

KRWAWY DRAMAT RO 
DZINNY.

SAN FRANCISCO, Cal. — Za­
pewne w przystępie chwilowego o- 
błędu Samuel J. Fislier, wyłiitnj 
obywatel tutejszy i człowiek wj 
bitnych manier, żyjący jak najh 
piej z rodziną, zastrzelił w noc 
żonę; dwie córki . poczem sam so­
bie wpakował kulę w głowę. Są- 
siedzi znaleźli cztery trupy rodzi­
ny Fishera i uwiadomili policyę. 
Wieczorem bawili u Fisherów go­
ście na kólacyi i nikt nie zauważył 
aby Fislier był w stanie anormal­
nym. Owszem lij'1 wesół i bardzo 
nan^t zadowolony-. Rewolwer, ja­
ki Fislier trzymał w kurczowo za­
ciśniętej dłoni wskazywał, 
niego zginęła cała rodzimi.

ZE STRAJKU W LAWRENCE

ZANOSI SIE NA JENE- 
RALNY STRAJK GOR 

KÓW
DES MOINES, Iowa. — Pier­

wszego kwietnia kończy się trak­
tat górników, zawarty z pracoda- 
'V|,anii. i jeżeli kompanie nie zgo­
dzą się na nowe warunki, jakie im 
aórniej' przedłożą, to wybuchnie 
strajk generalny, który jak pożar 
stepowy obejmie wszystkie kopal­
nie. Tomasz Ray, prezydent kom­
panii węglowej w Iowa przepo- i 
"lada, że w tym jednym tylko 
stanie wyjdzie na strajk 20.000 
górników, a po nich wyjdą na ten 
strajk górnicy po innych stanach, 
i może być strajk, jakiego tu je- i 
szeze wcale nie było.

Obie strony gotują się do stoczc-1 
nia walki, do której oby nie przy-1 
szło nigdy!...

SEKRETARZ WILSON U 
STĘPUJE.

WASHINGTON, D. C. — 
kretarz rolnictwa James II. 'Wil­
son ma opuścić gabinet Tafta, al­
bowiem wykryły się skandale przy 
szacherkach z gruntami rządowy­
mi na zachodzie. a w fuóre to 
skandale wciągnięty jest Wilson, 
zniewoliły go więc do rezygnacji 
którą prezj'd'ent przyjmie. Prezy­
dent tekę sekretarza Wilsona o- 
fiarował już trzem upatrzonym, 
ale żaden z nich jej przyjąć nie 
chce. ' ''

Rezygnuje także z posady dok­
tor Harvey W*. Wiley, szef rządo­
wego biura chemicznego i czysto­
ści artykułów spożywczych. Re­
zygnuje dlatego, że nie może się 
zgodzić z. różnymi funkeyonaryu- 
sztuni. .

Association.

prezydent kompanii Arlington ex­
tile Mills obwieścił, że podnosi o 
pięć procent tkaczom i zobowią­
zuje się zaprowadzić lepsze warun­
ki pracy w swoich fabrykach. Za 
jego przykładem pójdą pewnie i 
inne kompanie, widząc cały naród 
zwrócony przeciw sobie.

Miasto wdało się w tę spra­
wę.

Kompanie pewnie nic ustąpiły­
by, ale władze miejskie zwołały 
fabrykantów na konferencję, na 
której im powiedziały, że albo ma­
ją się pogodzić z robotnikami. lub 
też miasto nie da im żadnej pomo­
cy policyjnej. Z drugiej strony pr. 
Taft polecił sekretarzowi zbadani- 
sytuaeyi strajku, o ile władze 
strajkowe przekraczają prawa fe­
deralne. a także kongres miał się 
w to wmięszać.

Więc władze stanowe, miejskie 
i fabrykanci; widząc, że to nie 
przelewki, bo rząd może odkryć 
ich nadużycia i konspiracje prze­
ciw biednym robotnikom, postano­
wili ustąpić strajkierom.

Przyezem tak władze, jak i pra­
codawcy zlękli się opinii ogółu, 
która w całym kraju zwróciła się 
przeciwko nim i zewsząd sypalj' 
się protesty. Gubernator Foss, wi­
dząc też, że przeholował się zana­
dto swoimi rozkazami, wysyłając, 
niepotrzebnie milicyę na miejsce 
strajku, co wywołało tylko roz­
drażnienie pomiędzy strajkujący­
mi, także oświadczył fabrykan­
tom, że mają sic pogodzić ze straj- 
kierami; bo inaczej wycofa mili­
cyę...

To przeraziło fabrykantów, więc 
odrazu stali się skłonnymi do u- 
gody.

Obiecują oni podwyżkę płacy i 
zgadzają się, aby przyjąć wszyst­
kich nazad robotników do pracy, 
którzy się zgłoszą do praej- przed 
6-tym marca. Podwyżka płacy o- 
bowiązuje od 4-go marca.

PRZECIW IMIGRANTOM.
WASHINGTON, D. C. — Ko- 

misya dla spraw emigracyjnych w 
kongr, zgodziła s:- im prze­
dłożenie kongresowi polecenia, a- 
by nie wpuszczano do Stanów Zj. 
imigrantów analfabetów, czyli nie 
umiejących pisać, ani czytać. Nie 
postanowiono jednak, jakiego ro- 
dza.,u mają -być egzaminu świe­
żych przybyszów.

Kongresman Bunnet z Alabamy 
przewodniczący tej komisji opra­
cował bil, który opiewa, że kaijdy 
imigrant mężczyzna, który tu do 
kr aju przybywa, musi umieć czy­
tać i pisać i mówić przynajmniej 
swoim językiem.

Jaki obrót ta spraw, weźmie w 
kongresie — niewiadomo. — Na 
każdy sposób jest pewne, że nie­
przyjaciele imigracji nie ,■•.«, «- 
le robią swoje.

Należy więc przeciwdziałać

Photos by American Presa
• -Jak donosiliśmy obszernie w 

telegramach, w Lawrenee, .Mass., 
to widać, że władze stanowe i 
miejskie występują wobec straj- 
kierów bardzo brutalnie i nie pra-

| wilie. — Polieyanei walczą bronią 
z kobietami i dziećmi.

Lecz w kongresie podniesiono 
tę sprawę i rząd federalny się uj- 

| mie za pokrzywdzonjiui.

ZE STRAJKU W LAW 
RENCE.

MOINES, low's. — W sa-

DWA LATA WIĘZIENIA 
ZA KRADZIEŻ KUR.

I)ES
dzie kryminalnym skazano na dwa
lata więzienia Ryszarda Palmera, 
za kradzież dwóch kur. Palmer 
przyznał ąię do kradzieży.

Gdy jaki spryciarz kapitalista 
zrabuje dwa miliony dolarów, to 
go się uważa za człowieka sprytne­
go i sławnego.

0- 
wym zakusom z naszej strony, bo 
inaczej niałj- procent Polaków do 
•Stanów Zj. zostałby' wpuszczony.

DZIWNY STARZEC.
MINNEAPOLTS. Mińn. — Lu­

dwik D. Borecki, starzec 77 lat li­
czący, wziął na atnbicyę, że musi 
dożyć setki lat, jak orzech zgryzł. 
Żebv jednak tego dokazać, chce 
on żyć zupełnie samotnie i odrzu­
ca wszelką usługę i opiekę. Ma on 
40-akrową farmę i dziewięć sztuk 
bydła i kilka dolarów w kieszeni, 
więc powiada, że mu to wystarczy 
do utrzymania się. Sam pracować 
może do setki lat i utrzyma się 
bez niezj jej po1 ,ev.

Dbwodzi on, ze kto chce długo 
żyć, ten powinien mieszkać samo­
tnie, jadać tylko raz na dzień i 
zawsze być z siebie zadowolony.

Polak. Jakób Litwiński i jego żo­
na Zofia zamieszkali w Detroit. 
Mich., mają być deportowani do 
Polski, gdyż są ciężarem tego kra­
ju, ale w Ameryce musi pozostać 
ich mała córeczka (lertruda. które 
się umieści gdzieś w zakładzie d .; 
opuszczonych dzieci.

Taki drakoński wyrok wydano 
na podstawie, że kompania 
towa musi zabrać 
wrotem na swój koszt, 
obowiązku zabierać 
tutaj urodzonej, a nie ma fundu­
szów na opłacenie 
dziecka.

Całą winą nieszczęśliwego Li­
twińskiego jest, że H.i(‘ mógł ni­
gdzie znaleźć pracy, wskutek cze­
go cierpiał nr łzę z rodziną i po­
wiat rnusiał go utrzymywać. Jest 
to jeden z licznych tego rodzaju 
drakońskich wyroków wydawa­
nych przez.Jen departament, cze- 
goby nawet w Rosyi nie uczynio­
no. Z jakiej racy i ten departa­
ment ma zatrzymać dziecko, a od­
syłać rodziców / Toć lo barbarzyń­
stwo średniowieczne!

rodziców z po- 
ale niema 

ii h córeczki

za przejazd

STANY ZJEDNOCZONE 
UZNA JA REPUBLIKĘ 

CHIŃSKĄ.
WASHINGTON, I). C. - 

reprezentantów przyjęła bez ojpo 
zycyi rezohicyę, uznającą Chiny 
republiką. Za rezołueyą tą agito­
wały ogromnie pisma Haersta. A 
wniósł ją przewodniczący odnoś­
nego komitetu kongresmnn Sulzer 
z Nowego Yorku.

Prezydent Taft uzna republikę 
urzędowsie za dni kilka. Stany Zj. 
będą pierwszym krajem. który 
zdecydował się na taki krok.

zycyi rezohicyę, uznającą

Izba

POGRÓŻKA ZIELIŃSKIE 
GO POMOGŁA.

BATTLECREEK. Mich. Wo­
bec gwałtownego “głodu” węglo­
wego burmistrz tutejszy Zieliński | 
zagroził, że skonfiskuje każdy 
transport węgla, wieziony ko­
leją przez miasto.

mil z 
jeżeli

proce

ŻONA MA PRAWO REWI 
DOWAC KIESZENIE 

MĘŻA.
PHILADELPHIA, Pa. — Sę­

dzia McFarland wydal orzeczenie, 
że żona ma prawo rewidować kie­
szenie męża i wybierania 
nich pieniędzy, nota bene, 
je tylko znajdzie...

Opinię tę wydał sędzia w
sie Johna Dorcasa, którego żona 
oskarżyła o nieutrzyniywanie jej. 
Dorcas w sądzie żali! się. że żona 
nocą penetrowała mu kieszenie i 
wybierała ostatni cent, jaki znala­
zła, wice on przepijał wszystkie 
“nikle” i “dajmy”, aby je żona w 
kieszeniach znaleźć nie mogła.

Sędzia orzekł, że pieniądze
kieszeni męża, równo także do żo­
ny -należą, zatem mąż niema pra­
wa wydawać ich bez wiedzj- swej 
połowicy. Żona ma prawo to pie­
niądze wybrać i je zatrzymać, a

w

Komisarze parkowi miasta Chi­
cago, którzj- wiele drzew nabyli w 
tej szkółce, potwierdzają to w zu­
pełności. a także to samo mów?;; li­
czni uasi księża i siostrv zakonne 
oraz świeccy obywatele Polaej- w 
okolicach Avondale, Irving Park i 
innych dzielnicach.

Zamiejscowi mogą 
do firnij- listownie 
miejscowych chętnie 
sobiście i o wszyst 

| je reprezentant , firmy, 
i sie tym jest owocnie i 
Dyniewieza. ■ sowany 
jego syn, p. Leon Dyniewie 
rego można zastać w biurze 
1163 Milwaukee ave.

Adres firmy:
THE FIRST NATIONAL NUR­

SERY OF CHICAGO.

1163 Milwaukee ave. Chicago, Ill.
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Farm Journal
131 N. Clifton St., Fiilladclphla, Pa.

System mojego leczenia 
musi pomódz najzawziętszem 
chorobom lub słabościom. Nie 
robi różnicy naco cierpisz. 
Leczę wszystkie choroby zna­
ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej nie czekaj. Porada i 
książka darmo. Załacz 2c- 
znaczek pocztowy.

Czyś przedtem próbował 
się leczyć i bez skutku to 
niech cię nie wstrzymuje. Ja 
ci pomogę. Adres:

Rev. Newman,
2929 W. Lake st Chicago III.

się zgłaszać 
po katalogi, 
odwiedzi o- 

iem poinformu- 
W inti ■ •- 

obok p. W.
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? TYLKO JEDEN GENT DZIENNIE |
WASI1INGTON, 1). C. — Przy­

było.tu 1-5 /biedzonych, nieletnich 
jeszcze dzieci, które pracowały w 
fabrykach tkackich w Lawrenee, 

i Mass., a obecnie razem ze swoimi 
| ojcami i matkami są na strajku 
i cierpią nędzę niewysłowioną.

Dzieci po przybyciu ,lo Wa- 
shingtonu przyjął Wiktor Berger, 

| kongresu.an-socyalista z Milwau- 
' kee. Mali strajkierzy stawią się 
przed kongresową komisyą reguł 

, i opowiedzą o swojej niedoli i o 
| wyzysku kapitalistów-fabrykan- 
I tów, tudzież o łajdactwach i na- 
I dużyeiaeh policyi i wojsk, które 
otwarcie stanęły po stronie kapi­
tału, a znęcają się nad biedakami 
walczącymi o Chleb. Komisya re­
guł obiecała. że sprawę strajku 
w Lawrenee przedłoży kongreso­
wi w odpowiednich rezolucyaeh.

LAWRENCE, Mass. Wszyscy 
fabrykanci, z wyjątkiem dwóch, 
godzą się, na podwyższ nie płacy 
robotnikom tak w przędzalniach 
wełny jak i bawełny. Podwyżka 
ta nie jest w myśl żądań st jkie- 
rów. gdyż ci podają o podwyżkę 
płacy 15 proc, dla wszystkich ro­
botników, gdy zaś kompania daje 
tylko 5 proc, a niektórym wyższą. 
I stąpić tylko nie chce kompania 
Ewerett, u której strajk najpierw 
wybuchnął i kompania Kunhardt. 
Inne zaś wzywają strajkierów, a- 
by przyszli do roboty w przysz­
ły poniedziałek na warunkach, 
jakie przedkłada kompania.

Robotnicy jednak nie chcą zgo­
dzić się na takie ustępstwo i za­
pewne będą walczyć dalej.

Natychmiast po ogłoszeniu 
przez fabrykantów, że godzą się na 
tak drobne ustępstwa, zgromadzi­
li się strajkierzy na narady i gło­
sowaniem olbrzymią większością 
ogłosili, że nie przyjmują oferty 
takiej, postanawiając walczyć do 
upadłego, dopóki nią odniosą zu­
pełnego zwycięstwa. Przeszło 12 
tysięcy robotników, należący di do 
unii tkaczy jednomyślnie odrzuci­
ło ofertę fabrykantów. Sześć ty­
sięcy tkaczy nie należy jeszcze do 
unii, ale i ci do niej wstąpią, aby 
tylko walczyć wspólnie.

W innych wypadkach kolejo­
wych, jak najechanie na krzyżów­
kach itp.. zginęło 2758. a 19,107 
odniosło rany. Robotników kolejo­
wych zginęło 131, 23.li.50 odniosło 
lżejsze lub cięższe okaleczenia.

Żadna, choćby najkrwawsza 
wojna nie pochłonie tyle ofiar, co 
moloch kolejowy w Stanach Zje­
dnoczonych.

w płó- 
ty tuli- 
$ł- /HJ

!
Tyle będzie cię 
kosztować le­
czenie. Pisz 
po książeczkę 
która ci poda 
sposób: Jak być 
pięknym, Jak być 
zdrowym, Jak 
leczyć wazyatkie

J choroby pochodzące s żołądka i 
S nieczystej krwi, jak również cho- 
/ roby płciowei zaraźliwe, jak wstrzy- 
ę mać włosy od wypadania i jak nabyć 
* piękne i bujne włosy. Pisz zuraz. za- 
r łącz 2 cent, markę a w dodatku 
C dostaniesz Śpiewnik polski z humo- 
5 rystycz.. i miłosnemi piosnkami, 
e J. M. RUTKOWSKI, 
J 875 Fillmore Are., BUFFALO, N. Y.

NIEMA ZACZYNA MÓ 
WIC POD WPŁYWEM 

STRACHU.
NEW YORK. — Głucha i niema 

o<ł 16 lat Marya Lipsehips przy­
była tu z Rosyi, Icez władze enii- 

‘ gracyjne oświadczyły, że kalek te­
go rodzaju nie wpuszczają i przez 
migi dali jej do zrozumienia, ka­
żąc jej się zabierać z powrotem 

i do miejsca rodzinnego. Dziewezy- 
1 nę chwyciła rozpacz i ztąd dosta­
ła napadu histeryk Rzuciwszy się 
z rozpaczy na podłogę, poczęła 
płakać, a w końcu zemdlała. Gdy 
ją przyprowadzono do przytom­
ności, dziewczyna zaczęła wyma­
wiać słona bez związku, a w koń­
cu zupełnie odzyskała mowę i ta­
kże częściowo slueli. Władze emi­
gracyjne telegrafowały o tym nie­
zwykłym wypadku do departa­
mentu handlu i pracy w Washing­
tonie, a stamtąd nadeszła odpo­
wiedź. że dziewczyna ma być do 
Ameryki wpuszczona.

Dziewczyna ma rodziców w 
Chicago.

Dziewczyna ta, mając lat 16 z 
niewytlómaczonych przyczyn o- 
ghichla i zaniemówiła. Obecnie ma 
32 lat żęcia, a więc była kaleką 
przez lat 16. Przed pięciu laty ona 
przybyła tu z matką i z mlodszem 
rodzeństwem do ojca zamieszkałe­
go w Chicago, ale władze wpuści­
ły tylko zdrowych członków ro­
dziny. ją zaś ,’ako kaleką wi'ôeily z 
powrotem. Dorobiwszy się mają- 
teezku jej ojciec, znowu posłał po 
córkę, lecz po przybyciu do portu 
władze kazały ją wrócić. Prze­
strach. że musi znowu powrócić do 
Rosj i, wrócił jej mowę.

Rodzice owej dziewczyny mie 
szkają w Chicago pnr. 726 So. A- 
shland ave. i mają się stosunkowo 
dobrze. Dziś uszczęśliwiona dziew­
czyna jest w drodze do rodzieów.

STS.1
Katar Nosa
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C

ie-ci

Ba­
nnis
Bo- 
/ar­
ii r 7 .

NOWE KSIĄŻKI.
Pierwsza Księgarnia Polska w Ame­

ryce: W. Dyniewicz Publishing Co. 1163 
Milwaukee. Ave. otrzymała od innych 
księgarń w wielkim zapasie książki, 
które sprzedajemy po cenach następu­
jących:
GROBY SYBIRSKIE czyli 

Zaniku Carskiego i wiele 
wieści, artykułów, Bajek 
czyli Szesnasty Rocznik 
Powieściowe Naukowego,
wyraźnego druku. Kupując 
wszystkie powieści, trzeba by 
ció najmniej $30.00. Oprawne 
tno, skórzany grzbiet, złocone 
ki. Cena

LEŚNA ROZYCZKA czyli Tajeniui-a 
Żebraka. Wielka powieść his7; :iń*ka 
jtrzez Kapitana Ramon Dzi:iz«<le la 
Escozura; czyli 17 Rocznik Tyg 
nika Pow. Nauk. 1632 ftron wyraź 
go druku. Kupując osobno wszy*’ 
powieści, trzebaby zapłacić naje 
$30.00. Oprawne w płótno, skór. , 
grzbiet, złocóne tytuliki. Cena $5 

Siedemnasty Rocznik Tygodnika 
wieściowo-Naukowego obejmu . 
1632 stronic wyraźnego drnku. oz 
biony licznemi rycinami, oprawny 
półskórek ze złoconymi tytulika 
który zawiera następujące pow 
i artykuły: Leśna Różczka czyli 
jemniee Zebrakh. Czarne Widmo, 
śnie, Klechdy, opowiadania Pod 
ludowe, Humor, Różności. Cuda 
że we Mszy świętej. Zamek nad 
nem Morzem. Milioner i Śmie
Dolina Almeryi. Djabel w Krakowie. 
Djabeł w Domu. Artykuły: — Z’e 
Spojrzenie. Zabawa jako czynnik. 
Muzyka Przyrody. Papuasi na no­
wych Ilebrydach. Wymiar sprawiedli­
wości wśród zwierząt. Nudna’rzecz. 
Lot dokoła ziemi. Jak na srebrnym 
globie. Pierwsza średnia polska *zko- 
ła w Paranie. Hałas i jego szkodli­
wość. Miasto Kobiet. Son. Pielęgno­
wanie włosów. Wykopaliska przedhi­
storyczne w Przemyślu. Czy rośliny 
mają oczy. Nowe środki Chirurgii.

• Afrykański potwór przedpotopowy. 
Siła militarna Austryi. Z pracowni 
Edisona. Edison o Niemcach. Akade­
mia murzyńska w Alabamie. Zycie 
rodzinne w Japonii. — Teatralne — 
Zbójca Madej i Jego pałka. Ulicznik 
chicagoski i szewc atleta..
NUTY:
Boże coś Polskę. Mazur 3-go Maja. 
Z dymem pożarów. Wygnaniec. Jesz­
cze Polska nie zginęła. Modlitwa 
przed bitwą. Polak nie sługa. Do 
lutni. Na groby. Mazur Chłopskie­
go. Marsz żałobny Fr. Chopina. Zo­
sia, Krakowiak. Krakowiak. Czary. 
Gajowy. Hej koniku raźno bież. O- 
brąz twój zawsze w myśli mam. Mó­
wi mi moja mateczka. W polu ogró­
deczek.- Przyjechał Jasienko. Cztery 
lata. Pojedziemy na łów. Cena $•’.00 

Bezimienna. Powieść z końca XVIII w.
Napisał B. Boleslawita i wiele innych 
powieści, artykułów, sztuk teatral­
nych zawarte w* roczniku pierwszym 
Tygodnika Powieściowo-Naukowego. 
832 stron. Oprawne mocno w papier. 
Cena $l.."0
Oprawne w półskórek ze złoconymi 
tytulikami. Cena $2.S5

Adryanna Narzeczona Skazańca /yli 
Tajemnica Bastylii i wiele innych 
powieści, artykułów, sztuk teatral­
nych, zawartych w roczniku jedei a- 
stym Tygodnika Pow. Naukowego. 
832 stron. Oprawne mocno w pnp er.
Cena $1.5b
Oprawne w półskórek złocone tytuli­
ki. Cena $2.85

Najnowszy Samouczek Polsko-Angiel­
ski. Opracował i wydał Walenty Jó­
zef Łuszczki. Kompletna nauka języ­
ka angielskiego zawarta w kilkuna­
stu lekeyach. 192 stron. Oprawre w 
płótno. Cena $1.50*

Dykcyonarz czyli polsko angielski i an­
gielsko polski słowniczek kieszonko­
wy Szumkowskiego. Jest td prześlicz­
na książeczka, oprawna w Safia . z.e 
złoconym tytulikiem, na welinowym 
papierze, stron 256, zawierająca 12.» 
000 słów polskich i 18.000 angielskich 
z podaniem, jak się wymawiają — a 
można ją nosić w kieszonce od kami­
zelki. Powinien ją mieć każdy. 75c

MORDERCA SCHWYTA 
NY PO 9 CIU LATACH.
OAKLAND, Cal. — Aresztowa­

no tu niejakiego Samuela Millera, 
który osadzony w więzieniu w 
Memphis, Tenn., na całe życie za 

| zamordowanie żony, zdołał w ro- 
| ku 1903-im umknąć z więzienia i 

, hrzeszło dziewięć lat bujał sobie Protestowały i - • n i ii; na wolności. .Mordercę poznał de- 
, przybyły 

' Ido Oakland i natychmiast spowo- 
er! . . .

, , . , , , i na wuiuiwci. .•lurucrcico prawda przeciw temu koleje, i , , ..i . • • , . ’ tektvw przypadkowo,ale to nic me pomogło, i rzecze- . i... 1 i- - . i i. . n,itvchni
wiście groźba okazała się nade 
praktyczna, gdyż w ten sam dzień 
dowieziono kilkanaście wagonów 
węgla do tego miasta. Energiczny 
burmistrz odbiera zewsząd gratu­
lacje.

ZAMKNIĘTY 15 DNI W 
WAGONIE.

JOHNSON < [Ty. Conn. — Przy - 
otwieraniu wagonów napełnio­
nych kukurydzą, znaleziono nie­
przytomnego człowieka, który do I 
przytomności przyprowadzony o-' 
powiada, że elieial darmo przeje­
chać pociągiem towarowym, więc 
wlazł do wagonu w Cindinnati O. 
Tam go służba kolejowa zamknę­
ła i przez 15 diii był on uwięzio­
ny formalnie, nie mając żywno­
ści. ani kropelki wody. Żywił się 
on kukurydzą suchą, lecz zabijało 
go pragnienie. Zdołano go jednak 
uratować i żyć będzie.

ZNOWU DEPORTACYA.
WASHINGTON, I>. C. — Korni- 

sya emigracyjna i departament 
handlu i pracy zadecydował, że

' 25 «w w apfrliach
W&hąjówhi ujycia po polsku 
s napisane w paczce.

dowal jogo aresztowanie.

F. W. Fitz-

ILE SZKODY WYRZĄ­
DZAJĄ POŻARY.

MADISON. Wis. — W artykule 
opracowanym przez
patricka, sekretarza stowarzysze­
nia budowniczych inspektorów, 
autor tlowodzi, że pożary w Sta­
nach Zjednoczonych wyrządzają 
•^600.000.000 szkody rocznie. Ze 
wszystkich budynków, które się 

' njwywa “fire proof” |niezapalnej 
zaledwie z dziesięć jest w całym 
kraju. kt.órvm istotnie ogień nic 

j zrobić nie nibże. W roku zeszłym 
pożary pozbawiły życia 1,450 osób, 

i Straszna to cyfra.

OFIARY MOLOCHA 
LEJOWEGO.

WASHINGTON. D. C. — Wedle I 
urzędowego raportu, wypraeowa-1 
nego przez międzystanową korni ] 

i syę handlową, w miesiącach lipcu, 
sierpniu i wrześniu, zginęło przez | 
wypadki na kolejach 201 osób, a | 
4283 odniosłj’ pokaleczenia.

KO FABRYKANCI W LAW­
RENCE USTĘPUJĄ.

LAWRENCE. Mass. — Po 8-u 
tygodniach strajku tkaczy, który 
się zaznaczył krwawo i wywołał 
powszechne oburzenie na fabry­
kantów w całym kraju, nareszcie 
wyzyskiwacze kapitalistyczni u- 
stępn.ą. Oto Williams Whitman,

WAŻNE Z POWODU ZBLIŻAJĄ. 
CEJ SIÇ WIOSNY.

Nie wielu może jest takich, któ-1 
rzy wiedzą, że w Chicago od wie- ■ 
In lat, bo od roku 1889 istnieje i | 
rozwija się bardzo pięknie jedy- j 
ny w swoim rodzaju interes pol­
ski w Ameryce — “Pierwsza na­
rodowa szkółka drzew” The First j 
National Nursery of .Chicago], za-i 

| łożona i prowadzona przez sędzi­
wego założyciela “Gazety Pol­
skiej”.

Tuż pod miastem, a obecnie już 
nawet w jego granicach, o 8 i pół 

j mil od ratusza przy Diversey i 
. Nortli 60 ave-, na obszarze 30 a- ’ 
Itrowym rosną setki tysięcy drze­
wek i drzew, które jako wzrosłe, 
w gruncie, jaki posiada miasto i 

; okolica, znakomicie nadają się do 
; przesadzenia.

Są tam zarówno drzewa owoco­
we jak i cieniste najrozmaitszych 
gatunków, jak i krzewy rozmaite.

Obecnie, w czasie, gdy wszysej i 
i obywatele miasta Chicago dążą do 
Upiększenia go i zazielenienia, do­
brze jest wiedzieć, że istnieje fir­
ma, gdzie można dostać drzewek 
i krzewów najrozmaitszej wielko- 

j ści, które się przyjmą z pewuo-1 
I ścią i później stokrotnie albo owo- I 
Icein, albo miłym wyglądem i cie- 
; niem zapłacą ten wydatek.

Polonez.
Polonez jest to narodowy taniec 

polski, którym dawniej, a często 
i dziś jeszcze rozpoczynają bale. 
Jest to taniec poważny, staroszla- 
eheeki; tańczono go w strojach 
polskich przy karabeli. Dostojne 
matrony i poważni mężowie w tań­
cu tym brali udział; nie skoczne to 
pląsy, lecz poważnj- pochód, uroz. 
maicony rozmową, rozmaitemi 
splotami, zakrętami, zmianą 
itd.

Pierwotnie podobno sami 
czyźni tańczyli poloneza.

U ludu istnieje też taniec w ro­
dzaju poloneza, zwany “polskim, 
albo “wolnjnn”.

dam

męż-
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owoceni 
chwili obe-

( 
V v_

Bolesnej zaiste struny dotyka 
w dziś na tej stronie pomiesz­
czonym artykule p. J. Karnsiewicz 
z Washingtona. Brzmi w nim nu­
ta skargi i żalu oraz lęk przed 
n iezna ną przyszłością,
walk bratobójczych 
cnej...

• •
A ta chwila obecna przynosi 

nam niebywały nawet w naszych 
stosunkach zamęt pojęć i — rze­
czywiście trzeba mieć silną wiarę 
w moc narodowego dneha. aby się 
nie dać ogarnąć zwątpieniu!

• • •
Pomijając już wszystkie, daw­

niej znane objawy- zamętu wyni­
kającego z prywaty tak jednostek 
jak i całych grup społecznych, 
najwięcej niepokoju budzi to. co 
się obecnie dziać zaczyna po kolo­
niach polskich* w Wiseonsinie. o- 
gainiająe zwolna także stany są­
siednie: Z ambon sypią się za­
kaz) biskupie i klątwy, a ci, któ­
rych środkiem tym zamierzano na 
pochyłości powstrzymać, tein za­
palczywiej łączą się do otwartego 
już buntu — ponownie stwierdza­
jąc zapalezywość tkwiącą w na­
turze polskiego ludu, na którego 
czele w ciągu wieków widziano 
już i Gontę i Żelaźniaka i Szelę. a 
który za dni ńaszjeh znowu tra­
wiony jest fanatyzmem mariawi­
ckim i buntem niezależnietwa...

• « •
łatwiejszego jak szalem 
zarazić tłum. Lud nasz i 
sam. który walczył w oiiro- 
_.-y, z. szwedzkim najazdem.

Bywają chwile w’ życiu człowie­
ka. w których znajdzie się pomię­
dzy przepaścią bezdenną z jednej, 
a skałą stromą z drugiej strony. 

’ Na (skalę się wspięci — nie spo-* 
j sób. Skoczyć w przepaść! — dno 
; za głęboko. Stoi na urwisku, mo­
gącym się obsunąć z nim lada 
chwila, wytęża cały zapas sił umy­
słowych. wypręża nerwy i obejmu- 

I je wzrokiem ducha całą grozę po­
łożenia. Pasuje się., drży cały, u 

' przymusza się sił ostatkiem do pa­
nowania nad sobą, do wstrzyma­
nia się od fałszywego kroku. W 
tej chwili najmniejszy atom skła­
dnikowy- jego jestestwa spełnia 
swą fnnkcyę z dynamiczną siłą i 
szybkością iskry elektrycznej. 
Bezczynnym pozostać nic może. 
Instynkt samozachowawczy, albo 
piorunujący głos oliowiązku — 
zmusza go do natychmiastowego 
czynu... Puie się więc z odwagą 

i zrodzoną w rozpaczy po urwi­
skach i szuka ratunku.

Chwilę taką piszący przechodzi 
teraz właśnie,, kreśląc skargę ni­
niejszą.

Od lat dziesiątka z okładem — 
1 od chwili, kiedy opuściłem progi 
1 uczelni, pracowałem dla ludu i—z 
I ludem. Nie jestem znany szersze- 
: mu ogółowi, bo pracowałem tam. 
I gdzie, wydało mi się. praca moja 
jest najpotrzebniejsza — w szere­
gach. Niosłem światło w ciemno­
ści i starałem się nie zasłaniać 

! promieni słonecznycli moją osobą.
Mniejsza jednak kim jestem i 

eo robiłem. Sądzę, że po dwudzie 
stu latach tułaczki na obczyźnie, 
po dwunastoletniom zżyciu się i 
stiidyowaniii stosunków polskiego 
wychodztwa w Brazylii, gdzie mię 

' wychowano i wykrzesano, a po o- 
śmioletniem badaniu i obserwowa­
niu stosunków panujących «-śród 

| naszej Polonii tu w Ameryce Pół­
nocnej, przysługuje mi jakieś pra­
no do wypowiedzenia słów kilku 
w sprawie naszej działalności na 
niwie narodowej.

“Gdybyśmy nie mieli Boga, mu-
■ sielrh'śmy go stworzyć” — po­
wiedział pewien filozof i miał ra-

1 cyę. Bo, ęominąwszj- już umoral- 
. niająey wpływ, jaki religia wy­
wiera na masach, jej działalność 

i eywilizacj_ i inne zalety — su­
rma nadziejo .epszej przyszłości 
pozagrobowej — po tern padole 
nędzy i łez — warta jest wiary, 

i gdyż koi rany i osładza gorzkie 
chwile życia.

Religia odegrała znamienną ro­
lę w liistoryi polskiego narodu., 
odgrywa ją do dżiś i odgrywać bę­
dzie dalej, bo naród polski, jako

■ całość, nie da jej ze siebie wyko- 
I rżenie. Zresztą, zważywszy na 
j wrażliwość i drażliwośe natury
słowiańskiej, a polskiej w szcze- 

I gólnośei i że religia jest jiieomal 
jedynym łącznikiem zdolnym do 
zcementowania i podtrzymania je- 

| dnolitości polskiej — byłoby zbro­
dnia, wołającą o pomstę do Boga, 
pozbawianie tego narodu wiary 
jego przodków.........

Na Duchowieństwo więc pol­
skie. tych stróżów naszej wiary i 
jej dogmatów — spada szczytne i 
wzniosłe posłannictwo wszczepia­
nia i pielęgnowania uczuć narodo­
wych. Duchowieństwo misze jest 

[potęgą, jego naród posłucha i 
| pójdzie za głosem wskazanego mu 
i oliowiązku.

Wiedząc o tern, z niecierpliwo­
ścią i biciem serca oezeki«'ałem 
wiecu kapłanów polskich w Ame­
ryce. Wiec ten dziś należy już do 
przeszłości, a ja ze smutkiem za-

znaczyć muszę, że doznałem bole­
snego zawodu. ..

I przychodzi mi oto odezwać sic 
jękiem grobowym trzech milionów 
nędzarzy rzuconych ręką zawi­
stnego losu w paszcze zatracenia, 
w to pożerające morze nienueeko- 
irlandzkie. odezwać się głosem 
tych bezradnych niewolników ha­
niebnie wyzyskiwanych przez, pi­
jawki, żydowskie i różnych spry­
ciarzy ; odezwać się skargą bolesną 
półmilionowego zastępu 
młodzieży, co wstydzi się 
błędów Ojców

naszej 
wad' i 

własnych i. opusz­
czając szranki nasze, chyli kornie 
czoła przed półdziką kulturą ob­
cych. zapominając o obowiązkach 
swych względem kraju i rodziny... 
Odczuwani ból i upokorzenie tej 
nieszczęśliwej młodzieży, bom sam 
wyehottan na obczyźnie i potraci­
łem rówieśników moich —- na za­
wsze. Wynarodowili się, sprzeda­
jąc zdolności swe i zapał inlo- 
dzieńczj- — obcym im krwią i kul­
turą.

Pomimo faktu. że w rezolu- 
eyach przyjętych przez wiec du­
chowieństwa polskiego nie spoty­
kamy się pozornie z niczeni. cobj’ 
otwarcie nam pokazało, że kler za­
mierza ostro i drastycznie wystą­
pić do wałki z wielkim mlłnmem 
społeczeństwa naszego. a w*ęc 
prasą cywilną, z postępowemi or­
ganizacjami • narodowo-polityez- 
liemi i wogóle z inteligencyą świe­
cką. to jednak potępienie tej pra­
sy. a okolicznościowe itsprawiedłi- 

| wienie prasy katolickiej, •potępie- 
l uie tych prowodyrów organizaeyi 
narodowych, co ośmielają się wy­
powiadać swe zdanie otwarcie, od­
wołanie tyeh kapłanów, co współ­
pracują z temi organizacjami i, 
wreszcie, odezwa do Sokolstwa, a- 
łiy się uniezależniło od organizacji 
świeckich i oddało pod jurysdyk- 
cyę duchowieństwa, {chociaż do­
słowni" to inaczej brzmij daje 
nam dużo do myślenia, l’rzebija 
tu cień zapowiadający zawziętą 
bratobójczą «’alkę, która znów za- 
wichrzy koloniami uaszemi w tynn 
kraju.

Dziewięćdziesiąt procent narad 
wiecowych — dotyczyło religii i 
jej obrony. Sprawa narodowa — 
pozostała mocno w tyle jako doda­
tek. A nam, Polakom, pod pre- 

1 syą rozpaczliwych stosunków 
I by obecnej 
iść musi.

Religia i 
nonimy w
Polaka. Jakżeż boleśnie 
się musi na nas bezwiednie może 
usiłowanie stworzenia walki jed­
nej z drugim... wałki zewnętrz­
nego czynnika — z konieczności o- 
bott iązku wewnętrznego. .

Podczas pobytu delegatów 
kolstwa polskiego z Galieyi
Baltimore, na zapytanie druha 
Biegi, eo my.ślimy o przyszłości 
społeczeństwa polskiego w Ame­
ryce. zważając na zastraszające 
wynaradawianie się naszych roda­
ków. ks. Barabasz odpowiedział, 
że podług jego zdania, społeczeń­
stwo polskie, tu w Ameryce z cza­
sem może zatracić swój język i o- 
byczaje. ale zachowa swoje chara 
kterystyezne cechy i wierność Ma­
cierzy, wyodrębniając się tern oil 
reszty społeczeństwa amerykań­
skiego. Na dowód, wskazał na Ir- 
landczyków.

Ks. Kozloirski w swym refera­
cie twierdził znów, że "naród ży­
je, dopóki język żj’je” i miłość 
ttiary i języka uważa za główną 
siłę odporną i ostoję polskości.

I jeden i drugi mieli pewną dozę 
racyi w twierdzeniach. W naszych 
stosunkach żadne z tyeh twierdzeń 
nie odpowiada jednak rzeczywi­
stości.

Prawda, że Irlandczycy pozosta­
li wiernymi swej .Macierzy przez 
wieki całe, pomimo, że utracili ję­
zyk własny. Nietylko to, ale za­
miast się zamerykanizować — oni 
narzucili Amerykanom swą kultu­
rę i obyczaje. Zawdzięczają oni to 
wyjątkowe stanowisko wśród na­
rodów — o czein nigdy nie wolno 
nam zapominać. — solidarnej pra­
cy zespolonemi siłami swego du­
chowieństwa różnych wyznań i in- 
teligency: świeckiej — bez różni­
cy zdań i zapatrywań osobistych. 
Naturalni przywódcy irlandcy — 
zgodzili się na jcdłiym punkcie i 
«spoinie «’poili w naród obowią­
zek «spólnej miłości Ojczyzny.

I nas niestety, spra«-a tu stoi 
trochę inaczej.

Dla kontrastu — weżmy kana­
dyjskich francuzów. OkUzali oni 
zadziwiającą silę odporną w za­
chowaniu wiary swej i języka i do 
dziś, kto jest ciekawy, może usły­
szeć w Kanadzie francuską. inowę 
z XV! stulecia. A patryotyzm — 
miłość Macierzy?... Ta zginęła bez­
powrotnie, dńjąc miejsce patryo- 
tyzmowi franeusko-kanady jakie­
mu.

Zresztą ani jedno ani drugie po- 
równie nie nadaje się w stosunku 
do nas. chociaż można ich użyć ja­
ko argumentów w dyskusyi. Wy­
chowaliśmy się w innem otoczeniu 
i klimacie i poliopni jesteśmy, jak 
to słusznie ks. Syski zaznacza. — 
do asymilaeyi i indeferentyzmu.

Wiara i mowa — to czynniki 
ważne, ale zewnętrzne. Poczucie o- 
bowiązku narodowego — miłość- 
ojczyzny, — to czynnik wewnętrz­
ny, to konieczność do utrzymania 
polskości na obcej ziemi.

Mam właśnie -prLcd sobą 
dziwnej treści listy, 
laka wychowanegó 
polskiem, wiernego 
ry swych praojców
jąccgo początek wychowania swo­
ich dlzieei w polskich szkołach w 
Chicago. Pisze po polsku i prosi 
lakonicznie o wykreślenie jego i 
syna nazwisk z listj' miejscowego 
towarzystwa.

Drugi list pisany po angielsku, 
przez Polaka urodzonego w Pary­
żu, «• którym zaznacza, że nie mnie 
ani słowa po polsku, ale jeżeli to 
się nie sprzeciwia. — to z chęcią 
wstąpi do naszego towarzystwa i 
przyłoży skromną cegiełkę do bu- 
dowy polskiego ogniska.... Czy 
nie anomalia? A takich dużo.

Jeżeli więc chodzi nam o utrzy­
manie polskości na obczyźnie, je­
żeli rzeczywiście powodowaiti je­
steśmy do pracy społecznej miło­
ścią ojczyzny i przyszłością nasze­
go narodu, to staje się absolutną 
koniecznością, aby duchowieństwo 
polskie szło ręka w rękę z inteli­
gencją świecką i organizacyami 
narodowemi i wspólnie prowadzi­
ło nasz lud do wspólnego celu. 
Winniśmy baczyć, abyśmy nie 
przebrali w metodach i środkach 
dążących d'o skupienia akcji na­
szego społeczeństwa, albo nie po­
szli drogą błędną, drogą nietole- 
ram-yi i braku pobłażliwości in­
nym zarzucanych.

Kto studyowal historyę lierezyi, 
odszezepieństw i apostazyi róż 
nych, ten wie, że stanowcza wię­
kszość tych nieszczęsnych wybry­
ków była wynikiem reakcyi prze-

dwa 
Jeden od Po­

tt otoczeniu 
zasadom wia 
1 zawdzięcza-

do-
najgłówniej o nią

patryotyzm — to sy- 
przeciętnem pojęciu 

odbijać

Nic 
buntu 
to ten 
nie wiary, z szwedzkim najazdem, 
lub ojczyzny pod wodzą Kościusz­
ki. z równą zaciekłością ręce po 
io1 cie nurzał w krwi bratniej. Za­
leżało od tego, kto stawa1 na jego 
czele i do jakich celów użył siły 
ślepego olbrzyma.

• • •
Wiele mówi się o głębokości u- 

cziić wiary naszego ludu. Złudze­
nie. jak wiele innych! Pierwszy 
lepszy warchol który potrafi zrę­
cznie rozbudzić z uśpienia najniż­
sze instynkty tłumu. może go 
pchnąć, gdzie tylko zechce. a wte­
dy takie środki jak zakazy bisku­
pi' i klątwy są tylko oliwą dole-

mniej mocny grunt pod nogami 
dla dalszej pracy i energii ży­
ciowej.

Nasze społeczeństwo można 
podzielić na trzy kategorye 
względem czasu i postępu no­
woczesnego. Do jednej należą 
ludzie uczeni, głęboko myślący, 
niezadawalniający się byle te- 
oryami. lecz szukający prawdy 
od korzenia. Do drugiej katc- 
goryi należą ludzie mniej ucze­
ni, mniej inteligentni, którzy 
gonią byle za nowostką. byle za 
jakąś teoryą. jak listek prze­
rzucany wiatrem z miejsca na 
miejsce bez woli, bez stałych 
poglądów, które zdają im się 
być prawdziwymi. Do trzeciej 
kategoryi należą wszyscy ci. 
którzy w prostocie ducha i u- 
myslu nie porywają się do ni­
czego i nie badają niczego, ale 
pod jarzmem pracy i kłopotów 
domowych wloką życic 
ne. zaniedbane i godne 
wania.

Ludzie ci zależni są 
ściej od warunków w 
się znajdują i od towarzystwa 
w którem się obracają, 
dają*oni w sobie i wiarę i 
lo.ść Boga i przywiązanie 
czyste, lecz to wszystko 
tak słabo ugruntowane, 
nieznacznie rozwinięte i pozna­
ne. że chcąc by nie zamarły w 
przyszłości i nie wyschły jak 
kwiąt bez w.ody i pielęgnowa­
nia. musimy żywić te cnoty i 
udoskonalać je możliwemi śro­
dkami.

Ciężał ten leży na barkach 
k-żdego pisma katolickiego i 
każdego pisma rozumnego, któ­
re nie kieruje się pobudkami 
samołubr.emi i własną ambicją, 
lecz wzięło sobie za zadanie 
pracować sumiennie dla dobra 
społeczeństwa, dla iiinoralnic- 
nia i oświecenia ludu polskiego 
i dla wyrobienia dobrej opinii 
naszego społeczeństwa wś 
obcych narodów.

Wprawdzie każde pismo, 
jakimkolwiek kierunku 
pracuje, 
pewnych 
może by. 
ną s ady 
czytelnik -w.

Jednak najwplyuowsze 
ma pracując 
mogą wywierać 
szeroko 
pisma po; . 
nie i nie 
drugiego, 
niestety 
względem 
żyć wspólnemi silami do celów 
najwyższych i najdroższych 
nam Polakom rozbiegają 
się w rozmaite strony prowa­
dząc często zażartą osobistą 
«■alkę i rozmaite szkodliwe dla 
czytelników polemiki.

Napróżno walczyć będziemy 
o wiarę, byt nasz na obczyźnie, 
o dobro nasze narodowe, jeżeli 
nie połączymy się pod sztanda­
rem krzyża i godła narodowe­
go."

nie rozumieliśmy się jeszcze do­
kładnie. Autora myśli wyżej 
przytoczonych warto prosie, aby 
i teraz, przy zmienionych warun­
kach w gazecie, w której dział re­
dakcyjny czas niejaki prowadził, 
nie porzucał pióra i służył niem 
rodakom i sprawie ogólnej.

• • «
Nie jednokrotnie już na łamach 

"Gazet.v Polskiej" konstatowali­
śmy. jak krzywdząco na rozwój 
nasz spoleezn.v wpływa ogólny 
brak wiary w przyszłość u naszych 
wodzów i ten ogólny prawie pes- 
symizm. spotykamy prawie u 
wszystkich i prawie wszędzie. Tern 
milej uderza ucho nasze każdy 
optyinistyezniejszy ton wiary i 
ton nadziei.

Nową zwrotkę takiego podnio­
słego nastroju wypisał 
ga Śliski w ostatnim 
“ Pobudki".

Czytamy tam między 
następuje:

“Przed emigracyą
twiera się nowy okres życia. Za­
czynamy oddychać 
piersią i obejmować 
leglejsze horyzonty.
nie śledzi nurtujące 
mgiraeję prądy, ten 
widzi.

Czasy, kiedyśmj’ byli zdani 
na lóskę ślepego losu, kiedy 
wyehodźtwo obracało się w u- 
stawicznem kółku małych i wą­
skich interesów, a światlomoś* 
społeczna ogółu nie wybiegała 
poza podwórko towarzyskich i- 
deałów 
nami.
nych
woła ogółu, która obejmuje 
raz

ciw nierozważnej opresji ducha, 
chociaż było dużo zrodzonych z 
pyehj- szatańskiej, wyuzdania i żą­
dzy zwierzęcej, łub wygórowanego 
pojęcia o wartości własnej osoby.

Czasy średniowieczne minęły. 
Wiedza dziś stoi otworem zarów­
no przed maluczkimi tej ziemi, 
jak i wybranymi. Im więcej wę 
dziileł i ograniczeń, tein więcej,re­
akcji i strat niepowetowanych.

Zawczasu przeczuwam fatalne 
następstwa, jeżeli nasze ducho­
wieństwo w czyn zamienię zechce 
drastyczne środki walki zapnmię*- 
tałej z tak zwanymi postępowca­
mi i odżywi dewizę; "Ecclesią 
militans”. Religia nie upadnie, a- 
łe poniesie stratj- wielkie, a nasze 
wynędzniałe społeezeńst«o —- 
wprost niepowetowane. Pójdzie­
my o wiek wstecz, a przyśpieszy­
my amerykanizaeyę naszych helo- 
tów o nowj’ wiek.

Pozbawieni panowania nad so­
bą wolnomyśliciele i zacietrzewie­
ni towai-zysze z pod czerwonego 
ąztandkru którzy miasto stmlyo- 
wać gruntownie soeyalizm jako e- 
konomiczną teoryę — robią zen 
broń antywyznnniową; będą łowić 
ryby w mętnej wodzie i linkiem 
napełnią wszystkie nasze kolonie. 
Tysiące ludzi zacnych zwróci się 
do ich obozu, szukając tam ] unk- 
1 ii oparcia, a drugie tysiące-rozgo- 
.ryezonych usunie się z widowni 
społecznej i zatopi wśród obcych.

Atakowanie i prowokacya — 
wytworzy znów cale zastępy Ko­
złowskich. Kamińskieh. lłodurów 
i Kowalskich. Oderwą się tysiące 
wiernych: stworzą z nich ’ zacie­
trzewionych sekeiarzy... i krew 
wiernjch lać się będzie na stop­
niach ołtarzy świątyń pańskich 
miejsc modlitwy, spokoju i miło­
ści bratniej.

A wynędzniałe nasze społeczeń­
stwo, wyzyskiwane i oszukiwane 
bezczelnie przez, obcych i swoich, 
zatrute już dziś jadem niezgody i 
zawiści i podzielone na tysiące 
odłamów i odlamików, brodz.ąee*w 
krwi przelanej ręką Kaina, 
rozpryśnie się na atomy i rozwie- 
je w atmosferze obcych i wrogich 
mu żywiołów.

Oby duch tych, eo w sutannach 
— symbolu ich świętej i wznio­
słej misyi — szli przy boku ro­
daków swoich wszelkich wyznań z 
łopatą w reku sypali okopy, któ­
re następnie krwią własną zmie 
szaną z krwią towarzyszy innych 
przekonań — rzęsiście zrosili — 
walcząc za wspólna sprawę. — 
odrodził sic w ich uastępcaeh i o- 
byśmj’ przejrzeli na czas — kędy 
właściwa droga do zbawienia na­
rodu . ..

Józef Karasiewicz.
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pełniejszą 
coraz roz- 
Kto bacz- 

obecnie r- 
ja-no to
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może spodziewać się 
owoców swej pracy, 
pewnem. że pozosta- 
wyryte na duszach

czasy te już są za 
Dziś z głębin »polecz- 
wydobywa się potężna

szersze koła i poczyna 
wołać donośnym głosem : che r 
.żyć. jako całość narodowa i 
służyć'tylko sobie. — Są to o- 
znaki narodzin świadnimśc', 
społeezno-narodowej emigraevi. 
To dodaje otuchy, umacnia ■.- 
wierze i każę iść w bój o r.a : - 
ideały narodowe albowiem zwy­
cięstwo jest pewne. Kto ni" 
wsłuchuje się w te nowe odgło­
sy czynów einigracj’jnyeh. ten 
nie zaczerpnie orzeźwiającej 
mocy dla swego ducha i nie 
dziwnego, że przed takim roz­
pościera się czarna przyszłoś-. 
Ci. którzy nie mają odwagi 
spojrzeć w życie śmiało, łub 
może lenistwo ducha na to im 
nie pozwala, ci nie unikną obez­
władniającego • ducha pessymi- 
ziuii. Odważni tylko znajd: 
pokrzepienie.”

A dalej:
“O eo.śtny dotychczas wal­

czyli.' O nie! Wydzieraliśmy- 
sobie wzajemnie dusze po to, 
aby je z jednego podwórka 
wprowadzić na drugie. Czy t > 
była walka w prawdziwem tego 
słowa znaczeniu .' Nie. to by a 
raczej waśń, wynikająca z na­
szej słabości i z płytkich dążeń. 
I dziś to samo jeszcze jest i bę­
dzie nadal. Ale ponad tern 
wszystkiem górować będzie 
wyższa świadomość i idea, oko­
ło której grupować się będą 
coraz liczniej zdrowsze żywioły 
wśród naszego wychodżtwa. W 
zgiełku i starciach egoizmów 
jednostkowych i zachłanności 
obcych czynników, ukrywają­
cych się pod różnemi postacia­
mi. wybijać się musi doniosłe 
hasło bojowe. nawołujące do 
walki ze szkodnikami spotecz- 
nemi i z przeszkodami społeez- 
nemi w twórczości narodowej 
emigracyi. Obecnie głos ten 
wychodzi już z kilku dziesią­
tek tysięcy piersi ludu polskie­
go.

Prądu tego nie zwyciężą, ani 
złość i przewrotność ludzka, 
podstęp i zdrada, wyklinani* 
itp. sztuczki. Co najwyżej prze- 
szkody te mogą tylko opóźnić 
zwycięstwo prawdy i światła. 
Tyle tylko leży w ich mocy.

Dlaczego więc rozpaczać i 
tracić otuchę? Gdzie i w fezem 
znajdą dla siebie usprawiedli­
wienie ludzie tak małego du­
cha ? Jeżeli zaś nie mają na ty­
le siły, aby podźwignąć się o 
własnej mocy i nabrać w pełną 
pierś nowego i mocnego ducha, 
niechaj zbliżą się do tyeh. od 
których wieje silna wiara w 
przyszłość naszą narodową i 
niechaj przy ich pomocy zaczer­
pną orzeźwienia ze źródeł mocy 
narodowej, przybierających w 
ostatnich czasach coraz wyraź­
niejsze kształty.

Nie stać z założonemi rękami 
i poddawać się zgubnemu prą­
dowi, ąle należy wstąpić do głę­
bin życia i tam czerpać na­
tchnienie.

Idźmy tam. bo zdrój dzisiej­
szego życia narodowego emi- 
graeyi płynie coraz szerszym 
strumieniem.

Idźmy za prądem nowego ży­
cia. a zwyciężymy."

piś­
nie 
tak 
juk

samodzielnie 
wpływu 

■:k zbawiennie, 
zające się wznjem- 

imraliżująee dążeń 
Nasze pisma polskie 
grzeszą pod tym 
bardzo. Zamiast dą-

So-
w

LISTA SKŁADEK Nr. 4.
Na koszt ankiety szkolnej i orga- 

nizacyę Macierzy do dnia 28 lu­
tego 1912 złożyli:

Z przeniesienia $172.00 
Ks. J. Szopa. Auburn. N. Y. 9.00 
Ks. F. Kołodziej, Adams, Mass 5.00 
Ks. A. Syski. S. Boston, Mass 5.00 
Ks. .1. Augustyn. Elba. Nebr. 3.00 
Ks.
Ks. J. Śmiech. Owatoma, Min. 
Ks. J. Orłowski. Ilatley, Wis. 
Ks. J. Rayski. Arcadia, Wis. 
Ks. A. Kijanowicz. Pt. Amboy 
B. S. Kamieński, Buffalo, 
M. Iłaziński. So. Bend. Ind.

J. Pierzynski, Chicago.

Fr. Gzeila, Detroit, Mich.

A.

Razem
Kwitując odbiór tyeh 

praszainy o dalsze.
Za Zarząd Tow. Lit. i 

Am. Póln.
Stanisław Osada, prezes. 
Stefania Laudyn, skarbnik.

$204.50 
ofiar.

Dzień.

ii

w

waną do ognia. Maryawityzm i 
niezależnietwo szerzą się wbrew 
zakazom i klątwom, a często wła­
śnie na ich podłożu...

• • •
Nic też dziwnego, że to eo się 

dzieje obecnie, niepokoi ogrom­
nie wszystkich naród swój miłują­
cych ludzi rozumnych i — cała ich 
nadzieja w tern, że biskupi innych 
dyecezyi nie pójdą śladem bisku­
pów wisconsińskich. ho wtedy 
płomień buntu z łatwością ogar­
nąłby wszystkie kolonie nasze. 
Materyalu nie braknie, a... bun­
tować daleko łatwiej, niż naprzy- 
klad rozszerzać rzetelną oświatę i 
budzić poczucie obowiązków oby­
watelskich w szeregach malucz­
kich.

' " ■ " ......... —
swojego istnienia, dopomogło już 
czterem swoim członkom w zdoby­
ciu lepszych stanowisk.

• • •
KORESPONDENCYA 

REDAKCYI.
Ob. J. P. w Swedesburg, Pa. O 

nieporozumieniach w parafii ob­
cięte. bo “G. 1’.” z zasady «• takie 
rzeczy się nie wdaje.

Ob. J. 3. “Ostrzeżeń” tego 
rodzaju pomieszczać nie możemy. 
Jeżeli złodziej, najlepiej policyj­
nie postarać się go uwięzić. Wte­
dy i prasa będzie mieć rozwiązane 
ręce. Dopóki zaś sądownie nie zo­
stał złodziejem uznany, nazywać 
go tak lite wolno.

• • •

Redakcję “Gwiazdj- z Zacho­
du" obejmuje w tyeh dniach p. 
Jerzy Kosmowski, były współre­
daktor “Dziennika Związkowego’ 
i “Przewodnika Polskiego" w St. 
Louis. Posadę tę otrzymał p. K. 
na rekoinendacyę i za pośredni­
ctwem Zarządu Tow. Literatów i 
Dziennikarzy. Towarzystwo to w 
przeciągu niedługiego stosunkowo

Praktyczna.
Matka pokazując córce jabłko, 

pyta: <’o wolisz. Zosiu, mamę, 
czy jabłko?

Zosia:
jabłko.

Wolę nianię, bo mi da

Na kolei.
— Dlaczego ten pociągPasażer:

tak ospale jedzie?
Konduktor: A bo przy nim

są sypialne wagony.

CO INNI PISZĄ.
Z prawdziwą przyjemnością 

przeczytaliśmy “wyznanie wia­
ry" nowego redaktora “Przewo­
dnika katolickiego" p. Z. Stefa­
nowicza. pomieszczonego w osta­
tnim numerze tego pisma.

Z tego co tam znajdujemy, wi­
dać że staje do orki społecznej 
nowy szermierz o poglądach sze­
rokich, doskonale zrównoważony, 
który stanie z pewnością w szere­
gu tych, co to bez względu na 
tendeneyę pisma, i kierunek przez 
wydawców zazwyczaj nakreślany, 
służyć pragną i służą ludo«i ze 
wszystkich sił. dźwigając go z je­
go dotychczasowego upodlenia i 
ciemnoty.

Oto kilka zdań z tego artyku­
łu :

Ka>de pismo, jeżeli krzewi 
zdrowie, moralne zasady w du­
szach Czytelników, jeżeli niesie 
do domów Polskiego ludu pra- 
wdz,".:. jasną, zrozumiałą o- 
światę i zapala w sercach mi

łośe Boga i Ojczyzny, ma ra- 
cyę liytu i przez to samo ma ceł 
wzniosły, cel szlachetny i do­
bry. A tern bardziej pismo ka­
tolickie. które stoi na straży 
wiary, obyczajów i pojęć nie- 
spaezonych przewrotnością cza­
su i niezamąeonyeli szumowina­
mi fałszywych teoryi.

Żadna może narodowość nie 
potrzebuje tyle pism o zdro­
wych. moralnych i patriotycz­
nych zasadach, jak naród Pol­
ski. który w rozproszeniu swo- 
jem potrzebuje duchowego łą­
cznika. podniety do życia, 
wzmocnienia wiary i nadziei w 
lepszą przyszłość opartą na 
samoistnym narodowym bycie.

Ten naród potrzebuje rozbu­
dzenia chęci pragnień oświaty, 
uświadomienia wspólnej pracy 
i poznania dróg, któremi idąc, 
możemy zgotować przyszłemu 
pokoleniu, jeżeli nic własny 
dom i mieszkanie, to przynaj-

straży

praco- 
(tubra 
które-

• • •
“Gwiazda z Zachodu" a raczej 

jej przygodny redaktor ostatni, 
powołany do porządku przez za­
rząd Tow. Lit. i D., a także i na ła­
mach naszego pisma, za niejasne 
stanowisko w obce projektu Pol­
skiej Macierzy Szkolnej, daje nam 
zupełną satysfakcyę. pisząc dosło­
wnie co następuje:

“...W tej zaś sprawie ulep­
szenia szkoły polskiej wszelka 
pomoc szczera powinna znaleźć 
już nie tylko uznanie, ale do­
znać gorącego przyjęcia u tych.

■ którzy stoją na czele i 
szkoły.

Jak każdy ma prawo 
wać dla rzeczywistego 
narodu w kierunkir, do
go jest przygotowanym, tak i 
szkoła polska nie może gardzić, 
rzetelną pomoc ludzi zdol­
nych, bez względu na to. ezy 
oni tym lub owym Sakramen­
tem są napiętnowani jako człon­
kowie Kościoła. Ale ich pomoc 
i praca przy szkole parafialnej 
musi być oświatą narodu w 
imię wiary w Boga. I to pod- 
kreślainy.

Wzajemne wspomaganie się 
jest znakiem zgody, a tej nigdy 
wśród Polaków zawiele być nie 
może: takie zapatrywanie się 
na erfłość dzieła narodowego 
nie wyklucza nikogo z okręgu 
wspiiłpraeownietwa w sprawie 
ulepszenia szkoły polskiej. Stan 
i godność nigdy nie były paten­
tem na egoizm i dzisiaj jesteś­
my pewni, że i w tej żywej 
kwestyi wzorowej szkoły pol­
skiej praca duchowieństwa spo­
tka się z pomocą wszystkich 
warstw społeczeństwa polskie­
go w Ameryce.’’ 
Oświadczenie to wystarcza nam 

w zupełności. Widocznie dawniej
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Zaproszenie
do przedpłaty na Rocznik XVIII
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Prenumerata wynosi rocznie:

W Stanach Zjednoczonych $1.90. Do Europy, Kanady 
innych części świata $1,50.

W roczniku XVIII rozpoczniemy drukować n«der bardzo zajmujący 
romans, pod tytułem: HRABIA SINOBRODY 1 OKRUTNE LOSY 'JEGO ZON, CZYLI 
NIEWINNIE OSADZONA NA STRACENIE. Rum powyżej !przcdaw.ay był w cenie $10.00.

Oprócz tego w Roczniku XVIII drukować liy lziemy wiele innych cie­
kawych Powieści, Bajek, Historyi. Artykułów, i.p..; i. raz na miesiąc Nuty 
do grania i do śpiewu. Chcąc zakupić wszystkie Książki i Nuty w formacie 
ksi:|żkowym’trzebaby wydać od ?W.OO do $40.'K'. Plącąc prenumeratę roczną 
otrzymuje się wszystko za

$1. JEDNEGO DOLARA $1.1
/

Ilustrowany Tygodnik Powieściowo-Naukowy, tak samo jak Gazeta Polska 
wychodzi co czwartek każdego tygodnia. Każdemu abonentowi wysyłamy 
wszystkie numera od Nowego Roku, tak aby wszystkie powieści były w zu-
pełności. Prosimy o jak najwcześniejsze przysyłanie prenumeraty, abyStry 
wiedzieli ile egzemplarzy mamy drukować.

ADRESOWAĆ NAEEZY:

woma laty. A. Radasźewsk 
rzybył po raz drugi da Amen k 
pracował tu jako górnik. (»sta 

nie dwa miesiące A. Rudaszi wslti, 
lieszkal w Audenriejl. Pa., gdzie 
hiia 25 stycznia roku li. wybrał 
ię do pracy do kopalni skąd wię- 
ej ni ■ wrócił. ' Zarządzono w ko- 
:alni trzydniowe poszukiwanie.. 

■■ ■/. bezskutecznie i do dzisiejsze- 
o dnia nie 
lad.

natrafiono na jego

J. Jaskutowicz

Z LAWRENCE, MASS.
3dezv.’a Polskich Strajkie- 

rćw.

lanie bez skutku, i że jak dotycłi 
zas. tak i nadał do końca naszej 
całki znajdą tię szlachetne serca. 
:tóre nam. z pomocą pośpieszą. 
"mi więc, gdzie jeszcze niema ko­
mitetów, niech się zawiązują i 
ii < li zbierają składki na polskich 
Irajkierów w Lawrenee. Mass.

Z pozdrowieniem.
Komitet.

I*. S. — Wszelkie datki prosimy 
nadsyłać na adres sekretarza fi­
nansowego polskiego Komitetu, 
J. Bujak, 21 Ilu'erhill st., Law- 
rence. Mass.

Prosimy te polskie pisma, do 
których nie mamy. adresów, o 
przedrukowanie niniejszej ode­
zwy.

Nicme w i sknndtnawezyków; ale czącyćh si ■ 
■żądni u
rriipo' anie si • ■ ■n,,i ełiodzi szych, v. .! ■ ■- i adres e.
3 ludzi, co Chcą tu stale zamiesz- należy do jednego z następują-
kiwae i być dobrymi ob\ w atolami- eyełi:
amerykanami. Ot -dwadzieścia. IToj. t Engineer, I'. S. i: da- 

Glcildiye, Mon-

,->, im. Ma h, I .i Sailc , W ■ I' 
jil iże : i ,-v lié na większe W razie potrze /osiągnięcia hliż- III a nawet z Pittslun-ga po­

dziękowaniem za to. gdyż o ało 
co nie da i się nabrać na owa Li zy- 
nętę. A ile jest takich co już. a ra­
dli w sidła biegle zastawione to 
silni Bóg wiedzieć raczy .. .

Józef Karasiewicz, 
•>37*0 < 'ałlan st, N

• V. ashiiur: ■ .

amerykanami. Ot — dwadzieścia 
dwadzieścia piąć familii z eliącią million Service.
inożeni. ulokowai- 11:1 jednym z tana.
naszych projektów. Jeżeli Pola The Statistician. 1’. S. Reel. Ser- 
cy chcą się osiedlać na roli groma- vice. Washington. D. 
dnie, to mogą to czy nić’nabywa­
jąc grunta od właścicieli prywa­
tnych. Właśnie ltiam na myśli pe­
wnego właściciela dóbr —- pana 
Franki'. Adams, w Kłamał li Falls.
Ore., który rozsprzedaje farmy na 
dogodnych warunkach, a nawet 

l < 'zesi jtią tam maja jedną czy dwie 
kolonie i. jak słyszą, protestują. 
Rodzi się tam pszenica i cukrowe 
buraki.

— Ile pieniędzy podług pnń- 
| skiego zdania, powinien mieć osie- 
idlający się na t. zw. Homestead?

— Conajmniej tysiąc dolarów, 
peiad wpłatą przy r '..istraeyi. t ik 
aby mógł wyżyć przez jeden rok z 
własm jo kapitału.

•— A ile płaci za demie do rz.ą-

Settlement ilu: au. I S. Reel.
Service. -02 Federal Building 
Post Ollier I Itie.ago, ill.

1_________ _____

FARMY!
Nasuwa -ię tu jednak pytanie, 

czy osiedlanie rodaków na grun­
tach rządowych wyjdzie na ko­
rzyść naszemu społeczeństwu?

FARMY!
FARMY!

ysc naszemu społeczeństwu i 
W rozmowie jaką powyżej przy- ZHH1- i. IlieZHWOtlltk pi,

. sieJł.eiHtt sie w 
WASHINGTON, 

gilzie kiiiiiiit ,j< st piękiit zi­
ma woale nie istnieje, a łatn- 
wą p<ir;i goitjczki, panie p<t- 
wietrze. grzmoty. I iły sk.ro ■ 
ee. piontiiy. wichry i gad' -ą 

| irzjleiu 
■w i-1gnmta sa urodzajne, a odbyt 

zakrywało ea- na vvsze]jjjc ppudukta '<ir- 
merskie jak najlepszy k. żiie-

Korespondeueya “Gaz. Pol.”).
Z powollu. że amerykańska kn- 

litalistyczna prasa przedstawia 
strajkierów w laiwreuce jako lu- 
Izi, którzy wszystko-burzą i chcą 
niszczyć i wysadzać fabryki, że 
wysyłają swoje dzieci do innych 
miast dla propagandy socyalisty- 
eznej. że strajkierzy powróciliby 
do pracy, ale ich wstrzymują przez 
postrach tacy przywódcy, 
Et tor i I Inywood ;

otóż my polscy strajkierzy 
testujemy przeciwko temu i 
rażąmy największą pogardę 
tych, którzy nas elieą i 
przed braeuii robotnikami w ea nii amerykańskiej, zimny powsze- uianiu. od pi uastu do osie udzie 
iym kraju Stanów Zjednoczonych. Ichnie i interesujący się.tą sprawą dęciu dolarów za akii r. a utrzy- 
Dalej oświadczamy, że my roliotni rodak. Jan Komaszkiewicz z Bo- manie od tiO-ciu centów do dolara i 
cy w Lawrenee, .Mass, nie używa- Istonu. prosił mię, abym się wywie-'i pól od nawodnionego akra roez-1 
liśmy ani też nie używamy dyna dział, jak ta -prawa stoi i czy rząd 'iiie. sniim ta musi być wpłaconą do 
mitu, ale jak same dochodzeniu nie zgodziłby się na kooperncyę 
sądowe wykazały, był to płatny jakąś polską organizaeyą w celu nyeh ratach rocznych. I tak. za 
prowokator ze strony kapitalistów masowego osiedlenia fodnkóiv na SQ akrowe “Homeatead”, po prze < idami tego projektu nie by li w ia 

śnie ci. co obecnie szukają łatwo 
wiernych. ..

A gdzie nasza nrasa?... Prze
cięż to jej obowiązkiem stać m liliiisle.i, -|>(il t<>\\ ciii. O] i< 

„ . H . . — — straży
że podejmować się Iniania, eo razem uczyni 400 doi, społeczeństw

jak

W. DYNIW1CZ PUBLISHING CO.
CHICAGO, ILL.1163 Milwaukee Avenue.

DWA SONETY.

Do Niemna.

• O Niemnie mój! Nad tobą rozpocząłem życic
I pragnę, bym je również mógł skończyć nad tobą,
Wśród tych łąk. których clił łba jesteś i ozliodą,
Wśród tych lasów, co szumią na brzegów twych szczycie. 
O... milszem mi tam wówczas wichrów było wycie
] to niebo litewskie chmur skryte żałobą.
Niźli tu. gdzie mim błękit pogodny nad sobą
I gdzie rzeki olbrzymie drzemią w swem korycie.
O. Niemnie, ileż wspomnień mnie łączy z twym brzegiem: 
Pierwsze w życiu rozkosze i pierwsze zawody;
Dziecinne lata szczęścia, co zbiegły z twym biegiem.. .
O ileż, ib z zdarzeń V idzillly twe wodę
Ty zaś dziś, jak i kiedyś przed wieków szeregiem
Pędzisz naprzód potężny, niezmierny i młody.

Zygmunt Szaudis.

Newa.
Posępna córo fińskiej posępnej przyrody.
Przez bagna, dzikie pola toczyłaś swe fale
Aż przyszedł wróg podstępny w zaborczej swej chwale 
1 ka.jdnnem przemocy skuł wolne twe wody.
Wnet nad lir/i gi<-m twym grody powznosil zmiiwa • 
A na polach twych swoje wypasa już trzody

I nie straszą go zimy twe groźne, ni lody, 
Ani zmiękczą mu serce twych fal ciche żale.
O rzeko! ezenniś smutkiem pokryła swe lica.
I w pokorze przyjmujesz ten los niclitośny?
Dlaczego tak jak Sartison nie wstrząśniesz ramiona — 
Niecił fale twe się wedrą gdzie wrogu stoliea, 
I niech ginie to gniazdo najeźdźcy, gród sprośny. 
Niecił na wieki go skryje twa fala skłębiona!

Zygmunt Szaudis.

Korespondencje i Gło­
sy Czytelników.

toczyłem. szef odimśnegn łńura by-! lio slisz o 
najmniej nie zakrywał faktu że to | STANIE 
jest jedlin z madr . cli i delikntll'c'i 
dróg do prędszej asymilaeyi... 
Niech sobie sami czytelnicy wyro- i 
bią o tem sąd.

Prasa nasza do dziś z.a -liącała 
rodaków do starania się o te 
gfunta i d, osiedlania się na roli, zupni li# liii zlKine; 
Zwłaszcza w /'••złym roku 
dmo kolonizacyjne” ; ' 
łą Polonię* amerykańską. Kezul- 
tatein całej agile, .i i ‘‘rzecaojre- 
go omawiania” tej sprawy — IjS -if* cZó-sll. A 1 (ij tli je-t jgsZczi* 
lo tylko to. Że wyrodzila się eh zupełnie nowy i f;u*ni<*i ..W 

,* w znacznej niało w porównaniu z. ■iinwmi 
ezęsi i nasz'uh rodaków i I"W11O- j SttllUltlli. zatell) prZV.-'I(’- 
eześni.' Otwórz; lo sie pole dla Uo-; j(.sf tu ka; .
wei falangi oszustów... :"Widmo k.donizneyi” skryłćjll'”StVP””‘’ 1 
się, ucichło tuk nngle, jtik nagi ' ' ' ZicUti« SjH /rti ‘

C z i rządu w dziesięciu latach, w rów* sj,, porwało. Po owocach jeimak 1HV jt SZ< Z<* po ecllii* od r1'> do,’ 
nasuwa się* pytanie, czy twórz.'- *:>O ya akier na dotlolin'di 

warunkach w pobliżu mi; -ta 
Altcr leell. któi e test ptiłoz 

i ne nad zatoką morską i jest 
„ , liiiasU- u 4>ortowem. Op . <•> 

wyzyskiwanego I koinunikacyi wtldnej manii
1 ta. wr.i z wid trzy koleje żelazne. I)rz> •*(» 

c i iniac.ze (;(ł |)iMowv jest tanie i wda 
■rzeczową połemi • , i : • ; i• d ta. 1 <terdjm*.-(i akt‘\i :i*d(*n drugiego ■ , ,ziemi lub mniej wstai zy

A •: • i ' ■ i,rzi •• i• z., że nasze orc i 111 k:1 /■ : ‘ Ot. ( 1’ ••'“ 'ź. gl‘b i i >• 
emSi. Zj.. nizaeye} eo tak szumnie głosiły u -[Hzed.i jemy tak sartli - I) 

papiery i za- możności otworzenia kolonizac' i ; \ę mieście .\l>er.leell. ki' is* 
i się rozwi ja z na lzwycz; |i i 
szybkością. Tykiety zuiżotte 

I ha kolejach dla, kolrmis: 
i Hydą trwały tylko do ló-ęo' 
i Kwietnia, wie ■ komslti j z 
łaniego przejazdu. .J< 
chcesz iść za przykładem se­
tek innych Polaków, którzi 
się* tu już okupili i przytnii 
byt solTh* i familii zapewnić, 
pisz zaYaz po dalsze informti- 
cye po polsku do:

WASHINGTON STATE 
COIiONIZATION CO.

Aberdeen, Washington. 1’.

Z WASHINGTON, D. C.
W sprawie gruntów rządo­

wych t. zw. ‘Homesteads.’ 
(Korespondeueya Gaz. 1’olsk.”).
Pomimo faktu, że lat temu pa­

rą pisma polsleie rozpisywały sią 
szeroko o tak zwanyeli ‘'Home 
steads,” nie z.i zkodzi jeżeli do- do? 
rzucę jeszcze słów parą, wyświ 
tłająeych niektóre punkta.

Kok leniu mniej więcej, kiedy
zaczął« utrzymanie w porządku kanałiza-

Zieiuię dpsiaje darmo. Pla- 
< i za tak zwarte prawo do wody 
"water right i pewną kwotę na

pro-
wy 
dla “ widmo kolonizacyjne ’ ’

zohydzić i się ukazywać na horyzoncie Polo- cyi grobli i obsług' przy nawad-prz.esiedtfnm na rolę

który nietylkii że by] katolickim roli. Zw róciłem sie wówczas do ciętnej < ertie 4O-tu doi. za akier, o 
pogrzebowym, ale i członkiem Ra- departamentu spraw wewnątrz- si. tllający się musi wpłacić przy 

• dy szkolnej. nyeh osobiście i przedłoży ii m d wpi-ie 320 dolarów, plus, dajmy
Oświadczamy również, że ni; nośnym władzom całą sprawę. ni to. jeden dolar od kra : zni

strajkierzy w Ijawrence. Mass, Oświadczono ini kategorycznie, na utrzymania w porządku nawa­
łnic wysyłaliśmy dzieci dla żadnej że rząd nie może
propagandy, lecz po to. ażeby podobnych tranzakcyi i każdy 
ulżyć tym. którzy nie elieą być osiedljijący si- musi to ez.yńie na 
skebami. a mają dużą rodzinę i w własne ryzyko.
ten spos.ib ueliroiiić dzieci od glo Obecnie, dzięki przezorności te- 
du. ('i zaś. którzy się obecnie tro- goż samego obywatela Romaszkie- 
suzą o misze dzieci, twierdząc, że wieża, dowiedziałem się. że jacyś 
myśmy je oddali w ręce obcoiuiro- agenci, niby -z ramienia rządu, albo mieć pierwsze 
doweom. ci sami ludzie nie wypu szumnie ogłuszają grunta iządowe mieszkać na stale 
»(•iii przedteirt z Ust ani jednego niby, w .stanie Colorado. I’dałem przez siełiie farma 
słowa protestu, gdy ojciec z matką się natychmiast, do wydziału “Re- sześciu miesięcy po 

iiiu.
— Jakim sposobem może się za- bil, 

registrować na te grunta?
— Musi jechać osobiście

praeowali w fabryce, a dzieci tych­
że pozostawały bez opieki w domu gnięcia odnośnej informacyi. 
a często na ulicy. 1 gdy tenże oj- ;

elaination Service” w celu zasią-

naszego

> kwotę tę lnu-i wpłacać corocz- mem. schowała m 
nie przez, następne lat dziewięć. albo prowadzi 

Jakie są wymagalności od o- kę" w której 
siodłającego się. oprócz powyż- zdrajca nazjwa...

— Musi być obywał ’

na wybranej | na większą skalę, powinny się zdo- 
w przeciągu Iłyć przynajmniej na utrzymania 
zaregisl rowa- jednego człowieka znającego się 

' na rzeczy, coby nic więcej nie ro­
ty I ko jeździł i zwiedzał tak 

rządowe, jak i prywatne grunta, 
i po- nadające się pod uprawę i odpo-

Szef biura "Reclamation Ser
ciec i matka przynieśli łącznie od vice” — zdziwił się niezmiernie . ____ * _
fl do 11 dolurów tygodniowo, to że jakiś agent śmiał nadużywać da.’ swe nazwisko. <uaz wymaga- wiadającc wymaganiom rodaków, 
chyba jasne jest, iż nie niogji tym : powagi rządy w j’-eJn szerzenia lał- : ne dowody i pierwszą wpłatę w 
dzieciom dostarczyć żywności, u- 
brnnia i dać im wykształcenie. ___________ __ „____  .. ..........

Wówczas nikt nie zaprotestował j rozsyłanych przi z. owego agenta. Ja się znajdują, 
przeciwko tej krzywdzie, która 
jest hańbą dwudziestego wieku. 
Jest hańbą eywilizacyi. że w tym­
że dwudziestym wieku istnieje je­
szcze białe niewolnictwo.

Dalej prostujemy kłamstwa, że 
lua nas ktoś niby trzymać i 
strachu i prowadzić na pasku. Bo 
czyż można, ażebyście uwierzyli, 
że czternaście różnych narodowo-

a potem publikował raportu '>e,:- 
szywyeli pogłosek i prosił mię o najbliższym ofisic rządowym da- stronne w naszej prasie dla ogól- 
dostarezenie lnu jednego z listów , nej miejscowości, gdzie owe grun- nej informacyi. ZaoszczędziHiy w 

; ten sposób sporo grosza niejediie- 
regi- mu biedakowi i przysłużył si** cu- 

i łeinii społeczeństwu.
dziesięciu do piętuastń) Dopiero kilka dni juk napisa­

łem ostrzeżenie przed owym agen­
tem z Chieago. a dzisiejsza poczta 

mają czytelnicy garść przyniosła mi już siedem listów od 
tLcyi doty- j rodaków z Bostonu. Mass.. Detroit

Postarałem się o żądaną kopię 
listu i, przetłumaczywszy na an- slracyjne.' 
gielskie, znów'podążyłem do tego | 
biura.

Wymianę zdań pomiędzy mną a 
szefem tego biura powtarzam tu A więc

He kosztują papiery 
ine ?

<>d 
dolarów.

W po- dosłownie dla pewniejszej infor- [ interesujących inform)
macy i interesowanych :

— Akuratnie tak jak myślalem, |
— odezwał się po przeczytaniu an- 1

ści. obcych sobie kulturą i oliyeza-, gielskięgo tekstu i oryginału li- 
janii. mógł ktoś podburzyć .’ Nie' jstu agenta, jakie ńlti wręczyłem, 
nie! Żaden człowiek logicznie my Jakto — odezwałem się.

ezliwe wciska się* do wnętrze jej 
(•baty, de m i fam sn>vaikii węgla 
do ogrzania, ani też pieniędzy na 
zakupno tegoż.

Otóż. Szan. Czytelnicy widzą po­
krótce opisany obraz nędzy wspo­
mnianej i,,.; jnv Trzaskosi.. który
dokładnie ilustruje tutejszy dzieli- i 
nik ,-ri. . i-1;-: "The Jackson Citi­
zens Press”.

Na odezwę* wspo ei sinego pisma

Z JACKSON, MICH.
(Korespoi d'Sicya Gaz. 1’olsk.")..
Że w .ład.- 1 nietylko same we­

sela i w iole zabawy si odbywa­
ją. O tern zapewne pan !’ '/... ktoiy 
w korespou :en<:vaeli do “Gazety 
Polskiej " tak lubi się rozpisy vaĄ I 
nie wie i dlatego miw. ■ go 
czyć i w krótkości postałam E’ę 
przedstawić obraz, nędzy, w i iki-.'i 
żyje pcw ta polska rodzina Oj- 
ciec rodziny ib. Trzaska« nie pra­
cuje od kilkunastu m si->ey ; 1 
wodu ciężkiej i nieuk ■t.iiliiei cho- .,. ■ ........... , ie a nawet juienicv. na­rób' ■ 
gicm drobnych dzieci, z kt'ryei, ; |p ;i](, okaza)a

angjelskiegó znalazło

Farmy
AKSI.

ślący w to nic uwierzy. Wyszli czy nie uważasz pan za dostatecz. 
śmy na strajk, na walkę, albowiem ny dowód, że 1en człowiek dopu- 
zmusilą nas nędza i dlatego chce- szcza się nadużyć, rozsyłając po­
lny zarobić więcej, ażeby kupić dolnie listy w celu naciągnięcia ' 
większy kawałek ehlebą, bo w cza naiwnych?
sic. kiedy baroni wełniani i liawel-j — Dla mnie i dla Pana — do-' 
niani dzielą się dywidendą prze- stateczny, odparł mi, ale dla i 
szło sto procent, my robotnicy wy- prawa niedostateczny^ To tak sa 
rabiamy 5. li. 7. a często i cztery ino jakby się pan pytał przechod- 

idolary tygodniowo. nin na ulicy o wskazanie lnu ka-
Więe nie jest to podburzenie, pitołu. a on ofiarowałby się to ti­

ule jest to protest wszystkieli nn- czynić za pewuem wynagrodze- 
rodowośei. protest sponiewieranej ! niem. podczas gdy pierwszy lepszy 

I godności ludzkiej i powiedzmy, i polieyant zrobiłby to liezintereso- 
protest żołądka, który mówi: chcę wuie. Właśnie mieliśmy podobną 
więcej. Nie potrzeba nikogo py- sprawę niedawno temu i myśleli- 
tać, ale samych strajkierów. czę śmy. że nam -ię uda zawezwać 
sto można słyszeć zdanie: mam tych “pośredników" do odpowie- 
umierać pracując, to już woię um- dzialności. Tymczasem wymknę- 
rzee na stra jku, luli też zwyciężyć li się nam gdyż nte mogliśmy im

NOWA POLSKA KOLONIA “PELPLIN”, WIS.
Zawiadamiamy wszystkich o Nowej Kolonii “Pelplin”, którą założyliśmy 

niedaleko Wausau, Wisconsin. Mamy tam jeszcze około 20.000 akrów dobrej zie­
mi na-sprzedanie. Cały ten obszar podzielony jest na działki, które spizedajemy 
tanio i na małe wpłaty. Ziemia jest najlepszego gatunku. Pamiętajcie, że jeden 
akie.- dobrej ziemi wart jest więcej niż dziesięć lichej. W naszej kolonii możesz 
sadować owoce, czego uczynić nie możesz na piasczystych farmach.

Sprzedaliśmy już dużo ziemi Polakom z rozmaitych części Stanów Zjednoczo­
nych, którzy już zaczynają się tam osiedlać. Skoro przybędzie więcej osadników, 
będzie wybudowany nowy polski kościół, szkoła, klasztor, plebania, sztory itd. 
Kolonia ta będzie jedną z największych i najbogatszych w całej Ameryce.

Mamy maszyny najnowszego typu, do klarowania ziemi, więc każdy nowy o- 
sadnik może dostać od 5 do 60 akrów ped pługiem, i na żądanie wybuduje­
my dom i inne zabudowania potrzebne na farmie. Grunt ten sprzedajemy za 
ba -dzo małą wpłatą i na dogodne spłaty. Ten, któty kupi grunt od nas, pierw­
szego roku, nie potrzebuje płacić podatku ani procentu od sumy którą weźmie 
na spłaty. Biedniejszym dostarczamy pracę, z której ziemię wypłacą w krót­
kim czasie.

Jeżeli masz trochę pieniędzy na zbyt, jest lepiej kupić za nie kawałek dobre­
go gi-untu dla siebie, lub dla syna, niż lokować je gdzie indziej. W iesz przecież 
że grunt dobry z każdym rokiem drożeje, a więc nietylko pieniądze włożone na 
zakupno gruntu, są ulokowane w miejscu bezpiecznem, bo złodziej ich nie u- 
Indnie a orień nie spali, ale przyniosą ci większy procent niż gdziekolw ek-

Pclplinie, a z pewnością będziesz zadowolony. Powinni też skorzystać z tej 
sposobności ojcowie wraz z synami, którzy muszą ciężko pracować w fabry­
kach, lub wałęsać się z miejsca na miejsce w poszukiwaniu pracy po za do­
mem.

Kupcie sobie od nas jedną lub więcej działek dobrej ziemi, a będziecie Im>- 
sami sami u siebie i w krótkim czasie dorobicie się ładnego majątku. Dziś 
macie sposobność nabyć działkę ziemi tanio w naszej kolonii. Za rok już nie 
będziecie mieli tej sposobności, gdyż będzie trzeba posiadać duży kapitał, aże­
by ten sam grunt kupić. Grunt w Pelplinie jest nadzwyczaj urodzajny, w dobrem 
położeniu, w pobliżu kolei, dużych miast i papierni. Prawie każdy kto te grunty 
oglądał, kilka działek sobie kupił, widział bowiem, że tam jest przyszłość. Jest 
tam jeszcze dla ciebie sposobność, więc korzystaj jaknajprędzej. ‘ Zgłoście się 
osobiście lub listownie do:

Bracia WorzaHowie, “Gwiazdy Polarnej.” 
408-410 MAIN STREET, Dept. Ci. STEVENS POINT, WIS.

■r »■—mw———artirmuT r n

sir dość li
.. f/ospieszy-........................ , .
opuszczonej : 1 ,n,p,: c,lle,,a ,lla rotltHiy.

• różno ' Otóż my Polacy stmjkierzy. a- 
I on z, celujemy do polskiej prasy, ażeby 

:iaa wsparła zamieszczając od cza- 
do cza-u nasze Komunikaty w 

- rawi‘- strajku, ponieważ m\ Po-

HCeiwyeti 'edzi, któr 
ii 'ieraźną pomoc..

. rodzinie i zaopatrzyli ją w 
prowianty i inne artyl<i,jv : 
bile do życia, a nawet datki pienię- 

l zile poaypały się- na potrzeii 
: rotl m; brali iv : *m udział Jieziii i . . .

.1 ...;« .... ... .....x . I icy jesteśmy najwięcej polrzebu-
j sza. Polon m też nie pozostiiła w I * • albo w ieni skl< p strajkowi*

'i‘ rcza< musj żywności setkom 
skła polskich a strajk trwa już

blisko dwa miesiące. \Vięe apelu­
jemy (lo Was bracia nćiotnicy w 
całyęli Stanach Zjednoczony c li.
Walką nasza jest i Waszą — gdy 

my zwycięż) my i Wam będzie le­
piej. Spieszcie z pomocą. Ażeby 
nie dać mim zginąć z głodu i zim-

•a

z który 
najstarsze liczyć rtioże 9 lut a naj­
młodsze zaledwie kilka tygodni.

Ojciec rodziny złożony nieule­
czalną chorobą leży na ti*‘ lzue,. | '■ 
śeii li spogląd :jąc boi ,iiv m wzro­
kiem w swej niemocy na biedne 
dziatki, otaczające jego loże, któ­
re w nędznej i podartej odzieży 
przymierają z głodu i zimna i nie­
raz bez żadnego posiłku udają się 
na spoczynek.

Matka rodzin, utracioim i ła­
mana na dueliu. wytęża wszystkie 
siłv aby nakarmić swoje dziatki, 
lecz czuje się za słabą, tak trudne- 
mu zadaniu i stawić opór wciska­
jącej się ze wszystkich stron nę- 
<łzv więc pospołu ze swemi dzia­
tkami cierpi najokropniejszą nę-

tlziny bywa liietaz k.iwałi I. siu h ......nnasin aieK-
go ehleba, a l’™.V‘e'" z":"10 ^’*<<rowH, zginął bez ślad,, przed

il hi> : I ()ś>* ll«l 
potrzeby tej rodziny, prze 
danie drobayeh datk ’>w na ręce oli. 
Maryn ’Konopackiej, która się za­
jęła zbieraniem pieniężnych da­
tków na potrzeb;. w> om.- rodzi­
ny. Przez łamy “Gaz. Polskiej’’ 
cl)'-“ przypomnieć szan. Rodakom 
w Jacks, i. abv i na pńtyszłnść nie '................................ “.*’
zapomniMi o o,mszczonej rodzinie. P°niMvaż kapitalne, wytężają

lale okazali swoją hojność, gdy zaj 
dzie tego potrzeba.

Z hr:-.licm pi.z trowieuiem 
Czytelnik “Gazety Polskiej

Calem pożywieniem tej ro-

z ALDENRIED, PA.
(KoresIM1U(J,.ncJ.a Gflz po]sk -’)

Andrzej jj idaszew.ski, poelio- 
dzący z Królestwa Polskiego z gu- 
bern> warszawskiej, miasta Alek-

, swoje siły, by nas zgnieść. (Jd 
'ras więc bracia zależy nasze zwy­
cięstwo.

Tym, którzy zbierali już składki 
i wszystkim ofiarodawcom, którzy 

'dotychczas spieszyli nam z porno- 
<-ą, zasyłamy w imienin wszyst­
kich strajkierów w Lawrenee, 
serdeczne podziękowanie. Pamią- 
tajeie Bracia, że wałka nasza trwa 
w dalszym ciągu, zatem pomoc 
Wa-za jest konieczna. Sądzimy 

: 1‘owiem, że prośba lińska nie zo

udowodnić nie. więcej, jak tylko. ; 
że oni pobiertili tłonoraryimi ził in- 
formaeyę.

Cóż,to są ?ą grunta tak szum . 
nie ogłaszane prz< z tec > agenta, 
jeżeli mi się wolno zapytać :

To są tak zwano “suche zie 
tnie” drylands. Pomimo, że pra 
wo odnośne pozwala nam dawać 
tylko po 160 akrów osie llająeyli: 
się. to w tym wypadku dojemy po 
320. umożliwiając fgrinorowi u- i 
prawę połowy. podczas gdy druga 
połowa leży odło .iein i nabiera | 
wilźy. Ale nie rozgłaszamy tego, 
ponieważ żaden z i-iedlującycłi 
się tam nie utrzyma! > i ‘ dłużej jak 
dwa łata. Susza ieh wszystkich I 
wygnała.

— Cży rząd Stanów Zjednoezo i 
nyeh nie pozwoliłby żadnej z na- ; 
szych organizacyi na osiedlanie , 
przybyszów na swoich gruntach?

— Nie. Przeciwnie, gdybyśmy 
zauważyli że za wielka liczba tej 
samej narodowości gromadzi się 
w jednem miejscu, to z natury rze­
czy rząd zmuszony byłby temu 
przeszkodzić. Polacy są miłe wi­
dziani na farmach rządowych, je- 
żeli zechcą mieszkać w sąsiedztwie
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Z MILWAUKEE, WIS.
Marya Sosnowska popełniła 

samobójstwo.
larva Sosnowska, licząca 17 lat 
ia. q I«’brała sobie życic w bez- 

nlencie.domn jej wuja Aleksandra 
Borkowskiego, Il avenue, pouiię- 

Madison i Milwaukee Ave, w 
S • :th Milwaukee.

Dziewczyna zamieszkiwała u 
\ ujov stwa swych, którzy przy­
brali ją /a dziecko własne.

Ód pewnego eza.su było pewne­
go rodzaju nieporozumienie mię- 
<izy wujostwem a dziewczyną, a 
'dewrzyna zdawała si? być przy- 

tębioną.
Onegdaj przed godziną ósmą ra­

ti, >. Borkowscy spostrzegli dłuż­
szą nicc’'eenoxe dziewczyny i roz- 
poęzęli poszukiwania za nią. Po 
dhiższ.óm poszukiwaniu w okolicy 
domu. Borkowski udał się do piw­
nicy i znalazł tam już dziewczynę 
martwą. Rewolwer i rana w sa­
ri vin środku czoła wskazywała, 
żc ten rodzaj śmierci dziewczyna 
»► mała.

Sosnowska nie minia tu żadnych 
krewnych prócz Borkowskich, a i- 
1 • wiadomein jest, nie miała ia- 

tego stosunku miłosnego.
\ie mogą też wyjaśnić, co Ma- 

rye spowodowało do targnięcia 
'ic na życie.

Borkowscy prowadza salun i 
■ mi stołowniczy i Marya zatru­

dnioną była przy gospodarstwie 
doitiowen:.

■ waż uniwersytet ten prowadzony ! 
! jest w duchu czysto kosmopolity-1 
I eznjun i demokratycznym; 3. po- 
1 nieważ warunki przyjmowania j 
-li lun z.ów nie są w nim trudniej-1 
sze. ani toż łatwiejsze, jak na'in­
nych wszechnicach pierwszej kla­
sy w Stanach Zjednoczonych: 4. 
poneważ miast,‘i ko Ann AT''or 
położone jest geograficznie w je­
dnakiej niemal odległości od gló-1 
witych kolonii polskich nad Wiel 
kieir.i Jeziorami.

Inne joszeze okoli, znoś- i złoży­
ły się na tak szczęśliwe zopoeząt- 

| kowanie centrum polskiego pod 
lokiem uniwersytetu miehigań- 

1 skiego. Wśród nich na szczególną 
uwagę zasługuje fakt, że w insty-1 
tucyi tej mą od dłuższego czasu j 
katedrę inźynieryi hydraulicznej 
prof. Stan. Zwicrzehowski, którj' 
z glebokiem wykształceniem spe- 

| eyalisty inżyniera przewiózł do 
Ameryki ogromny zapał i energię 
patryoty-Polaka. Jego to jest gló- 

j wnie zasługą, że przed trzema la- 
tj’ przyszło do zawiązania kółka: 
jego też kierownictwo moralne i 
dzisiaj jest podstawą istiiienia 
pięknej tej organizacji.

Posiedzenia "Polonii” odbywa­
ją się eo dwa tygodnie, w niedzie­
lę po południu, w stancji kolegów 
Blęckiego i IIoi baszewskiego, z 

i których pierwszy jest sekretarzem. 
Kółka na bieżący rok szkolny.

Z BUFFALO, N. Y.
Związek Księży w Buffalo.— 

Wydawca “Dziennika dla 
Wszystkich aresztowany. 
— Straszna śmierć. — W 
szpitalu umiera dwóch Po 
laków.

Z ANN ARBOR, MICH.
Z życia polskich studentów 

w uniwersytecie stano­
wym.
Jak już szei-szjm kolom Polo­

nii amerykańskiej wiadomo, stu 
dem i polsej- na wszechnicy tnichi- 
"tińskiej zorganizowani są w kół- 
1 o po I nazwą “ Połonin", które i- 
stnb’.je od blisko trzech lat. to jest 
,.ł ez; -u. kiedy za inieyatywą pro 
f.-siła Stan. ^Wierzchowskiego, ó- 
« eześni studenci polscy w Ann 
A: !i»r nieliczni, lecz pełni zapa- 

i. uznali pot’-zebç roz|>oezęci<i 
nn szersze j pracj' ideowęj.
<M cliwiji złfłbżenitt kółko "Po

min" rozwijało si- stale. Olga- się 
eizatorów. nie lieząe prof. Zwie 
rzeliouskiego, było coś czterech: 
dzisia j liczy ono czlonlfów przesz- 1 
l > dwudziestu. Jeszcze roku zesz. 
lego stu'entów polskich u Ann, 
\ibor połiezyćbj’ można było nn 

paliach obojga rąk: dzięki . edna 
1 że usilnej agitaeyi. prowa lżonej 
w imienin towarzystwa przez tak 
zwany komitet aęitaejjno-praso- 
wy w sierpniu roku zeszłego licz 
lm ta podwoiła się i dzisiaj Kółko 
z ealą ufnością patrzy w przysz­
łość ku realizowaniu pięknych ce- 
I IW.

N i lmienić tu wypada, że obec- ‘ na rogu Broadway i Filmore ave. 
nie uniwersytet npehigański po 
stada pod swynt bokiem liczniej­
sze bo laj i lepiej zorganizowane 
grono młodzieży polskiej, niż któ­
rykolwiek inny uiHwersytet ame­
rykański. Przypisać to należy kil­
ku naraz okolicznościom: 1. uni­
wersytet miehigański uznali pe- 
lagogowie aiiierj kańsej- za jedną 

z najlepszych wszechnic nietylko 
w stanach zachodnio-północnych, 
lecz w całej republice; 2. ponie- j wiał się aresztowaniu pijanego i

f

l'

W zeszłą środę dnia 2!) l itego 
odbyło się na plebanii św. Kazi- ’ 
mierzą zebranie księży polskich.1 
tak proboszczów jak asystentów. 

| ze znelio: niej części stanu New 
York celem zorganizowania' Sto­
warzyszenia Ksi -<y Polskich.

Dotychczas odlijło się jedno na 
plebanii Bożego Ciała, drugie św. 
M’ojei< eba. — wielu księży tuk z 
Buffalo jak z okuliej- oświadczyło; 
ąę z,i ntw oi zei:i< m Słowarz., sze 
nia. Wybrano już komisyę konsty- 
tueyi, do której weszli następują- | 
cy- księża: T. Stabenau przewod­
niczący. I)r. Al. Piti-ss, A. Majew­
ski. St. Bubacz. A. Rudziński.

Stowarzyszenie to będzie grupą ' 
ogólnego Stowarzyszenia Księżj' 
Polskich w Amerjce. a celem jego 
bodzie praca nad poprawieniem 
lokalnych warunków a speeyalnie 
reforma szkól parafialnych i ko-' 
śi ielnjeh organizacjj.”

- Pan Franciszek Ruszkiewiez, 
wydawca ‘"Dziennika dla Wszyst­
kich” został onegdaj aresztowanj-

jego zabrał na stacyę policyjną. 
Tak brzmią zeznania policjanta.

P. Ruszkiewiez przedstawia to 
jednak w innem świetle.

Opowiada on. że aresztowań} 
j chłopiec,,nazwiskiem Kaźmierz 
i Smółek, zamieszki, tj' pnr. 310 Wil­
son ul., nie był wcale pijanym, a- 

- le tylko wskutek ataku epilepty- 
I eznego pad! na ulicę, a policjant 
, zątniast się opiekować chorym, to 
i wlókł go przez calj’ blok do bild- 
! ki policyjnej, a gdy p. Ruszkie­
wiez zwrócił mu na to uwagę, to 
ten odpo-wiedzml mu gburowato i 
zagroził. 4e jego również aresztu­
je eo też później uczynił, ponie­
waż p. Ruszkiewiez nie eheiał u- i 
stąpić i żądał kategorycznie nie-1 
eo względniejszego jiostepowania 
z chorym, został również razem 
z nim aresztowany.

Niebawem nadjechała patrolka 
i pana Ruszkiewicza wraz z Smół i 
kiem odwieziono na stacyę poli- i 
eyjną.

Kaucj ę za aresztowanego złożył • 
p. F. A. Olszanowski.
— Straszną śmiercią zginął tu Po­

lak, Józef Tobian, pod kołami 
ciągli kolei Lakę Shore.

Tobian pracował cztery dni 
torach tejże kolei, 
kowc ze śniegu z innymi 
kami. Ponieważ pociąg 
dź.iil, usunął się na inny 
widząc nadjeżdżającego 
osobowego, który go najechał na 
miejscu zabijając go.

Zabity liczył lat 25 i mieszkał 
przj- Center ul. w Laekawanna 
razem z żoną i dwojgiem dzieci, 
które osierocił.

W Szpitalu Emergenej' zma-r- 
ło dwóch Polaków, wskutek ran 
otrzymanych przj- pracy. Jeden 
nazywał się Andrzej Lewandowski 
lat 48, drugi zaś Ludwik Nowak, 
lat 21.

Lewandowski, to ofiara wypad­
ku kolejowego. Podczas pracj w 
fabryce "American Car Foundry 
Co.” dostał się pomiędzj- dwa 
«agony, które go zgniotły i stra­
sznie pokaleczyły.

Nowak to także ofiara zawodu. 
Pracował on w jednej drukarni 
w przedmieściu i podczas pracy 
spad! nań elewator i śmiertelnie 
go uszkodził.

o w pewnym angielskim dzienni­
ku i potwierdzał jej głupie polece­
nie. Zdawać by się mogło, że owa 
niedoszła mężatka jest rzeczywi­
ście porząd'ną dziewczyną. Lecz 
skoro tylko powróciła do domu i 
pomyślała nad swoim losem, że 
!>ęa'zie musiała pozostać nadal sta 
rą panna, zaczęła beczeć i żałować 
swego niemądrego czynu. I dalej­
że wtedj- z płaczem i w pokorze do 
swego narzeczonego, aby jej daro­
wał i ożenił się z nią. Poczciwemu 
chłopcu serce ztniękło. wyciągnął 
drugie pozwolenie na ślub, za eo 
naturalnie trzeba: było drugi raz 
zapłacić. — Ta zapewne będzie 
całe życie mężowi posłuszną. . .

po­

na 
ta-czyszcząc

robotni- 
nadjeż- 
tor, nic 
pociągn

Z NOWEGO YORKU.
Pełka aresztowana pod o- 

skarżeniem zatruwania cu­
kru.
W New Yorku aresztowaną zo­

stała -Miłwanczauka. Polka, znana 
tam pod nazwiskiem Claims. pod 
oskarżeniem zatruwania cukru w 
pewne.j restauracyi.

Przed miesiącem goście w re- 
statiracyi prowadzonej przez nie 
jaką Katarzynę Ilornieką. uskar 
żali się na bóle wewnętrzne po wy­
piciu tam kawy. Właścicielka nie 
niotrła się domyśleć, eoby właści­
wie mogło być tego powodem, a 
pewna, że nie pochodzi to z arty­
kułów podawanych, padła na po­
dejrzenie, że ktoś usiłuje jej inte­
res zrujnować przez zatruwanie 
jadła.

Śledziła więc dłuższy czas za 
szkodnikiem i nie bez skutku. We 
wtorek przybyła do restauracji 
Clairnsonowa i zażądała kawy.

gl
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nęło kilka mieszkających w tym 
domu. Jeden mężczyzna i ośm ko­
biet |iolskieh straeiło już przyto­
mność w dymie i zaledwie tułało 
sic straży ogniowej wynieść ich z 
mieszkania w koszuli nocnej. Po­
żar dostrzegł patrolujący poli­
eyant i gdyby nie on, prawdopo­
dobnie wieluby zginęło w płomie­
niach, gtlyż nawet ci, eo się pobu­
dzili, za słabi już byli, abj' się o 
własnych silach z domu i płomie­
ni wyratować.

— W WEBSTER. Mass, polary 
postawili kandydaturę polaka F. 
Martina na ojca ubogich w mie­
ście. Ma on za sobą poparcie par- 
tyi republikańskiej i prawdopo­
dobnie będzie obrany. Dla Polonii 
w Webster byłoby to wielkie zwy­
cięstwo.

W WATERBURY. CT. na 1 
miesiąc więzienia skazano 17 let 
niego Stanisława Wjsoekiego za 
kradzież kożucha z woza na uli­
cy. Wysocki pomimo młodj'ch lat ! 
już nieraz miai do czynienia z po- I 
lic.vą, a jego drugi braciszek za-' 
plątanj' był również w niejedną 
taką sprawę.

— W GREENFIELD, Mass, mlo- j 
dy chłopiec, polski Antoni Bun- ' 
dza najechany został przez po-1 
ciąg. Na szczęście odrzucił go po 
ciąg na stronę i w ten sposób ów ! 
chłopiec uszedł przynajmniej cało i 
z życiem. Powodem 
było zbierania węgli 
ca na trekach. Leży 
szpitalu i kurujc się.

— W HOLYOKE, 
rzystwo św. Michała
dziesięcioletni jubileusz 
założenia. Po nabożeństwie w ko­
ściele, odbyła się z tego pwodu pa­
rada i mityng na hali ratuszowej. 
Towarzystwo św. Michała założo­
no było w roku 1902 przez Anto­
niego Siemiaszko, Józefa Czarne­
ckiego i Józefa Perkowskiego. 
Prezesem jego obecnie jest To­
masz Markocki.

— W WEBSTER, Mass, polacj’ 
energicznie zabrali się do wyjmo­
wania papierów obywatelskich. 
Zajmuje się tam głównie miejsco­
wy polski kliib polityczny ze swo­
im energicznym prezesem Micha­
łem Stefaniakiem. Wogóle glosu­
jących w Webster obywateli pol-

| skieh już jest przeszło 250.

Ta piękna suknia jest tylko słabą próbką dam­
skich sukien, bluzek, spódnic, żakietów i palt, 
jakie będą zamieszczone w naszym wiosennym 
katalogu, który wkrótce wyjdzie z pod prasy. 
W katalogu tym, znajdą panie, garderobę roz­
maitych stylów i mód, tak dla dzieci, jak i dla 

panien i małych dziewczątek.
Firmi nasza jest znaną z tego, iż towar 
swój sprzedaje w najlepszych gatun­
kach, po cenach nader przystępnych.

Z NOWEJ ANGLII.
Uciekl przed ślubem z pie 

niądzmi narzeczonej. — 
Zemsta. — Aresztowano 
ptaszka. — Najechana zo­
stała przez automobil. — 
A to ci galant! — Eksplo- 
zya. — Inne wiadomości.
W MANCHESTER. t‘t. t- Ma- 

ryanna Gawareeka opłakuje teraz 
srodze swoją nieroztropność i 
chęć żeniaczki.

Przed paru miesiącami poznała 
się ona z jakimś poświetnikimn J. 
Waskiewiezem, który .jej się okru­
tnie zaczął zalecać. Rada w radę i 
postanowili się pobrać, a ślub miał 
się odbyć 10 lutego. Niestety jesz 
cze przed ślubem za poradą na­
rzeczonego. dziewczyna wyciągnę­
ła z banku cały swój majątek dłu­
gą. krwawą pracą zaoszczędzony, 

j 730 dolarów wynoszący, i pojeeha- 
j la z narzeczonym do Hartford po 
I sprawunki. Żeby pieniędzj’ nie 
j zgubiła, schował je przy sobie na­
rzeczony. a później zostawił ją na 

' ulicy, a sam wstąpił niby to po 
marki na pocztę, i. zhnntąd tjdne- 
mi drzwiami Uciekl w świat z wy- 

j ltidzonemi pieniędzmi. Nieroztro­
pna dziewczyna długo czekała na 
wyjście z poczty narzeczonego, aż 

| nareszcie zmarznięta i zniecierpli­
wiona poszła po niego samego i 

' nie znalazłszy go tam, dalej do- 
I piero w płacz. Pólieya zajęła się 
j poszukiwaniem łotra, ale gdzie mu 
tam brzeg już teraz, -lest to praw- 

! dopodobuie ten sam gagatek. co 
był sokołem w Lowell i zmieniając 
nazwisko, włóczj’ się po Nowej An­
glii, naciągając dziewczęta.

— W Ljnn, 'Mass., Michałowi 
Kajrewiezowi jakiś rzezimieszek 
rozciął głowę, nrtpadłszy go na u- 

j liey. Kajrewiez właśnie powracał 
z wesela do doiim i napaść nań, 
była to zemsta jakiegoś weselnika 
z którym się przemówił na weselu.

— W PROVIDENCE, R. I. are­
sztowano Emila Porowskiego pod | 
zarzutem kradzieży. Wyśledzili go 
tam detektywi z Bostonu, gdzie 
Borowski okradl gospodarzy i 
Bortników, z którymi mieszkał i 
ueiekł pokryjonni.

W CAMBRIDGE, Mass, ja­
kiś rozpędzonj automobil jtiaje- 

i hal na Martę Zabłocką, powraca­
jącą z wesela do dłomu ze swoim 

ś 12 letnim synem. Polieya poszuku- 
; je nazwiska właścicieli automobi- 
! lu, którzy najechawszy nieszczę­
śliwą kobietę, nawet się nie za­
trzymali. tylko czemprędzej ocie­
kli. Zabłocką odwieziono do szpi­
tala, rany jej podobno są nad- 

- zwyczaj ciężkie.
— Józef Janiszewski odebrał 

w gniewie palto Krystynie Alko- 
nis, które jej przedtem dal w pre­
zencie. Kiedy Krystyna znowu mu 
palto wzięła, zaskarżył on ją do 
sądu za kradzież. A to ci dopiero 
galant’

— w Lowell. Mass w gro- 
serui polskiej przj' ni. West Third 

: nastąpiła w nocy eksplozja, a po- 
' tein pożar, w którein omal nie zgi-

nieszeześcia 
przez chłop- 
on teraz w

Mass, towa-
obeboclźiło 

swejogo

Z WILKESBARRE, PA.
.Antoni Bogdanowicz dosta­

nie 10 tysięcy dolarów od­
szkodowania.

No. 113. To jest batdzo 
modna, domowa suknia, z 
importowanego perkalu ośli- 
eznem deseniu, zrobiona po­
dług paryskich wzorów, z 
g.istownein wycięciem a la 
cito około szyi; ubrana pię­
knem dwu ealowc.n oblamo­
waniem. Rękawy krótkie, 
"kimono” typu, bardzo mo­
dno i wygodne.

Rozmiar biustu (size) od 
38 do 44 cali.

Kolory: niebieski, czarny 
ub bronzowy.

Suknie te wyślenty gdzie­
kolwiek tnieszKucie, po o- 
trzymaniu pieniędzj', wy­
raźnego adresu, rozmiaru i 
w jakim kolorze wysłać.

Cena z przesyłką

UNION MAIL ORDER HOUSE,
M. J. PERLOWSKI, PREZES.

13Ś6 N. Ashland Ave. Chicago, 111.

Oilhzkodowanie w wysokości 10 
tysięcy dolarów przyznał sąd w 
Pottsville młodemu polakowi A. 
Bogdanowiczowi. którj’ pracując 
jako poganiacz mułów w ś. Coal 
Co. został zgniccOnj- międzj- wóz­
kami węglowymi i> drewnianą 
podporą w kopalni. Podpory były 
tak umieszczone, że pomiędzj' pod­
porą a wózkami kolo ściany przej­
ście było bardzo ważkie. Sąd o- 
rzekl. że w przj padku z Bogdano­
wiczem zarząd kopalni dopuścił 
się niedbalstwa, nie stosując się 
do wydanych ustaw.

WSZELKIE SPRAWY, SĄDOWE, ŚCIĄGANIE SPADKÓW, 
PLENIPOTENCYE I SPRAWY EUROPEJSKIE, ZAŁATWIA

MATEUSZ J. DYN1EWICZ,
ADWOKAT I NOTARYUSZ PUBLICZNY

a aresztował go polieyant Lloyd.
•Aresztowanie nastąpiło wsku­

tek następujących okoliczności:
Polieyant Lloyd zauważył, że 

jakiś człowiek upadł w pobliżai li­
nii tramwajowej na rogu Broad- 
U.-|V i Wilson i sijibrąc. że mu do jak to zwykle czyniia. Gdy jej po­
czynienia z pijanym człowiekiem. ,|llno kawę, zasłoniła się gazetą i 
wziął go na ramiona i odniósł do z papierku wsypała do eukierniej' 
pobliskiej budki policyjnej, a po- jakiś szary proszek. Właścicielka 

restauraeyi widziała to wszystko i 
zaraz przywołała policyę, która 
Clairns’onową aresztowała. Bada­
na na poleyi. zeznała, iż pochodzi z 
Milwaukee i że z domu nazywa 
si Klimczak i że ma tani ojca Mi­
chała i siostrę Maryę Czajkowską. 
Podała, że jest zamężną i że jej 
mąż mieszka w Portland, Ore.

Rodżina jej z Milwaukee nie 
miała o niej żadnej wiadomości 
już od roku.

nieważ pan Ruszkiewicz sprzęci-

WALKA Z DROŻYZNĄ

Photo by American Press Association.

3445 Schubert Ave. CHICAGO, ILL.

й- □
Niezbity dowód.

— Nie wierzę, że możesz być 
tak nieszczęśliwa w małżeństwie. 

— A czemu to nie?
— Bo masz znów nowy kape­

lusz.

EXTRA! EXTRA! EXTRA!

POTRZEBA AGENTÓW.
W każdej miejscowości, gdzie znajdują się 

Polacy potrzebujemy agentów do rozpowszo 
chniania “Gazety Polskiej” i “Ilnstrowi 
nego Tygodnika PowieściowoNaukowego”, 
jakoteż sprzedaży książek. Nawet ci. którzy 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do 
larów dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
Flę do: — W. DYNIEWICZ PUB. CO, 1163 
Milwaukee Ave Chicago. 111.

Największa księgarnia i fabryka listów w Milwaukee.
Mamy na składzie różne listy familijne jako to: do Rodziców, Ojca, 

Matki. Brata, Siostry, Ciotki, Wuja, Przyjaciela, Przyjaciółki, Lubej, Lube* 
go, na Imieniny, na św. Józefa i wiele innych, stosownych do różnyct osób 
w cenie 5—10—15—20—25 i 35c sztuka. Piszcie po nowy ilustrowany kata­
log, który wysyłamy bezpłatnie. Dla agentów i sztorników ceny specyalne.

Piszcie po warunki i próbki.

KSIĘGARNIA H. JAWOROWICZA,
552 MITCHELL ST.. (10) MILWAUKEE. WIS-

Powyższa rycina przedstawia 
burmistrza miasta Indianapolis, 
Ind., L. Shanka. który wraz z żo­
ną wytoczył skuteczną walkę o 
drożyznę. Zbadał on przyczyny

drożyzny i zastosował odpowied­
nie środki. Slynnem jest jego zda­
nie: “Nie będzie drożyzny w Ame­
ryce. jeśli między producentem a 
konsumentem nie będzie pośredni­
ka.”

Z READING, PA.
Bronisława Żaczkowska nie 

lubi Polaków, ale zdecydo­
wała się jednak wyjść za 
jednego.
Pewna polska dziewczyna, nie­

jaka Bronisława Żaczkowska. z 
pnr. 118 Muehlenburg ulicy, któ­
ra miała wjjść za mąż za Piotra 
Pazika i po ostatniej spowiedzi 
wyciągnęli już pozwolenie na ślub | 
z kortu poczeni zaszło między nimi 
jakieś nieporozumienie i Żaczków- j 
ska chcąc niby postąpić rozsądnie. I 
jokoby nibj dowiedziała się w o- 
statniej chwili, że jej narzeczony 
to nicpoń,, próżniak i pijak, od- ; 
niosła pozwolenie u zeszłym ty-1 
godniu na kort, gdzie przez tłónia- j 
cza, naopowiadała klerkowi, że i 
nie chce iść za Polaka za mąż, bo , 
Polacj- wszyscy to tylko pijacy, | 
którzy swoją zaraz pejdę przepi-1 
ją i są nieporządni i awanturnicy. 
Jakiś nierozumnj' reporter słucha- 
i}c jej głupstw, wychwala! ,ą za

KRZYZ ELEKTRYCZNY VOLTY.
Został wynaleziony w Austryi przed paru 

laty i ponieważ okazał się w skutkach bardzo 
zbawiennym, wnet został rozpowszechniony 
w Niemczech, Francyi, Skandynawii i innych 
krajach Europy, gdzie dotqd uważany jest za 
najskuteczniejszy środek przeciwko reumatys* 
mówi i wielu innym dolegliwościom.

Krzyż ejextryezny Volta, jest bardzo pomo­
cnym przeciwko reumatyzmowi tak muszku- 
łów jak i stawach; przeciwko neuralgii i kol­
kom w calem ciele; przeciwko rozstrojowi 
nerwów, osłabieniu; nerwowemu wyczerpa­
niu, nerwowemu znieczuleniu, neuralgii; bez­
denności, osłabieniu umysłowemu, histeryi, 
paraliżowi, apopleksyi, atakom epileptycznym 
tańcowi św. Wita, palpitacyi serca, bólom 
głowy i nadwerężeniu nerwowego systemu.

vuuruuzyuuu jvgu uz.iuiuiuość da się zauważyć często zaraz w pierwszych 
godzinach, czasem jednak potrzeba paru dni.

Krzyż ten powinien być noszony dzień i noc na goleni ciele, przewieszony 
niebieski} stron.*) do ciała na jedwabnym sznurku na szyi, opuszczony do okolie 
żołądka.

f

WARTOŚCI 310.00 NAGRODY.
Jeżeli chcesz eię wzbogacić, oraz posiadać 

wszelkie tajemnice świata i być niezależnym, 
to rozwigi tę łuinijtłówkę, to jest: ustaw ty 
fry tak, ażeby ogólna suma kr niego rzędu 
we wszystkie strony wynouiła 15, i r.uilrólrj 
nam swe rozwiązanie, n my w nagrodę powie­
my ci książkę, w której znajdoją się wszyst­
kie tajemnice drogi do szczęfcia. Tą złotą 
książkę drudzy sprzedają po $10.00. u my 
poóhtny ci ją zupełnie DARMO razem z ks

talognmi rpzmaitych innych książek. Pisz natychmiast i załącz 15 centów |mar 
kami łub pieniądze zawiń w papier i włóż do listu: na koszta przesyłki. Adresuj 
wyraźnie tak:
RELIANCE PUBLISHING CO. Rellaucc Building. Dcpt. 4, NEW YORK.
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EXPRESOWE SZYFY do Hamburga, Bremen, Rotterdamu i Antwerpen! 
Cena $21.dolarów. Nie płaćcie więcej! Szkoda grosza! Napiszcie TYLKO do na»!

21 Dolarów Szyfkarta do Starego Kraju
Panowie! Czas mieć rozum! Spróbujcie jechać przez nas! 

Jedźcie na 14 lub 28 marca, albo wreszcie 11 kwietnia. Wtedy 
wycieczki do kraju! Osobne pokoje! Tonowy wikt. Wielkie

wygody. Dajemy nocleg. Odstawiamy bagaż. Czekamy na stacyi. Wy­
rabiamy wolność granicy. Dajemy niespodzianki w drogę. Ślijcie zada­
tek 3 dolary lub piszcie po informacye. Spróbujcie! Spiesznie!

$26 SZYFKARTY Z KRAJU DO AMERYKI — $26.
t’W.\(i.\: C/y mu»x za muł'» pieniędzy? .!<*li tik. to nanitz zaraz. Damr Ci apoaób i 
r <!«;. jak tvlko za kilką dolarów pojeczać do kraju na najlepszych ezyfarh przy kilko- 
-<.d/lnem aajęrii. TELEFONUJ 3459 RECTOR.

AMEK1KA-EUR0PE CO., 2 Carlisle St., New York.

Każdego dnia po użyciu, należy do włożyć na parę minut do naczynia wy­
pełnionego najlepszym octem. Dla dzieci należy do octu dodawać wody stoso­
wnie do wieku. Krzyż ten kosztuje dolara i daje gwarancyę, że jest skutecz­
niejszym jak najlepszy pas elektryczny kosztujący piętnaście lub dwadzieścia 
pięć i azy więcej! Każdy członek familii, nie robi różnicy, chory czy zdrów, 
nic powinien nigdy rozstawać się z krzyżem Elektrycznym, gdyż niema środka 
równie skutecznego przeciwko chorobom.

Przyślijcie jednego dolara przekazem expresowym albo w liście registro- 
wanym a my poszlemy wam bez dalszych kosztów Krzyż Elektryczny Volta, 
albo sześć za pięć dolarów.

THE ELECTRIC VOLTA CROSS COMPANY,
3926 W. North Ave. Chicago, ПК

eza.su


GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Wiadomości z Chicago.
POLAK OFIARA WY 

PADKU. ’
Władysław Winnicki. 27 lat li­

czący Polak, z zawodu poinywacz 
okien, spadl onegdaj z okna na 
piatem piętrze gmachu Bordena. 
Spadając zranił policjanta a sam 
zabił się na miejscu, gdj- runął na 
bruk przj- zbiegu lic Dearboru i 
ł' • Ramlolpli.

W. P. Creagli ze stacji central­
nej stał właśnie w miejscu, gdzie 
Mp;",j Winnicki. Creagli odniósł 
uszkodzenie ramienia. Kilku in­
nych przechodniów zdołało szczę­
śliwie unikną«' kolizji ze spadają­
cym Winnickim.

Nieszezęśliwj- mieszkał we 
wspomnianym budynku i myl o- 
kna w biurze G. W. Wilbura do 
drugiego okna rozluźnił swój pas 
bezpieczeństwa ale w tej chwili 
właśnie pośliznął się i runął na 
ziemię.

Winnicki wniesiony został do 
sklepu z cygarami, dokąd wezwa­
no lekarzy. Ci zdołali jednakże 
stwierdzić jedynie natychmiasto­
wą śmierć.

Wśród przecliodniów. którzy 
roili się po ulicach zapanowała 
panika, kobietj- poczęły krzyczeć, 
gdj ujrzały spadającego Winnic- 
k i«-go.

Zrazu myślano, że 
popełnił samobójstwo, 
stwierdzono, że byłto

Winnicki 
ale potem 
wypadek.

ezej śmierć niż więzienie. — 
Przykładając kawałek patyka do 
ramienia, udaje, że strzela.

Szeryf, brat jego, dotychczas 
nie podnosząc rewolweru do strza­
łu. trzymając go w ręce, przypom­
niał sobie, że ma również broń.

Podnosi tedy rękę, zmierzył i 
pociągnął za cyngiel. Padł strzał 
i kula utkwiła w boku młodszego 
brata.

Chłopiec zachwiał się i runął na 
ziemię.

Domownicy na odgłos strzału 
wybiegli z domu i rzucili się na ra­
tunek chłopcu. Zawezwany lekarz 
polecił rannego odwieźć do szpita­
la Providence, gdzie lekarze nie 
robią żadnej nadziei utrzymania 
go przy życiu...

Władysław twierdzi stanowczo, 
— że nie wiedział o tern, że rewol­
wer był nabity.

WSZYSTKIE JEŻYKI W 
SZKOŁACH.

Na posiedzeniu komitetu zarzą 
du szkolnego Radj Szkolnej mia­
sta Chicago przj jęto projekt su- 
periiitendentki szkól. Elli Flagg 
Young. w którym ta domaga się 
jak najszerszego uwzględnienia w 
szkołach średnich języków współ­
czesnych.

Rezolitcya wniesiona przez pa­
nią Young określa stanowisko 
Radj Szkolnej w tej sprawi«- w 
ten sposób, że superintendenlka 
szloJ i Rada Szkolna polecają w 
każdej szkole, gdzie jest odpowie­
dnia siła nauczycielska, naneza«’- 
żąd m go języka obcego.

•fest to niejako 
wniosku przyjętego
sprawie języka polskiego, 
ter;, rozciągnięto 
czeskiego.
WRzjwtkie.li

rozszerzenie 
kiedyś w 

który 
do języków 

włoskiego i wogóle 
współczesny cli.

FRANK DURZYNSKI 
RESZTOWANY.

Niejaki Frank Durzj ński, z pn. 
137> W. Ramlolpli ulica, został 
aresztowany- przez detektywów 
Hugliesa i Lbalj-’ego z West Chi­
cago sve. pod zarzutem rabunku.

Miał mianowicie włamać się do 
kilku wozów towarowych kolei 
Chieago i Nortliwestern R. R.. o- 
raz do sklepu Samuela Sterna, 
pn. 623 Milwaukee ave.

Durzyński został aresztowany 
na podstawie zarzutów dwóch 
«łziewezjn. ktćire policyi zeznały, 
że Durzyński wraz z czterema to­
warzyszami. naładował ze sklepu 
Sterna na wóz pełno towarów i 
odjechał.

Skradzione towory wartości 
$7lhi zostały odnalezione przez de- 
tektywow. Durzyński m:i 20 lat.

A

“CIEKAWY” REFORMA 
TOR.

“Ciekawy” typ 
przedstawia rodak 
Stanisław Konieczka 
Hojne avc. i to ciekawy z 
względów.

Przcdewszystkiem z punktu za­
patrywania swego na sprawę ma­
trymonialną.

Konieczka napisał mianowicie 
list do Piotra Bartzena. prezyden­
ta radj- powiatowej prosząc go o 
“tłusty joli” w powiatowych biu­
rach. a to w tym celu, bj- się mógł 
wedle wskazań Bartzena ożenić z 
jaką piękną dziewicą.

“Ciekawy" ten list kończy 
nieczka, człowiek widocznie 
lirze wychowany życzeniami pod 
adresem Bartzena. by żył jak naj­
dłużej w tym celu, by jego pro­
śbie zadość uczynił.

1 ta sama prośba już jest cieka­
wa.

Drugi ciekawy punkt z listu Ko­
nieczki, to oświadczeni«- jego, iż 
gdj- mu Bartzen liędzie .‘onę wy­
bierał, musi zwrócić na to uwagę, 
iż on. Konieczka, wołałby ożenić- 
się z Niemką luli Irlandką. niż Bol­
ka. Dlaczego, nie powiada.

No! No! Smacznego apetytu.
Ale nu tern iiic koniec.
Konieczka bowiem oświadcza w 

liście do Bartzena. iż skoro tylko 
zostanie przez niego wyswatany, 
donuigać si<; będzie podatku dla 
starych kawalerów w wysokości 
$25.00 na rok.

Chytrze i ciekawi«- to wszjutko 
oliinj-śliine. szkoda tylko, że ob. 
Konieczka nie mając “pędu” do 
Polek, podaję się za Polaka i taki­
mi “chj-trymi” Jistami robi mar­
ną reklamę 1’olakom.

reformatora 
nasz niejaki 
z pu. 184 N. 

wielu

Ko- 
do-

SMUTNE NASTĘPSTWA 
OBRAZÓW RUCHO­

MYCH. .
Teatrzyki ruchomych obrazów 

oświeeają należj-cie naszą mło­
dzież.

Malec taki otrzymuje bardzo 
ezęsto od swych rodziców 5 cen­
tów na teatr dla rozerwania się. 
jak niektórzy rodzice mówią.

Olirazj’ tam pokazywali«- " roz­
stroją ją młody umysł malca i 
wzbudzają w nim chęć- zostania 
“ bohaterem ”,

Na podwórzu rodziców swych 
pn. 2312 W. 25 ul., zorganizował 
13-letni Władysław Krygier, syn 
Hermana, bandę łupieżców, a dru­
gą bandę przechodniów. Bandyci 
mieli później stoczyć- b«>j. — Pod­
różni pokonani mieli zawezwać 
pomoej- szeryfa. Szeryfem był 
właśnie Władysław. Młodszj- je­
go brat 7 letni Herbert, przyniósł 
z sypialni ojca swego rewolwer, z 
którym uzln-ojonj Władysław po­
szedł na poszukiwanie bandytów.

Wj wiązuje się wałka bandytów 
z podróżnymi, tak jedni jak i dru- 
dzj markują strzały ze strzelb, 
patykami.

Dotychczas zabawa idzie w po­
rządku.

Walter przystępuje do areszto­
wania bandytów. Brat jego posta­
nowił bronić- się do upadłego. Rą.

SRUL S0DINSKI CHCE 
SIE WYKRECIC “WIE 
PRZOWINA” OD KARY.

Srul Sodiiiski, Żydek, zam. pn. 
1217 W. 14 ulica, aresztowany zo­
stał przez polieyę pod zarzutem 
kradzieży. Sodiński zatrudniony 
był przez firmę 1 laiiimond Park­
ing Company w departamencie 
konserwów i aresztowany został 
przez detektywa, gdy niósł do do­
mu w kieszeni trzy funty krajanej 
szynki.

Stawiono go przed sędziego Ro- 
oney’a. Srul nie w ciemię bity, 
próbował się wykręcie od kary. 
Kategorycznie zaprzeczał, jakoby 
dokonał kradzieży, a na dowód 
tak się odezwał:

■‘Panie sędzio, ja jestem żydek, 
nie wolno mi jeść wieprzowiny, to 
poco ja bym kradl szynkę.”

Sędzia się uśmiechnął, ale minio 
to Srula skazał na $1.00 kary.

DOSTAŁ FILIŻANKA W 
ŁEB.

Niejaki Albert Julian miał one­
gdaj przykre zajście.

Wszedł mianowicie do restaura­
eyi “Vienna“ pu. 1716 W. Chica­
go ave. i bez namysłu udał się do 
stołu przy którym siedziała nieja­
ka Stella Cooley i dwie jej towa­
rzyszki.

Julian, który był “cięty”, tj. 
wypił nieco za dużo, zbliżył się do 
dziewcząt i zaczął im się badawczo 
przyglądać. Wreszcie zadowolo­
ny z siebie zawołał :

“K! Wy Polkił”
Skutek był nieprzewidziany.
Panna Cooley okazała dużą 

przytomność umysłu. Nic namy­
ślając się wiele, porwała uiedopitą 
filiżankę kawy i “lunęła” trun­
kiem w samą twarz napastnika, a 
następnie z wprawą “basebali- 
stki" palnęła go z całej siły fili­
żanką w łeb.

Na dobitkę zaś dała go areszto­
wać detektywom Kehoe i Walsho- 
wi, którzy skonstatowali, że Ju­
lian był pijany.

Dla nas ta sprawa o tyle smutną 
że tak reprezentujemy godnie na­
zwisko Polaka, iż jest ono obrazą 
dla ludzi obcych. To smutne.

DWAJ POLSCY CHŁOPA 
CY UMYKAJ A NA “ZA

CHÓD.”
Policya chicagoska i zamiejsco­

wa wezwana została do poszuki­
wań za dwoma 16 letnimi chłopa­
kami. którzy znikli z domów ro­
dzicielskich dnia 21 lutego. Ogól­
ne mniemanie rodziny każę przy­
puszczać, że wyjechali oni na Za­
chód. by zostać “ cowboy’ami” i 
módz przeżywać cudowne awantu­
ry.

Uciekinierami są to:
Franciszek Rysiniak. z pn. 1814 

N. Wood ulica, i Bronisław Jędrze­
jek. z pn. 1838 N. Wood ul.

Stefan Rysiniak. ojciec Franci­
szka. zeznał na policyi, że chłopa­
cy cały wolny czas spędzali na 
czytaniu sensacyjnych powieści z 
życia "Dalekiego Zachodu” i 
wciąż chodzili na “ruchome obra­
zy” One też wywabiły ich z do­
mu.

jego i kawrJseh w rodzaju “księgi 
Mojżesza”, “księgi cudów” itp. 
pisaliśmy już obszernie.

Adwokat. Popowskiego. Zeman, 
wniósł o ponowną rozprawę i sę­
dzia Łandis naznaczył ją na 
czwartek rano.

Popowski uznany został win­
nym a wyrok taki przewiduje ka­
rę $3,000 lub 5-eiu lat więzienia, 
albo obie kary razem.

SEVERY

[SEVERA’S BALSAM OF LIFE|SKAZANY DO WIĘZIE
NIA NA JEDNA.... MI

NUTĘ.
W Ameryce wszystko możliwe. 

— Jeżeli jedni skazują na karę lc. 
to dlaczego ja nie mogę skazać do 
więzienia na jedną całą minutę — 
powiedział sobie w duchu sędzia 
Landis. Jak pomyślał tak i uczy­
nił.

Onegdaj stanął przed nim nieja­
ki Franciszek Cariea. salunista, o- 
skarżony o oszustwo. CżjTltt tego 
miał się dopuścić na jednym z je­
go klientów, któremu resztę za­
miast z 10 dolarów wydał z jedne­
go dolara.

Poszkodowany zwrócił się prze­
to do sądu. bv w ten sposób mógł 
otrzymać 9 dolarów.

Po wysłuchaniu całej sprawy i 
po przyznaniu się < 'ariey do winy, 
sędzia Landis pomyślał chwilę, a 
czyniąc zadość, ustawie, która za o- 
szustwo każę karać więzieniem, 
skazał oskarżonego na 1-iią minu­
tę więzienia i $50.

Dozorca z wielką pompą pobrzę­
kując kluczami, zabrał Caricę do 
więzienia, zamknął go w kaźni. a 
po upływie minuty wypuścił na 
wolność.

Sprawiedliwości stało 
dość.

polepsza trawienie, usuwa za­
twardzenie, zapewnia regu- 
lanność żołądka. wątroby i 
kiszek.

Znaczy 
choroby, 
nycli, lepsze zdrowie.

75 centów.

to samo, eo mniej 
więcej sil fizycz-

SEVERY

Balsam na Płuca

powinien być weierany 
każde miejsce bolące, oraz 
tam, gdzie jest opuchnięcie, 
zapalenie, ból. zesztywnienie.

Zawsze miej go pod ręką. 
Jak nie dziś, to jutro może 
się okazać potrzebny.

50 centów.

RABUSIE PRÓBUJĄ O 
GRABIC GLADKÓW

SKIEGO.
Do domu pur. 2137 N. Winche­

ster ave., w którym mieszka oh. 
Marcin (łładkowski, zawitało 
dwóch drabów. Wizytę swą zło­
żyli onegdaj o północy, gdj- go­
spodarz był pogrążony w głębokim 
śnie.

Ze snu został zbudzony p. (ilad- ■ 
kowski łoskotem, jaki wyprawiali i 
w kuchni złodzieje.

Nie leniwiąc, się, wstał nat.ych- [ 
miast z łóżka i zaglądnął do ku- ! 
cluii. Bandyci gospodarowali, jak budziły one wprawdzie ż.vw- 
w swoim domu. szego zainteresowania między wy-

To oburzyło p. Gladkowskiego. j korcami i przeszły spokojnie, jak- 
I słusznie. Wrócił tedy do swej i kj' ich wcale nie było, choć tu szło 
sypialni. Iij- uzbroić* się w rewol- 0 postawienie odpowiednich Jian- 
wer i stanąć w obronie swego i'l.wkitów na kierowników olbrzy­
mienia.

Rewolweru jednak nie mógł od-, 
na leźć.

Czas uchodził, należało działać. 
Nie namyślając się wiele, zamiast 
rewolweru, uzbroił swą prawicę w j 
trzewik i stanął w <___ _______
strzelił trzewikiem w stronę ban­
dytów.

“Strzał” przeznaczony na u- 
śmiereenie jednego ze złodziei, 
trafił w szybę, której odłamki spa­
dając, narobiły hałasu.

Rnbiisiów opanował widocznie 
stracił. Rzucili się do ucieczki.

W strachu nie wiedzieli nawet, 
gdzie się drzwi znajdują, bj-niemi 
wyjść, więc wyskoczyli wybitem 
przez trzewik oknem.

PRAWYBORY A POLACY 
W CHICAGO.

A więc już po prawyborach:

[SKVERA’S BALSAM FOR LUNGS]

wywiera wpływ bezpośred­
nio na chore narządy odde­
chowe, uspokaja kaszel, ła­
godzi podrażnienie w gar­
dle, naprawia stan płuc i za- 

. pobiega komplika«-j'om.

Bierz, go zawsze. jak tylko 
czujesz, że coś w gardle, w 
płucach lub w oskrzelach 
jest w nieporządku.

25? i 50c

Antisepsol
[SEVEKA S ANTISEPSOL]

powinien być- użj-wanj' na 
noe lub zrana. a w razie po­
trzeby i częściej przy lecze­
niu kataru nosowego, wysię­
ków jamistych, chrypki, nie­
przyjemnego oddechu i cho­
roby dziąseł.

Bardzo przydatny do u- 
trzymatiin liygieny osobistej 
i ezystości.

25 centów.

POLKA POPEŁNIA SA­
MOBÓJSTWO.

Nie różami miała być, wysiana 
pielgrzymka doczesna Zofii O- 
smańskiej. która przeżywszy zale­
dwie 20 wiosen targnęła się na 
własne życie.

Zofia Osmańska, zam. pn. 1458 
N. Cornell ul., zatrudniona była w 
restauracji pn. 1318 N. Ashland 
ave. Na brak pracy i nędzę nie 
mogła narzekać.

Onegdaj wieczorem sprzątając 
w restauracji, nie zdradzając 
przed nikieni zamiaru samobójcze­
go, czekała na stosowną chwilę.

W czasie, kiedy nie było nikogo 
z gości w restauraeyi zażyła w 
przylegljm pokoju sporą dozę 
chloroformu.

W kilka chwil padla na krzesło 
bezprzytomna.

Na szczęście nadeszła jej kole­
żanka razem z nią pracująca do 
tego pokoju i zobaczywszy bez ru­
dni leżącą Zofię zawezwała pomo­
cy lekarskiej.

Po udzieleniu pierwszej pomocy 
odwieziona została Osmańska do 
szpitala powiatowego. gdzie po 
dłuższych zabiegach lekarzy zdo­
łano ją przywrócić do przytomno­
ści. Lekarze robią nadzieję utrzy­
mania jej przy życiu.

miego, a skorupeyonowanego mia­
sta. które potrzebuje naprawy 
stosunków policyjnych i urzędni­
czych.

Na przeszło 41X1,000 głosujących 
obywateli, w prawyborach wzięło 

drzwiach I udział tylko 112,327. z tego głoso- 
I wało 75,125 na demokratyczny ty- 
kiet, a 36,689 na republikański. 
Proliibieyonistów głosowało “aż” 
13-tn. ..'

Z przykrością notować musimy, 
że rodak nasz Jan S. Derpa. do­
tychczasowy alderman 8-ej wardy 
w Soutli Chicago, jeden z najdziel­
niejszych i najuezciwszycli rad­
nych przepadł przj- wyborach, a 
zwyciężył Ross A. Woodhułl pobi­
wszy Derpę 200 głosami większo­
ści.

Tak samo przepadł Polak Mi­
chał Dominowski w 2' 
obejmującej dzielnicę 
gilzie sporo mieszka 
Zwyciężył tam Frank J. Wilson, 
pobiwszy Dominowskiego i Jen-

Sprzedawane wszędzie przez aptekarzy. Nie przyjmuj in­
nych środków, któreby ci ofiarowano zamiast Severy. Książecz­
ki i przepisy w polskim języku. Jeśli potrzebujesz porady le­
karskiej, pisz do:

ta Cieplika na rogu ulic E. 119-cj 
i Calumet avc.

Adwokat S. K. Rabinów i J. W. 
Bantz bronili oskarżonego, twier­
dząc, że samoobrona zmusiła O- 

1 rzechowskiego do oddania fatal­
nego strzału. Wobec tego Orze­
chowskiego uwolniono.

Orzechowski ma 35 lat. mieszka 
pn. 336 E. 117 pl.. a w Ameryce 
bawi od lat czterech. Pochodzi z 
Litwy, skąd też zamierza sprowa­
dzić cała rodzinę.

dzeuiti rozprawy, orzekł, że Mali­
nowa winną zarzuconego jej prze­
stępstwa kradzieży $500, za eo u- 
stawa przepisuj«- karę od 1 do 10 
lat więzienia.

Malinowa z krzykiem protesto­
wała przeciwko uznaniu jej win­
ną. Obrońca wniósł sprzeciw i 

' żądał przeprowadzenia nowej roz- 
• prawy. Tymczasem Malinowa 
znajduje się w więzieniu powiato- 

i wem.

DROBNE OGŁOSZENIA

7-ej w -dzie 
Avondale, 
Polaków.

W 24-ej wardzie przepadł nasz 
rodak Teofil Kwidziński. otrzyma­
wszy tylko 730 głosów, gdj' zwy­
cięzca John Iłederlein otrzymał 
1.624 głosy.

W 16-ej wardzie. w tej ezysto- 
polskiej, gdzie zawsze zwyciężają 
Polacy, w której wszechwładni} 
dotąd rządził Stan. Kunz, ubie­
gało nię o nominacyę czterech Po­
laków, a to: demokraci Edmund 
Jarecki, dotychczasowy alderman 
i -łan Czekała, zaś z republikanów 
Jan Rybczyński i Albert F. Sin­
ger. Zwyciężyli: z demokratów 
Jan Czekała, który pobił Jareckie­
go 15 glosami większości, a z re­
publikanów Jan 'Rjdiezyński, o- 
trzyniawszy 78 głosów większości. 
Walka więc była zażarta. skoro 
tak mała różnica w większości 
głosów.

W 17-ej wardzie wyszedł zwy­
cięsko dotjełiezasowj’ alderman 
Stanisław Walkowiak, demokra­
ta. Ale bo też nie miał przeciw 
sobie poważnego kontrkandydata, 
gdyż Teodora Leina. eygarnika. 
nie można było brać na seryo. O- 
trzymal też Walkowiak 1,013 gło­
sów większości. Przeciwnikiem 
jego ze stronj- republikański«-.) 
przj- wyborach regularnych będzie 
Stefan B. Revere, nie zażywający 
wielkiego miru w wardzie. to też 
można być pewnym, że Walko­
wiak nadal zostanie radnym.

Sobota, zam. 
Berlin ul., po 
sprzedał swą

JERZY A. POPOWSKI 
SKAZANY.

Litwin, Jerzy A. Popowski [Pa- 
pausky|, bankier z N. Leavitt uli­
cy. który teraz podaję się za Pola­
ka. I>o ma siedzieć w kozie, “chlu­
ba” ta nasza nowa, “Wielki we­
zyr i książę ciemności” uznany!zo­
stał winnym rozsyłania “literatu­
ry”, mającej oszukańcze cele na 
względzie.

Sąd uznał Popowskiego winnym 
wszystkich zarzutów, jakie mu ro­
bili jego oskarżyciele prywatni i I rv dnia 3 września 1911 roku za- 
wladzc federalne. O sztuczkach strzelił w kłótni niejakiego Alber-

POSZUKUJEMY Indii, którzyby 
pragnęli powiększy# »we zarobki. 
Chcemy po mód z im do zarabiania od 
5.00 do 10.00 dolarów tygodniowo i 
więcej, ucząc ich Angielskiego języka 
'ak tutaj niezbędnego.

Otworzyliśmy szkolę, w której uczy­
my Polaków angielskiego języka meto­
dą szybką, praktyczną i wielce korzy­
stną.

Nie będzie Was nic kosztować.
Przyślijcie nazwisko Waeze, adres i 4 

centy w znaczkach pocztowych do: 
Intornatlonal School, Class 1. 281 Bast 
lOth sta. NEW YORK CITY, NY. z

SPRYTNY OSZUST.
Wszystkie stacye policyjne na 

! zachodniej połaci miasta Chicago 
- zostały zawiadomione o pewnym 
rabusiu, który podając się za in­
spektora gazowego, rabuj«- domy.

Specjalnie zwrócono na owego 
ptaszka uwagę detektywów, któ­
rzy mają go za wszelką cenę poj­
mać. tembardziej, że w 
dniacli dokonał trzeeli 
nycli rabunków.

Ostatni rabunek dość 
datuj’ wykonał w domu ob. Fr. 
Brzezickiego, pn. 2226 S. Albany 
ave., gdzie skradl za $100 koszto­
wności.

Jak pani Brzezicka opowiada 
całą historyę. jakiś nieznajomy 
mężczyzna przyszedł do jej domu i 
przedstawiwszy- się jako inspektor 
firmy Peoples Ghs Light and 
Coke Company, udał się do sute- 
ryn, l>y zbada«- rury. Ponieważ je­
dnak pilnowano go. wkrótce po­
tem dom opuścił.

Niedługo potem p. Brzezicka 
wjazła na jakiś cza« z domu, a gdy 
wróciła, skonstatowała fakt, że 
brak jest owych klejnotów.

Jak dobrał się do nich rabuś. 
niewiadomo, dość, że zniknęły.

FARMER POLSKI PADA 
OFIARĄ WRÓŻKI.

W wyższym sądzie kryminal­
nym rozpatrywał sędzia Honore 
ciekawą sprawę.

Oto niejaki Jan 
obecnie pnr. 2226 
śmierci swej żony
farm«- w Wisconsin i zabrawszy 
pieniądze do kieszeni, przyjechał 
do Chicago w nadziei powetowa­
nia... straty.

Przypadek zrządził, że przyliyw- 
szj- do Chicago, dostał się w ręce 
“jasnowidzącej” Wysockiej wró­
żki przj' Milwaükee ave. zamiesz­
kałej.

Przebiegła kobieta wkrótce wy- 
wącłiała sytuację, wróżąc mu z 
kart oznajmiła. ż<- ma pieniądze i 
przyjechał do Chicago by usłać so­
bie ciepłe gniazdeezko.

Sobota był szczodrym i sowicie 
ją nagrodził.

Wówczas Wysocka posłała go 
do “dobrej partyi”. Była nią nie­
jaka Paulina Malinowa, zam. p.

I u. 1352 Milwaukee ave., prowa­
dząca również taki sam fach.

Nim jednak zdołał Sobota dojść 
na miejsce. Wysocka uprzedziła 

i Malinową o przybyć mającym 
, konkurencie i o pieniądzacli. jakie 
j ma przy sobie kandydat do stanu 
małżeńskiego.

Malinowa raczyła go przjjąć- 
bardzo łaskawie i okazywała mu 
wielkie względy,
nilo farmera, że dał jej do prze­
chowania $5(M).

Malinowa nietylko że nie chcia­
ła mu oddać zabranych pieniędzy, 
ale groziła mu, że go- każę zam­
knąć za kradzież kosztowności

J. Sobota, ochłonąwszy z pier­
wszej miłości, zrozumiał wresz­
cie, że padł ofiarą oszustki spry­
tnej. wniósł więc skargę do sądu 
o oszustwo.

Sędzia Honore po przeprowa-

eo tak rozrzew-

ostatnich 
bezczel-

zresztą 11-

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w 
każdej kolonii w tym kraju potrzeba 
nowych akuszerek. Polskie panie mogą 
sobie zdobyć opłacającą się profesyom, 
jeżeli teraz wstąpią do naszego Pol­
skiego Kolegium dla akuszerek. Jest to 
jedyna odpowiedzialna szkoła dla aku­
szerek i jedyna szkoła dla pań posia­
dających umiarkowane zasoby. Wykła­
dy w języku polskim. Kompletny kurs 
kosztuje teraz tylko 50 dolarów. Przyj­
mujemy kandydatki ze wszystkich ezę 
śei kraju. Nasze kolegium daje dobre 
dyplomy. Pisz do nas dzisiaj i adresuj: 
DR. A. M. SOUKUP, 3639 22st. Cor. 
Miliard, CHICAGO. ILL. »

POTRZEBA AGENTÓW mężczyzn i 
kobiet do rozpowszechniania naszego 
słyunego WINA ŚWIĘTOJAŃSKIEGO 
i naszych słynnych lekarstw. Język an­
gielski nie wymagalny. Kto nie zdolny 
do ciężkiej p-scy, lub nie chce we fa 

.bryce pracowań. a zarabia# 3 do 4 dola 
i ry dziennie, niech piszę po warunki. 
Proffesor Karol Szwarce Co. 243 BOX- 

I BURY Str. BOSTON, Mass. z

ŚWIERZBY, PARCHY I ROZA choć­
by 15 lat stare. $1.25 za kompletne wv. 
leczenie. Setki podziękowań za takn- 

1C00 dolarów nagrody, kto nam do- 
każę, że nie prawda. Adresuj tak: Pro 

i *fpsnr Karol Szwarco Co. 243 RON- 
| ATHIY St. BOSTON, Mass. x t

PROCES FERDYNANDA 
ORZECHOWSKIEGO.

Przed sędzią Sulliranem rozpa- 
jtrywana była sprawa niejakiego 
, Ferdynanda Orzechowskiego. któ-

watne infortna _____________________ -
cznych prezeaiów od nos za darmo za maU| 
pomoc.

W«yatko to pośiemy przez pocztę opłacone. 
żZa .pravsłBQtem nam lOc. markami, lub plenl^- 
drmi. Czi'nituv to dla toipo wszechnleoia nastc- 
Д0 interesu Pisz z^ra*dzisiaj. & nie pożałujesz.

Mrss: KOPERNIK INTROOUCTIOK CO , 
Draw weSTFIBLO MASS.

Pnr<UJ 10 wał»» tinni' 
•Jlkę, « «trajsaa edwrow» 
»orałf.-

.11 Na» wielki katalog Ilu* 
trowany. przedslowtajęc* przeszło 300 rozmaitych rw 

. które Kprzedajemy ta­
nio. lub dajeaiy z* dar* 
^mo za mał> przysługę.

t) Pięknv kalenda­
rzyk icienny.

Sł Komiczna 
karle: Poświa- 
dczeuiedla kła- 

w t oszustów
4) 6 Korni- 

cznych kopert. 
Coś nowego' 
5»« Komicznych 
pocztowe« 
ffi Kuikjo war­
tości 10 c. na 
rakupno u na» i 

jak moteszdostać wiele ślk

KOLEGIUM DŁA AKUSZEREK w k-iZ.i 
kolonii w tym kraju potrzeba nowych aka- 
■*f*rek. Polskie panie mogą aobie zdoby/ o- 
placajq<*ił ■>? profeay?. jeioli teraz wut^pią 
do nazzoiro Pula kiego Kolegium dla Akuase- 
rek. Jest to jedyna odpowiedzialna szkoła 
dla Akuszerek i jedyna szkoła dla pań, po- 
sindujifeych umiarkowane zuaoby. Wykłady 
w języku polzkim. Kompletny kurs koazUije 
teraz tylko 50 dolarńw. Przyjmujemy kandy­
datki ze wszystkich częiei krajn. Nasze ko­
legium daje dobre dyplomy. Pisz do nas dzi 
.iaj i ndrcs-i j; DR, A. M SOUKUP. 363» 
22,t. Cor. Miliard, Chicago. Ul. a

CZYTAJCIE Z UWAGĄ!!! — Po­
trzebujemy AGENTÓW w każdym za­
kątku Ameryki i Kanady do rozpow­
szechniania naszego Słynnego Wina 
‘KALWARYJSKIEGO” i inne lekar­

stwa. Płacimy stałe pensye $20 dolarów 
tygodniowo. Praca tylko 2 godziny 
dziennie, wytnijcie to ogłoszenie i przy- 
ślijcie, załączając 2centową markę po 
objaśnienia. Adresować: D. Bronnwahi 
<nd Company, 73 East 3 rd Strcet. Nr* 
York, NY. Dept. D. x



R GAZETA POLSKA W CHICAGO.

POLSKI BANK KAUCYA I KAPITAL $50,000.00
NUTILE - SHAPIRO COMPANY

BOSTON MASS. SALEM, MASS
92 Salem Street 213 Derby St.

NUTILE SHAP1R0 CO. Jedyny 
Dom Bankowy, który wysyła 
pieniądze TELEGRAFICZNIE po 
zwyczajnej cenie. Prosimy pisać 
po informacye.

Nutile 
Nutile 
Nutile 
Nutile 
Nutile

Co. 
Co. 
Co. 
Co. 
Co.

»

Wysyła pieniądze telegraficznie odbiór w 3 dniach.
Sprzedaje szyfkarty do i z Europy i do południowo amer. portów. 
Sprzedaje bileta okrętowe do wszystkich miast Ameryki i Kanady. 
Przyjmuje wkładki oszczędności z pewnem oprocentowaniem. 
Sporządza akty, dokumenta notaryalne potwierdzone przez Konsulów.

Shapiro
Shapiro
Shapiro
Shapiro
Shapiro

O wszelkie informacye i zapytania proszę się zwrócić do Nutile Shapiro Co.

POSZUKIWANIA.
UCZ Się PO ANGIELSKU.

Uczymy po angielsku przez pocztę. 
Wielu z naezyeh uczniów edobyło dobrą 
■najomość języka angielskiego w 2 albo 
B miesiącach. Teraz uczymy każdego 
dłuższy czas darmo. Chcemy wać prze­
konać i poślemy wam próbne lekeye. 
Piaście do nas dziś i adresujcie: 
“SZKOŁA POLSKO ANGIELSKA”

3639 22nd str. Cor. Miliard O.
Chicago, mionis.

KALWARYJ8KIE WINO najlepezy 
środek na niestrawność, ból głowy, bez­
senność, zawrót głowy, brak apetytu i 
brak krwi. Przekona się każdy, kto 
•próbuje. — Cena $1.00; we wszyst­
kich aptekach. J. W. GARDUŁA CO. 
Box 532 Detroit, Mich.

SZYFKARTY na wszystkie linie 
najtaniej sprzedajemy. Ceny sprawie­
dliwe kompaniczne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemu u konsula rosyj­
skiego. Pieniądze wysyłamy* do kraju 
najtaniej, szybko i bezpiecznie. Spra­
wy wojskowe, procesowe, sądowe zała­
twiamy szybko, skutecznie. Wyrabia-

CO NAJLEPSZE.
Mamy tysiące świadectw, gdzie tyl­

ko nasze lekarstwo “Arrow” wyleczy­
ło, podczas gdy inno lekarstwa'i dok­
torzy nie pomogli, na nerki, Boleści w 
krzyżach. Spróbujcie lekarstwa “Ar­
row” a napewno was wyleczy. W ap- 
tękach i u fabrykanM. Piszcie po in­
formacye. THE “ARROW” KIDNEY 
REMEDY 2889 Milwaukee Ave. Chi 
cago, 111. Potrzeba Agentów.
ZAWIADOMIENIE: —

Firma B. Tomaszewskiego 1940 
Larrabee ulica, Chicago, 111., zajmują­
ca się wyłącznie sprzedażą gruntów od 
lat 18 tu, ma zawsze pod ręką kupców 
na farmy uprawione i grunta; {Prairie 
landsj przytem zamienia farmy za pro- 
perty i property za farmy we wszyst­
kich Stanach — Ameryki. Sprzedaję 
farmy zagospodarzone i grunta za go­
tówkę lub odpłaty. Wypożycza pienią­
dze na hipoteki pierwsze od $500.00 do 
$20.000.00 po 5 i 6 procent. Usługa prę­
dka i rzetelna. B. TOMASZEWSKI, 

! Członek Giełdy Realności Cook County.
14

FARMY I FARMY! mamy najlepsze grunta 
w południowym Michiganie; ziemia czarna, 
gliniasta, na której można siać. Rodzi cu­
krowe buraki i cykorya, które przynoszą 
duże dochody polskim farmerom bo jeden a- 
kier przynosi ^od 65 do 75 dolary czystego 
dochodu; te grunta są równo bez gór i bes 
\amieni, blisko miasta i kościoła; warunki 
kupna bardzo dogodne. Nic zwlekajcie cza­
su tylko piszcie do: A. Sulkowski land Co. 
Pinconning, Mich. Ib 203. 12

PODROZUJĄCY AGENCI.
Ob. K. Kowalski i F. Kła na objeżdżają 

następujące Stany: — New York. Illinois, 
Pennsylvania, Wirginia i Connecticut, za­
tem prosimy naszych czytelników o ułatwie­
nie im pracy.

Ob. K. Kowalski upoważnionym jest do 
organizowania nowych agentur.

W. DYNIEWICZ PUBL. CO.
ZBYSZKO W AMERYCE. — Kto nie 

miał sposobności być na wielkich walkach 
"Siłaczy niech sprowadzi sobie książkę pod 
tytułom "ZBYSZKO W AMERYCE’’, za 
wierającą opis i rysunki walk zdjęte w cza­
sie zapasów a zadowolili się tak samo, gdy­
by widział to na własne oczy. Cena zniżona, 
25c markami na adres: J. Ptciakowski,
1212 Noble str. Chicago. HI. 22

my kontrakty, pełnomocnictwa {rosyj­
skie dowierennostij. Legalizujemy do-
kumenty u konsulatów. Piszciu pouf­
nie na adres: Isidor Herz Co., 422 
—7. Ave. NEW YORK. xx

ZA KILKA godzin lekkiego zajęcia wie- 
] ozorami po pracy, każdy i wszędzie może 
• łatwo zdrobić 10 do 15 dolarów tygodnio­
wo. Wytnijcie to ogłoszenie i przyślijcie, za 

I łączając 2c markę na dpowiedś. Nie dauajcie 
się bałamucić ogłoszeniami, które inni prze­
pisują i podają, moja oferta prawdziwa. 
Adresować: Dr. Jan Chiftieinicki, Ch., Somer- 
ville, Mass. 11

NAJPIĘKNIEJSZE LISTY x powinszo­
waniem do Kraju Wielkanocne i inne: każ­
dy pięknie wyzlaeany i ręcznie malowany, 
po 10c., 3 za 25c. Pocztówki Wielkanocne 
złocone, dyamencikami wysadzane po Sc. tu­
zin 53c. B. R. KUKAWSKI, C1458 W. 
Chicago Are. Chicago, III. Agenci potrzeb 
ni. lOc. przesyłka wzorów. 13

FARMY! FARMY! FARMY!
Jeżeli sobie życzysz zakupić farmę w kli­

macie pięknym, gdzie zima nie istnieje a la- 
tową porą gorączki, parne powietrzne, pio­
runy, błyskawice, wichry i gady wcale nie 
znane i przytem grunt jest urodzajny i od­
byt na wszelkie produkt« farmerski»» jest jak 
najlepszy, pisz zaraz po dalsze informacye 
do:

WASHINGTON STATE COLONIZAT1ON 
CO. Aberdeen, Wash. 13

DO NIEMAJĄCYCH PRACY.
Potrzebuję natychmiast agentów, lu­

dzi młodych, uczciwych, umiejących pi­
sać po polsku do rozpowszechniania 
“GAZETY POLSKIEJ” i sprzedaży 
książek KTO TYLKO NIEMA PRA­
CY, niech się zgłosi do mnie, a udowo­
dnię mu, że agent pracujący tylko przy 
tern 6 godzin dziennie, zarobi nie mniej 
jak $18 dolarów tygodniowo. Jeżeli to 
nie będzie prawdą, zapłacę każdemu 
850.00. Zgłaszać się proszę do zarządcy 
Filii Jana P. KOBRZYŃSKIEGO, 2128 
No. Robey str. Chicago, 111. xx

J. F. OKLEYEWICZ, Agencya szyfkart, 
jako notaryusz wyrabia pełnomocnictwa, 
kontrakty; ściąga należytości z Europy; le­
galizuje dokumenta u konsulów; ubezpiecze­
nia. Wymiana, kupno i sprzedaż realności. 
Wszystko tanio i bezpiecznie. Adres: 108
Hallam str. Brdgeport, Conn.____________ x

STAROKRAJOWE SPRAWY spadkowe, 
wojskowe; prośby: podania ministeryalne; 
cesarskie; sądowe; informacye; korespon­
dencje i wszelakie pisma załatwia szybko i 
rzetelnie katolickie
Starokrajowe Generalne Eltiro Informacyjne 
C o J. WOYCIK. 409 E 5th str. New York,

10

PANOWIE AGENCI! Wysyłam bezpłatnie 
próbki zupełnie nowyeh i bardzo ładnych 
listów. Ceny hurtowĄp nadzwyczaj nizkic. 
Adres • Z. Szatrowski, 147 School Str. 
Chicopee, Muss. 11

POSZUKUJE moich dzieci Kazimierza i 
Maryannę Kuśybab; znajdują sig z pewno­
ścią w Stanie Illinois. Kto da mi o nich 
znać, tego wynagrodzę. Proszę wszystkie 
pisma polskie, żeby mi w tern dopomogły. 
Mój Adres: Wojciech Kuśybab. 43 North 
Second str. KANSAS ‘CITY, KANS. 10

ORGANISTA żonaty, znający muzykę i 
śpiew, może prowadzić duże chóry i Orkie­
strę poszukuje posady. Adres: Organist of 
Catholic Church, Brenham. Tex. 10

POTRZEBUJEMY agentów do 
sprzedawania Artykułów Dewocyjnych 
Ram, Obrazów pozłacanych, książek 
do modlenia, historycznych, powieścio­
wych i naukowych; zgłosić się pod a- 
dresem: Wojciech Kudłacik, Prezes
Towarzystwa Kawaleryi, 40—3st., Pas- 
saic. NJ. x

Muzykanci Baczność!
Wydawnictwo Murygne Braci Krygier o- 

becnie posiada największy wybór nut pol­
skich, na Orkiestrę dętą. Smyczkową, For­
tepian i nuty do sztuk Teatralnych, piszcie 
po katalogi, załączając 5c na przesyłkę. 
3132 Richmond St. Philadelphia, Pa. 12

KALENDARZE wydawnictwa księ 
garni krajowej na rok 1912.

Mały Maryatiski 20 cts. Duży Mary, 
acki 25 ct. Najświętsza Rodzina i Ser­
ce ’Jezusa po 25 ct. Przyjaciel żołnierza, 
Powieściowy, Wszechświatowy, Pocio- 
eha Starości i Wesoły Towarzysz po 30 
ets. Skarb Rodziny 50 «t. Uniwersal­
ny tom 1 i 2 po 60 cts.

Należytość przesłać można markami 
lub przez Money Order. Dla panów a- 
gentów specyalne ustępstwa.

J. Schmidt, 107 N. 8th str. Brooklyn, 
N. Y. xxx

KALENDARZ DARMO!
Przeszło 200 rozmaitych prezentów rozda* 

jemy za darmo za pomaganie nam w rozpo­
wszechnianiu naszych potrzebnych w każ­
dym domu artykułów. Rozdajemy w pre­
zencie Fonografy; Harmonie; Skrzypca; Ze­
garki; Brzytwy; Maszynki <lo drukowania i 
inne kosztowne rzeczy. Przyślijcie lOc w 
znaczkach pocztowych a poślemy wam pięk­
ny kalendarz książeczkę “Poradnik Dorno- 
wy" także nasze katalogi i inne informa­
cje za DARMO. Adres: Kopernik Introdu- 
ction Co. Drawer A. Westfeld, Mass. 11

NAJWIĘKSZY NAUKOWY WYNALAZEK
Jeden z niemieckich apecyalistów pomógł 

już milionom« Dlaczego nie mógłby pomódz 
tobie? Zaprzestań używania bezwartościowych 
toników na włosy, bezwartościowych maści 
na twarz itp. Jest ich < ało mnóstwo i nie po 
trzeba wyrzucać pieniędzy na darmo, marnu­
jąc czas. Zwróć się do nas z zapytaniem, 
jnk zapobieds wypadaniu włosów na łyaej 
głowic. Panic mogą wnet odrzucić fałszjwo 
włosy i posiąść własny prześliczny warkocz. 
Powiemy im też. jak upiększyć twarz, oraz 
zapobiedz siwiśnie. Interesujących tych infer- 
macy! dostarczamy każdemu darmo. 1’isz dzi­
siaj. adresując: RELIABLE S. H. DISTRI­
BUTORS Box 106 Sta., W. Brooklyn. NY.

DOBRA farma na spredai. 205 akrów. 
Dobre budynki, nowy dom, i stajnie na 
80 sztuk bydła i koni. Cała farma jest o- 
g.-od zona gc*tą drucianą grotą. Ta farma 
jest w poi^kiej kolonii i jest najlepszą far- 
mą w Replay Co. Cena 32 doląyy za akier. 
Adres: P. O. Box 322 Donipłnui, Mo. 10

OSTRZEŻENIE.
Niniejszem podaję do pi:bli»*żn»*j wiadomości 

i ostrzegam tak vztomików jak i ludzi pry­
watnych. że długów zaciąganych przez moją 
żonę pla:ić nie będę.

Jan Światek
141 Constantine A-e. Derby, Conn. 

10

Mężczyźni i Niewiasty.
Zatrzymacie setki w kieszeni i nie 

będziecie mieć Boleści, jeżeli używać 
będziecie lekarstwa “ARROW” na ner­
ki, boleści w krzyżach. Dostaniecie te­
go lekarstwa w aptekach i u fabrykan­
ta.

Po infer:. da: TUE “AR­
ROW” KIDNEY REMEDY, 2889 Mil­
waukee, Ave. Chicago. Ill.

Potrzeba Agentów.

MAM KILKA DOBRYCH I TANICH farm 
z inwentarzem lub bez, a takie grunta w 
Stani»* Wisconain. W polskich okolicach bli- 
oko kościołów i szkól polskich. Kto chce 
nabyó tanio i na łatwych warunkach, niech 
"i? zgłosi pod adresem: M. J. WACHOW­
SKI, 18”44 N. Wood str. Chicago, III. 11

POTRZEBUJEMY uczciwych ludzi w każ­
dej okolicy do Rozpowszechniania naszych 
towarów, które są niezbędnie potrzebno każ­
demu. Próbki owych towarów wartości 12 
dolarów możesz otrzymać darmo. Pisz po wa­
runki, załączając 2c markę. A. RESZENSKI 
CO. Sterling. Conn. * 11

UWAGA!
WY WIECIE BARDZO DOBRZE, że "Vi­

ctor" mesayna mówiąc.» jest najlepszą w 
świecie, dlatego ’y winienei mieć zaufanie 
do nas, ponieważ my jedynie sprzedajemy 
• Vi'lor” maszyny mówiące na BOc i $1 ty­
godniowe sphty w całych Stanach Zjcdnocz<> 
nych. Akurat obecnie otrzymaliśmy 500 no­
wych Polskich, Chorwackich rekordów * 
dwóch «tron grających po G5e każdy. Pisx 
po nas ilustrowany katalog N. B. My wy- 
ślemy wam takowy dinno. Otwarty *':lep 
wieczorami i w niedzielę. S. B1RNS. 117 
2nd are. na rogu 7th atr. Dept. 2 NEW 
YORK. N. Y. __________18

..POŚLIJ 10 centów i kilka adresów 
znajomych, a dostaniesz zaraz: Prze­
śliczny kalendarz, Portrety wszystkich 
cesarzów świata, Portret Papieża, Ko­
lorowane chorągwie, sztandary naro­
dów i wielką mapę Stanów Zjednoczo­
nych. Spiesz! I. HEBZ CO. 422—7. Ave. 
NEW YORK. xx

‘’ODRODZENIE”.
PISMO MIESIĘCZNE BARDZO ZAJMUJĄ­

CE I POŻYTECZNE.
Kosztują tylko 60 ct. na rok x przesyłką. 

ADRESOWAĆ NALEŻY: ODRODZENIE, 
3057 N. Lawndale Ave. Chicago, 111. x

GROSERNIA I BUCZERNIA na 
gpdrzedaź, w dobrym punkcie z dobrymi 
porządkami — wogóle jest wszystko, eo 
należy. Interesowani niechaj się zgło­
szą listownie lub osobiście do: Wincenty 
Skalski, N. 483 Main str. Ansonia. Con­
necticut. 10

Farmy na 
sprzedaż 
tanio!

Parmy na sprzedaż bardzo tanio.
DO nabyria u polskiego agenta z budyń 

kami już gotowe do orania jak też i z lasa­
mi w polskiej kolonii w bliskości polskiego 
kościoła, miasteczka i szkoły. Urodzaje tu 
są bardzo dobre i zdrowe powietrze. Zboże 
i siano, kukurydza, kartofle i ogrodowizna 
p »ddostatkiem i bardzo piękni* rosną. Ryb, 
ptaetwn, zajęcy i saren wielkie mnóstwo; 
jasne jagody i rozmaite owoce dobrze ro­
dzą i drogo można je sprzedać. Szanowni 
Rodacy, na co płacicie tak wysokie ceny za 
niąkę, jaja, masło, mięto, kartofle i ty:n po­
dobni*. kiedy —v- « 
go właścic Iri 
trzeby, ah: 
cenę; można 
tylko życzycie _ ____ ______ __
inicszknnt i jestem teg»> wszystkiego świad­
kiem; ta tu okolica jest pomiędzy St. Paul 
i Duluth o 2—3 i 4 mile <»d kolei; teraz 
jest najlepszy czas do nabycia dobrej Far­
my. zgłoście się do mnie listowni» a dosta­
niecie natychmiastową odpowiedź i poradę, 
pod adresem: Martin Ollcbraska Sturgeon 
Lake. Minn. yin.

za

pcie być tego wszystkie 
nietylko dla swojej ■po­
ić sprzedawać za dobrą 
.-.4 gruntu, jakiego sobie 
bardzo niską cenę, ja tu

BACZKOSC AGENCI! Pocztówki Wielka­
nocne najtańsze, najpiękniejsze — 150 wzo­
rów — przeważnia Zmartwychwstania —- li­
tograficzne złotym proszkiem i dyauiencika- 
nu .»zdobione, setka $1.25, 1.50 i wyżej.

Listy do kraju, jakotci wielkanocne tanio. 
Zamawiajcie wcześnie, załączając 5c markę 
na przesyłkę wzorów. II Woliński 327 

'th Street. New York. N ó . 10

PRYSZCZE.
Węgry, ktosty, plamy oraz wszelkie zesz­

pecenia twarzy i ciała znikają bezpowrotnie 
od pastylek “Aknol". Jest to środek we­
wnętrzny. oczyszczający krew gruntownie w 
bardzo prędkim czasie, n jak wiadomo, wszel­
kie zeszpecenia ciała od nieczystości krw! 
pochodzą. Nie należy porównywać pastylek 
naszych z maściami, które tylko chwilowo 
ulgę przynoszą. Pastylki "Aknol" oswo­
bodzą cię od szpecących pryszczy i krost na 
cało życie. Tysiące podziękowań — tysiące 
zadowolonych kostumerów możemy przedsta­
wić każdej chwili. Ale i to nie wystarczy. O 
doskonałości pastylek “Aknol" sam się 
przekonaj. Zwrócimy pieniądze co do centa, 
jeżeli ci nie pomogą. Po cóż więc ukazy­
wać się ludziom ze szpetną twarzą? Pocóż 
znosić przykrości! Narażać się na pośmiewi­
sko? Przyszlij 81-50 a niezwłocznie wyśle- 
my ci sto pastylek "Aknol" akurat tyle, 
ile na oczyszczenie krwi twojej potrzeba. 
Nie odkładaj tego na jutro. Włóż zaraz 
81.50 w kopertę i zanieś na pocztę zaregi- 
atrować. Adres napisz wyranśie: "AKNOL 
REMEDY CO.” Dept. R. 330 E. 15th Str 
NEW YORK. N. Y. 10

Nie bierzemy odpowie­
dzialności.

Za tę rubrykę ogłoszeń ani redakeya, ani 
admlnistracya odpowiedzialność! nie biorą. A- 
ni czarów, ani “lnkluzów” ani żadnych cu- 
dactw tego rodzaju na świecie niema. Kto 
chce wydawnictwa takie potraktować jako za­
bawkę możu z ogłoszeń korzystać. Nie bie­
rzemy także odpowiedzialności za takie o- 
głaszenia. w których ogłaszający nic powia­
da, co daje za nadesłano pieniądze.

COS NOWEGO! 
nadzwyczajnego!! II Jeżeli chccsz 
łatwo czarodziejskim sposobem 
nabyć dużo pieniędzy i w krótkim 
czasie wzbogacić się lub żeby cię 
ładno panny kochały i wide in­
nych tajemniczych ksiąg oruz se­
kretów, może**?, nabyć tylko u nas. 
Załącz kilka marek i pisz: 
American Novelty Magic Co., 1912 
Fullerton ave. Chicago, Ill. 11

Kochasz pracę? Chcesz zarabiać dolara na 
godzinę! Zajęci** przyjemne, czyste, lekkie 
w pokoju na stole! Inni roMą pieniądze! Cze­
mu tj nie! My robimy i ciebie nauczymyI 
Przyślij pięć marek na wyjaśnienie. Up-to- 
date Mp»cialty Co., Wilkes Barre, Pa. 10

KTO CHCE poprawić swój byt na przysz­
łość, niech nndeszle 2c markę, a otrzyma ta 
kowe. kdre : J. A. saillant, P. B. No. 
2 Ib 81 LOCKHART, TEXAS. 11

Ostatnie Wiadomości.
STRAJKIERZY 

W KONGRESIE.
WASHINGTON. — Delegaeya 

strajkierów z Lawrence, Mass, 
przybyła w sobotę do Wasbingto- 
nu, by wobec izby posłów wra z 
przywiezionymi świadkami skła­
dać zeznania o powodach strajku i 
zajściach jakoteż zatargach z po­
licy?) i milieyą. Komitet izby był 
zmuszony z powodu braku czasu 
odłożyć przesłuchanie świadków 
do poniedziałku, a 50 mężczyzn, 
kobiet i dzieci, mających jeszcze w 
sobotę wracać do Lawrence, mu- 
siało pozostać we Washingtonie i 
jak się później okazało, trzeba by­
ło pomyśleć o sposobach zatrzyma­
nia i utrzymania ich w stolicy mo­
że przez cały tydzień z tego powo­
du przyszło do bardzo niemiłej 
sceny pomiędzy socyalistyeznym 
posłem Bergerem a niejakim Ro­
bertem McCartney, członkiem ko­
mitetu obywatelskiego z Lawren­
ce. Ponieważ komitet nie pomy­
ślał o zebraniu funduszu na opła­
cenie wydatków pobytu w Wash­
ingtonie ; zarządzono składkę. Ber­
ger sam wrzucił do kapelusza parę 
dolarów i prawie wszyscy obecni 
wzięli udział w składce. McCar­
tney dał jednej z dziewcząt przy­
byłych dolara ; ujrzawszy to Ber­
ger, zawołał z gniewem : Oddaj te­
mu panu dolara; pieniędzy krwią 
splamionych nie potrzebujemy! 
Oczywiście'McCartney oburzył się 
i o mało nie przyszło do bójki mię­
dzy obydwoma ; rozdzielili ieli in­
ni obecni; — Wstępne zeznania 
delegacyi oczywiście w iiinem 
świetle przedstawiły zajścia w La­
wrence, aniżeli to czyniły raporta 
polieyi i wojskowe. Opowiadano 
o brutalnem obchodzeniu się z 
dziećmi i kobietami, kiedy polieya 
przeszkadzała wywożeniu dzieci. 
Dzisiaj jednak przesłuchiwanie 
będzie niezawodnie jawniejsze.

NA SPRZEDAŻ
70 Akrów ziemi w powie­

cie Oneida, w Stanie Wis­
consin. Ziemia doskonała, w 
znacznej części porosła do­
brym lasem. Przecudna oko­
lica. Dobre położenie; tylko 
5 mil na północ od Clifford. 
Doskonała sposobność do 
zrobienia pieniędzy. Grunt 
jest nieuprawiony, jak rów­
nież niema na tym gruncie 
budynków. Grunt ten osza­
cowany jest na $2.000; z po­
wodu atoli nagłych okolicz­
ności zmuszony jestem zaraz 
go sprzedać, przeto oddam 
go za $1.750. Okolica naoko­
ło jest zamieszkała dość gę 
sto. — Ktoby atoli kupił ten 
grunt jeszcze przed 1-ym 
Kwietnia, sprzedam go za 
$1.500. Proszę zgłosić się za 
raz do: LEON W. DYNIE 
WICZ, 1163 Milwaukee Ave. 
Chicago, 111. xx

CENY TARGOWE.
DRÓB 7 Y WY.

Stare Koguty 10
Gęsi ih
Indyki 14
Kuczki 15

DBOB BITY:
Kury | 14—15
Koguty 12
Kuczki

MA.'
Extra
Extra first 2tś
Second
Dairies 23

JAJA:
Extra OA
Prim.i first 21

•First
Seconds 20
Ordinary First 21

BEST:
Twins 18
Young American 19
Szwajcarski 19
Limburger 16
Cegiełkowy 20

OWOCE, Chicago:
Jabłka baryłko 2.00
Cyryuy pudełko 4.50
Pomarańcze pudło 1 75—2.0$
Ananas pudełko • 2.00

WARZYWA, Chicago:
Buraki sto wiązek 50
Marchew beczka............. 3.00 — 3.50
Nowa kapusta 2.65
Kartofle buazel 1.05
Salery pudełko........................ 10—20

Mała farn1.» prawie darmo, Jafc prezent wielkanocny.
Kto potrafi poprzestawiać cyfry w tej gwieździc, 

tak, żc licząc w każdą stronę, wypaduic liczba 15. — 
Każdemu, kto tę łamigłówkę rozwiąże, poAlomy certy­
fikat kredytowy na sumę atu dolarów, który będzie 
przyjęty, jako część wpłaty przy zakupnle 4 lot poło­
żonych w pięknej miejscowości w New Jersey. Regular­
na cena tych czterech lot wynosi 8149, nie dln tych, 
którzy łamigłówkę rozwiążą, będzie wynosić tylko 
$J9 płatnych małemi ratami co miesiąc. Nic płaci się 
ani procentów, ani podatków. Papien wł.ianości darmo 
Za tylko $40 może każdy zostać właścicielem mniej for­
my o rozmiarze 10.000 stóp kwadratowych. Pisz.»*ie za 
raz po mapv i Inne interesujące objaśnieni». Adres: 
Folish Dept. B. Suitę 109, 25 Church str. New York, 
N. Y.

POSZUKUJE \NTONI ŻUKOWSKI swo­
jego Pirata Wincentego Żukowskiego. pocho- 
dząoego z Ruskiej Polski, gub- Suwalskiej. 
Pracował dwa lat temu w Odanh. Wis. kto- 
by o nim wiedział, niech da mi znać, a ja 
mu dam nagrody 25 dolarów. Adresować: 
Antoni Żukowski, N. S80 3th Str. Grand 
K.ipids. Mich. 12

POLACY WŁADZA ROZDAJ?- KAŻDEMU 
! DARMO FARMY 160 akrów. Grunt czarny, 

rdrowr klimat 1 woda. Piękne pastwisko i 
Las. Kolej budują. IDAHO COLON1ZA 
TION CO. Cottonwood, Idaho. 13

POSZUKUJE mojego Stryja 
damskiego, pochodzącego ze wf 
Zaklików, gub. Lubelskiej, mi 
wać w pobliżu Pitt-.burza. on 
inny niech da o sobie znać d»i 
are. Lackawanna N. Y. Jan A>

ORGANISTA POSZUKUJE POSADY, ła­
skaw»* zgłoszenia <1‘>: F. W. W amióraki. 
2234 Noble atr. Phila. Pa. Ю

POTRZEBA LUDZI W KAŻDEJ MIEJ­
SCOWOŚCI AMERYKI I KANADY do re­
prezentowania naszej firmy. Płacimy tygo­
dniowo stałą pensy?. Praca lekka i nader 
przyjemna. Piszcie natychmiast po infor­
muj.. załączając 2-cent<>wą markę. ADRE­
SUJCIE. THE ALFINE LABORATOP.Y CO. 
73 Eąst S St. NEW YORK, NY. Dopt. D. x

_______________________ __
PŁACIMY 320 DOLAROW TYGODNIO- i 

wo każdemu. PRACA tylko 2 godziny dzień- 1 
nie. Załącz 2c markę i pisz zaraz po obja­
śnienia do:
THE ALPINE LABORATORY COMPANY. 
73 E 3 St. NEW YORK. NY. Dept. D. x

SZYFKARTY DO KRAJU I Z KRAJU naj­
taniej sprzedaje J. Woycik, 409 5th st., 

NEW YORK, N. Y. Ю

Jedyny środek na upiększenie twarzy. KREM LANOL.
PIEGI, pryszcze, żółto plamy wątrobiano. krosty, liszaje i inno różnego rodzaju i 

rzuty na twarzy rękach I szyi, usuwa w su pełności po kilku rasowt-m Użyciu, czyn 
c it- delikatną, świeżą o naturalnych kolorach. Prsysilijcle należytoóó w znaczka»h p., 
towyęh lub przez Money Order.

Cena 7"c.. podwójnej wielkości słoik $1.25. Poczto opłacamy. Adresować: 
CROWN MEDICINE CO. 1912 N. Bobey Str. Chicago, 111- 11

NOWOŚCI — Dla agentów wielki zarobek! 
od nas. Załącz na wyjaśnienia i opakowa­
nie towaru 10с. markami do: JOE OLS,
Ib 1224, Adams, Mass. 10

Smutek nędzę, ja wypędzę. 
Bo uciechy, całe miechy. 
Wiele mam, tobie jinm!

Przyślij 15c markami i 3 «dresy znajo­
mych do "POLONIA, C" 1139 Milwaukee 
A<*e. Chicago, III. 12

NOWOŚĆ! II NOWOŚCI 11 — Tylko dla 
kawalerów kieszonkowy album sekretno-mi- 
Innych widoków kobiet przedstawiający 
kilknnaście obrazów u* rozmaitych pozuch 
wyślemy każdemu, kto nadeśle 30 centów. 
Adres. Egiptian Supply House, 719 Grand 
Ave. Chicago, 111. 12

f ----- --  "
Wynalazek!

Kto chce wiedzieć 
w juk i posób dojść do 
szczęścia i hognctuu i 
być szczęśliwym zaw­
sze, niech zol gezy 2c 
znaczek i swój adres, 
u dostanie katalog ró­
wnych tajemnic dar­
mo. Adresuj:

PROFESSOR BROWN
‘ 463 N. Halstcd St., Dept. P. Chicago, III.

Procesowe i spadkowe spra­
wy starokrajowe oraz podania 
wojskowe, ministeryalne i cesar­
skie, kupno i sprzedaż, ściąganie 
długów w starym kraju załatwi­
cie najlepiej przez katolickie Sta- 
rokrajowe Generalne Biuro Infor­
macyjne, 409 East 5th Str., New 
York.

Milwaukee Ave.

UWAŻAJ!
Czego szukasz i czego 

potrzebujesz? jakich głów­
nych sekretów Tajemni­
czych i to u mnie wszystko 
dostaniesz; nie czekaj, lecz 
załącz 4c markę i pisz, a 
ja ci wyślę wszystkie in­
formacye, z których bę­
dziesz zadowolony.

Adresować należy. — A- 
friean Supply Hcuso, 1052 
Chicago, III. io

LIST i POLSKIE NA POCZCIE.
Łlaty te xo'faiA aa poczęło w Chicago prrei 
dwa tygodnie o<1 czasu Ich ogłoszenia. l'o dnóeb 
WEOóniach będą odesłano do Washingtons 

gdxio będą Otworzone i zniszczono.

Г

320 DOLAROW PŁACIMY TYGODNIO­
WĄ każdemu, kto tvlko pomaga nam rozpo­
wszechniać nasze słynne ARTYKUŁY. Pra­
ca tylko 2 godziny dzieni.i»* a język angiel­
ski nie jest wymagalny. Wytnijcie to ogło­
szenie i przyszlijcir. załączając 2 centową 
mark» po objaśnienia. ADRESOWAĆ TAK: 

D BRONOWSKI and COMPANY
73 E 3rd Street, NEW YORK, N. Y. Dep. D

x 
 I

SZANOWNI RODACY kto chce wygrywać I 1>H Pr*1»»™« 
kurty, kto chce, żeby go pannjr kichały. ; POTRZEBA 

o <!<•• żeby mieć to. co*jeszcze nigdy nie naSzej lirmv, 
miał, pisz dzisiaj, a otrzymasz darmo. Adres: ,«,,1.-.. /„i»-’.W. Milżky, Ib 214. Royersford. Pa. d ’ar>

w

10

$3.00 — $10.00 DZIENNIE!
Moina łatwo, lekko i honorowo zarobić! 

Zadu«, ryzyko f Nic di sprzedania, tylko 
zbierać ordery i kolektować pieniądze. 
Wszelkie informacye za datmo, kto przyśle 
mark*' na adres: NATIONAL TAILORING 
CO. D<pt. E. Westfield. Mass. It

pis: 
С к i

’ POLSCY FARMERZY rzy wy chcecie za 
robić tysiąc dolarów z jednego akra rocznie.

! załączcie 5 marek jednocentowych na odpo- 
, wiedź, a otrzymacie zaraz.

Jerzy M. Mukanycki, Ib 168 Petersburg, 
I Virginia. 11

:63l Bftik Józef — 3638 Barkan Mr — 
3662 Bontkowiéx 1 — 1672 Biatkcwaki S —— 
3685 BIttezczakiicx W - 3-39« Bbbry Fr —

— 3769 Chlumski K — 3812 Dankowąkt 
Paweł — 3881 Dra bek Józef — 3839 Du­
dik Ludwik — 3850 Dziura Wojciech — 
3898 Frankowski W — Я014 G <las Józef — 
3914 Golas Julia — .«98Б Ge.rzyk Jan — 
3989 Hnba.s Stanisław j— 4087 JJurkoaki 
Tomasz — 4100 Konstanty Józef — <224 
Kjab-t Fr —- 4245 Leamuwski Antlr. —. 
4279 Lutz John — 4Л11 Maksymowicz J — 
4331 M istakki John — 4343 Mazur A — 
1286 Morąnski Michał — t IOS Nnnkr St — 
4426 Nowak Józef —> 4430 Nowak Jakób — 
i I5O Ostroaka Antonio — 4492 Pawlak M — 
1496 Piekutowski Bol»! — 4528 Pozemski 
Józef —- 1551 ’’riygodn Jan — 4585 Roje- 
w.ki Albin. 1619 Ryktarczyk Maryn — 
1' ti Sobczak W — l«52 Staatr>y Jan — 
4957 Zasowska Rozalia — 4974 Ziza N.

O
g

Farmy!!! Farmy!!!

WIELKI STRAJK W 
BRYTANII.

LONDYN, Anglia. — Daje się 
tu już odczuwać brak żywności, 
spowodowany przez strajk wę- 

| głowy. Brak mięsa da się we zna- 
i ki gwałtownie już wkrótce, gdyż 
importerzy wstrzymali ładunki 
mięsa, idące z Australii i Argenty­
ny.

Nie mają oni dosyć węgla, by 
i módz pędzić refrigatory, to też 
boją się, że ładunki mięsa by się 

I im popsuły, gdyby doszły do Lon­
dynu. Więc też brak mięsa jest 
już w widoku.

Brak ryb także jest przewidy­
wany. \Viele parowczyków ryba­
ckich, nie mogąc płacić wygóro- 

, wanycli ecu za węgiel, zaniechały 
! połowu.

Ceny na produkty spożyw 
cze idą w górę.

Od dziś pójdą w górę niemal 
i wszystkie . produkty spożywcze, 
i Obawiają się, by z tego powodu 
nie przyszło’do rozruchów to też 

i wojsko trzymane jest w pogoto­
wiu zwłaszcza w południowej Wa-

' lii sytuacya jest bardzo naprężo- 
' na.

Na razie jednak przez pierwszy 
tydzień strajkierzy utrzymali się 

! w zupełnej równowadze. Nigdzie 
' nie przyszło do najmniejszych eks- 
' eesów.

Robotnicy tryumfują.
Ponieważ robotnicy mają po- 

i parcie rządu, przeto pewni są zwy­
cięstwa. Spodziewają się oni, że 

j lada dzień przyjdzie do porozumie­
nia. Premier Asquith ma wydać 
swą opinię i ogłosić swe stanowi­
sko wobec strajku.

?

DOM MISSYJNY
Dla Zagranicznych Mlssyl w Tecltny, Ili. Kierowany przez Zgromadzeni. Słowa 

Bożego.
Otwarły 2 go Lutego 1900. uroczyście po święcony przez Xajprzew. X. Arcybisku­

pa J. E Quigley’n, dnia 20 go Kwietnia 1909 roku.
W Zgromadzeniu Słowa Bożego jest jui 5T-1 Ksi.iy z tych 33 Polaków^ i .96 

braoi |z tych 42 Polaków|. •
Przyjmujemy najchętniej chłopców od 12 do 1 • roku życia.
Przyjmujemy też ubogich młodsienc ów, byle zdolnych 1 utalentowanych i ma­

jących powołanie do stanu duchownego i do pracy misyjnej.
7, prośbą o przyjęclo trzeba nadesłać l. Polecenie od jednego z k 

tnic świł-.dectwo szkolne, 3. świadectwo zdrowia od lekarza.
Prośby o przyjęcie adresować nale ży:

Rer. Father Rector, St. Ma y’s Mission House,

ii a*

Tëcbny, III.

? ODZIE KUPOWAĆ FARMY ?
TYLKO w osadzić polskiej w Ilawklns krainie, w Wisconsin. dokąd to lud pot 

skf t WHtyatkich Miron na rolę prrybywa! Okolic» tam zdrowa, powietrze pyszne, 
rola urodsajna [loży równo|, i x»w»xe ob ficio rodżi lc same »ho**» *«r»yw* * <>• 
wocc CQ w Polsce. Woda czysta i tańsze jej poddoztatkiem. Grunta nazzo leżą 
ponad doi,remi drogami, niedaleko od miasta, z dobrym targiem i stacją kolejo 
WA kościoła i szkoły 8-.nio klasowej. Pod zhpże. koniczynę, kukurudsę. ćwikł* 
cukrowa, tabakę i na gospodarstwo inloctarslrte nigdzie lepszej ro i mo znajdzie 
cio! Ceny gnntu nizklo i tylko mulej wpłaty |»otrteba a do spłacenia reszty damy 
Wam długi czsa. W tartakach, itd. zatrudniamy stale kilkaset ludzi, a ozsdni 
kom naszym zawsze pierszeuztwo dnjemy.

Po mapy, opisy itd. piszcie po polsku wprost do wbścieieli:

?

• С. К. & С. C. ELLINGSON, 408 D. Rector Bldg.,

CHICAGO,
•»••oeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeaaaass************9*

ILL. i
:

$25 DARMO! $25

3 7 4

2 9 6

10 5 8

Jeżeli chcesz nabyć do­
bry prawdziwie 14K napeł­
niany solid gold filled zło­
ty zegarek, GWABANTO- 
WANY na 20 lat z pełną 
pisemną gwarancyą — na­
bądź wprost z fabryki na 
łatwych warunkach, a nie 
od handlarzy, którzy za ta­
kie sanie zegarki żądają 
dwa razy tyle i więcej, to 
rozwiąż tę łamigłówkę, to 
jest: woź cyfry z jednego 
kwadratu i ustaw je w 
drugim w taki sposób, aże- .

byogólna suma każdego riędu we wszystkie strony wynosiła 18 i nadeślij nam 
swe rozwiozą nie. gdy dobrze rozwiniesz, to w nagrodę poszlemy ci CZEK 
KREDYTOWY wartości na $25—dolary, który jest ważny przy zaktipnie jed­
nego z naszych zegarków, oraz poszlemy ci katalog, z którego wybierzesz so­
bie zeg»arek, łańcuszek i wisiorek, jaki ci się podoba. Załącz marki na przesył­
kę i adresuj wyraźnie tak:

HOME WATH COMPANY, Dipl. 6. 104-106 E. 1» St, NEW YORK.

Farmy!!!
Chcesz się dowiedzieć, gdzie można zapewnić sobie byt na przyszłość? Chcesz się dowiedzieć gdzie można 
dostać farmę na małe spłaty? Gdzie klimat najlepszy? Gdzie zbiory trzy i cztery razy do roku? Gdzie 
najmniej 200 dolarów z akra dochodu mieć możesz?

Pisz do nas, a my Ci wyślemy absolutnie darmo “NOWY PRZEWODNIK ROLNICZY.”

Southern Land Association, 902 Walnut Street, PHILADELPHIA, pa.

«B



GAZETA POLSKA W CHICAGO. CZĘŚĆ DRUGA. — PART H.

Ze wzlotów angielskiego awiatöra, Stanleya Adams
Chicago, 111., 7 marca, 1912 roku.

pi-

i; ■'*

na 
na

..

Ziemie Polskie pod Moskalem

Zapis na Tow. gniazd siero­
cych.

Wdowa po ś. p. dr. Rogalewi- 
czi p. Karolina Rogalewiczowa, 
w celu uczczenia pamięci zmarłe­
go męża, zapisała dwie premiów- 
ki i ló.JtMI rubli w gotówce Towa­
rzystwu gniazd sierocych na u- 
t warzenie gniazda sierocego imie- 
«tia dra Józefa Rogalewieza. 
Zmarły bardzo serdecznie opieko­
wał się za życia sierotami, rozmy­
ślając nad koniecznością zaprowa­
dzenia reformy w dobroczyimem 
wychowaniu.

Dla przedstawicieli prasy przy­
gotowano 26 biletów zamówio­
nych. Bilety te wydawać ma pre­
zes sądu w dniu rozpraw.

Z rozmaitych stron napływają 
awizacye sądowe, nie doręczone 
świadkom z przyczyny nieodszu- 
kania ich pod wskazanymi adre­
sami. Ponieważ między nimi są 
tacy, bez których sprawa nie mo­
głaby hyc sądzona, istnieje zatem 
wątpliwość, czy rozprawy będą 
mogły się rozpocząć w terminie 
pierwszym, wyznaczonym 
b. m.

1. zawezwania dawnych i nowych 
świadków, 2. zawezwania eksper­
tów już przesłuchanych, 3. doko­
nania nowej ekspertyzy fotografi­
cznej przekazu pocztowego, 4. za­
wezwania na nową rozprawę 
wspóloskarżonego Zawadzkiego z 
obowiązkiem bezwzględnego 
wienia się.

Sta-

rb.; na nieuleczalnych w Królikar­
ni — 5,000 rb.; na szkołę rzemiosł 
ks. Toporskiego — 54100 rb.; na 
cele dobroczynne w Węgrowie — 
5,000 rb.; na szpitalik dziecięcy 
dr. Baezkiewicza — 3,000 rb.; na 
kolonie letnie — 3,000 rb.; na nę­
dzę wyjątkową — 3,000 rb. O- 
gółem zapisy na cele dobroczynne 
wynoszą rb. 60,000.

na 
wy-

B. przeor jasnogórski.
W Częstochowie otrzymano | 

v. izdomo.ść, że b. przeor jasnogór­
ski. O. Euzebiusz Rejman. przeby­
wa w Galieyi i ma przyjechać 
sp awę Macocha, wyznaczoną 
27 ny ł>. m.

Wędrujący spirytysta.
Korespondent z Włocławka 

SZe.
Wieś Rzadka Woła, gmina Eal- 

lmrz. w pow. włocławskim, stała 
sii widownia szczególnego zdarze­
ni i. które wywołało sensaeyę w 
e.-r- j okolicy. We wsi tej zamiesz- 
k lje gosjiodarz nazwiskiem Dors. 
Pewnego dnia zgłosił się do nie- 
: > podróżujący młynarczyk z pro­
s' - o almużnę. której Dors od- 
m m il. Od tego czasu w mieszka- 
* i Dorsa dzieją -ię — jak opo- 
■. ile — dziwne zaiste rzeczy: 
stoły się przewracają, krzesła tań- 
e . konie same uwalniają się z 
tiź iz.ienic, garnki spadają z kucli- 
n'. na podłogę i napowrót się na 
r ej ustawiają i 1. <1. Gospodarz 
st lepiony
■ trezvka.

■ dj.-i.' .aklęcia”.
t chczas. nie może 
.' - go spirytysty.
Dorsa jest wprost oblężone 
o '..lie. i. ąh mieszkańców, 
i h seuaacyi.

Obawa szpiegostwa niemie 
ckiego.

“Now. Wremia” poświęca dwie 
długie korespondencje z Warsza­
wy sprawie Tow. ekonomicznego 
oficerów.

Towarzystwo to. jak wiadomo. 
J posiada w Warszawie kilka skle- 
I pów, z których największy zaj­
muje cały parter w dawnym pała­
cu Zamoyskich, skohfiskowanym 
na rzecz skarbu po zamachu na 
hr. Berga.

Towarzystwo korzysta z licz­
nych ulg ze strony skarbu, pomi­
mo to interesy jego idą niepomy­
ślnie i. jak informuje korespon­
dent “N. Wremia”. na walhein 
zgromadzeniu członków Tow. po­
stanowiono oddać sklepy w ręce 
przedsiębiorcy prywatnego, Niem­
ca Kruscliego z Łodzi. Decyzja ta 
mocno niepokoi korespondenta, 
który wyraża przypuszczenie, 
Tow. ekonomiczne oficerów, 
siadające również swe sklepy 
większych fortecach, stanie sit 
thiem z głównych narzędzi szpie­
gostwa niemieckiego w Króle­
stwie. Subjektami v. sklepach bę- 

•v, którzy z zakupów, ro­
bionych przez oficerów, jakoteż i 
ich rozmów między sobą z łatwo­
ścią będą mogli wnioskować o roz­
porządzeniach władzy wojskowej.

Samobójstwo.
W domu Nr. 46. przy ulicy Mar­

szałkowskiej, wystrzałem z rewol­
weru odebrał sobie życie, dymisy- 
■onowany pułkownik Józef Jurko­
wski. Przyczyna targnięcia się na 
życie narazie niewyjaśniona.

Onegdaj o godz. 1-ej p. p. 
cmentarzu powązkowskim
strzałem z rewolweru 'zakończył 
porachunki z życiem Izydor May- 
z.ner, znany w kołach finanso­
wych współwłaściciel Domu han­
dlowego 
przy ul. 
konał lin 
lej trzy 
stawił kartkę z następującemi sło­
wami: "Słyszę głos Maryi. Wzy­
wa mnie do siebie, idę. ażeby się 
z nią na wieki połączyć”.

Warszawa wobec wyroku na 
ks. Ruszkiewicza.

Cala opinia Warszawy i Króle­
stwa niesłychanie poruszona i 
wstrząśnięta niespodziewanie su­
rowym wyrokiem jaki został wy­
mierzony przez moskiewskie wła­
dze sądowe ks. biskupowi Rusz- 
kiewiczowi i ks. Cieplińskiemu 
jako członkom arcybiskupiego są­
du konsystorskiego w znanej już 
czytelnikom sprawie unieważnie­
nia małżeństwa zawartego przed 

i duchownym inaryawiekim. Z oka- 
zyi tej sprawy rząd moskiewski

“J. Mayzner i S-ka”. 
Berga. Samobójstwa do- 
grobie swej córki, zinar- 
lata temu. Denat pozo-1 jesz).ze ,.az skorzystał, by dać wy­

raz swej perfidyi względem Ko­
ścioła. kleru katolickiego, który u- 

,\vaża jednocześnie za ostoję pol­
skości w państwie rosyjskiem. Dla 
rządowych władz moskiewskich 
szykanowanie i prześladowanie 
kleru katolickiego nie przedsta­
wia wielkich trudności, dlatego, że 
rząd nie chce uznać przewagi wła-

i >ny poszukuje owego mły- dą Niemcy, 
rotów zapłacić mu <lo- 
tylko. ażeby zeehcinl
?cia”. lecz, jak do- 

zimleźć wędrn 
Gospodarstwo Korespondent maluje alarmujące 

obrazy szpiegostwa niemieckiego 
w Królestwie, którem trudnić się 
mają Niemcy koloniści, komiwo­
jażerowie. przektjpnie i t. d.. i a- 
pcltije do patryotyzmu rosyjskie­
go członków Tow. ekonomiczne­
go. Iiy decyzyę swą zmienili i nie 
oddawali Tów. w ręce Niemców.

przez
żąd­

kasę,
sieradzki.

Zamach na
Ze Złotzewa pow.

k. iska donoszą:
W tych dniach do

czędnościowego,
: unia części ś 
i: "zamieszkatiego lun
: aii się u nocy złodzieje. Po cię­
żkiej. jak widać, pracy udało im 

zapomocą wierceń i wyłama­
li. i zwyczajnego zumkn. otworzyć 
ogniotrwały przedział na księgi. 
J -z główna część opancerzona 
s iiiee.zuie oparła się wszelkim u- 
sśowaniom, cala więc zawarto-.-' 
l ozostala nietknr.ta. Śledztwo w 
toku.

świadczy to dobrze o naszym 
p z myślę, gdyż kasa była wyro- 
’ krajowi j fabryki Matyszkie- 
wieza.

skarbca zło-
Tow. pożyczkowo-osz- 

zapoinoeą wyła­
niany z sąsiedniego 

mieszkania, do-

O kaplicę.
Katolicy ze wsi Bokin L)nin;> 

Piszczacz, w pow. bialskim, w r. 
1906 swoim kosztem odbudowali 
i doprowadzili do porządku istnie­
jącą tam kaplicę. Kaplica ta by­
ła potem uroczyście poświęconą 
przez proboszcza z Tuczny, ks. 
Solnickiego. Obecnie kaplicę w 
Bokinie władze, zapieczętowały, a 
duchowieństwo prawosławne sta­
ra się o przekazanie jej ludności 
prawosławnej.

Photoj by Amerh

Sfrnley Adams, sławny awiator anifielski zbudował nowego typu
sprawnc.sci, którym sic popisuje zadziwiając rozmaitymi ewolucjami na wodzie i w powietrzu.

hydroplan, podobno niebywałej

przed polieyą. Ażeby położyć kres 
i tym nadużyciom, kółka rolnicze 
powinny się postarać o to. ażeby 
w miasteczkach, gdzie odbywają 
się jarmarki, znajdowały się obo­
wiązkowo przy urzędach gmin 
nych, czy też magistratach wagi 
urzędowe.

Dalej korespondent zaznacza, 
że wszystkie rzeźnie po wsincli 
znajdują się w rękach żydow­
skich, a nic podlegają żadnej kon­
troli sanitarnej. Rizeźnicy żydów-. 
Sey zwykle trudnią się zarazem 

i handlem bydła, oddając nabyte 
krowy na zimowisko uboższym 
gospodarzom, za co ci otrzymują 
połowę udoju. W ten sposób wy­
żywienie bydła nie ićli nie kosztu-' 
je. a w dodatku mają mleko dar­
mo. Jest to lichwa, której wytę­
pieniem należałoby się zająć bar- 

: dzo energicznie.

mu o to. by jak najmniej dostał, dom Szulberga 
Odbywa on często konferencye przednio w 

ze swym adwokatem.
go, juk wiadomo, z urzędu.

Rejent pod “śledztwem”.
1 ‘hara litery styczną koreśpon- 

i ni-yę z Noworadomskn znmie-
< il żargonowy "Moment". Oto 
i j treść, podana dosłownie:

"W tut-iszym polskim teatrze 
• :l>yło się su ego czasu antysemi- 

t :ie zebranie ua którem wygła- 
- ino podburzające mowy przfr-
< w żydom. Przypadkowo przy- 
s cdi do teatru rejent Myśliński

swaim szwagrem, kfory tu 
zyhyl i chciał zobaczyć teart. 

v -klitek tego rozeszła się pogło- 
a. że rejent także brał udział 

w antyseiuickiem zabraniu. Nie- 
k'órz.i wybitni żydzi sprawę tę 
zbadali i wyśledzili i okazało się. 

rejent jest zupełnie niewinny. 
Dawid Bogajski”.

Szkoda, że korespondent nie 
i y.jaśnia. cohy było, gdyliy rejent 
rył "winien?”

Za wydalenie Polaków.
W fabryce papieru Teotfbra Se- 

angera w Pabianicach grupa ro­
botników wpadła do gabinetu dy­
rektora Kuliła, niemea. zarzuci­
ła mu worek na głowę, a nastę­
pnie wyniosła na rękach z fabry­
ki. Inna 
do lmlli fabrycznej i to samo 
czyniła z 2 majstrami. ..

Zajście powyższe wywołała oko­
liczność. iż ailministraeya fabry­
czna stale wydala robotników po­
laków. a na ich miejsce przyjmo­
wała liiemeów. O zajściu zawiado­
miono policmajstra i naczelnika 
straży ziemskiej, którzy, przyby­
wszy z silą zbrojną, otoczyli' fa­
brykę. nikogo nie wypuszczając, 
ani wpuszczając do wnętrza.

Od robotników zażądano prze­
proszenia dyrektora i majstrów, 
w przeciwnym razie fabryka, 
trudniąjącn 300-robotników, 
dzie zupełnie zamknięta.

Humor Macocha.
bliższą jest chwila ostatecz- 
rozstrzygnięcia losu Maco- 
jego towarzyszów

— tembardziej uwidoez- 
zdenerwowanic.

piszę

jakiemu

Dziecko w kominie.
Z Warszawy piszą: Onegdaj 

południu na poddaszu 4-piętrowe- 
go domu nr. 7 przy ul. Sapieżyń- dzy papieskiej nad klerem katoli- 

I skiej, bawiła się w chowanki gro- 
] madka dzieci. 6-letni Icek Kel- 
; man wdrapał się do otworu koini- 
| nowego, pragnąc się tam schować, 
lecz nie znalazłszy oparcia dla 
nóg, wpadł w jego czeluść. Za- 

j alarmowani krzykiem mieszkań- 
’ ey domu, poczęli w otwór komino- 
; wy zapuszczać sznury, nawołując 
chłopca do uchwycenia się, 
Icek coraz głębiej zapadał w

! nał. Dano znać wreszcie
’ nalewkowskiej. Przybyli kominia­
rze. po wybiciu kilofami paru o- 
1 worów w ścianach, przylegają- 

i cyeh do kanałów kominowych. 
' wydobyli malca na 2-giem piętrze 
j całego, bez żadnych uszkodzeń, 
tylko ogromnie zamorusanego sa­
dzami.

po

ckim w Rosyi, brutalnie lekcewa­
ży sobie wszelkie postępowania 
kuryi rzymskiej i gwałtem usiłuje 
podporządkować Kościół w pań­
stwie wyłącznie swej władzy. 
Prócz tego, rząd dąży usilnie do o- 
słabienia wpływu Kościoła kato­
lickiego na ludność katolicką pań­
stwa, popierając gorąco wszystkie 

lecz akcje zmierzające <lo wprowadze- 
ka- 

straży
! nia zamętu w łonie samego Ko­
ścioła. Dlatego też inar.ruwityzm 

I cieszy się takiem poparciem władz 
moskiewskich, które w tym wy- 

I padku skorzystały ze sposobności 
ażeby okazać swoją przychylność 
temu ruchowi przez uznanie go za 
odrębne wyznanie, równe we 
wszystkich swych prawach z re- 
ligią katolicką.

Barbarzyński wyrok na powsze­
chnie szanowanego ks. biskupa. 
Baszkiewicza dal sposobność spo­
łeczeństwu polskiemu w.Króle­
stwie do jednomyślnego i niemal i 
gorącego zamanifestowania swych 
uczuć przywiązania do Kościoła. 
Po ogłoszeniu wyroku, kilka naj­
poważniejszych pism w Warsza­
wie nie bacząc na groźbę ściągnię­
cia na siebie represji władz mo­
skiewskich. w gorących • wyra­
zach oświadczyło swoje najgorę­
tsze współczucie dla niesłusznie 
skazanych członków sądu konsy­
storskiego i niedwuznacznie potę­
piły szykanujący katolicyzm wy­
rok. Również zaraz po ogłoszeniu 
wyroku pospieszyły z wyrazami 
współczucia do mieszkania czcigo- 

i dnego ks. biskupa Rnszkiewicza 
liczne rzesze z pośród wszystkich 
warsfw mieszkańców Warszawy.

ajdował się u- 
rękach cłiyześcijani- 

broniąeym i na, i że tenże, przy sprzedaży za-
i strzegł, że o ileby Szulberg pra- 
’ gnał dom sprzedać, w takim ra­
zie poprzedniemu właścicielowi

i przysługuje pierwszeństwo odku­
pu. Obecnie Szulberg zawiadomił

; rejentalnie poprzedniego właści­
ciela. iż znalazł kupca, który ofia- 

za dom... 20.000 rb..
i prosi więc o zawiadomienie, czy 
} wobec tej ceny właściciel zecłiee 
skorzystać z prawa odkupu. O-

! czywiście kupiec jest tu osobą 
'podstawioną. Chodzi o zagmatwa­
nie sprawy.

Tymczasem zarząd Tow. poży-
■ ezkowo - oszczędnościowego za­
strzegł rejentalnie swe prawa i 
występuje przeciwko Szulbefgo- 
wi ze sprawą sądową o pokrycie 
strat, z powodu niedotrzymania.' Chamcu, p. Helena Chameowa. i 
warunków
nej.

Rozprawa w procesie Kąty 
Małeckiej i Janiny Roszko­

wskiej.
O przynależność do 1’. P. S. od­

bywa się przy drzwiach otwar 
tych. Panna Małecka oświadczy­
ła. że do winy się nie póczuwa. 
Wniosek obrońcy Popielskiego o 
odroczenie sprawy z powodu nie- 
zjawienia się kilku świadków od- 

| rzucono. Do rozprawy wezwano 
20 świadków.

Przykład zawziętości.
Z Radzynia donos/ ::
Mamy do zanotowania fakt zna­

mienny ze stosunków polsko-ży-; rnje nlu 
dowskieh.

Istniejąca w Radzyniu kasa p<>- 
życzkowo-oszczędnościowa, przy ; 
której zgrupowała się ludność wy- } 
łącznie chrześcijańska żydzi ma­
ją swoją kasę|. wobec pomyślnego 
stanu interesów, miała być umie- i 
szczona we własnej siedzibie. 
Zarząd kasy, uzyskawszy odpo­
wiednie upoważnienie ze strony 
zebrania ogólnego, zawarł umowę 
przedwstępną na nabycie od kup­
ca radzyńskiego, Szulberga. do­
mu. mieszczącego się w dobrym 
punkcie miasta, naprzeciw kościo­
ła. W domu tym, oprócz biur Tow. 
pożyczkowo - oszczędnościowego, 
pomieścić się miały niektóre inne 
instytueye o charakterze kultu­
ralno-społecznym, funkcyonująee 
W Radzyniu, a więc: sklep rolni­
czy, stanowiący filię siedleckiego 
Tow. rolniczego, sklep Koła zie­
mianek. rozwijającego energiczną 
działalność pod przewodnictwem 
p. Szlubowskiej w zakresie popie­
rania przemysłu drobnego, Kół- 

rolnieze, biblioteka i t. d.

Fundacya im. Ksawerego 
Chamca.

Wdowa po ś. p. Ksawerze

umowy przedwstęp-

Z Warszawy

fiarowala Towarzystwu Zachęty 
sztuk pięknych 2,000 rb.. na zapo­
czątkowanie funduszu jego imie­
nia. od którego odsetki przezna­
czone być mają na stypendya dla 
artystów-malarzy. kształcących 
się w sztuce. W ten piękny spo­
sób zapoczątkowana została jesz­
cze jedna fundacya przy instytu­
cji. której ś. p. Ksawery Chamice 
oddany był całą duszą.

Z Litwy i Rusi
Dyecezya wileńska.

Dyecezya wileńska liczy przesz- 
1.400,(MMI wiernych, 430 kościo­

łów i kaplic publicznych, 491 księ­
ży. Alumnów w seminaryum by­
ło 145. w akademii duchownej w 
Petersburgu 10.

Pożar w szkole sztuk pię­
knych.

Szkolę warszawską sztuk pięk- 
! nych znów naw.iedz.il pożar. Po 
■ostatniej pogorzeli. jakiej przed 
paru dniami uległ lokal szkoły 
przy rogu Marszałkowskiej i llo- 

' żej, klasy szkoły rozmieszczone

Im
i nego 
cha i 

i “Iskra’ 
I nia się
podlegają oskarżeni. Znać to zwła­
szcza na obliczu i w zachowaniu 
Izydora Starczewskiego. Wygląd 
jego zawsze zresztą ascetyczny 
budzi dziś wrażenie, że widzi się 

grupa robotników weszła [człowieka nie z tego świata.
To samo można powiedz! 

Helenie Krzyżanowskiej, 
gnębienie i 
ślady widoczne. Niechętnie wyelio- Właściciel, p. Szulberg. otrzymał 

,000 rb. zadatku.
Akt kupna i sprzedaży miał być 

w tych dniach spisany u rejenta.; rozpalonego pieca zapaliły się bel- 
leez tranzakeya do skutku nie do- 12 2 r_2_  ____ __ __ Z.
szła. Na termin wskazany zgłosi- j dach. Pomieszczenie klasy prof, 
li się do rejenta tylko przedstawi- Łentza uległo zniszczeniu. Wykla- 
eiele Tow. pożyczkowo-oszczędno- . dy zawieszono do czasu wyszuka- 
śeiowego. p. Szulberg zaś nie i nia nowego lokalu, 
przybył.

Okazało się, iż do zerwania już' 
zawartej umowy zmusili go współ-1 
wyznawcy. Skoro po Radzyniu ro-. 
zeszła się wieść, że w nabywanym 
przez Tow. pożyczkowo-oszezęd- 
nościowe domu mają się mieścić 
sklepy wspóltlzielezc. żydzi ra- 
dzyńsey podnieśli wielki alarm. 
Za agitacją trzech zamożniej­
szych kupców, żydzi zwołali ze­
branie. na którem podniesiono za­
sadniczo kwestyę “jak to może 
być, ażeby żyd Polakowi mógł 
sprzedać dom?” poczem uchwałą 
jednomyślną zobowiązano Szul­
berga, ażeby domu nie sprzeda­
wał, bez względu na straty, jakie 

tu pocią- 
! gnać. Podobno straty te żydzi zo- 

w razie potrzeby, 
pokryć solidarnie, byle tylko nie 
dopuście do przejścia domu żydo­
wskiego w ręce polskie.

W trakcie rokowań między 
Szulhergiem a Tow. pożyezkowo- 
oszezędnośeiowem okazało się. iż

lo

u-

za-
bę-

rzą
f o
Przy- j ko

wyryło na jej obliczu i Dom nabyto zn sumę 11,600 rb. zo"tltiv n.żineh punktach mia- 
sta, na dawnein zas iiikjrcu pozo- 

' stała tylko klasa dyrektora Łen- 
i tza. Onegdaj w pracowni lej od

Polacy w instytucyach 
dowych. '

W chwili obecnej w izbie obra­
chunkowej pracuje etatowych u- 
rzędników, wraz z kontrolą budo­
wli fortecznych 138. oprócz dye- 

i taryuszów. 
l Polaków. 
ivyin dóbr 
etatowych, 
jest 16, wraz z geometrą, a w tc.i , ___________
liczbie 6, Polaków. ŻYDZI W WARSZAWIE.

. > Pesymiści przewidują, że War-
PoWÓdz na Nowej Prauze. szawa. która ma już więcej lutlno- 

‘ Brak kanalizacji, odkładanej z 
roku na rok na Nowej Pradze, 

I przy wzrastającym ruchu budo-
. oraz zaniedbanie wywó­

zki śniegu z ulic tego przedmie­
ścia. spowodowały, po nastaniu 

zalew całkowity ulicy 
Konopnickiej. Woda zalała piw­
nice. w niektórych kamienicach 
lokatorzy zmuszeni zostali do opu­
szczenia mieszkań suterynowych.

Nowa gazeta.
Gubernator wołyński udzielił 

pozwolenia duchownemu prawo­
sławnemu Grzegorzowi Jurkiewi­
czowi na wydawanie w Krzemien- 

i urzędników >c:t gazety codziennej p. t. "Ziemia 
dyetaryuszów. j Wołyńska”.

dzi na przechadzkę, gdzie ściga- przy umowie 
ją ją ciekawe, n niekiedy drwiące 
oczy i uwagi ciekawych.

Za to Macoch nic traci miny. 
Ma się atoli wrażenie, że człowiek 
ten gra dobrze komedyę. Często 
żartuje i śmieje się. Baczną uwa­
gę poświęca swej garderobie, 
zwłaszcza habit swój otacza pie­
czołowitością.

Niedługo będę się z nim ba- 
j wił — oświadczył któregoś dnia 
! — dadzą mi inny ciemniejszy 
che.

— Z “dzwoneczkami” — 
rzucił inny kryminalista.

Damazy śmiał się.
O Krzyżanowską często się 

pytuje. Ona o niego nigdy.
Niedawno widzieli się przelot­

nie. Starała się go nie widzieć. 
On za to wodził za nią oczami. Na 
krótką chwilę na tej bezczelnej, 
tłustej twarzy zakwitła rzewność 
jakaś, tęsknota — i jakby przele­
ciało po niej coś szlachetniejsze­
go — żal, a zarazem potępienie zerwanie umowy może 
samego siebie...

Lecz zaraz twarz przybrała wy-1 bowiązali się,
' raz zwykły — bezmyślnej tępoty 
' i jałowej obojętności; w bezbarw- 
i nych oczach 
' krucieństwa. .

Macoch nie 
I uniewinniony, 
i

ki i pożar objął niebawem cały

Z liczby tej jest 39 
W zarządzie okręgo- 

państwa 
oprócz <

il’0-

Hojny dar.
I’. Józef Kernbaum, znany prze- 

inysłowiee warszawski, dla uez- 
! ezenia pamięci zgasłego syna swe- ; wlanym 
| go, Mirosława Kernbauma. fizy­
ka, ucznia Curie Skłodowskiej, o- 
fiarował Tow. Naukowemu War- odwilży, 
szawskiemu sumę 10,000 rb. na za­
łożenie pracowni promieniotwór­
czej, a nadto zobowiązał się w 
swojetn, żony swej i córki imie­
niu corocznie wpłacać po rubli 
2,000 dożywotnio na utrzymanie 
rzeczonej pracowni, przyezem za­
strzegł sobie prawo jednorazowe­
go wykupu tej renty za sumę 35,- 
000 rb. Dzięki temu hojnemu da­
rowi pracownia będzie już otwar­
tą w jesieni r. b.

śei żydowskiej, niż cala Erancya. 
za parę dziesiątków lat posiądzie 
większość żydowską.

Istotnie, położenie geograficzne 
Warszawy ściąga do 
większe masy żydów, tak. że obe­
cnie już mieszka w stolicy Króle­
stwa szósta część ogółu żydów 
kraju naszego. Rola ekonomiczna 
Warszawy — pośrednika w han­
dlu Europy zachodniej ze wscho­
dem czyni z niej ulubioną placów­
kę kupców żydowskich, zwłaszcza 
że prawodawstwo rosyjskie sku- 
'pia ich sztucznie na naszem tery- 
toryum. Przemysł. liczący na 
rynki zbytu w Rosyi, posługuje 
się chętnie ich pośrednictwem, 
gdyż ich stosunki handlowe są 
podstawą tego eksportu. W War­
szawie rozwinęły się liczne gałęzie 
wytwórczości — przedewszyst- 
kieni wyrób odzieży i obuwia, tu-

niej coraz(l()Z praktyki kupców żydow­
skich.

Korespondent "Gaz. Rad. z 
Ostrowca zwraca uwagę na stale 

! praktykowane oszustwa, jakie u- 
1 prawiają kupcy zbożowi żydzi, 
|nabywający zboże na targu małe- 
l mi partyami od włościan. Korzec 
[ jęczmienia np. waży 200 f., żydzi 
' zaś liczą 210 f.. korzec owsa 140

Przed sprawą Macocha.
Z Piotrkowa donoszą, iż w : 

dzie okręgowym tamtejszym po- 
< yniono już wszystkie przygoto­
wania do sprawy Maeoctia i 
wspóloskarżouyeh. B. przeor kla- 
s toru Jasnogórskiego. O. Rej- 
n.au. nadesłał list do prezesa są­
du z zawiadomieniem, że przybę­
dzie na rozprawy w charakterze' tów na korcu jest to dla pojedyn- 
ś-.riadka. Przyjeżdża też na spra-• 
wę. jako świadek, komisarz Ja­
siński z Krakowa, który areszto­
wał Macocha na dworcu w Krako­
wie. Spodziewany też jest przy­
jazd do Piotrkowa na sprawę 
przedstawiciela Watykanu, rezy­
dującego stałe w Petersburgu.

czego rolnika strata pozornie nie­
wielka. ale na ogół tworzy ona 
sumę bardzo znaczną, stanowiąc 
haracz conajmniej paru tysięcy 
rubli rocznie, opłacany żydom. 
Po sklepach wiejskich kupcy ży­
dzi fałszywe funty i części funta 
noszą po kieszeniach, w obawie

do-

zamigotał blask o-

łudzi ^ię. że będzie 
wszelako chodzi

Prcces Ronikiera.
Całkiem niespodzianie po 

prowadzeniu eałkowitem rozpra­
wy został odroczony, a to celem

prze-

Zapisy na cele dobroczynne.
Znów mamy do zanotowania’ 

hojny zapis na cele dobroczynne. 
Onegdaj nastąpiło otwarcie testa­
mentu zmarłej przed kilku dnia­
mi, śp. Maryi hr. Łubieńskiej. 
Zmarła poczyniła następujące za­
pisy na cele dobroczynne: Na 
Przytulisko 15,000 rb.; na Stu­
dzienice — 10,00.) rb.; na zakład 
paralityków — 6.000 rb.; na za­
kład sług na Sewerynowie — 5000 (Dokończenie na str. 10-ej).

naw.iedz.il
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GAZETA POLSKA W CHICAGO,

UuhoiKz.eulc ze str. 9 ej;. wyżej, żydzi posiadali znaczną 
prz-wag-;, gdy w kury i trzeciej 

opanowane pożyczka niżej 35,000 rb. chrze­
ścijanie mieli znakomitą wiek 

wvv.n>u-i m R,r> «• Z' •- Z pomiędzy 119 domów,wywozowi do Kosy i. Do \V arsza- t u.-... . > , . . . “'"/-u obeiazonci-h l(Mł tys. rb. i wiercinapływają dwie tale żydów- 90.y k- ć. K. AL, 6. należało w 
r. 1909 do żydów.

Byłoby rzeczą bardzo ciekawą 
.. k w ciągu ostatnich 

i. i-cioleci zmieniał się stosiin-k 
własno- i nieruchomości żydow­
skich do chrześcijańskich. Poró­
wnanie danych do wspomnianego 
"Wykazu" z sumiennie'prowa­
dzonym regestrem właścicieli do­
mów w "Kalendai^u Pogotowia” 
na r. 1912 daje możność stwier- 

■l'1' dzenia. że" w ciągu ostatnich dwu I 
"7^ :'at >nu‘ej więcej żydzi nabyli ..

dzież g;ilantci*vi — ■■ c*'*“•*'... 
całkowicie przez żydów i rozwija­
jące się prawie wyłącznie dzięki

skie. jedna, przeważnie zamożna, 
ruchliwa i przedsiębiorcza z Ro- J>vl„uy rzt 
syi. Litwy i Rusi, robiąca na ogól z;)nd;.;ii\ jaj; 
doskonałe interesy i szybko rosną­
ca w potęgę materyalną; druga u- 
boga i wykolejona — z miasteczek 
i osad Królestwa, szukająca byle 
jakiego zarobku, o który łatwiej w

„ ‘ i przemysłowowielkiem ognisku 
handlowem. niż w przesyconej ży. 
wiołem żydowskim prowineyi. 
Tak liczne skupienie żydów. -~ 
kie istnieje w Warszawie, każę 
tym sproletaryzowanrm masoni - . • Ś“ "- '
st.odzi.-wae się. że znajda zawsze .kllk"
pomoc współwyznawców.’ Mamv ““ chrześcijan,,
więc, obok zjawiska <—-i-i..-— 
wzrośli! zamożnej warstwy żydo­
wskiej objaw równorzędny napły­
wu mas nędzarzy.

Wzrost odsetka żydów w War­
szawie jest zastraszający, a przy­
pisać go należy nie szybszemu 
przyrostowi naturalnemu — ten 
przy rosi jest dln ludności chrze­
ścijańskiej cokolwiek wyższy — 
lecz emigracj i. W Warszawie, je­
szcze od czasów książąt mazowie­
ckich, y-iom mieszkań nie było 
wolno; ale zakaz ten nie był ści­
śle przestrzegany i w niezależnych 
od miast *‘jurydykat-h” magna­
ckich Lesznie, "Nowej Jerozo­
limie", Pociejowie, osiedlali si-- 
kupcy i rzemieślnicy żydowsec. 
wyw• hijąe skargi i wzburzenie 
wśró-1 mieś; znństwa. Gdy rząd 
pruski znio-ł zakaz, w r. 1799 nali­
czono i ,u4s żydów w Warszawie, 
czyli 11,9 | mieszkańców
Proc ot ten wzrasta szybko i na 
początku Królestwa Kongresowe­
go w? nosi i 1.2 proc., w r. 1831 już 
25.4 proc,. 7,1 ery paskiewiez - v- 
•ki^j. powięirsz uiie się odsetka 
postępuje daiej i w r. 18G1 stwier­
dzić możemy, 
6 proe. ogółu 1 -dności. 
do czasu "rugów” 
Cesarstwa, Odsetek ten 
większych postępów; 
stadnie d; -si< -iolet-ia 
ponowny szybki . 'zrost 
<k>w, 1 
39,2 pn>e. mieszkańców. Porów 
na nie dawnych z r. 1939 z r. 19 to 
przedstawia wynik zastraszający 
liczba ży dów doszła do 306’ tysięi 
i powiększyła się o 24 tysiące, gd 
liczba katolików zmniejszyła się 
o 11 tysięcy. W takich rozmia­
rach pominięcie się stosunkóu wy­
znaniowych na korzyść żydów by­
łoby zapewne zjawiskiem 
,k"" ’ " każdym razie jest po półrceznem przeszło, drobinz-
rzeczą znamienną, że wielki prze­
mysł i ludność robotnicza w je- 
eze większym stopniu wynosi sic „?1....... ..
I” i, wysokiej renty gmntowej zerwojęy kudeł wojskowe, 
i drozy-zny mieszkań po za rogatki 
miejskie.

Zalew żydowski rozszerza się

sa<?h, ija!"ż.t do ży.dć.w, l> przej- ezyk i w ...’;-.-,j ...ruic ż.i.jal, ;.! y | 
rzec listy wła -wieli domów,' tenże dzieci ukarał Katecheta o-[

1 xu,>*.u ts-s/J*. tię ty siące luttzi. ktony eter- i
• pi« na ból głowy, aby używali Pesk.ra Pro- i 
stek na Ból Głowy; 8kutcc2ao:ć gwarantuje­
my. Pr.ryślljcic L5c w znaczkach poczto wy cii 
do ALEX C PESKA farmaceutyczny che 
—1332 W. Thomas Str. Chicago, m.

IMPORTERZY I FABRYKANCI
FABRYKA TA SPRZEDAJE

turecki tytoń, funt po $1.50; <1.75; 
...... •3.00; ?1 00 i $5.00.

Ijłoń rosyjs. funt po 50c.; 60ct. ; 75c 
Tytoń du fajlii “Cigars eîipping" ^funt

- • : ........................... Зое.
• •’■A jKki tytoń do fajki funt po . . . . 40e J.i.-ik.i do z.tzrwania fQn( p0 80c j g5e. 
l.spieroąy z tureckiego tytoniu sto po

■ • • ■ • . • • 50<t. 750 i $1.00.
yiynk* du paptcroaów sztuka po JOet.

Gilzy do papierosów setka po 7c., lOc. i 
............................................................ 15ct.

A. Trackt, 1123 Milwaukee ave. Chicago, III.

TYTONIU. CYGAR. PAPIEBOSOW
I 5 araki do zażywania

rp ZNIZOHTCH CELACH.
Bibułki za tuzin paczek lOc, 25e. SSel. 
i - ......................................................45c.
Cygarniczki gruszkowe, Jabłonkowe i o- 
rze< iiow. po...........................5c. 8c. i lOc.
Fajki różne od................... lOc do
Cysary za pudtlko z 50 sztukami pn 7 5c. 
• 1.00; fi.20; $1.40; fi.60; fi.65: f2 
i............................................................. ?:!.go
Małe cygarki za sto sztuk po 55e. 7Sc. 
......................................................90c i .<1 25 
Tabakierki i tytonierki od lOct. do $2.00 
Herbata rosyjska K. 3. Popowa fur t po 
.............................................................. >1.10

wzniesiomyeh na placu po szpita­
lu Dzieciątka Jezus, przy ulicy Sa­
dowej, Królewskiej itd., jak wogó­
le nazwiska właścicieli nowowybu- 
dowanych domów na przestrzeni 
od ogrodu Saskiego do Mokotowa, 
a więc w dzielnicach najbardziej 
clirześeijańskieli. Gdy nasi przed- 
sięłńorey, po podrożeniu cen pla­
ców i po zatargach z robotnikami, 
nie mieli odwagi przystępować do 
wznoszenia nowych domów, spe­
kulanci żydowscy umieli i. ' ______
się z temi trudnościami i. korzy- przed napastnikiem.

świadczył, że winnych ukarze. ale 
wzbraniał się — i to zupełnie siu- mik. -; 
sznie ukarać dzieci w ł>be ności _ 
Goryla, czego ten ostatni gwałto- , 
wnie się dom; al. Wówczas napa- »m 
sinik pocz.il lżyć księdza w bru­
talny sposób i grozić pobiciem, a 
nadto usadowiwszy się w klasie 
(przy drzwiach, zapowiedział, iż. nie 
odejdzie, dopóki ksiądz dzieci nie 
obije.

Tymczasem przestraszone dzieci 
upora.' ociekły w kąt klasy, chroniąc się

stająe z braku przepisów budów- obawiając się czynnej 
lanych co do wysokości kamienie, j 
obdarzyli nas setkami- potężnych 
domów koszarowych. Przedsię­
biorcy żydowscy potrafią znaleźć 
jiodczas budowy obfity kredyt we- 

Przytem chrześcijanie i kslowy i kredyt od dostawców 
materyalów budowlanych, który­
mi są prawie wyłącznie ich współ- , ryi. ■

, wyznawcy, a następnie lękliwe ka Sprawa tego brutalnego napadu
| pitały chrześcijańskie służą im. za 
dogodny kredyt hypoteczny.

Podczas gdy my uważamy pc- 
iadani- nieruchomości za sposób

’’ • 'A * . >1 LT. III VIII Arat 1J <1 11 I •

).;l.'ir° l,a*' ' Wi'-»? przeważnie domy mniej­
sze, położone w dzielnicach uboż­
szych np. Powiśle, Stare Miasto. 
Praga . Żydzi zaś wykupują ka­
mienice nietylko w dzielnicy cał­
kowicie przez nich zajętej, lecz i 

i jirzy ulicach, które coraz więcej o- _
panowują Bielańska. Długa. Ele zapewnienia śobie spokojuej ren-
ktoralna. Leszno, Ogrodowa itd. 

;lnb iiiiw.t w dzielnicach chrze.śei- 
j ii kich. Przy ulicy Marszałko- 

ie.i w ciągu tych dwóch lat 
11 przeszło w ręce żydo- 

' lów chrześcijańskichI irskie
chrz< i:’.ńe nie nabyli <>d żydór. 
mi i : ■ : przy tej ulicy żydzi
posiada i.- około trzeciej części do­
mów.

Tr. . dokonywane nieru-
elio o taiiii malują jednak w sto­
pni ■ bardzo niedostatecznym
r anie się wlasuośei nierucho­

mej ż. 1 św w Warszawie. Pod
: kreślić trzeba, że olbrzymia wię- 

<iś i lopiętrowych kamienie.
-binb nuyeh w ostatnich eza-

/с żydzi stahowia ti j.
Następnie 

żydowskich z 
nie czyni 

dopiero o- 
wykazuju 
liczby żv- 

kt- rzy w r. 1910 stanowili aż

Ziemie

ksiądz zaś 
zniewagi, 

'stał bezradny, nie wiedząc, co po­
cząć.

Stan ten trwał przez czas dłuż­
szy. gdyż dopiero po upływie pół 
godziny, zdołano zawezwać ludzi 
i przy ich pomocy usunąć napast­
nika i oddać go'w ręce żandarme- 
ryi. •

W ;i POLITtCZNYClI wied.-ń
• >h jąlcoteż wintowvrh wywołała wielki« 

zaiuterotownr.łe windomoir, ż<> Arcyksiąic 
Salvator, prawowity ni-'ępra tronu nustrya- 
'kiego, który przed dwudziestu kilku laty 
porzucił hwojc świetne stanowisko i honory, 
zrzekł fcły pręt- do tronu i przybrawszy

' nazwisko Jana <>r‘ha, na zwykłym okręcie 
kupieckim wyjechał w świat, o którym opo­
wiadano, to mini zainąó na okręcie, który 
ratował, ina powróci-'- do Wiednia i doniagnć 
się Hwoicll praw. Wiele w tein prawdy, nie­
wiadomo i zachód pytanie, czy Arcyksiąże 
Salvator otrzymałby to. co się mu słusznie 
należy, t. j tron: lec: jest rzeczą zupełnie 
pewną, KAI.W\UYJSK IE WINO pomaca za- 
wszo, jeżeli kto cierpi na niestrawność, brak 
krwi, ociężałość, ogólne osłabienie, kłucie. 
ł>ól i zawrót głcw\ . Jak już wyżej wapo 
mnieliśmy. w takich wypadkach bezwarun­
kowo pomaca, a potwirrdzi to każdy, kto 
spróbuje. Cena $1.01». I>o nabycia we wszy­
stkich aptek:- ii. lub pi-ać do; .1. W. GAK 
IM'LA CO., Bon 532. Detroit, Mich.

oprze nią o sąd karny.

Siczyński na Węgrzech?
Telegrafują z Budapesztu, że

' ’> do wieeźupana w komitacie
lliharskim z prośbą. o przeiisię-

ATLAS KIESZONKOWY
.Mnmy nn fcklar./'.e bnrdio pożyteczną khii|- 

żecikę. oprawną w mocne płótno, 124 stro­
nic. Mal.“, atla*. rozmi; ru 7x5 crû zawiera­
jący przi ; złu 200 uir.p i opit>óv .

Ceną.......................................................... 50c.
W. DYNIEWIC7. PUBLISHING CO. 

1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

HISTORVA BIBLIJNA.
DZIEJE S1AREGO TESTAMENTU. 1. Początek świata. 2. O wybraniu 1 wielkości 

ludu Izraelskiego 3. Zbliżający tlę upadek ludu Izraelskiego.
DZIEJE NOWEGO TESTAMENTU. 1. Narodzenie i pierwire lata Jeónsa PnV.i- 

czne wystąpienie Pana Jezusa. 3. Pierwsza Wielkanoc. 4. Drug’ W.eJkanoc. f-. 
cfa Wielkanoc. 6. Ostatnia Wielkanoc, Męka i śmierć Paua Jezusa. 7. Dzieje Apostołów 
1 pierwszego Kościoła.

Księga zawierająca 264 strony druku, bogito ih .-trowana. M tpy Palestyny, Jerozo­
limy, Egiptu i Kanaan? w mocnej oprawie. Tylko 7 > centów razem z przesyłką

piszcie na adres: J. SCHMIDT. 107 No Sth Str. BROOKLYN, N. Y.
Potrzebni są agenci do sprzedaży innych k we wszystkich osadach polskich.

Kio nadcsle 10 centów ZBRczkanii, dostanie katalog i warunki.

Artystyczne ©brązy
аияжзгджиг"

y od kapitału i dążymy do oczy- : 
izezenia hypoteki z długów, żydzi, la się 
korzystając z osżezęduośei na­
szych. stają się ze względnie mu wzięcie w obrębię komitatu poszu 
ly-iui kapitałami właścicielami du­
żych -łomów, które przynoszą w 
stosunku do własnego kapitału '»ywa on w Bihar 
bardzo w sólcie zięski. I jako wła­
ściciele domów są również przede- 
wszystkicm zręcznymi kur-ami i 
■ipekulautami; niektórzy z n:-h 
skiipiaja w swych rękach po kil­
ka i kiłkadzii -iąt domów z takim 
zasobem gotówki, za kt->ry)>y o- 
tro/.ny ehrzi-ścijariiu odważył się 
•iledwie nabyć jedną lub dwie

• nieruehoiuości.

kiwań za Siezyńskim, gdyż wiolę 
danych przemawia za tom, żo prze- 

ti nauczyciela 
nazwiskiem Ttiriancia.

Żandarmerya czyni energiczne 
poszukiwania za zbiegiem

Obserwator.

Polskie pod Austryakiem.

wPoh.cy a zjazd Sokołćw 
Pradze.

Dzieniiil i c/eskie donoszą. 
‘Żwiąaełś polskich Sokołów’' 

- ; otliiiówil udziału
. locie I »wi.-frkieh Sokołów z po ;pn 
wo ;u. że p wy bywają także repre

• ■/> ;ita: i : jśe.y.

w

Proces kobiety — szpiega.
W Przemyślu rozpoczął sir pro- 

tes o iegłjstwo wojskowe, wy- 
"Tjm- toc/ojiy Maryi Trąmpezyńskiej,

po za dawniej przez żydów zaję- żona wiodła
te dzielnice. ku dzielnicom 
chrześcijańskim — w okolice pla­
cu Teatralnego i ulicy Marszałko­
wskiej. Tu ostatnia w oczach na­
szych już niemal na całej swej roz­
ciągłości staje się siedliskiem 
handlu żydowskiego.

Podstawą ekonomiczną źvdów 
w Warszawie jest pnedewszvst- 
kiem działalność handlowa; obok 
niej widzimy bardzo poważną i- 
lośe rzemieślników (zwłaszcza kra­
wców, szewców i stolarzy) i rozwi­
jający się drobny i średni prze 
mysł, pracujący głównie dla ryn­
ków rosyjskich.

Istnieje przekonanie, że żydzi I 
niechętnie nabywają nieruchomo­
ści, które nie mogą dawać takie 
go zysku od włożonego w 
pitału jak działalność ł.....,.,„„ „. 
W stosunku do Warszawy pogląd 
ten zupełnie jest niezgodny z rze­
czywistością. Obliczenia projektu 
samorządu miejskiego podają na 
r. 1910 liczbę wyborców z tytułu 
posiadania nieruehomośei w knryi 
ogólnej (polskiej) na 2.452, rosy j-

’•on .Jezus dobry paeterz 
Fowltarrtł <'h:.v»tiwaa 

Jego Mv.kt. 
Chryetua na ■ rze 

Oliwnej 
Chrystua porr.lędzy 

doktor ,:i.i w świntynl.

W pięknych koloracli

Kalcndarze Ścienne na Rok

1912.
riękue polaki»- : d.ir/c Ścienne, 
drukowmu w kolo/u :i, r. oznaczeniem 
us?y*tkicli ‘.v. i poLl.i«h i arnery- 
kańskicli, jako i« / , stów w cierwo- 
nym kolorz -, powlu:.-n nabyć każdy 
vv nntiej k-ięj i i K;d< udarze te k:| 
wykonani- r.rtVMtrrznw* i są mdol>.| 
każdego d runu pul <-gu. Te kalendu 
rze vą 'Iriikov'nno w dwóch rozmia­
rach: vifkftzy i . ,.x lO’$ cali pońle- 
piy zn prz] -liobiii 5c na przeuylky, 

'.miej . \ 9x5 cali z i przyuianiem 
2<- mi przcRył’- czyli r.a obydwa ka
itfiidaize trzeba pizysłać Tc w znacz- 
kuch pocztowy- • rr. poniżmy adres:

W. Dyni ' .icz Fubl. Co.
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul.

Oïrtcîin к; . '

Cena z prz- • ylkt 
æl.OO

Wy.ytamy 4. w. okkb 
cr.ąAei iin lata.

Do czego to już dochodzi?
■ W Podgórzu pod Krakowom ma­
ją być niebawem przeprowadzone 
wybory do Radj- mniąnei. Oczy­
wiście żydzi rozwinęli energiczną 
agitacyę, aby zdobyć jak najwię­
kszą liczbę mandatów. Mi Izy in- 
netni w ubiegi?} niedzielę odbyło 
się w bóżnicy Zgromadzenie wy­
borców żydowskich, na którem 
przewodniczył dr. Aransohn. Za­
gajając zebranie, oświadczył prze­
wodniczący. ż< zarząd-bóżnicy tyl­
ko pod tym warunkiem zgodził się 

..... .. . .okalu. że bóżnica
nie będzie spi-ofanoH anu przemo­
wami, wygloszonemi 
polskim!

Zastrzeżenie 1o dr.
przyjął!

Nie pptrzeba zatem 
rządów pruskifłi, ani ustaw anty­
polskich, język polski może być i 
tak-ze zgromadzeń publicznych 
wykluczony i to przez ludzi,'kló- 
rzy na polskich uniwersytetach 
zyskują dyplomy i w razie potrze­
by potrafią o legnie rolę Polaków.

Przedstawiony wypadek znalazł 
odgłos nil posiedzeniu Rady mia­
sta w Podgórzu z dnia 5 bm.

Na wstępie tego zebrania z.ain- 
terpelował dr. Bobrowski w spra­
wie wykluczenia języka polskiego 
z obrad i przemówień z ironut- 
dzenia żydowskiego przedwybor­
czego. Przyparty do tnuru dr. A- 
ronsohn tlóniaezył się obłudnie i 
oględnie — ale nie móg! zbić fak­
tu. że on sam bezczelne zastrzeże­
nie zarządu bóżnicy przyjął i li­
znął. Dyskusya w tej sprawie była 
bardzo ożywiona i burzliwa. Ży­
dowscy mówce dr. Feuereisen i dr. 
Oberlnender usiłowali po części o- 
bronić Aronsobna. po części wy 
pierałi się wspólnietwa z żydow­
skim hakatyzmem: ale tłóuiaeze- 
nie nie belo wiele przekonywująco ' 
a oburzenie wśród członków Ritdy 
manifestowało się częstymi okrzy­
kami pod adresem przeciwników 
języka polskiego. PP. Przybył- 
ski, Gadomski i Kolie, dali godną 
i męską odpowiedź na prowokn- 
i-yę żydowską, piętnując pt.stępo 

j wanie dra Aronsobna.
W końcu uchwalono następują 

eą rezolucyę dyrektora Kollego:
“Rada m. Podgórzu wyraża ubo­

lewanie, że na zgromadzeniu, od­
bytem w dniu 3 lim. język polski 

- nie został dopuszczony w dysku- 
syi.’

'bowailią się jego orz ii
na ks i is nipa Chomy- na udzielenie lo

ks. P;v 
zosi ał 

prokuratora państwa spo- 
ośkar-

szyną Staij, w jakim się
'i Kamiński znajdował,

i i>odh;g j.roi—*-~-
WO-lowany przewinił niein

'l i ybiinal zntwisr.iził orzeczenie 
edzii-.o I. in.statieyi i oparł swe 

oi-zeczrnń na psirre znawców- 
, h far/', którzy orzekli, że ksiądz
Kamiński znajdował się w stanie 
t. zw. *• Chorobliwego upojenia". 
Powodem lego stanu była depi-e- 
aya duchowa obwinionego. Ks. K . 
stracił silę woli i nie mógł nad so­
bą panować, a nie liejąc świadom 
tego, że po wypiciu 2 szklanek pi-

gowein i ta emnicą otoozonem ąle- 
iz- ilztwie. Jako współoskarżony za- 
z siada wypuszczony za kaueya re-

’ Hen­
ryk Bloch, agent handlowy -Wy- 
zuaiiin mojżeszowego, który ze- 
zliaje po niemiecku. Główna oskar- 
____ __  .1 żywot w Przemyślu 
dnmy półświnta i obracała .-i; wy­
łącznie w sferze oficerów, z któ­
rych wyciągała potrzebne windo 
mości. Przedstawiała się jako cór j 
ka wyższego wojskowego, dlii

; której sfery i sprawy wojskowe tego zaalarmowała całe miasto 
są jedynym światem. Trąmpcżyń pogłoska — prawdziwa niestety-- 
ska przyznaję się otwarcie do te- iż znany powszechnie w najszer- 
-o szpiegostwa, przyezem opowia szych kołach t^warzyskieli cmeiy- 
da szczegółowe sposoby zdobywa- towany profesor gimniizyainy JI. 
nia .wiadomości. Aresztowano ją Nowicki odebrał sobie życie, 
lia skutek doniesienia chorążego 
llaiorki i znaleziono u niej 
le materyałti dowodowego.

wa popa 'nie w stan opilstwa, ni 
inoże za ten czyn odpowiadać.

Ks. Kamiński, którego ks. lii 
skup ('liomyszyn zwolni! ze swej 
dvceozyi, otrzymać ma parafię w
okręgu ks. arcybiskupa Szepty­
ckiego.

Samobójstwo profesc-ra.
1'iszi) z Nowego Sącza, że 13 lu-
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WIELKI ATŁAS CAŁEGO ŚWIATA.
Z'. aci»in) uw»:<- n;. /yi’h C.yleloikónr, ic 

świpżit 8]>row«dailiśtny . nnc-tny zapas najn<> 
wairrii atlasów, obcjnniiąt-ycli 10 kart<»u«>v. 
rozmiaru 12x1’,. oprawnych w płótno, zawie !

' rających czti r<lxit*4ct oskom 1.1 - wykonanych i 
map wttziMkicli k’r.jóv> .icnU bliako 1 '.O iłu 
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i dłng ncjnowsĄch badań naukowych, 
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W. DYSIEWICZ FGBŁISHiNG CO.
1.1C3 Milwaukee Ave. Chicago, Ili.

Nagły zgon cenionego i ;asłu- 
e- żonego człowieka wywołał ogólne 

współczucie. Oto garść szczegółów 
(tego wypadkb.

Emerytowany profesor gimna- 
' zyalny M. Nowicki, mieszkający 

Piszą z Przemyśla, że w ponie- od szeregu lat w N. Sączu, uzy-
........ działek 12 lutego po południu po- skal właśnie przed tygodniem li­

nie ku dniósł się nagle stan wody na Su tul doktora filozofii, otrzymawsz, 
wcześniej już święcenia kapłan-1

I skie 
Od kilku dni zdenerwowany dzi­

wnie. w chwili niepoezytalnośei u ■ 
myślowej targnął się na swe życie 
wystrzałem z rewblweru.

Sekeya przeprowadzona 6 go-1
: dżin po zgonie, wykazała poważne
■zaburzenia w mózgu i- zmiany w (Dokończenie na str. ll-ej)? 
I korze mózgowej.

Zmarły pozostawił p<> sobie kil­
ka prac naukowyeli. wśród nich 
cenione ogólnie dzieła ”I)e Fride- 
rieo Nietzsche” i ‘ Papież jako 
nieomylna głowa kościoła.”

Wylew Sanu.

wie

łiandlowa. nie. wezbranym już od trzech dni. 
Woda nie zdoławszy przerwać 

z rze- skorupy lodowej, wypłynęła hoka 
i mi, zalała kilkadziesiąt domów na 

przedmieściu Wilcza, dwa budyn­
ki szpitala powszechnego i zakład 
Br. AJbertów. Akcyę ratunkową 
prowadzą pionierzy. Najwyższy 
stan wody by! okołc |»ól do dzieskiej 34!>. żydowskiej 2,452. Ży- stan woiiy był okołc pól do dzie

<lzi więc posiadają .'W.3 proc, ogó- siątej wieczorem, poezem obniży! 
■ i warszawskich, się nieco. Niebezpieczeństwo naj- 
wynosił 39,2 proc, gorsze nie przeminęło jeszcze, 

nie spłynęła 
we. kra. zagnićająea zwłaszcza mosto­

wi drewnianemu z miasta na Po­
dwinie.

W Krasiczynie, odległym stąd o 
■Skjerniewieąeh. ">'h'- woda zalała park książąt Sa- 

. Wogóle od Przemyśla w 
i powódź wyrządziła 

straszne szkody.

łu nieruchomości 
gdy odsetek ich __________ ______________ ,...... ........
Taki sam stosunek wykazuje do- ?<Eyź lód nie pęki i ni 
konane przez nas obliczenie y,v 
dłitg Wykazn szczegółowego po­
życzek zahypotekowanycłi na nie­
ruchomościach w \Varsza» ie. Pra­
dze. Łowiczu. T”__ " .........
U loclawku. po dzień 30 września piełiów. ’’ 
1909 roku włącznie" Tow. Kredyt, górę Sanu 
m. Warszawy, do którego należą 
prawie wszyscy prywatni wlaśei- 
ciele domów murowanych. W sa­
mej Warszawie, według tego źró­
dła. żydzi liyli właścicielami 39,3 
proc, nieruchomości stowarzyszo­
nych, na I’radze — 28,5 proc. ż.\- 
dzi przeważnie są właścicielami 
większy.-li nieruchomości. Prx\ 
ostatnich wyborach pełnomocni pr .Kuratora przeciw wyrokowi 1 
kor, w pierwszej knryi. do któr.j iustaneyi, uwalniającego ks Ka- 
należą właściciele domów, obeią- mińskiego. Prokurator Czerny do- 
żo.iyeh pozyezkami od 55 tys. rb. i mągał się ukarania obwinionego,

Epilog zamachu ks. Kamiń- 
skiego na bisk. Chomyszyna.

Ze'Stanisławowa donoszę: W 
tutejszym sądzie odbyła się roz­
prawa apelacyjna przeciw ks. Ka- 
iriu^kieniu z powodu sprzeciwu

Brutalny napad na księdza.
W czasie lekeyi religii w szko­

le ludowej w Kobierzynie dokona­
no brutalnego napadu na kataelie- 
tę ks. -lana Piwowarczyka.

Oburzające to zajście miało na­
stępujący przebieg

Obok szkoły stojącej Tm uboczu 
i zdała od innych domów lniesz 
kalnyeli, przechodził włościanin J. 
Goryl, zataczając, się i wyśpiewu­
jąc. był bowiem w stanie pijanym

Gdy dzieci szkolne poczęły go 
wyśmiewać i wydrwiwać. Goryl 
wszedł do klney. gdzie właśnie 
rozpoczynał wykład ks. I,iwowai

njk:| malowany. hain obraz jes* r«>ztnhirt . ■<

.. . ta
.......... Cena
.......... Ceca

bi--po z. i Uoiu wygląda jak r<ką malowany. i.... „L..... ’
JC cali :ialcpkm\ na białym khrkfafa nznilai 1'3x20 cali.
8 1 w poKkifn Języku jak następuje:

J) < 'hnMua między doktorami w światyn!...............
2) < hrysłus na górze oliwnej......................................
8) ’ au .Jezus dobry pastor/......................................
4 Powitanie Chryetaaa z Jego Matką............ . .........

Cena tych-obrazów jest jak wylej wepomiano po $1.00, lecz kto chce 
wszystkie cztery Obrazy nieclyij ‘przyśle tylko $3.00,

ADRESOWAĆ

W. Dyniewicz Publishing Co.
1163 Mi>waukee Ave., ----- Chicago. III.

Księga Sybilinska i
Proroctwa Michaldy 
ze $1.50
Piszcie nim zapas starczy do M.

Powitanie Chrystusa z Jego Mat кд

*1.00 
«ю

i i.oo

Zbiór objaśnień, proroctw, przepowiedni i jasno­
widzeń o różnych narodach, a szczególnie o koście­
le katolickim, Polsce i Słowiańszczyznie. Zebrane 
i spisane ze starych ksiąg, z różnych pism i ust lu­
du. Wydane w starym kraju. Księga zawiera 
302 strony druku i śliczny kolorowy obraz.
H. Jankowski, 181 Floyd st. Brooklyn, N. Y.

Mam mi składzie wszystkie inne książki i obrazy wydawane w Ameryce i w -taryni kin 
ju. Piszeio, zapytując gdy. juką chcecie.

Imię nazwisko .

Ul. lub K. E. D..
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Bezpłatny Курой na książką
DR. JOS. LISTER & CO., P. 500, 208 N. 5th Ave., Chhoge. 
PA NOW IE: - Jcałrrr -aiclcrc'oivany waszĄbezpłataaoftrt.T 
i et:ciąłbym, żcbyscie mi przydali jedną książką bezpia'.:...

KSIĄŻEK
4

Absolutnie Darmo.

DYKCYONARZ
czyli pclAko-auirtelaki 1 angiclako-pol&ki blu- 

wniostk kieszonkowy Snimk-owskie-jo, 
Jeat to prześliczna i>»ią>rczka, oprawna w 

nafisn. zn złoconym tytulikiem, na welinu ; 
« -i рпркг/t. stnn zawi ■r.udi.a 15?.00(' 
słów pi lskich i 18.000 angielukich x puda 
iii-'n, jak aię wymawiai^ — a możne ją no ; 
s?«- kieszonce ii kamizelki. Puwjnien ji 
mieć każdy. Cena 7*

W. Dyniewicz Publishing Company.
1163 Milwaukee Ave. Chicago. 111.

jak nioipsz mieć zjczęście. Przyślijswći i 
adres i za 2C znaczek; a otrzymasz wsz- E 
clkie instrukcyo i sekrety z których bęn-1 
dziesz zadowolony pisz dzisiaj 
BLSDON NOVELTY CO DEPT R l; 

3415 W. 51 ST. CHICAGO ILL. I j

Każdy mężczyzna powinien 
książek. Mężczyźni, którzy 
żeni, mężczyźni, którzy 
czas xta późna w nocy, 
bi, nerwowi i .-.tirzezen 
mogą używać |»rzy,jeni::o.4»i ży 
•prowadzić Jedna z. tych darmowych książek.

życi£, jak oni z.irnżaj • 'i. ’ ‘
s.v...s..i i : z mul 'nii ko.-ztami. Jrźdi rlircsz b

ak może z tegc
.. . . koraby, jak:

KiESmWE8Ś6,S«iOSWiŁT,IIEBWOWE OSŁABIENIE,
Zatrucie krwi, lub Syfilis, Tryper, Ogólne wycieńczenie. Utrata soków życiowych, 
Nocne polucyo, Utrata mężkości, Hiedcłężr.ość ntfika, Skurczenie się organów, 
Ctryktara, Rumatyzm, Organiczno choroby, Choroby żołądka, Choroba wą­
troby, Choroby nerek ‘ pęcherza, mogą być lotwo i na stale wyleczone.

Książka ta, w zrozumiałych słowach, wskazuje dla, czego cierpicie i jak możecie stać się 
zdrowymi. Ta darmowa к i iżka, uratowała • '

Ona uratuje i Was Jrżcji nic będziecie 
czekali za długo. — Jeżeli chec z być 

możczyzn% mi?d?7 meżczysuand, — 
m i. nvm, odrowym, rzc.óJ::» meż- 

ną, pov, nituicj rprowadzić 
Iną z ty eh ks'’że«, »iztsiaj. 
^eposybj 2.- picr.ięuA), 

tylko wyp-■ raij t< i ku ч 
starać; -', wyl-ij go i 

peszlij do паз jesz- 
czo dzisiaj.

yźni rujnują swe z.yc«r,
7 i rze?ko'ć. w krótki cm 

mężczyznami, ta książka, pawio ci 
wskazuje w jaki .sposób następujące c

Л A

pupjgaś po jetłną z tych cudownych 
zamierzaj;» ożenić się, mężczyźni /.»ra- 

upijali się, IinżcEyźni. którzy przrpęiizali 
mężczyźni, którzy nadużywali, mężczyźni !*ia 

ni. mężczyźni, kt rzv nie mogi prae/»wać i nie 
ia, — wszyscy ci mężczyźni powinni 

Ta k*iq>k.t opowie jak 
ię i :j.tk oni mogą n.i z;uv>zc od:.\>kać pełne z<ir-

o dopiąć. Ten stawny przewodnik zdrowia, również
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O kuratelę nad biskupem 
Chomyszynem.

Do stanisławowskiego sąuu po­
wiatowego nadeszło pismo nadane 
we Lwowie, a podpisane przez gre- 
eko-katolickiego proboszcza w 
Budyłowie ks. Trjlowskiego.

W piśmie tern prosi ks. Trylow- 
ski o zawieszenie nad biskupem 
stanisławowskim kurateli z powo­
du nienormalnego sianu umysłu.

Na konferencji odbytej przed 
prezydyum sądu stanisławowskie­
go postanowiono akt odesłać 
sądu w Śniatynie 
chania k 
jest rzec: 
i czy treść 
trzvmuje.

Wi die pewnych wiadomości ks. 
Trylowski umarł przed dwoma ty­
godniami, wobec czego do przesłu­
chania 
na tern

1 odległej zastawiać sidła na zające, 
i Przyczaili się w krzakach, ocze- 
[ kując zdobyczy. O godzinie 4 pu- 
| śniły lodj’ w górnym biegu na 
i Skawie w Zebrzycaeh. Utworzył 
| się zator a woda Skawy nagle za- 
[ lała całą wiklinę. Na zasiadce cza­
tujący chłopcy mieli na tyle przy- 

] tomnośei, że się wydrapali na so- 
, senkę cienką, wołając o ratunek. 
Usłyszał to artysta-malarz Grud- 
niewicz i wraz z pp. Kaletką i Le- 
nikiem, obywatelami z nim sąsia­
dującymi, pobiegli do miejsca, 

do ! skąd głos pochodził. Na miejscu 
e celem przesili- zobaczyli spiętrzoną wodę

. Trylowskiego, czy on 
ywiście autorem pisma, 

w całej osnowie pod-

kraju, który je wydał i w którem 
ono eałe swe życie spędzi, a wyo­
braźnie jego rozpala opowieściami 
o cudach egzotycznej Palestyny.

Jak będzie wyglądało pokole­
nie nadchodzące, które produk­
tem będzie tej atmosfery!

Pytania tego, niestety, nie zda- 
jeiny sobie dość poważnie, ślepe­
mu biegowi życia zostawiamy roz­
wiązanie jednego z najbardziej 
palących zagadnień, jakie upadek 
nasz polityczny wywołał.

jego nie dojdzie i sprawa 
utknie.

Zjazd “Zjednoczenia nieza­
wisłych ludowców.”

Zapowiedziany zjazd ludowców, 
którzy się oderwali od stronnictwa 
Stapińskiego, odbył się w niedzie­
lę w Tarnowie, przy udziale trzy- 
Rtukilkudziesięciu włościan i 3-ećh 
posłów. Obrady z:ignił Babiez, o- 
I :-v na przewodniczącego, spra­
wę odrębnej organizacji refero­
wał Dąbski. Krytykowano ostro 
stronnictwo ludowe i jego przywó­
dcę Stapińskiego i uchwalono u- 
tworzyć samodzielną organizacyę 
pod nazwą “Zjednoczenia niezawi­
słych ludowców”. Na jej czele po­
stawiono redaktora Wjsloncha, 
redaktora Kuryera Lwowskiego, 
rzeczywistego twórcę i założyciela 
stronnictwa liniowego, którego 
przemówienie, trzymane na wyso­
kim poziomie, podniosło nastrój 
zgromadzonych. Dalej omawiano 
sprawę chełmską [referent Młynar­
ski', podatki gruntowe, drogi wo­
dne. reform: 
polski! 
miotnikowego prawa 
do Sejmu, postulaty 
stwa i urzędników 
Referował Dąbski, 
stosunek oriranizacyi 
st ronnictw. zapowiedział 
przeciwko konserwatj storn, a sym­
patyk i współdziałanie ze stronni­
ctwami szczerze demokratyczne­
mu. Obrady zakończono wezwa­
niem do organizowania komite­
tów powiatowych.

—
BEZROBOCIA SZKOLNE 

W GALICYI.

ię wyborczą |ref. Jam- 
— z żądaniem czteroprzy- 

wyborczego 
naucz.yciel- 

pocztowyeh. 
wyjaśniając 

do innych 
walkę

ITł — kupi« Mcąercztotj
IktO Chce lub srebrny zsgarei 
■anaueztk; pierścionek; kolczyki; br« 
«.ki x orłom lub herbem polskim lub t; 
ai»-ch piszę po piękny ilustrowany kr 
tilog cennik, a zaoszczędzi napewn« 
35 do 5Oc na każdym dolarze, kutnua* 
złote lub srebrne wyroby z pierwsze, 
ręki- Katalog ten zawiera piękne rym 
oy na złote i srebrne odznaki i medal, 
dla towarzystw i klubów AureMwai 
należy:

K. 8TACH0W8KI 4 OO.
1116 Noble str., Olilcago, Ili

ka zręczności |sloejllu|. Szkoły na­
sze coraz lepiej zaopatrzone są w 
przybory naukowe i biblioteki.

Z dat sprawozdania Radj’ szkol­
nej krajowej przekonywujemy się, 
że 3,431 szkół posiadało bibliote­
ki dla nanczj’cieli, 2,467 szkół po­
siada biblioteki dla dziatwy szkol­
nej, 936 szkół było zaopatrzonych 
bardzo dobrze w przyborj' szkol­
ne, a 2,231 — dobrze, tak. że tyl­
ko w 53 szkołach nie było jeszcze 
map ściennych, globusów, tablic 

’ botanicznych i zoologicznych itd. 
przyborów szkolnych. Oczywiście, 
w miarę, jak liczba szkół się po- 

■ większa, jak przybywają nowe bu- 
i dynki szkolne i nauczycielstwo 
i jest coraz, lepiej płatne, wydatki 
na szkolnictwo ludowe muszą zna- 

i eznie wzrastać. To też od wielu lat 
: stale wzrastają i kraj, który daw- 
i niej z trudem dawał na ten cel 2 
i miliony koron, dziś płaci bez tru- 
[ dności kwotę piętnaście razy wię- 
1 kszą. Wedle zamknięcia rachun­
ków wynosiły wydatki funduszu 
szkolnego krajowego na szkoły 
ludowe 21,349.000 koron, wydatki 

[funduszu szkolnego miasta Lwo 
i wa na place i na wynagrodzenia 
[dla nauczycieli 1,175.000 koron. [ 
, na rok 1912 wynosi budżet szkol- [ 
I nj' miasta Lwowa 2 niiliony ko- [ 
roni, wydatki funduszu szkolnego [ 
emerytalnego wynosiły w kraju [ 
1,759.000 koron.

Prócz tego plącą na wydatki 
szkolne fundusze szkolne miejsco­
we. Wydatki te miejscowych fun­
duszów szkolnych wynosiły 4,183- j 
000 koron i 1,338,000 koron. Ogó­
łem przeto kosztowało szkolnictwo 
ludowe w roku 1909 kraj i fundu- i 
sze miejscowe kwotę 28 milionów 
koron, a z każdym rokiem kwota 
ta musi wżrastać.

przeważnie kaflowych z wszclkie- 
mi urządzeniami hygienicznemi. 
wraz z mieszkaniem nauczyciela, 
zlożonem z dwóch pokoi, przedpo­
koju i kuchni, oraz półmorgowym 
ogrodem przjl szkole i morgu zie­
mi uprawnej dla nauczyciela. Bu­
dowa takiej szkoły przeciętnie ko­
sztuje 15 tysięcy koron, koszt wię­
cej klasowych szkól dochodzi do 
trzydziestu tysięcy koron i wyżej. 
Zbudowanie więc kilku tjsięey no­
wych szkół jest sprawą kilkudzie­
sięciu milionów koron. Na to lożą 
gminy po 120 pr. dodatków do po­
datków krajowych, tyleż dają ob­
szary dworskie, a ponieważ to ra­
zem wzięte, nie pokrywa ani poło­
wy, nieraz ani czwartej części ko­
sztów budowy szkoły, przeto fun­
dusz krajowy musi przechodzić z 
pomocą.

Właśnie się skończył pierwszj’ 
okres budowy szkół, na który fun­
dusz szkolny krajowy przezr.aezjl 
10.000.000 koron, ale’ 10.000.000 k. 
przebudowano w dwóch latach i 
już od roku gminy z utęsknieniem 
oczekują na nową dziesięciomilio- 
nową dotacyę ze strony kraju.

Za .te pieniądze wybudowano w 
kraju w ciągu lat 1908—1910 bu­
dynki szkolne w 699 gminach, 
teraz na nowe 700 gmin przycho­
dzi kolej 1 nie będzie to wcale 
wystarczające. Sejm czekają jesz­
cze nowe wydatki, aż wszystkie 

[ szkoły nieodpowiednio pomiesz­
czone otrzymają nowe pałace 
szkolno.

Z pomiędzy 5,408 szkół publicz 
nych wykazanych w sprawozdaniu 
Rady szkolnej krajowej za rok 
1910—11 jako czynne miało 2,920 
szkól język wykładowy polski, a 
2,463 szkól język wykładowy ru­
ski, zaś 25 szkół język wykladowj’ 
niemiecki.

Prócz nauki planem szkolnym 
przepisanej, odnoszących się do 
przedmiotów pierwiastkowych, w 

14,208 szkołach udzielano dla dzie- 
1 wcząt robót kobiecych, z tego w 
I 529 szkołach kobiecych uczyły ro- 
| bót kobiecych osobne kwnlifiko- 
■ walie w tej zręczności nauczyciel- 
[ ki, a w 3,679 udzielały tego przed- 
I miotu nauczycielki klasowe. W 
I 363 szkołach udzielana była liau- 
[ ka gimnastyki, a w 234 szkołach 
udzielana była dla chłopców nau-
 ■■

Kaźd* matka postadajsea dzieci, pow-.r.-a 
mleć w domu butelkę PEEKA’S HERBIAL 
PACIFIER ryróp ziołowy, doskonały środek 
na choroby żołądka. rt>baki : bezsenność 
Przyślljcle 25c. w znaczkach pocztowych dc 
ALEX C. PESKA. farmaceutyczny chemik, 
1332 W, Thomas str._________ Chicago. 111.

Bobrowe Krople 40 et. 3 os. 31.00
Robione z importowanych rosyjskich Ihv 
brów w ароябЬ apecyalnie przez как po** 
itiadany i zawierają wszelkie właściwości 
lecznicze.

Chlorkowe Krople 15c 2 ож. 25c
Sporządzor.e z ziół I korzeni, znakom нч 
na kurcze żołądka, biegunkę, zapaleń •• ki­
szek itP-

* IM
Spci ; !zor <» z ziół z gwarancyą.

Bołądkoue Krople 2 oz. 2Sc
Leczą wszelkiego rodzaju choroby żul..«! 
ka. sporządzone tnk cz? sto. że nietr.a w 
nich żadnych barwników, jwrfum i trucizn. 
Oprócz powyższych Icków zawsze n: '»Ja­

dzie uiamy kompletny /ара« ziółek, Kpirjr- 
tuzów, balsamów, kropli i innych leka^tw 
oraz chentikalii importowanych z Europy.

Laboratory” c, f a jm a cer ty czne 
BIAŁEGO ORI.A.

Aleksander C. Peska, farmaceutyczny cbcriiik. 
4332 W. Thomas 3tr._________ Chica-c. Ili

Z

Maclczue Krople SSc. 4 oz. 
-, * ; .

MA CHOROBY SEREK l PĘCHERZA
Usuwa w 24 

godzinach 
wszelkie moczone 

wydzieliny 
Każda plgałka Z ■o*l taka W|3V aarwę HT“ K,/ 

wystrz *xa;eta *Uę 
■ ■Gaiło nuictn 4Vrt itt

PRASA OŚWIATOWA 
W GALICYI.

Ostatnie sprawozdanie 
szkolnej krajowej, przynosi pocie- 

jadającą wiadomość, że w roku 
I przyszłym wszystkie gminy w Ga- 
1 licyi, a jest ich blisko 6.000, posiai, 
[ dać będą swą szkolę. Według u-! 
| rzędowych dat, przedłożonych sej 
jinowi, liczba zorganizowanych pu­
blicznych szkół w Galicj i wynosi-1 
la 5,596, a liczba gmin pozbawio­
nych nauki szkolnej wynosiła z i 
początkiem roku szkolnego 1910— 
1911 tylko 31!), liczba szkól publi- 
cznydi zorganizowanych w roku ■ 
1911 wzrosła o 212, tak, że liczba 
gmin pozbawionych szkól wynosi­
ła z początkiem roku szkolnego : 
1911—12 tylko 136. Wśród tych' 
136 gmin jest gmin 63, w których i 
zorganizowano publiczne szkoły z 
dniem 1 września 1912 roku, a re­
szta gmin otrzyma szkoły w roku 
bieżącym, tak, że w roku przysz­
łym nie będzie w Galicji ani jed­
nej Gminy bez szkoły.

Cyfra 5;596 szkół, wśród któ­
rych tylko 185 byle, nieczynnych, 
jeszcze nie mówi wszystkiego. Na­
leży bowiem pamiętać, że obecna 
Galicja przechodzi ważną prze­
mianę: reorganizacyi szkól jedno- 
klasowych na więcej klasowe, któ- 
•re mają pogłębić naukę szkolną i 
przysposobić dziecko albo do wyż­
szych faehowych szkól rolniczych, 
przemysłowych i handlowych, al­
bo do szkół średnieli, albo wogóle 
dać mii wystarczające wykształce­
nie na życie w zmienionych trud­
nych warunkach walki o byt.

Jeżeli przeto będziemy •sumien­
nie badać szkolnictwo ludowe ga- 
licyjskie, to przekonamy się, że 
już dziś znaczna, chociaż zawsze 
jeszcze nie wystarczająca ez-: 
szkół ludowych jednoklasowyeh 
przemieniona została na szkoł.y 
wielokbu ».

i I tak Galicja posiada ogóle 
'już. tylko 3.501 szkół jednokb 
I wych, 1.222 szkół dwnkl n owych, 
j 219 trzyklasowych, 391 ezte. 
'sowyeh, 126 pięeioklasowyclt, 61 
sześcioklasowych i 91 szkól wy­
działowych siedmio i ośmioklaso­
wych.

Ogółem posiada kraj 14.610 klas 
w których udziela naukę 14,739 
nauczycieli i nauczycielek, a mia­
nowicie dokładnie 9,516 nauczy­
cieli i nauczycielek z patentem 
naiicz.ecielskim i świadectwem 
dojrzałości, 2,123 z patentem nau­
czycielskim, 2,881 z egzaminem' 
dojrzałości, a tylko 219 nauczy- j 
cieli starego typu bez kwnlifika- 

'[ eyi. ,
W tych 14,610 klasach uczy się i 

milion i ośmdziesiąt ośm tysięcy ' 
młodzieży, n oprócz tego uczęsz­
cza na naukę dopełniającą do pil- ; 
blieznych szkół 174,475 młodzie­
ży. Nie na tern atoli kończy się 
sprawa oświecenia publicznego. I 
tuk. chcąc utrzymać kilkanaście 
tysięej' klas na stopie nauki no- 
wożytnej, potrzeba zapewnić sobie 
było armię nauczycieli. Tych liau 
ezycieli trzeba wychować według 
z góry ułożonego planu. Na to 
służj’ 25 szkół nauczycielskich, 
czyli tak zwanych seininaryów 
nauczycielskich, z czego 18 semi- 

1 nary ów państwowych, a 8 semina- 
ryów prywatnych, czternaście se- 

j minaryów męskich państwowych. 
4 seminarya żeńskie państwowe, a 
nadto 8 heininuryów żeńskich pry­
watnych.

Pod względem języku wyklado- 
kwitująeym nad Wisłą i Peltwią, wego jest 7 seminaryów męskich 
zwłaszcza zaś nad Peltwią. Na zja­
zdach są już dziś możliwe refera­
ty “« stanie kultury hebrajskiej skini i polskim; w roku ubiegłym 
w Galicyi. ' Mamy od niedawna 
żydowską “Macierz Szkolną”, kowyeh 
Mamy wpływową i liczną 
żargonową i hebrajską, której, 
niestety, nikt u nas iiie czyta, któ- j 
ra znajduje się zupełnie poza kon-; 
trolą społeczeństwa polskiego. ! 
Wiemy tylko, że tchnie ona du-1 
chein wrogim dla nas. To lektura 
dla mas. Inteligeucya, która po- i 
rzuciła żargon, wytworzyła odręli- 
ny typ prasy: wydawanej w pol­
skim języku, a ziejącej do nas 
nienawiścią. Te pisma znamj’ i 
czytamy, aczkolwiek nie tak pil- i 
nie, jakbj' należało. Są wśród nich | 
okazy niesłychane. Oto we Lwo-: 
wie wydawane pisemko dla dzia- [ 
twy żydowskiej “Haszachar”. 
które dziecku zrodzonemu w Pol­
sce. nie mówi jednego wyrazu o

na 2 
metry ponad wiklinę, a na drze­
wie. 50 mej rów od brzegu, dwóch 
zrozpaez.onyiłi chłopców. Posłali 

| coprędzej ucznia kowalskiego po 
j ratunek do magistratu, a sami 
| dodawali otuchy zrozpaczonym 
dzieciakom. Inspektor polieyi, za­
miast bezzwłocznie pośpieszyć z 

I pomocą, z miejscową strażą ogn. 
wysłał najprzód polieyanta Tar­
gosza o zbadanie sytuaeyi. Pan 
Ghulniewiez widząc biurokratycz­
ne postępowanie polieyi, wysłał 
lo koszar wojskowych o pomoc p. 
Kaletkę. O godzinie 5 pogotowie 
wojskowe złożone z 12 ludzi z ka­
pitanem Rylskim na czele przj- 
było z linkami na pomoc. Pierw­
szy w fale rzucił się szeregowiec 
Gorączka 56 pp. 12 komp.. za nim 
rzuca się wpław kapitan Rylski, 
potem wachmistrz Swoboda i Wo-: 
"inek szeregowiec, dopływają do 
sosny, zabierają zmarzniętyełi o- 

! bu chłopców i dopływają z nim do 
i brzegu, a dopiero wtedy nadje- 
I chała straż, pożarna. Kapitan od- 
| dał im ocalonych, a przemokły 
j z żołnierzami wrócił.

SPRAWA ŻYDOWSKA W 
GALICYI.

’Sprawę żydowską w Galicyi o- 
mawia w jelnej ze swych dosko­
nałych /korespondencji,) p. A. 
Chołoniewski na szpaltach Słowa.

Jesteśmy — piszę w Galicyi 
! świadkami charakterystycznego 
[zjawiska, jak równolegle postępu- 
i.ą obok siebie: kulturalna asymi- 
laeya żydów przez polskie otoeze- 

[ nie i doskonale godzący się z nią 
i wzmagający się na wszystkich 
polach separatyzm żydowski. Pro­
ces. jaki się w sprawie żydowskiej 
dokonywa w Królestwie, oddzia­
ływa wyraźnie i w Galicyi. Obie 
strony patrzą na siebie z rusnocą 
nieufnością. Nietyłko ci żydowscy 
nasi współobywatele, ldórzy stoją 
wyraźnie pod sztandarem > Syonu. 
wyodrębniają się od nas i łączą 
się we własnych organiżacyaćh. 

i Ostatnie dni przyniosły zjawisko 
lak znamienne, jak świeżo utwo­
rzony “zw. niewiast żydowskich” 
w którego gronie widzimy żony 
najwybitniejszych Żydów-Pola- 
ków. na którego czele stoi ninlźon-' 
ka wiceprezydenta miasta Krako­
wa. Wspólna praca schodzi coraz 
bardziej w dziedzinę iluzyi. Ochła­
dzający się stosunek wywołuje po 
stnonie polskiej próby zestawienia 
bilansu dotychczasowego stanu [ 
rzeczy, opartego na uznawaniu 
żydów za żywioł nie-obey — i pró­
bny ten rachunek daje wyniki, 
zatrważające. Społeczeństwo ąy- 

j dowskie. które dziś cofa się na 
[stanowisko odrębne, zdążyło nie­
słychanie umocnić się w ciągu o- 
stat niego pokolenia. Poza trady- 
cyjnjon handlem przesunął się w 
jego ręce cały szereg ważnych pla­
cówek. Wielka własność ziemska, 
własność nieruchomości miejskich, 
wyzrosły olbrzymio w rękach ży­
dów. Niektóre zawody wykazują 
wprost nieproporeyonaln.v wręcz 
napływ żydowskiej inteligencji, 
jak medycyna, w której tworzą 
30 proc, luli adwokatura, w której 
osiągnęli 58 procent, więc absolu­
tną większość.

Na zjawiska te niepodobna pa­
trzeć bez troski i niepokoju, skoro 
równocześnie wzmaga się na całej i 
linii separatyzm tego licznego, o 
brotnego i ruchliwego społeczeń­
stwa. Syoniści chełpią się głośno' 
“żydowskim renesansem". za-

Młodzież gimnazyalna w kilku 
szkołach przestała uczęszczać na 
lekeye, wskutek zbyt surowych 
stopni półrocznych. Rada szkolna 
mianowicie wydała okólnik, w 
którym zwraca uwagę dyrekeyi 
szkół średnich, iż “niezawsze dość 
ściśle przeprowadzona jest klasy­
fikacja”, co nauczyciele tak zro­
zumieli, że należy jak najwięcej 
uczniów obcinać: były klasy, w 
których na 28 uczniów, spalono 
24, na 30—20, na 22—18. Dało 
to powód do zajść w Stanisławo­
wie. Jaśle, Sanoku i Kołomyi, do­
kąd już przybył delegat rady 
szkolnej.

Daleko ciekawszy fakt bezrobo­
cia szkolnego podaję Nowa Refor­
ma. W Bohoradczanach wybuchł 
strajk żydowskich dzieci szkol­
nych, wywołany przez to, że w lu­
dowych szkołach, męskiej i żeń­
skiej. znajdują się w salach krzy­
że z wizerunkami Zbawiciela. Te 
krzyże rozwieszono w szkołach za 
speeyaim m rozporządzeniem Ra­
dy szkolnej krajowej; żydzi zaś 
stale się temu sprzeciwiali, 
w piątek, dnia 2(1 stycznia 
dzieci szkolne żydowskie i

• Gdy
r. ii. 

o zwy­
kłej godzinie przyszły do szkoły, 
zauważywszy krzyże, zaczęły opu­
szczać klasę i poszły do domu, 
mimo perswazji żydowskich nau­
czycieli i nauczycielek. Nazajutrz 
w sobotę, lulali się po nabożeń­
stwie w bóżnicy gremialnie w sza­
basowych szkołach miejscowi ży­
dzi, w liczbie około pięciuset pod 
gmach starostwa, celem zademon­
strowania i wyjednania od staro­
sty miejscowego, jako przewodni­
czącego Rady szkolnej okręgowej, 
usunięcie krzyżów. Starosta przy­
jął deputaeyę, której wyjaśnił, że 
nie leży zupełnie w jego 
zniesienie zarządzenia 
szkolnej krajowej i radził obec­
nym, aby ewentualnie tam się 
zwrócili. Obecnie wniósł miejsco­
wy zbór izraelieki rekurs do mi- 
nisteryum oświaty w tej sprawie, 
a jednocześnie żydzi miejscowi 
wysyłają deputaeyę do namiestni­
ka i ministra.

niocy
Rady

Ocalenie życia 2 ludziom.
Z Wadowic doiiosczą : Dwaj 14 

letni chłopcy z Wadowic Hornik i 
Korzeń poszli 10 zm. do wikliny o- 
bok Skawy o jeden kilmuetcr

Rady

Niemiecki socyalizm w 
Krakowie.

W Krakowie w cyrku Edisona 
odbyło się soe.valistyc>.ne zebra-1 
nie kolejarzy, na którem przema- I 
wiał niejaki Duszek po niemie- ; 
eku. Socjaliści usprawiedliwiając i 
się. tlómaezą, że przemawiał on 
po niemiecku do swoich towarzy- I 
szy niemeów. Charakterystyczne 
usprawiedliwienie.

Ziemie Polskie pod Prusakiem

z językiem wykładowym polskim, 
a 7 z jeżykiem wykładowym ru-

Czy możesz jeść?
eo ci się podoba, czy też to 
tylko, co ci doktór pozwoli. 
Jeżeli eheesz powiększyć ape­

tyt i trawienie, używaj

IOTRZEBA AOSNTOW.
W każdej n lelscovruicL gdxfe znajdują się 

' Polacy potrzebujemy agentów do rozpowsze­
chniania “G?rety PoltKiej” 1 “Ilustxrwa- 

! u ego Tygodnika PowieÉciowo-Naukowcgo”, 
jakoteż sprzedaży książek Nawet ci. którzy 
w drlert pracują, mocą wieczorami kilka d<- 

! larów dziennie zarobić. Fo warunki zgloMć 
rię do: — W. DfNIEWJCZ PUB. CO„ 1163 

j Milwaukee Ave. Chicago, Ul.

TRI NER A

AMERYKAŃSKI
ELIXIR

GORZKIEGO
WINA

Jest on zrobiony z czystego 
czerwonego wina i imymrlow* 
nych gorzkich ziół Pomoże 
on niezawodnie we wć-ystkich 
chorobach trawiących orga­
nów, krwi i nerwów. Dosta­

niesz w aptekach

Joseph Triner,
1333-1339 S. Ashland Ave., 

CHICAGO, ILL.

Opłaci sfy pisać do nas!!
Kto chce kupić tanio 
książki do nab. albo po­
wieściowe, różańce, bzka* 
pierze, krzyże lub Ince 
rzeczy do nabożnego u- 
żytku katolikom potrze­
bne, figury św. 1 obrazy, 
ramy do obrazów, azt-u- • 
czne kwiaty, wianki, bu­

kiety Itp. niechaj plaże po kM-Mog! do 
JOS. KWAŚNIEWSKI.

654 Becker str. Milwaukee. Wiz.

TERAZ JEST CZAS!
do przeczyszczenia waszej krwi 1 wzmocnie­

nia waszego organizmu przez użycie
Gentio-Compound

Gcntio Compound jest wartościową prépa­
ra cyą na każenie chorób Krwi, Pęcl . i za, 
N.Tck. Żołądka- i Organów UrynûWych. Gen* 
tio Compour.d składa-si.* z koiiceutrowar.?ch 
jarzynowych goryczy i jest bardzo wartościo­
we na <b spcpzj ę i wycieńczenia s utratą a- 
petytu. Niema lepszej pirpnracyi w dri< dżi­
nie lekarskiej, jak Gcntio Uompound. Aby 
się o tein przekonać. prty£lijcic 3.» centów 
przez Money Order lub w znaczkieh po. zto- 
b ych. a natychu.iast poślemy wam b-■ Ikę 
Gcntio Compound. Przesyłkę snuł opla.-tr.ty.

PEDICURA REMEDY CO.
3334 MUw&ukce Ave. Chicago. III.

NOWA KSIĄŻKA.
Z drukami “Gazety Polskiej” wyszła z pod prasy nowa książka p. t.

NAJNOWSZY '

SEKRETARZ ZAKOCHANYCH,
z dodalkiem. P;«x Miłosnych, Wierszy ć -cników ild. 

czyli LISTOWNIE Dl.A MIŁOSNYCH.
Zawiern liczny zbiór Helów wzorowych na V - syetkle przypadki zachodzaee w Zv< i u 

mlloenem jako to: 74 listów 1 odpowiedzi “Wynużeota 1 okwladezenia wllo-ri’’. ss li. 
stów dla kochanków I nsraoczonych/fi listów »-Umowy przedślubne I odpowiedzi", 7 f- 
mułów, 35 pleśni miłosnych, 2S wlerexy do Imionniku

176 stronic wyraźnego druko. CENA 50c

W. DYNIEW1CZ PUBLISHING CO.,
1163 Milwaukee Ave., Chicago, III.

chętnie z powodu “ucisku” pol-
I skiego. Obecnie robotniej- ruscy 
| mają być bardzo dotknięci tern, 
i że nie wezwano ich do robót przy 
[ budowie kanału, który — jak wia­
domo — przeprowadzony ma być 

i na razie w Galicyi zachodniej, 
pod Gnieznem. ,g,]zj(1 i^usinj nje mieszkają. Tem- 

i gorąco jakoby 
pracę w Niem-

Podwójny sprzedawczyk.- ’
“Leeh” donosi: Gospodarz, Jó- 

|zef Nowak, który już przed kilku 
I laty dopuścił się sprzedawczyko- 
stwa, pośrednicząc w zaprzepasz- 

| czeniu gospodarstwa Wolniewicza 
i na Winiarach, __ _ ______
przeframarezył obecnie posiadłość |)(ll.,]zjt,j RUKini 

pragną, znaleźć 
czech.

—

właśni) na Winiarach Niemcowi, 
p. Fuehrtl robrowi.

Sprzedawaliśmy w ostatnich czasach 
dużo farm naszym starym osadnikom. 
Oni wiedzą, że nasze grunta są znako­
mite i że leżą w najlepszej polskiej ko­
lon ni w Ameryce. Zgłoś się i zakup 
także a będziesz szczęśliwym farmerem.

PISZ PO BLIZSZE informacye:

Prowokacya.
listopadzie policja areszto- 
w Wielkiej Dąbrówce na 

Kocota

I w 
wala 
Górnym Śląsku górnika 
jako podejrzanego o zamiar za­
mordowania za pomocą bomby o- 
sób wysoko postawionych. Cała 
wieś Wielka Dąbrówka i cała o- 
koliea przekonane bjly, że Kocot 
jest niewinny. Mimo to, trzyma­
no go zakutego w kajdanach, ja­
ko najstraszniejszego zbrodniarza.

Powoli jednak zaczęła prawda 
wychodzić na wierzch. “Bomby” 
i pisma — piszę “Dzień. SI.” — 
były podłożone. Złoczyńca namó­
wiony do zguby poczciwego czło­
wieka, wsunął skrzynkę z bomba­
mi i pismami do malej góry nad 
ehlewkiem. gdyż miał przystęp do 
niej bardzo łatwy. 48 dni upłynę 
lo. zanim prawda wyjaśniła się 
tak dalece, że w niedzielę, d. 3 zm. 
po południu aresztowano nieszczę­
snego podmówionego Koryciorza 
z Wielkiej Dąbrówki.

Śledztwo wykaże zapewne, kto 
Koryciorza podmówil do jego czy­
nu.

robotników i 
wysłało do 
Budzisk w ;
Tam obok ■ 

m. 40 fen.

J. 1 HOF LAND COMPANY,
SOBIESKI, - - - . WISCONSIN.

Ceny najniższe-Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00

CZYTAJCIE UWAŻNIE!
*•

Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00
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Fabryka Cygar i Papierosów
oraz

skład wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
starokrajskieb, to jest: Tureckich; Rosyjskich 
i Austryackich, jckoteż Tabaka do zażywania; 
oraz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; 
Portfele — i wszelkie galanterye.

Proszę pisać po cennik.
Adresujcie:

H. MAGES, 1215 W. Taylor Str. Chicago, El

Rusini w raju pruskim.
Czytamy w “Gazecie Toruń­

skiej”: Wasyl Capek z Dźwiniar- 
i ska w powiecie borszczowskim w 
[Galicyi pracował w Czerniowcach 
[ na Bukowinie w cegielni i zara- 
j bial do 6 koron dziennie. Ajent 
[ Leinberg namówił* go do podróż,v 
jdo Prus za robotą. Z żoną poje- 
[chał Capek 2 czerwca z innymi Ru­
sinami do Mysłowic do biura nie­
mieckiego “centrali 

[rolnych”, które go 
! Prus wschodnich do 
1 powiecie rądzborskim. 
' ordynaryi zarabiał 1
i w czasie żniw a w innym czasie 1 • 
mk. dziennie, żona zarabiała 1 m. 

■20 fen. w żniwa, a z resztą 80 fen. 
[dziennie. Potem zmienił się wła- 
| ściciel majątku, co wywołało nie- 
! porozumienia, wskutek których 
I robotnicy uciekli. Ugodzono Cap- 
' ka do robót leśnych. Przedsię- 
[ biorca żywił go i kupował mu. eo 
I było potrzeba. Kiedy praca się 
»•skończyła, wyliczył przedsiębior­
ca, że Capkowi nie się nie należy. 
Przez trzy miesiące trzymany był 

[Capek wraz z żoną w lesie, jak w 
niewoli i nie pozwolono mu zbli­
żyć się do ludności okolicznej. I’- 
wolniony z lasu pracował Capek 
w tartaku, a kiedy i tam pracy 
zabrakło, wyruszył z żoną pieszo 
w drogę powrotną do Galicj i. W 
poniedziałek 5 lutego b. r. powiła 

[ Capkowa dziecko w Jabłonowie 
na ulicy. Zabrali ją w swój dom 
ludzie miłosierni a podróż na ra­
zie przerwać wypadło.

Hakatyćći i robotnicy ruscy.
Ilnkatjsta ze Świecia, dr. Kel- 

! ler, alarmuje od pewnego czasu o- 
pinię niemiecką, że krakowskie 
Tow. emigracyjne dla celów poli- 
tycznych chce pozbawić przemysł i 
rolnictwo niemieckie polskich ro- 

| botników sezonowych. Proponti- 
I je więc. I>y w Galicyi wschodniej 
stworzyć ruskie, biuro emigracyj­
ne. które przy pomoej’ agentur 
dostarczałobj- Niemcom robotni­
ków “przychylnych dla Niemczy­
zny”, eo byłobj- przeciwwagą dla 

I “rucliu Wszechpolskiego”. Środ-
lua 

nich zakazu !

uczęszczało do tych zakładów liau- 
3,532 kandydatów 

prasę nauczycielskiego i 1.016 
przy szły e h na uczy ciel ek.

Nie.lość jednak mieć 
zorganizowane, nie dość 
chowany persona I 
trzelm jeszcze postarać się o bu­
dynki szkolne Na pólsźosta ty­
sięcy szkól zaledwie część mniej­
sza ma budynki szkolne w stanie 
bardzo dobrym, reszta szkół mie­
ściła się w bddynkach 
odpowiednich, a 1185 
kaeh nieodpowiedniidi. Trzeba, 
więc było przystąpić do budon y : kiem. ściągającym Rusinów, 
tysięcy nowych szkół. Wedle ty J>yć zniesienie dla 
pil, jaki dziś jest uznany za prawi- przebywania w Niemczech w eza- 
dlowy, budynek szkolny w Galicj i 
jest pięknym dworkiem murowa- i 
nym, krytjm dachówka, o /liceach 1 wiązywat

l

sianu 
kobiet.

'• szkoły 
mieć wy- 

nauczycielski,

zaledwie 
w budvn-

sie od 20 grudnia do 1 lutego, któ-
- ry Polaków powinien i nadal oho 

Rusini Emigrowaliby :

Pożar kopalni w Czarnym 
lesie.

Późnym wieczorem w niedzielę 
13 lutego wybuchł w kopalni 
“Lithandra” pod Bytomiem w 
w t. zw. “Czarnym lesie”, należą­
cej do spółki hr. Schafgotseha po­
żar. którego ofiarą padło 6 osób.

(Dokończenie na str. 12-ej).

Nie dajcie si« łudzid przez Agentów krzykliwą i kłamliwą reklamą. Je 
Leli Wam kto powiada, te Waiu ręczy za to lub owo, spytajcie się star 
łatana czem ręczy i gdzie jego gwaraneyaf Odpowiedzialny Agent i ban 
kier składa gwnrancyo do Kasy rządowej. Nim powierzycie swoje pie­
niądze do przechowania lub przesłania do kraju, przekonajcie się czem 
i jak kto ręczy za Wazz ciężko zapracowany grosz. Złożyłem do Kasy 
rządowej Sto Tysięcy Dolarów jako gwarancyę dla Was. Pamiętajcie ra 
tern, że unikać należy niepewnych bankierów. Na Wauze usługi jest sta­
ry doświadczony Agent, który: Wysyła 1OO koron za $20.43; 200 kor. 
za $40.85; 500 kor. za $102.oo; 1000 kor. za $204.oo. — 50 rub. 
za $26.15; 100 rub. za $51.90; 500 rub. za 259.40; 1000 rub. za $518. 
Sprzedają ssyfk&rty do Europy i do Ameryki

Sporządza kontrakty, pełnomocnictwa i Załatwia sprawy wojskowe a czyni to
arszystko tanio, dokładnie i punktualnie. 

Piszeie po kurs szczegółowy i ceny szyfkart. Odpowiadam odwrotnie, 
a porada jest bezpłatna.

HENRY J. SCHN1TZER, notaryusz
141 Washington St. New York.
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(Dokończenie ze str. 11-ej). 

n mianowicie: sztygar Jahnel. 
nadg. Sehniottmeier, nadg. Mnich, 
nadg. Cynek, nadmaszynista Gy- 
ii' k i kruszak Jaskółka.

Według opowiadania tamtej­
szych górników katastrofa miała 
następujący przebieg:

W niewielkiej odległości od szy­
bu w kopalni " Lithandra” znaj­
dują się umieszczone w budyn­
kach drewnianych 3 motory do 
pompowania wody, pędzone siłą 
powietrza*.  Ponieważ jednak mo­
tory te zamarzły. robotnicy — 
wzniecili ogień pod jednym z mo­
torów, by go ogrzać. Od ognia z 
pod motorów zajęła się wełna do 
czyszczenia, a następnie owe dre­
wniane budynki. Ogień rozsze­
rzył się nader szybko. odcinając 
drogę pracującym w chodniku 
górnikom. Sprowadzono pogoto­
wie ratunkowe z kopalni "Pawia’ 
które z aparatami cheialo dotrzeć 
na miejsce katastrofy i owych nie­
szczęśliwych wydobyć. Próby te 
powtarzano cztery razy, musiano 
się cofnąć jednak, ponieważ oka­
zało się to niemożliwem.

Łatwiejszym byłby ratunek 
przez szyb polny, wszystkie jed­
nak drabiny były szczelnie zamar 
znięte tak, że robotnicy pracowa­
li niezmiernie sześć godzin, za­
nim drabiny z lodu uwolniono. 
Dopiero w poniedziałek o godzi­
nie 3 popołudniu miał się oddział 
ratunkowy z aparatami do kopal­
ni po drabinach szybu polnego, po­
moc jednak wszelka okazała się 
spóźnioną, gdyż po nadludzkich 
nieledwie wysiłkach znaleziono 
tylko trupy zamkniętych w szybie 
górników.

Katastrofa grozą i trwogą prze­
jęła mieszkańców Czarnego lasu i 
okolicy'. Skargi lament i płacz 
pozostały i krewnych nieszczęśli­
wych ofiar katastrofy zlewają się 
w jeden tragiczny jęk i skargę 
nad ciężka dolą tych, którzy pra- 
cowitemi dłońmi wydobywają z ło­
na ziemi "czarne brylanty.”

mentów politycznych, które w spo­
łeczeństwie rozwichrzyłyby burzę 
słusznej opozyeyi i pchnęły — na­
wiasowo mówiąc — znowu dzie- 

, siatki »tysięcy naszego ludu w sze­
regi socjalistyczne. Za Kolein 
polskieni “nie stoi kilka milionów 
bagnetów", ale kilka milionów 
serc nieskażonych i mózgów nie- 

I wypaczonych i kilka milionów rąk 
do pracy ciężkiej, znojnej ale — 
uczciwej.

“Gryf.”
Pismo dla spraw kaszubskich. 

Redaktor odpowiedzialny Dr. Fr. 
Kręćki. Nakład. Spółka Wydaw­
nictwa E. G. in. C. II. w Koście­
rzynie. Administracja w Gdań­
sku przy Ilundeg. 25 Rocznik 
IV nr. 1 — 2 styczeń — luty 
1912 r.

Treść: “Gryfy w Gdańsku. — 
Zniemczona szlachta kaszubska. 
X. J. Wryczą. — Raezba z “Fe­
lerów” J. — Bajki Kaszubskie. 
Uo pluszcze, trąbie a mieszku. Vo 

! tym. co nie wiedzoł, skąd uon bel. 
l’o ty piękny Elźbiece. Co wierny 

i brutce. — Pieśnie północne Czer­
nickie. — Pieśni kaszubskie — 
Rozmaitości. — Pisma peryodycz- 
ne nadsyłane na wymianę.—
STATYSTYKA SZKOLNA 

W POZNANIU.
Wiadomą jest powszechnie rze­

czą, że rząd pruski przeważnie za 
pomocą szkoły — a w drugiej do­
piero mierze za pomocą środków 
ekonomicznych zniemczyć chce

Wielkie plany kolonizacyjne.
"Dzieunik Poznański" donosi z 

pewnego źródła, iż książę Thurn 
mid Taxis. który w Krotoszyń- 
skiem posiada rozległe majątki i 
lasy, stara się u rządu ó zamianę 
około 16 tysięcy morgów, w tern 
5 wiosek w najbliższej okolicy 
Krotoszyna, na odpowiedni kom­
pleks lasów i pól majoratu ry­
dze uskiego. obecnie nn leżącego do 
skarbu pruskiego. wraz z zam­
kiem. Stanie się to niezadługo 
faktem, czego już w miejscu koin- 
petentneui nie tają. Kolonizaeya. 
która już południową i częściowo 
zachodnią część miasta Krotoszy­
na okoliła, będzie przez posiada­
nie tych nowych wsi zupełnym 
pierścieniem niemieckim, duszą­
cym polski przemysł i handel w 
Krotoszynie.

dzielnice polskie. Ustawodaw­
stwo, stosownie do dzielnic pol­
skich. jest tego rodzaju, że rodzi­
ny ani też w ustroju zbiorowym 
żadnego wpływu na stosuki szkol­
ne wywierać nie mogą. Wpływu 
decydującego nie mają nawet gmi­
ny. czy to wiejskie, czy też. miej­
skie. gdyż główna icli rola w tej 
dziedzinie ogranicza się do ofiar 
pieniężnych. Kierunek nauce na­
tomiast nadaje we wszystkich 
przedmiotach rząd za pomocą 
swoich organów i on sam jest po­
dług interpretacyi prawnej panem 
w tym względzie nieograniczo- 
iym. Położenie takie oczywiście 

nazwać trzeba uienormalnem. a u

to jest i w tej dziedzinie, że Pola­
cy Niemców wypierają.

Ciekawym jest wykaz zawodów, 
które sobie, uczniowie i uczennice 
szkół ludowych poznańskich obra­
li. Za podstawę bierzemy rok 
1911. Szkolę ludową ukończyło 
na Wielkanoc 707 cnłopców. Z 
tych obrało sobie zawód robotni­
ka 52, posłańca 173, sług kośeiel- 

■ nyeh 3, woźniców 15. stan nauczy- 
j eielski 6. nie określiło swego za- 
I wodu 102, a cała reszta obrała so- 
j bie zawód przemysłowy. Sukces 
to znaczny liczebnie dla przemvslu 
i handlu — pewnie głów o na­
szego — ale cz.v z wielkiem powo- 

i dzeniem będą mogli tacy obywa- 
i tele konkurować z Niemcami i ży- 
Mami, kształcącymi się w zakła. 
; dach wyższych — to kwesty*  in- 
. na.

Dziewcząt opuściło na Wielka, 
noc 1911 roku szkoły’ Indowe po 

'/.mińskie, razem 841. Z tej liczby 
392 nie obrało sobie żadnego zawo­

du. mając zamiar siedzieć sobie 
’ pyzy rodzicach i- oczekiwać, co 
przyszłość przyniesie. Piastunka­
mi zostać chciało 116, służ.ąeemi 26 

! robotnicami 15. posługaezkami 42. 
: Natomiast bardzo mala liczba 
dziewcząt poświęcić się zamierzała 
zawodom, wymagającym dalszej 
nauki. Uderza stosunkowo znacz­
na liczba sprzedawaczek. Wido­
cznie podoba się ten zawód. Dla­
tego też napływ wielki do niego 
zauważyć można także i gdziein­
dziej. Daje on bowiem natych­
miast tytuł “pani”, a schlebia 
przytem pretensyom, choć nie za- 

| wsze uzasadnionym.
Wydatki, które miasto Poznań 

Iw roku sprawozdawczym miało 
i na szkoły ludowe, wynosiły 1,694- 
1502 mark. Przeszło półtora mi- 
[ liona marek tedy’ wydał Poznań 
j na szkoły. Płyną one z kieszeni 
obywateli obydwu narodowości. 

• Nie mniej w szkole zużytkowane 
, bywają po części przeciwko lud­
ności polskiej, bo w celach germa- 
niz.aeyjnycłi. Tak być nie powin­
no.

szy, ludzie ucinaj*  sobie często u- 
szy w pojedynkach i to się u nich 

; również podziwia, jak u psów.
Dla naszych uszu kształcą się 

! kaznodzieje, mówcy, kataryniarze, 
| muzycy oraz śpiewają do gramo­
fonów najwybitniejsi koledzy Ca- 
rusa. Niemniej i on sam osobiście.

W romansach na prześcieradle 
kinematograficznem odgrywa li­
cho wielce wybitną rolę. I tak: 
on śpiewak bez engagement, spa­
ceruje po lesie i śpiewa. Ona cór­
ka milionera, naturalnie jedyna­
czka, usłyszawszy go, jest w nim 
już zakochana po uszy. W drugiej 
scenie na tern samem prześciera­
dle. siedzą już. razem, a on szepce 
jej do uszka wyznanie miłosne. 
Jej ojciec nie chce rozumie się sły­
szeć o jakimś artyście, zwłaszcza, 
gdy się dowiaduje przez biuro in­
formacyjne. że konkurent jest za­
dłużony po uszy.

Przez następnych trzysta me­
trów filmu próżno obijają się o 
uszy ojca skargi i zaklęcia córki. 
Jest Ha nie głuchym. Postanowie­
nie ucieczki. Córka wyjmuje z u- 
szu brylantowe butony i daje je 

' ukochanemu, by je sprzedał i ku­
pił aeroplan. Ucieczka, ale nie 

| wspólna tylko niewiernego śpie­
waka z... brylantami. Ona tonie 
we łzaełi-.

DARMO! Każdy, kto rozprze­
da 3 pary moich ślicznych spi­
nek po 25c. para i 5 śpilek lub 
broszek po lOc. każda, czyn 
razem wszystkiego za $1.25, o 
trzyma dobry zegarek, Rran- 
znk-tkę. brzytwę lub inny pre­
zent d.’inno. Przyślijcic w li 
icie 2&c zadatku a ja poślę 
watn spinki i śpilki. po któ- 
ryeh sprzedaniu przyśkcie d<> 
mnie $1.00. a wtenctas podlf 
wain zegatek lub inny warto­
ściowy prezent darmo. Piszcie 
do. W. M. Szczeplanlak, D. Ib 
Mus.

108 Wobrtor
12

Do rozwiązania. (45)

Pomieścić cyfry od II do 19 w każdej 
przegródce w taki sposób, ieby po dodaniu 
z każdej strony wypadło ió. Cyfry nie mo 
KO być powtarzane. Każdtj osobie, która 
przyślo poprawne rozwiqzanle do tego biu­
ra, damy cztery piękne loty, w ślieznem po­
łożeniu na l ong Island, tylko ta $99. Zwy­
kła cena $189. Mniny tylko kilki lot, któ­
re będą rozdam na premium. Pisz niezwło­
cznie, jeśli chcesz wygrać. Przyjdź albo им- 
pisz o mapv i informneye do:

ABBEY REAL ESTATE COMPANY, 
No. 59 Park Row, Polish Dopt. N. Room 

1012, NEW YORK 12

Zdrowe, Wesołe Dzieci
i Dorosłe Rodzeństwo znajdują się w tych Domach, gdzie 

DRA PIOTRA 

GOMOZO
jest lekarstwem domowem. Wydala ono nieczystości ze systemu i 
czyni nową, bogatą, czerwoną krew i buduje zdrowe kości i mu- 
skuły. Jest przyrządzonem z czystych zdrowio-dajnych korzeni i 
ziói, jest przedewszystkiem zastosowane dla dzieci i osób o deli­
katnej budowie ciała.

Wuij/ciu, przettzlo Sto lat, jett czasem wypróbowane i do&wiadczone. 
Nie jest ono, jak inne lekarstwa sprzedawane w aptekach, ale d 
starczają je wprost ludziom sami właściciele i fabrykanci. Adre^.
Dr. Peter Fahmey & Sous Co. Chicago, UL

T’ERAZ jest czas sadzić Drzewa i Krzewy. 
* Po ceny piszcie do Jedynej Polskiej Szkół­

ki w Ameryce, pod adresem:
First National Nursery of Chicago.

1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ill.

Polityka lokajstwa.
Zaledwie zebrał się parlament 

niemiecki — a już w polskiej pra­
sie poznańskiej toczy się walka na 
temat polityki berlińskiego Kola 
polskiego wobec rządu.

Konserwatywny "Dziennik Po­
znański” ogłosił artykuł, w któ­
rym występuje z radą, aby Kolo 
polskie w parlamencie niemieckim 
stanęło z góry, bez targów z rzę­
dem | !| — na stanowisku państwo- 
wem i spełniało wszystkie wyma­
gania rządu “pomimo krzywdy, 
mimo wszystko, w imię zdrowego 
sensu politycznego — choćby 
przyszło długo |f!| czekać na roz­
sądną odpowiedź z drugiej stro­
ny!”’

Propozycję swą argumentuje 
“Dziennik Poznański” tern, iż Po­
lacy stanowić będą w parlamencie 
rolę języczka u wagi — ponieważ 
rząd nie ma obecnie Zwartej więk­
szości.

Zamiast hakatystów — może 
rząd nas wziąć do większości. A 
kto jest rządowi potrzebnym — z 
tym się rząd targuje”... — kon­
kluduje “Dziennik Poznański.”

Ta niesłychana propozycya kon­
serwatystów spotkała się ze stano­
wczą odprawą demokratycznego 
“Kuryer*  Poznańskiego.”

Stwierdzamy — piszę ‘Kuryer’, 
— że w takiej formie nikt jeszcze 
nie śmiał społeczeństwu naszemu 
zalecać polityki ugodowej. Mysi 
żeby Polacy uganiali się z liaka- 
tystami za możnością służenia rzą- 
d-wi w sprawie tak zwanych ko­
nieczności państwowych, myśl, że­
by Polacy przelicytowali z haka- 
tystami pod względem patryoty- 
zir.ii państwowego, ta myśl jest 
tal: potworną i cyniczną, że zby­
teczną jest wszelka krytyka.

Uwagi swoje kończy “Kuryer 
Poznański" wyrażeniem nadziei, 
iż obecna większość Kola nie bę­
dzie skłonną do robienia ekspery-

mas — piszę ‘Dziennik Poznański’ 
— jest ona tembardziej nie nor- 
lualnem. ile że ogólnej ustawy 
szkolnej nie posiadamy, lecz pod­
legać musimy reskryptom i rozpo­
rządzeniom władz wyższych, po 
części reskryptom bardzo daw­
nym. z roku 1808 i 1817, gdy jesz­
cze nie było konstytucji ani nie­
mieckiej. ani pruskiej.

Wiemy dostatecznie, do czego 
szkoła pruska otwarcie dąży. Nic 
wszystkim wszakże znana, jest sta­
tystyka szkolna i dlatego o niej 
na zasadzie urzędowej sprawozda­
nia miasta Poznania na czas od 1 
kwietpia 1910 r. aż do 31 marca 
1911 r. bliższe podajemy szczegó­
ły.

Szkól ludowych ma miasto Po­
znań 10. Wszystkie są międzywy­
znaniowe. Do szkół ludowych w 
mieście Poznaniu uczęszczało w ro­
ku sjo.i wozdawezym 10.844 dzie­
ci. W roku poprzednim tylko 
16.301. Przyrost wynosił więc 
483. Dzieci katolickich było 13,- 
767, ewangelickich — 3,100 a ży­
dowskich 77. Nad liczbami temi
zastanowić się trzeba trochę. Dzie­
ci katolickie, to prawie wszystkie 
dzieci polskie. Pomimo, że liczeb­
nie ludność polska w Poznaniu 
przedstawia mniej więcej 60 proc, 
kontygent dzieci polskich, do naj­
niższych klas uczęszczających wy­
nosi mniej więcej 4 razy tyle co e- 
wangeliekich i żydowskich I Jest 
to dowodem, że ze strony niemie­
ckiej i żydowskiej cala reszta dzie­
ci — a ta reszta przedstawia wiel­
kie liczby — znajduje umieszcze­
nie w zakładach wyższych. "Wo­
bec tego cóż znaczą wszelkie na­
paści liakatystyczne na wpływy 
Towarzystwa Pomocy Naukowej 
imienia Karola Marcinkowskiego,
które zagrażać mają niemezyźnie. 
jeżeli poziom naukowy mas szero­
kich polskich tak niekorzystne w 
stosunku do Niemców i żydów zaj­
muje stanowisko? Liczby te su­
che. ale bardzo wymowne. W ro­
ku 1909 było dzieci katolickich w 
szkołach elementarnych 13,215. 
IV roku następnym 13,767. Przy­
rost dzieci katolickich wynosił
więe 552.

Zapewne zrozumieć można przy­
czyny tego niepoeieszająeego ob­
jawu. Ludność niemiecka, w zna­
cznej części urzędnicza, jest zarad- 
niejsza. nadto dopomagają Niem­
com i żydom różne fundusze ga­
dzinowe i niegadzinowe do korzy- 
stania ze szkól wyższych. Dla Po­
laków są one zamknięte : sobie po­
zostawieni, z takieli funduszów 
nie korzystają. To wszystko jest 
faktem, ale nie zmienia fakt ten 
w niczeni rezultatu. Fałszem prze

ROZMAITOŚCI.

Ucho.
Ucho ma nietylko człowiek, ale 

i każdy porządny garnuszek, zwie­
rzę, bucik, kufer i igła. Nawet 
ściany mają uszy’, a te właśnie u- 
szy są najgorsze. Gorzej jest ato­
li. jeżeli uszy mają ściany, to jest, 
nie chcą wtedy słyszeć, kiedy po­
winny.

Uszu rozróżniamy więc wiele 
rodzajów i tak: muzykalne, nie­
myte. głuche, zajęcze, porcelano­
we i skórzane. Co się tyczy uszu 
glinianych luli porcelanowych, to 
dzban tak długo wodę nosi, aż się 
ucho urwie, a wtedy służąca pla- 
jd za dzban i jest znowu dzban z 
uchem.

Jak zawsze tak i pod względem 
ukształtowania uszu obeszła się 
natura z nami, to jest z picia sil­
niejszą, niedelikatnie. Podczas 
kiedy pleć tak zwana piękna do­
stała zgrabne uszka z dziureczka- 
mi na butony, nam dolepił Stwór­
ca tylko niezgrabne uszy1. Bo my 
mamy za nie najwyżej zatykać 
ołówki lub okulary.

Ucho spełnia wiele ważnych 
funkeyj.

W pierwszym rzędzie służy do 
noszenia kolczyków. W ostatnich 
czasach nosi je płeć mniej piękna, 
a to od czasu uchwalenia w par­
lamencie ustawy’ o kolezykowa- 
niu... świń. Jest to jednak bądź 
co bądź dowodem wpływu cywili- 

1 zacyi na te sympatyczne i pożyw- 
; ne stworzenia, których koniec jest 
| początkiem kiełbasy...

Ucho służy dalej do targania 
'panom nauczycielom, domowym i 
szkolnym, dyurnistom do zatyka­
nia piór i ołówków, w zimie do od­
mrażania. noszenia ochraniaczy i 
słuchania koncertów dobroczyn­
nych, a przy wojsku służy ucho na 
to, by czako miało się na ezein za­

trzymać z góry, zaś halsbindla z 
dołu.

Ucho lewe i prawe umieszczone 
jest w jednakowej wysokości, a 
to dlatego, by co się do jednego li­
cha mówi, mogło drugiem łatwo 
wyjść. Szczególnie, o ile to jest 
umoralniające kazanie mamusi do 
dorastającej córeczki. Tylko wa­
ta zapchana do jednego ucha, nie 
wychodzi drugiem.

Uszy ma każdy, a mimo to nie 
każdy słyszy, szczególnie to. co 
nie było komplimentem. Jeszcze 
mniej ludzi ma słuch. Tu należą 
przedewszystkiem ci, którzy mają 

: zaabonowane miejsca na wszyst­
kie koncertu i opery’ w sezonie. Z 
reguły nie lubi dużo słuchać pięk­
na pleć, a to głównie z tej racyi. 
że ma tylko uszka i to najczęściej 
zakryte fryzurą, aż. po. .. policz­
ki.

Psom ucina się uszy i wtedy się 
o nich twierdzi, że mają śliczne u-

KSIĄŻĘ WELLINGTONN.
Książę Wellingtonn bacznie ba­

dał żywność' dawaną jego żołnie­
rzom przez czas wojny. Wiedział 
on, że duża dostateczna ilość po­
żywienia czyni zdrowymi i silny­
mi ludzi, że nie dobrze odżywia­
na armia nie może się spotkać z 
podobnymi ludźmi. To samo da­
je dobrą lekcję, jak wielką uwagę, 
zwracać się powinno do ilości i ja 
kości pożywienia.

Jeżeli nasz organizm odmawia 
przyjmowania lub trawieni:! 
wszelkiej ilości żywności, powin­
niśmy zaraz użyć Trinera Ame­
rykański Elixir Gorzkiego Wina.

Ono da naturalną silę organom 
trawiącym jak również jest zna­
komitym środkiem w chorobach 
żołądka, wątroby i kiszek.

Ono prędko ulży w zatwardze­
niu i wszelkich innych chorobach, 
biorącyeh początek od tegoż, lut» 
też w bólu głowy, renmatyźmic i 
neuralgii. mdłościach, odbijaniu 
się, wymiotach rannych, zgadze i 
wielu cierpieniach kobiecych.

Ono wzmacnia cały organizm 
tak. że może działać ciągle bez ża­
dnego zmęczenia.

Do nabycia: w aptekach, Jos. 
Triner 1333 — 1339 So. Ashland 
ave.. Chicago, III.

Jak być zdrowym?
Człowiek wtedy jest zdrów, 

gdy ma w sobie czystą krew, bo 
krew jest tym płynem w człowie­
ku, tory bezustannie odświeża i 
odnawia jego ciało, a przedewszy­
stkiem najważniejsze jego organa, 
jak żołądek, serce, wątrobę i ner­
ki. Krew psuje się przez niezdro­
we pokarmy i napoje. Tych nie­
zdrowych pokarmów i napojów 
uniknąć nie można. Trojącą ich 
silę natomiast można zniweczyć 
bardzo łatwo, a mianowicie, gdy 
po każdem jedzeniu napijemy się 
słynnego wina Częstochowskiego, 
nagrodzonego (złotym medalem 
na wystawie hygienicznej we 
Lwowie. Ono nietylko zapobiega, 
chorobom, ale usuwa je i niweczy 
Szczególnie kto cierpi na ogólną o- 
ciężałość, ból głowy, zatwardzenie, 
choroby nerek lub żołądka, nieci.

i pije win® Częstochowskie. Do- 
I stać można w aptekach, u agen- 
' tów albo u właścicieli: A. Ska- 
’ rzyński and Co.. 1039 Walden av„ 
j Buffalo, N. A'.

DO OŚWIATOWYCH, SZYFKAR- 
TOWYCH I INNYCH SZA­

NOWNYCH PANÓW A- 
GENTÓW.

Niniejszem zawiadamiamy wszy­
stkich panów Agentów, jaką by 
tylko agencyą który się trudnił; 
podróżując, lub na miejscu ; za 12 
centów każdy z panów Agentów 
będzie mógł mieć sobie dobrą po­
moc w podróży. Przydatna jest 
także i na miejscu. Prosimy żad­
nych pieniędzy do nas teraz nie 
przysyłać, tylko pocztówką lub li­
stownie podać swój adres, a dokła­
dny opis tego otrzyma. Ogłosze­
nie to powtarzane nie będzie. Ad­
resować : Travelers Aid Co. Union­
town, Pa.

NOWY WYNALAZEK.
Chce»/ doj4ć do sxczf- 

Ąclu. bogactwa i i.yi za- 
w»zr b<-x trudu, dices z 
zdobyć miłość u panien 
nokons/- nieprzyjaciół. 
« vary wat* w grĄ i wici«

Dla Reklamy
Złoty Zegarek 

DARMO!
Dla reklamy rozdamy Atontłędzy I 

naszych Kodaków w Stanach Zje- ; 
dnocóonych i w Kanadzie ZCPhL- , 
NIE DAKMO ICOO przepięknych 
zegarków 11 k. zlotom napełnia- I 
uych i na 20 lat gwarantowanych, i

Fiszcio dziś jeazcze i przyślij- 
ci« loc. w znueskceh na przesyłkę ( 
do; New York Bazar, <1200 — 3 i 
Ave. Dopt. 4,. New York. N. Y. 10 !

POTRZEBA ZARAZ!
! POTREBBA ZARAZ o<l 80 <lo 100 ludzi 
do pracy w naazych fabrykach w Quitman w 
powiecie Clark, Mississippi. Chcemy jednak 
ludzi, klórzyby tu chcieli tyć, innych nie 
potrzeba, oto nasza propozycya: Każdemu.

1 kto kupi od nas 40 akrową farmę w Qnit- 
' man za £800 z dobrą ziemią, nie kamieui-
stą, łatwą do wyczyszczenia i zapłaci $100 

■ z fóry n resztę nu łatwe spłaty z 0 proc.
gwarantujemy pracę zaraz po złożeniu pier

i we z ej wpłaty i zawarciu kontraktu.
Piszcie po informneye:

GRIMMER LAND CO.
Quitman, Miss.

Niehyw&la sposobność
Do nabycia pieniędzy i zape 

wnlć sobie dobrobyt na całe 
życie. Także Sekrety Miłości 
otrzyir.astj >Mki-'h arbie iży- 
czysz. Uszczęśliwionych tysiące 
także i ty aię uszczęśliwisz, 
gdy nndcśleaz 4c markę, a o- 
trzymasz, czego całe życie pru 
gnąłeś. Adresuj:

Great Star Magle Co. A. B. 814 Milwaukee 
Ave. Chicago. 111.

ZAĆMIENIE SLOliCA
i Wiecie o tern wszyscy, >e słońce, ziemia 
I i księżyc latają i bieguą w przestworzu: Od 
. czasu do czhsu się trafia, że księżyc prze 
biega pomiędzy słońcem n ziemią i wtedy 
następuje zaćmienie słońca. Dra Jana Chmiel

' nicklogo Ch. z Somerville, Mass, lekarstwa
1 patentowane jaku ów księżyc zaciemniły 
, wszystkie inne, które najezęćciej są tylko 
, podrabiane i fałszowane. Jnk słouee wio- 
: senne budzi do życia i ożywia nagie drzewa, 
łąki i pola, tak jego lekarstwa budzą du ży 
cia schorzałe i udręczone chorobą ciało czło­
wieka. Więc gdy wam cokolwiek dolega i 
potrzeba wam lekarstwa, żądajcie wyrrinie 
dra .Inna Chmielnickiego Ch. Sam jego 

’ Zmijecznik, nn który on ma jedyno prawu 
wyrobu, tysiące ludzi uzd'«wi|. lekarstwa 
dra. Jana Chmielnickiego C . dostać możecie 
u jego spocyalnyeh agentów w giosernineb 
i w lepszych aptekach. Piszcie o bezpłatną 
książeczkę •' Przyjaciel i akurb domu” czy­
li jak leczyć się w domu bez doktora, załą-

I czając 2c markę na przesyłkę i idreaujcie: 
Dli. J. CHMIELNICKI, CH. Somerville.

1 Mass.

tl

CHCESZ kupić Har­
monie lub jaki kolwiek 
instrument muzyczny 
po fabrycznej cenie? 
Pisz j»o polaki Katalog 
ilustrowany załączając 
2c markę na przesyłkę.

HENRYK SCHCNKE, 
1080 Broadway, Buffalo, N. Y.

"No Work-No Pay’ 
The Workingman’s 
Problem

innych wielkich tajemnic. to aalqcz. kilka
marek i pin*.  KPROPEAN MAGIC CO. Z К 
Я11 Milwaukee Ave. Chieago, III. 11

On tylko zaniedbał zaziębienie 
i chorował później przez parę 
tygodni.

Dra Richtera 
Pain-Expeller 
użyty zawczasu według przepi­
sów na paczce, zapobiegnie nie­
bezpieczeństwu, 25c. i 50c. bu­
telka. Szukaj Kotwicy i nazwiska 
na paczce. _______

f. to. RICHTER & CO.. 215 Peirl Strat. M»Tixk.
Richter» Cougn Pigułki (?V 1 50c.) dobro _ 

uo sHtwardzenle. ł

Hellmutha Gojąca Maść
Gwarantowana przez Laboratoryum Hellmutha sto­
sownie do uchwały kongresu dotyczącej pożywienia i 
towarów aptekarskich, z dnia 30 Czerwca 1906, i nu­

mer porządkowy 27415. Znakomity środek na wszel­
kiego rodzaju wyrzuty, liszaje, pryszcze, dziury w nodze, wrzody, kro­
sty, poparzenia, rany od zacięcia itd.

Pól uncyi 25c.; przez pocztę 30c. Jedna uneya 35c.; przez pocztę 40c. 
Dwie uneye 50c.; przez pocztę 60c.

Na sprzedaż we wszystkich aptekach. Przyrządzana tylko w
LABORATORYUM HELLMUTHA, Dept. C. 2146 N. Robey St. CHICAGO, 1LL.

Staeye ;Fozu«ćekle| czyli droga Krzyża J<*  I 
zimowego, odprawiane w Arch idy ecezyt 
Gu. Ponnafiaklej. t ubruzka

mi. f’onn I'’v
Stacye ;Chica<oskie; druga Krzyżowa. <1- I 

nieba wiudącn, « obrazkami. hu
Stacyc Krakowskie. i.Iożmu* według św. I • ,

ounhIh p-z«»« Mlrhułi Myc ietaki. go T
fdzirż <i«»rżk e /.nie i mndlii wy «> u•ęi-
Pań« hh

Stacyc Drogi K.zyżowcJ «Hr pnżyiкu <łiia
Ind/ kicD. pr/e-z ks. K. n II. Gulak i- g » 10.

Drogi Krzjź^wa W 1» ’IN«h i-tii.n ►
w’dun-« dla |n.żjiku wiem;rch przez <IH) i
Pram i>ztu uów De i

Sta-je tChcbUiUk.e' c-yli obchód Rt«11-yi
Сопл in.

Gorzkie Zole cr.'li Pn-yn. A.
SpiCWnjk KoŚCklny dln UŻyłkli wemytl | 

zebrał W. Rern. IDlołlnirwirz. W m<»rn« j 
oprawie

Śpiewnik P:cśnl N dmtn.vr'i. zawiTnj ry « •« 
pieśni jako to: Pieśni ««Izieimr; tJne 
Niearpory łacińskie; Pi-aini im uroczysto | 
i ci Pańskie: Na Świętu Matki Doakej • 
Świętych Pańskich: Płodni >a Polskę. ni< | 
mniej pieśni przygodne, psi Imy, suplika ! 
ryż itd . w mocnej «.prawie plóeleniM I ■ 
if złoconym tj. tu likiem.

Zbiór Picśj.i Nabożnych Katolickich dla u , 
żytko Kościelnego i donMtwego. Zawiera: , 
52 Maso: Nieszpory; 1102 piejni z <1 »d ■ 
tki*u>  nieszporów lacióekich. jesrerr wi. j 
cej I pieśni tn«-iA«kich. 23 pieśni za Pol , 
akę. Dlwjinuje blisko 1 UH» »tron wielkie- : 
go lormntM i-.a pięknym pap:« rze i * wyżła . 
cnnyini tytttllkami. Oprawne w póhk«ir»k 
Cena ,

Spiewniczek zawierrjąey pieśni kościelne » | 
melodyumi czyli Z i:wtam‘ dla użytku min 
dzieży wkuli!« j, «« br .ł X. Jan Siellecki | 
katecheta Pr>' s<Xoło poap»»Ilt‘j św. Bar | 
bury w Kenkcwie ?l'<‘

Eea-Hur. Jeet 1« opowiadanie hist ery rzre » 
czatów Jczuaa Chrystnsa mpiaane przez 
jcnerula nmery kańskiego l.i-w. Wabcr’e 
go, ozdobione 120 iluatraeyruni czyli « 
braskstni. Dzieło to jest ozdobnie opraw 
ne w plólno z kolorowymi i złoconymi wy 
ciAatni na okbdne. $2.<»u j

BiogoslawMtotWO Duchowne Domu. Kwant«- 
lia św Jana do oprawienia nr rumy. lOc 

Cztery Piękne Pieśni. O Mat«*-  Boskiej Le 
żańs\ij Do Matki Boskiej llóżańcow« j 
O świętej Rozalii Pannie. O Pielgrzymce i | 
Paaterzn dobrym. łOc

Dokąd idzieazi
Dwanaście najwięcej używanych Mszy łwlę 

tych w chórach kościołów poliduch. raym 
' sku katolickich w Ameryce lOc

Dziewięć Pięknych Pieśni Polskich: 1. Lita-

hunającyth « PhAoi .. •
palrzn >ś«-i; | Pit-ślii «. Dr-.»dz и Olw
i.rm: •«. Pirśń «. Polaki,] Koronie; f, «•> 

N«.j<u M. Рч|.му. 7. Нож« ...4 
Рокке. H Pie<ń o.Naj w M bulwar-у- 
-ki.-i, 1» Pii-46 Knlwaryjaka f.

Godzina Smerd; czyli przygotowanie «н a 
Amier«' azczęśliw.-) Czvtut:iv nn każdy mb- 
• iąc w roku dla wazyztkich »ram’w Z 8 
.ilti*U4ka««:i.  Uyilitl к», .•lagrj«.«,» i’.c.

Jćrefrta do’La czyli Sąd Ou trrzny. t.,-.;..
k*.  F. Górniej pf»hien z Krzv/.i>««- 

« dyroezyi T; riu.wskiej ;
Geacyr 1 ewangelie nn wazynkie NU-.I

i tw via cab-tr» roku. р*мНв*;  ргг«-«Лн<|ц 
к» J Wujka. T. J. at«>4»wi.i«*  U-« .»•> .łu 
r/ytralciegn. wypг con-яł к*.  S. T'wrirkt. 
A’ mocnej nprnwie ze zl топут tyn li- 
kłem. $! .’»О

Mo .Ulwa rabeż-a do Pana Jeznau i «lzi«« «>d 
innych pleśri 2>»<r.

N.Twledienie Najświętszego S-krameitu i
Niepokalanie poe/ętej Najśw. Mnryi l чи­
пу na kni«lv dzień młr*iąc<i.  ?»»••.

Niepokalana Marya Panna nasz nttun«-k: p««_ 
moc nieustanna; czyli opla pod p«»wyż-/ą 
n*izwą  su 'jdiijącego aie w Rzymie «.1« »- 
zn. • ’••-

Nowenna i icoilltwy Jo św. Antoniego P«- 
dewskiego, pomocna w każdeoi i.«r*/c  v 
Irin >»»«.

O naaladwarin Jczuaa Chrystus» Tmusazo • 
Kriupi»; kanii! 4. W ino«uej opranie zo 
ałnrottytn .tytnlikirm. 5t»r.

Ojciec święty Ignacy. 11 aunilitw i tirii.ił 
«Li iw. Ignarngn, patroni blugo*ławionyei|  
matek przed i pu rozwiązaniu.

Pięć Piełti o Putni Jrziteie. dwie • Naj»w. 
Maryi Pannie, o iw. Barbarze » widzi*  •»- 
ataterznym. * *'*•

Pi<kio ery Jcat7 стет jeatł co «•aynić. «’«у 
<»V «к» inrgu irc Uoetać, prz»z ks В«м*цс»  
I.. G. dr Segur. »•**•

Pla-t I narzekanie Ojców świętych r,y!i 
»iedto tariąg M«»jżeaza. w апмпш) opraw e 
«г . Ьч-опуш tytulikiem.

Przeraźliwa Echo, trąby Oetateoswei alb. I 
rzeczy oatuteczne człowieku 3w.-.

Przewodnik duszy du nieba z liczr.etni pick- 
remi ryclnnmi o Serru i Due/у czł-wie- 
кя. w mocnij oprawie ze aiornnym ’V- 
i ulikiem. K“»c.

WięzierJe wieerre rzyii Katownia więzienia 
pirkieloegn dla prai-wtróg z »kamieni-I • h 
re*i-4zuików.  akreśl.1 k*.  Btagraczydx*  • 
Cena 1 ‘»o.

ADRESOWAĆ NALEŻY:

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.,
1163 MILWAUKEE AVE., CH CAÜO, ILL

B. G. WERNICK, M. D.
Polski Doktor

wyleczy wszelkie choroby Mężczyzn, Kobiet i dzieci, nawet chroniczne. 
Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudnia i od 6 do 9 wieczór. 

Telefon 1955—1 Richmond,
«5D HANN0VEB STB. BOSTON, MAM.

lenHimimmminiimiimuiiinimiiiiili«

DARMO DLA CIEBIE MOJA SIOSTRO.
Darmo dla ciebie i dla »lustr; cierpiącej aa choroby kobiece.

Jeatem kobietą.
Znam kobiece cierpienia. 
Wynalazłam lekarstwo.
PoAlę pocztą zupełnie bezpłatnie moje dome 

w« leczenie każdej cierpiącej na choroby ka- 
bicce wraz z przepinauii używania. Chcę poK.r- 
«Izieć wazyslkitr kobietom u tern lekarstwie—to­
bie, czytelniczko, twej córce, matce lub sio- 
utrze. Chrę wam powiedzieć jak aię leczyć w 
domu bez pomocy lekarskiej. Mężczyźni nie 
mugą pojąć cierpień kobiecych. Ja wiem, te 
inoje lekarstwo domowe jest bezpiecznem i pew- 
nmi nn tiplnwy; Wrzody; Opadnięcie Maęicy; 
Nadmierne Wydzielanie Peryodów; Uteryby 
czyli Gruczołowych Wydzielin; także na ból 
Głowy; Krzyża i żołądka, przygnębienie umy­
słu; nerwowość; melancholia; skłonność do 
płaczu; gorączka; zmartwienie; choroba nerek 
i pęcherza; spowodowane słabością właściwą 
kobietom.

Poślę wam zupełną 10 dniową kuracyę zupeł­
nie «inrmo, jako dowód, że możecie aię w dom«

wyleczyć łatwo, szybko i napewzo. Pamiętaj«iie. że nic was to nie będzie kosztowało, a- 
by spróbować tego lekarstwa; a jeżeli aobie życzycie przedłużyć kuracyę, będzie was to 
kosztowało około 12 centów na tydzień, czy-mniej niż 2c na dzień. Nie będzie wam to 
przeszkadzało w waszem zajęciu. Tylko przy tlijcie mi dokładny wasz adres, opiazcio do­
kładnie swoje cierpienia a ja wam pośłę lekarstwo zitpełnie darmo odwrotną pocztą. — 
Poślę wam także swoją książkę “WOMEN’S OWN MEDICAL ADVISER” z ihiMracyami 
dla bjatnler.ia, dlaczego kobiety cierpią i w jaki sposób możecie się łatwo wyleczyć w 
domu. Każda kobieta powinna tę książkę m icć, aby aię sama z niej nauczyć o sobie 
mogła. A gdy wam wtenczas doktor powie że Diusicie mieć operacyę, wy możecie o so­
bie zadecydować. Tysiące kobiet wyleczyło aię w domu mojem lekarstwem. Loży one 
młodych i staryca. Matkom, córkom dam dokładne wskazówki leczenia aię w domu a 
Upławów: Błędnicy i bolącego a nieregularnego Miesiączkowania.

Gdziekolwiek mieszkanie, mogę wam wskazać kobiety w waszej okolicy, które wana 
chętnie polecą i dowiodą, że Ta Domowa Ku racy*  leczy wszelkie choroby kobiee« I ozy*i  
je silnemi, zdrowmi i szczęśliwemi. Tylko mi przyślijcie swój adres a otrzymacie dar­
mo 10 dniową kuracyę i książkę. Piszcie natychmiast, bo może tej sposobności jui nią 
nie doczekacie Adres:
Mrs. M. SUMERS. Box E Notre Dame, Ind., U. S. A



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

nie kobiet z tego współpracownict wa wyrządza 
nam mężczyznom samym wielka szkodę, bo te­
go współpracownictwa brak wyklucza nieraz 
skuteczność naszej pracy i usiłowania nasze u-

0 KOBIETACH

I DLA KOBIET.

wymieszać*  z tym przygotowanym sosem pomi­
dorowym równo, aby nabrały różowego kolo­
ru. Bardzo wyśmienite i doskonale smakują.

Pierścionek, miit i welon.
( Dokończenie .

Ze Wschodu przynieśli zapewnie mnisi 
mirt do Europy i pielęgnowali go troskliwie w 
ogrodach klasztornych. Roślinę tę znajdujemy 
po raz. pierwszy jako " Mislellę" — wspomina 
o niej święta llildegarda w jedcnastein stule­
ciu. Sto lat później używano jej przy warzeniu 
] ira w Niemczech, shiwin zuś kaznodzieja. A- 
braham a Santa Clara daje nam następujący 
przepis na płyn upiększający pice: "weź mło­
dego kruka, karmij go 40 dni twardo ugoto- 
wanemi żółtkami, potem zabij go, pokraj w ka­
wałki. weź listki mirtowe i połóż je w żelazny 
tygiel — na to mięso kruka, potem listki i tak 
dalej aż do końca’’. Przypuszczać należy, że 
wygotowany rosół z kruka i liści mirtowych 
służył bardzo dobrze płci ówczesnych pięknych 
pań !

Poeci zawsze sławili mirt i łączyli go z mi 
łością — w ogrodach mirtowych szeptali żako 
chani słowa miłości, w krzakach mirtu śpiewały 
słowiki pieśń miłości itd.

Młode dziewczęta jednak, które chcą wyjść 
za mąż. nie powinny nigdy chować mirtu, bo 
panna, która

"rutkę, mirtę siała.
“nigdy męża nie dostała".

Równocześnie prawic z mirtem, stal się 
welon strojem panny młodej.

Welon sam znany jest nieomal od stworze­
nia świata, nietylko bowiem Grecy i Rzymianie 
znali go już. ale Izraelici używali welonu od 
niepamiętnych czasów. naturalnie nie jako 
stroju panny młodej. Rzymska matrona nosi­
ła go jako oznakę godności na głowie. Wcst- 
falki zaś. kapłanki bogini Westy, którym nie 
było wolno wychodzić za mąż, okrywały się we­
lonami nil znak niewinności. Westa była bogi­
nią ogniska domowego, kapłanki jej wiec były 
zobowiązane do wiecznego podtrzymywania o- 
gnia w świątyniach jej poświęconych.

U żydów także był welon symbolem czy­
stości. O stroju młodych izraelitek piszę je­
den z historyków angielskich tak: "Najwyższą 
dumą ojca było wówczas tak jak i teraz, jeże­
li mógł o córce swej powiedzie-: "owiana welo­
nem niewinności zna tylko zwierciadło blask 
jej oczu ; okryta nieprzejrzystym welonem, 
jest dla wszelkich spojrzeń nieprzystępną, a 
czystą jest, jak zamknięta perla".

Kiedy się w Polsce stroiły panny młode 
w welony, trudno dziś zbadać, w każdym ra­
zie nie wcześniej pewnie, jak w innych kra­
jach. Welon noszono w Polsce tak samo jak 
gdzieindziej — na starych portretach widzimy 
nmtrony w wysokich czepcach z spływającymi 
w tyle aż na ziemię welonami. Taka w piętna- 
stem i szesnastem stuleciu była powszechna mo­
da.

Taki strój na głowie, jaki nadał Albrecht 
Durer swej Madonnie, był szczególniej mod­
nym we Włoszech. Składał się on z chustecz­
ki. zakrywającej włosy i część twarzy, a chu­
steczka ta była taka cienka, że można ją było 
śmiało nazwać welonem. Widać to jeszcze wy­
raźniej na obrazie Gentila Bellini : "Królowa 
Cypru i jej towarzyszki" — z pod czepca wy­
sunięty jest welon, otaczający twarz i spada­
jący na ramiona i na plecy. W ostrein przeci­
wieństwie z wdzięcznym tym układem welonu 
są upięcia welonu na drucie, tak jak to nio- 
dnem było w Anglii około r. 1450.

Welony były zawsze albo jasne, albo bia­
łe — dopiero Anna, królowa francuska, użyła 
w r. 1498 czarnego welonu na znak żałoby po 
śmierci pierwszego męża. Karola VIII. Przy- 
kład królowej znalazł dużo naśladowali, lecz, 
aby welon czarny nie był zbyt ponury, ozdobio­
no go czerwonemi paskami, perłami i spinka­
mi.

W clony koronkowe znane są dopiero w e- 
poce odrodzenia, jak wogóle koronki t. zw. 
szpilkowe. Zaprowadzili je we wszystkich pra­
wie krajach Włosi — weneckie koronki były 
zawsze sławne, lecz służyły z początku wyłącz­
nie na ozdoby kościelne. W epoce odrodzenia 
jednak stały się też-i świeckiemi i panie wiel­
kiego świata tak się niemi zachwycały, że pła­
ciły za nic więcej, niż za perły i brylanty.

Ale i to minęło. Peruka stała się modną i 
panowanie welonu skończyło się na długi czas. 
Z początkiem cesarstwa wrócił znowu, lecz pod­
czas kiedy dawniej nosiły go tylko panie boga­
te, spadł teraz w cenie tak, źe każda kobieta 
mogła go sobie kupić. Fabryki dostarczały 
welonów bardzo tanich i ładnych.

Tymczasem zdobył sobie wianek mirtowy 
prawo obywatelstwa w całym ucywilizowanym 
świecie i trzeba było koniecznie dae jego ciem­
nozielonym listkom jakieś jaśniejsze, delika­
tniejsze. powiewne otoczenie. Stąd powstała 
moda welonu ślubnego — owej przejrzystej, 
lśniącej tkaniny, którą się dziewczyna okrywa 
w najpiękniejszej i najważniejszej chwili swe­
go życia. Każda młoda mężatka chowa zwykle 
uelon i wianek. Jedno i drugie zawiera w so­
bie najmilsze wspomnienie młodości i szczęścia. 
Gdy " późniejszem życiu patrzy na te pamią­
tki, na zmięty welon i pożółkły wianek, wtedy 
staje jej wazywtko ż.ywo w pamięci, i na chwilę 
chociaż ma złudzenie minionej i nie powrotnej 
młodości......... Empa.

i:r m.
Różne są zadania kobiet w społeczeństwie: 

dziś chcemy zwrócić uwagę na jedno tylko .’a-, 
ilanie. jakie kobietą ma do pełnienia w kierun­
ku utrzymania zdrowia fizycznego narodu. Nic 
więcej nie dowodzi potrzeby szerzenia oświaty 
i nauki wśród kobiet, jak właśnie wzgląd ua 
zdrowie fizyczne narodu. Cóż bowiem przyj­
dzie społeczeństwu z tego, że posiada ono zna­
komitych hygienistów i instytucye hygienic.z- 
ne. jeżeli w domach naszych, w których znacz­
na część życia my i nasze dzieci spędzamy, rzą­
dzą kobiety, dla których wszystkie 
nauki nie mają żadnego znaczenia, 
częstokroć z naszej winy- nie daliśmy kolii. .ie 
sposobności zaznajomienia sic z zasadami hy- 
gieny. nie daliśmy jej nawet oświaty, która 
jest konieczna, ażeby kobieta zdolną była d, 
zrozumienia, jaką wartość dla ludzkości posia­
dają zdobycze naukowe. Jaką wartość posiada 
dla niej samej .-drowie, o tern wie zapewne ka­
żda kobieta, każda z nich pragnie gorąco jak 

ironia własnego, zdrowia swych dzieci i ich 
ojca, cóż kiedy nieznajomość zasad hygicny lub 
też lekceważenie rad i przepisów hygieniezny cli 
których znaczenia nie pojmują, pozwala jej w 
nieświadomi śei robić to. co jej dzieci lab męża 
przyprawia o utratę zdrowia, lub nieraz i życia.

Ileż chorób i skonów przedwczesnych na- 
stąpiło wskutek nieznajomości lub lekceważe­
nia przepisów o zdrowotności przez ten brak 
oświaty? Ileż to dzieci zawdzięcza leniu brak 
zdrowia i rozwiniecie się chorób, które pizy o I 
powiedniem obchodzeniu się nie byyłby może 
się objawiły? Niestety, zarzut ten nie odnosi 
sic tylko do kobiet ze sfer niewykształconych, 
lecz także do kobiet ze sfer inteligentnych.

Bardzo słusznie powiedział jeden z ekono­
mistów, że dopóki kobiety dla śmiesznej mody, 
dla spaczonych pojęć estetycznych gotowe gor­
setami kaleczyć sobie organa wewnętrzne, dla 
mody narażać siebie i swe dzieci nn niebez] ie- 
ezmistwa grożące ich zdrowiu, dopóty mężczyź 
ni nie będą brali na seryo żądań kobiet, aby im 
dać równouprawnienie. Przez te i tym podob­
ne obciśtijęeia się kobiet przez go rest y. pow- 
stają najrozmaitsze choroby i niedokładności.

Kobieta zdrowiem swego ciała" odpowiada 
za zdrowie przyszłego pokolenia, ich zdrowie i 
sposób hygieniezny życia, jest rzeczą niezniier 
ną ważną dla całego narodu. A przecież kto 
najwięcej cierpi skutkiem chorób panujących 
w domu, jeśli nie kobieta ’ Dla niej bowiem cię­
żar obowiązków staje się nieznośnym, gdy eho- 
tolm powali na loże męża luli dzieci. Skoro ko­
bieta dowie się, jak pielęgnować swoje ciało, 
wówczas będzie wiedziała, eo potrzebne dla 
zdrowia jej najbliższych.

Ale nietylko w rodzinie powinna kobieta 
pracować nad utrzymaniem zdiowia. dla ko­
biety, posiadającej wiedzę, jakie wdzięczne i 
szerokie pole się przedstawia. jeż< li uprzyto- 
mnimy sobie, że ona w pierwszym względzie 
powołana do pracy nad podniesieniem oświaty 
swoich sióstr mniej oświeconych. Nie-ulega wą­
tpliwości, że taka praca byłaby owocniejszą, 
aniżeli praea mężczyzn.

1'raktyezncm więc byłoby, gdyby kobiety 
więcej czytały potiezająeyeh książek lekarskich 
naturalnie stosownych do ich zkresu umieję. 
•ności, ażeby czytały więcej książek kuchar­
skich, o zdrowych pokarmach i o ich urozmai­
ceniu, o wychowaniu fizyezncm dzieci, a wszy­
stko to naturalnie z uwzględnieniem naszych 
tutejszych stosunków.

Czas więc byłby najwyższy, ażebyśmy 
szczerze zabrali do pracy, jeżeli wogóle 
chcemy, ażeby naród nasz karłowaciał i aby 
śmiertelność wśród dzieci polskich nie była tak 
wielką.

zdobycze 
ponieważ

S|p 
nic

Z kuchni Polskiej i A 
merykańskiej.

D!a naszych Dzieci

GWIAZDKA.
Wysoko, daleko

Gwiazueczka migota 
Na ciemnym lazurze. 

Drgająca, a złota. ..

I patrzy yłęboko
W Koniuszka dziecięce.

A dzieci lui gwiazdę 
Wyciągają ręce....

I patrzy ta gwiazdka, 
Co zlotem migota —

< zy dobre serduszka '
Czy mieszka « nich cnota?...

Dźwięk słodkiej piosenki
Rozbrzmiewa już echem...

I patrzy ta śliczna 
Gwiazdeczka ta złota,

Czy w oczach lśni dziatek 
Do pracy ochota?....

A dzieii w dal patrzą
Xa gwiazdkę w lazurze 

I myśli się budzą.
i kwitną jak róże...

W duszyczkach ■ dziecięcych 
Blask jasny migota...

Przy świeeaj dziateezkom.
Ty gwiazdko, ty złota l.-

м. Chełmońska.

SKARBONKA JADWINI.

Musimy jtiinak o,lda<- .Jadwini sprawndli 
'w< ść. że nigdy, o swojej skarbonę«» nie zapom­
inała zupełnie; rzadko się zdarzało, aby wydala 
u :vstki<‘ pieniądze, otrzymane iia prz\siiiru z- 
’ i. ••••■. -ze j.i nialiitkę ’•/. kr z-i. ławi
hi i wrzuciła do skarbonki.

Gdy rok upłynął i nadeszły imieniny, ma­
ma powiedziała, że trzeba skarbonkę i i/łij • i 
o 1 nieść zebrane pieniądze biednym, Im pomy­
ślała. że tam pewnie bardzo dużo się już ze­
brało. Ach! ona tak mało oszczędzała z pienię­
dzy otrzymywanych od mamy. większą częś ■ 
; ,fws7 przejadała, grosiki tylko do skarbonki 
urziieala, rzadko całą dziesiątko zostawiła.

A gdy ta*k  niespokojnie spoglądała łziew- 
czynka. jak mama silnem uderzeniem rozlii.ala 
kruchą skarbonko glinianą, nagle zamajaczyło 
jej w oeza h takie mnóstwo rozsypującyćh się 
centów, że aż rączki złożyła z wielkiego pirlz.i 
wu.

- Arb. nmino, to będzie <iużo pieniędzy!
- Zobaczymy — odr/ekl • mama z uśmie- 

chem — trzeba policzyć.
I culic/.yła ma na jedną kunę groszakowi 

powiedziała, że to jest cały dolar; pot« in zaczę­
ła l-iczyć i zlozyła obok drugi, a centów jeszcze 
mnóstwo zostało. .Hdwini oc/ka zabłysćy rado­
ścią. g iv dow ird/iala się w końcu, że z tych 
drobnych miedziaków zebrało się coś ze >■ eść 
dolarów : co prawda, były między’ niemi i <ftdc- 
aiątkit ale w niniejszej il nei, prawic ich nie 
było widać z pośród miedziaków.

—- Moja mainunieczko - powtarzała Ja- 
dwiui« uszczęśliwiona — jakimto sposobem się 
stało, żeby z takich centów tyle się zrebiló do­
larów . Ja się tak bałam, my^ślałam. żi*  i jedne­
go całego nie będzie, wstyd mi było iść z takim 
datkiem dla biednych.

— Widzisz im e dziecko — o I rzek la ma­
ma - masz, tu potwierdzenie przysłowia: zia- 
reczko do ziarnka, a będzie miarka. Czujesz sa­
ma. że odkładałaś bardzo niedużo. malinką 
tylko cząstkę wydawanych na prz.ysmacz.ki pie­
niędzy • le-z odkładałaś je ciągle, nieustannie 
i stąd urosła taka spora kwota.

Mamy nadzieję, że niejedno dobre dziecko 
poprosi mateczkę o taką skarbonkę i przez ca­
ły rok wrzucać w nią będzie centy oszezę lżone« 
a po roku zaniesie zebrane pi )dadze dla bied­
nych dzieci.

SZPAK.

Prócz tego iva się mio.hi k.itar,

wtedy musi być ogrzany, a nawet dóbr/ 
ply i sjiożywa Kię go aż do czasu Olgi u ci 
pieniu co 15, 20 lub 30 minut.

X PIĘKNOŚĆ

ł Г ZDROWIE. > i
X

Bardzo < zęs1o spostrzegamy Judzi, k •••zy 
nawet calemi godzinami wiercą w nosie j ca 
mi: zdaje hię, że etykieta towarzyska powinna 
takiemu zwyczajowi zaprotestować i znit- go 
raz lin zawszę — «lc tu wchodzi .esze/« ai 
rej ważna rzeez bo to przecież jest nie/.', -w«
i bardzo niebezpiecznie: Zważ tylko, że i.aw< 
najczystsze ręce nigdy nie s-.i wolne od p»*w  
go rodzaju zabrudjeenia. a zwłaszcza pazn<? -te. 
Po za tymi znajdują się nieraz takie bindy. /<• 
łatwo przez wiercenie niemi w nosie zatai/e 
można, zwłaszcza, g ly są ostre i nie sa p- •»•. i- 
naii’.

paznokci za krótko, 
więcej zaś nie wolim 

. aby wy i a 
« ieżny. h

Xie obcinaj nigdy 
‘eż nieregularnie, triu 
ogryzać: nie powinieneś cierpi«• 
ly w jHistari jiazurów. jak u dra
rzutek: nigdy nie dozwól, «żeby brn 1 na j • a- 
dził się za paznokciami, gdyż tu mogą s a 

■gniiździć zarodki liczny < h ehor<d>. •
• • •

Paznokcie należy o I czasu do czasu v 
śrie, czego łatwo można dokonać zai >mo<. ma 
logo >< vzoryka lub też gładko zaostrz 
drewienka a jeszcze raz się przypomii żr 
nie wiele w nosie i wystrzegaj drapani« nri 
łatwo si»- lirudzącyrh a nadto s’lionnyr.i yb 
cznie do zapaleń i jątizcń, to cię nieraz. ••./ 

, przyprawie o życie.
• • •

Prawie że naturalnym i nieodzowiim o 
| bowiązkiem każdego rozumnego i cywilizowa­

nego człowieka, ażeby pielęgnował swój; skó 
rę.

Kobieta i społeczeństwo. '
Wszystkie narody ucywilizowane uznały 

już dawno, jak pożądam jest wspófpraeowni- 
etwo kobiety wielu sprawach społeeźno-naro- 
dtrrych. Nie powinno ulegać wątpliwości, że 
współpraeownietwo kobiety obejmować może 
niektóre działy pracy publicznej, że wykhiez.a-

Pieczeń królicza.
C:)ł>er i tylne uila szpikuje się slonimi i so­

li wćdle potrzeby, skrapia dobrze octem. Na du­
żej rynce rozpuszcza się masło do gorijcośi-i, do­
daje parę kawałków cebuli, marchwi i trochę 
miałkiego pieprzu, przykrywa się pokrywie) i 
piecze na wolnym ogniu, polewając od czasu do 
czasu rosołem na dnie nagromadzonym i obra­
cając pieczeń często, aby się nic przypaliła. 
Bardzo dobrze smakują do takiej pieczeni kwa­
szone ogórki.

Królik w Galarecie.
Rozebranego królika gotuje się z marche­

wką, pietruszką, pieprzem i solą Idodawszy 2 
nóżki cielęce] tak długo, aż mięso jest zupełnie 
miękkie. Potem wyjmuje się ładtae kawałki i u- 
kłada w formę, albo na miskę, następnie zalewa 
się mięso przecedzonym rosołem i stawia w 
ehh.dnem miejscu, aby zastygło. Jak galareta 
ostygnie i stanie, podać na stół i niech każdy 
doleje sobie na talerz octu według gustu. Mię­
so z nóżek obrać, pokrajać w kawałki drobne
1 zalać tym samym rosołem na osobnej misecz­
ce. Można tu dodać obrane mięso królika : z 
głowy, szyli i żeberek.

Twarożek do ehleba lub bułi czki.
Twarożek tłusty nie zwarzony utrzeć na 

masę w misce, dodać 2 łyżki śmietany, osolić,
2 łyżki masła przetopionego, trochę pa.pryki, 
trochę pokrajanego szczypiorku, kilka sardy­
nek obranych z ości i skórki, posiekanych, wy­
mieszać na jednolitą masę i ułożyć w małe 
czynią.

Kluseczki krajane z sosem 
pomidorowym.

Zrobić ciasto jak na zwykłe kluseczki, 
krajać je na makaron trochę grubszy, niż na 
makaron do rosołu — mieć uduszone w maśle 
i przetasowane przez sito kilka pomidorów — 
a gdy kluseczki już przygotowane na wydanie,

na-

po-

Mała -ladwinia co rok d<sta.,e o,l mamy, 
cioci, babuni różne ładne podarunki na imieni­
ny: tak też było i zeszłego roku. Dziewczynka 
dowiedziała się o biednych dzieciach ze Szpita­
lika dziecinnego, które się tak cieszą każdą za­
bawką. choćby nadpsutą. więc wszystkie swoje 
daw niejsze cacka dla nich oddala i ile to bied­
nych otrzymało pomoc z datków pieniężnych.

— Ach, mamusiu — rzekla Jadwinia — ja­
ka to szkoda, że ja nie mam pieniędzy. Wszyst­
kie, wszyściuteńkie oddałabym dla biednych 
dzieci. Czy mamusia kochana da mi choć dwa 
lub trzy centów '

— Nie. moja Jadwiiiiu odpowiedziała 
mama — w tej chwili nie mogę ei dać ani gro­
sza. bo już dałam sama dla ubogich, eo tylko 
od koniecznych wydatków udało mi się zaosz­
czędzić, a my nie jesteśmy bogaci. Zresztą, gdy 
byś zaniosła tym biednym pieniądze, wzięte o- 
demnie, to byłaby moja ofiara, a nie twoja, nie 
miałabyś w tent żadnej zasługi.

— A kiedy ja swoich pieniędzy nie mam 
mówiła Jadwinia zasmucona.

— Ja ei powiem, jakim sposobem możesz 
zebr.ać swoje u łasne pieniądze i od siebie je u- 
bogim ofiarować — powiedziała mama 
baczysz, jaką ci to sprawi przyjemność, 
będziesz mogła odnieść tę ofiarę biednym, mó­
wiąc sobie, to ja. ja sama daje biednym dzie 
cioin.

— Ach. mamusiu! Jakże to. jak zrobić! Na­
ucz mię tylko a ja będę sama zbierała te pie­
niądze, o. jak ja będę zbierała.

‘ Ale w żaden sposób odgadnąć nie mogę, 
i skąd ja wezmę?

— Oto masz skarbonkę — rzekla mama i 
I postawiła przed córeczką małą skarbonkę git- 
I nianą — ile będę miała kupić coś dla ciebie z 

przysmaezków, ciastko, pierniczek, lub coś po 
dębnego, dam ci do rąk na to pieniądze, od cie- 
bie zaś będzie zależało oszczędzić z tego cośko. 
wiek i wrzucić do skarbonki.

— O, dobrze mamusiu, dobrze, ja już nigdy 
nie elicę żadnych przysntaezków, wszystkie 
pieniądze niech idą do skarbonki.

— Nie mów tego moja Jadwiiiiu po­
wiedziała mama z uśmiechem — bo ni< 
ntałabyś postanowienia. Nie trzeba w niezem 
przesadzać, wszystkie dzieci lubią przysmaez- 
ki i ty je lubisz, nie potrzebujesz też wyrzekai 
się ich zupełnie, dość będzie, .jeśli częśe wyda 
nycli na to pieniędzy zaoszczędzisz.

Od tej pory mama już nigdy nie posyłała 
służącej po pączki, ciastka lub pierniczki < 
Jadwini. lecz oddała córeczce te pieniądze, nie 
Wspominając jednak nic o skarbonce, tylko 
mówiąc po prosta:

Oto masz na pączki lub ciasteczka.
Z początku Jad'winia wszystkie te dziesią­

tki wrzucała do skarbonki, obchodziła się be; 
przy smaczków, myśląc o radości, jakiej dozna 
gdy dużo, dużo pieniędzy zaniesie biednym 
dzieciom. W parę tygodni pomyślała sobie je 
dnaji. że sa przecież nietylko dziesięeiogiOszowi 
lecz i sześeiogroszowe pączki i ciastka, wię< 
dostawszy na to dziesiątkę, prosiła służącej, a- 
by za sześć groszy kupiła a cztery wrzuciła dc 
ska rbonki.

Później, latem, nieraz gdy z boną chodziła 
na dłuższe przechadzki dostawała od mamy i 
dwadzieścia groszy, i złotówkę, na popas, jal 
mówiła mama. Jadwinia zgrzana i zgłodniała ze 
smakiem zjadała i wypijała słodkie mleko, a 
zwykle pozostawało coś jeszcze i na pierniczek 
Te pieniądze niekiedy szły już w całości do o 
wej skarbonki, ale trzeba przyznać, że częsti 
Jadwini tak szła chętka do dobrych przysmaez 
ków. że bodaj czasem choć jeden smakołyk so 
bie kupiła a tylko dwa grosze wrzuciła d< 
skarbonki.

sobie
w \ ra-

• • •

Skóra jest howiei» O4 _ łi’ -m oddi cho 
który z milionów małych otworów. 1. /w. |> • 
wydziela paro wodną. , ako też v. •
jnaterye szkodzące zdrowi i. Zabtud/nim »• 
lii« jesi z Mną wyświadczyć nam ta .; • 
Uf.

II- 
zo- 

gdy

I -ai tłomie.. stary leśniczy, chował 
ptaka, którego naimzyl wymawiać paię 
zów. Jak tylko odezwa] się da swojego 
ten zaraz odpowiedział: “Jestem tu!’’

Wojtuś, syn ekonoma, znając tego szpaka, 
często zaglądał do starego leśniczego, żeby się 
przypatrzeć osobliwemu ptakowi.'

Jednego dnia Wojtuś, spostrzegłszy, że le­
śnego starego niema w domu, wszedł ukrad­
kiem do jego mieszkania, pochwycił ptaka, a 
schowawszy go <lb kieszeni, cłicial się wynieść 
cichaczem. Wtem nadspodziewanie, leśniczy u- 
kazał się na progu, a spostrzegłszy w mieszka­
niu swojem Wojtusia, którego znał dobrze, 
chcąc mu zrobić niespodziankę, zawołał na swe­
go uczonego ptaka, jak zwykle: “Śzpasiu, a 
gdzie ty jesteś?” Aż tu ptak uwięziony w kie­
szeni niegodziwego Wojtusia, odezwał się z ca 
lego gardła: “Jestem tu!” “Jestem tu!” Tym 
sposobem wydała się cała brzydka sprawa chło­
paka.

Leśniczy, ołnirzony nięgodnyin postępkiem 
chłopca, wyswobodziwszy ptaka z kieszeni, wy­
ła jal go porządnie i wyrzucił za drzwi. Po ta­
kiej nauczce Wojtuś więcej nie pokazał się u 
domu starego leśniczego, wstydząc się lianieb- codziennie. Młody właśnie 
nego postępku swego. cka

O •
Po ukończeniu pracy szczególniej biudz.i 

•■ej. należy eaie ciało dostatecznie umyć. Naj­
korzystniejsze sa kąpiele zimne podczas !<:ia, 
a w zimie letnie. Kąpiel całkiem zimna j<". nic 
szkodliwa tylko dla ludzi zdrowych.

• » •
Może już niedługo skończy się zima, jak 

róifnież wiosna i można będzie hrae kąpiele 
zimniejsze jak obecnie. Otóż pamiętaj sobie, 
żebyś d<> wody zimnej nie wchodzi! w sianie 
zagrzanj m lub spoconym, jako też bezwim-znic 
po jedzeniu. W kąpieli nie wolno siedzi*  • na 
jednem miejscu, ale ustawiczni« porusza.- się. 
Po kąpieli należy otrzeć się dobrze i szybko na 
ciało przywdziać ubranie, starając sic pi - »• m 
o mierny ruch.

o « TT
Co się tyczy małych dzieci, to te n;Je.Ą ką 

i/iu dzie 
potrzebuje jak największej ezyst ó i^ 

mógł wzrastać i być odpornym na < ‘ < «»I» 
maite.

Rady dla Gospodyń
Nie wszystkie nasze gospodynie znają sku 

teez.ność prawdziwego czystego miodu, dlatego 
chcemy im dać pewne wskazówki o jego leez- 
niezeni znaczeniu.

Matki, mające dzieci, wątle, blade i mizer­
nie wogóle wyglądające, powinny jak najwię­
cej dawać takim dzieciom miód -prawdziwy z 
ejilebem. Wśród środków bowiem, zasilających 
organizm ludzki, miód jest najposilniejszą i 
najłatwiej strawną snbstaneyą odżywczą, i z 
powodu tego miód powinien być artykułem co- 
Iziennego użytku.

Kawałek ehleba z miodem i szklanka czy­
stego mleka, oto najzdrowsze jadło dla małych 
Izieei, młodzieży, dojrzałych osób i starców.

• • •

Po za tą jednak własnością miód posiada 
i własności lecznicze. Wywiera on nader zba­
wienny wpływ mi cały ustrój ludzki, a głównie 
ta nerwy, na które działa uspokajająco.

Z powodu wielkiej obfitości cukru, wcho­
dzącego w skład miodu, zjawia się on przy 
wprowadzeniu do żołądka, jako potężna siła i 
jako potężny czynnik wytwarzania ciepła w 
licie i staje się pomocnym w trawieniu oslabio- 
icm, usuwa przytem niedokrwistość i błędnicę 
i dziewcząt.

o • •
nas na farmach nic tak tru-Zwlaszcza u

Ino o miód — a troskliwo gospodynie i matki 
roskliwe o zdrowie swoich dziatek. niechaj 
ylko spróbują przez czas dłuższy codziennie 
smarować dzieciom chich miodem, a przekona- 
ią się po kilku miesiącach. jakim to dobro- 
Jziejmwem dla zdrowia jest miód.

• • •

Miód w istocie samej jest prawdziwem na- 
uralnem lekarstwem: użyty bowiem wewnątrz, 
tsuwa często rozpoczynający się kaszel, katar, 
rype. a nawet i bóle gardlaue. Również nie- 
wykle pomocnym bywa w cierpieniacli jamy 
istnej, narządów oddechowych, tudzież żołąd­

ka.

• • • •
Rzeczy wiście doskonała jest r; 

kto codziennie po wstaniu z łóżka /. 
ciało i wytrze je na sucho ręczni;,i> 
tak znakomity środek służy do zali; 
ciała i zabezpiecza go przed możliw. 
bieniem.

• • •

Przynajmniej codziennie zmywaj 
ręce i piersi, jMidezas gdy nogi przy 
raz tygodniowo powinieneś wykąpać.
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Wojska amerykańskie ва granicy Meksyku.

Phdto*  by American Prosa AwoMatlon.
Zwiększające się niepokoje w Meksyku 

Zp-diioczouyeh zwiększyć załogę na granicy. 
v ojska. gotowego każdej chwili wkroczyć do 
i terenów amerykańskich.

Kysunek przedstawia u góry generała
■ krzyż . ze swoim sztabem.

zmusiły rząd Stanów 
Obecnie jest tam 5000 
Meksyku dla -obrony

I. W. Dttneana, —

Wynalazki nauka i przyroda.

Jak ludzie podzielili pracę 
wiedzy siebie.

u jal -jkclwiek pracy łódzkiej 
i ówić będziemy, czy to pracy i:a 
■ 5ij vzv w przemyśle ItA handlu. 
<, . t<-ż o pisaniu książek nauko­
wych lub małouanitt obrazów

. ... Izie da się zauważyć jedno: 
: żeby ti u I nn</. z.więz my z praca 
i na- e starania dobre wydać mo­
gły owoce, zważać trzeba, by nie 
zużyto na ni i więce j sil i nakl.-i lu 
aniżeli z niej osiągnięto, by inne- 
tui słowy. praca ta się opłaciła . 
nie była marnowaniem sil które 
na co innego by się przy al.w 
których marnować nie należy. Pt»- 
t -zęba więc prace tę dobrze roiło- I 
żvć, ciyli /organizować. Jeśli tak
> ■ dzieje w i raijednego i-zto- 
- ieka. to jeszcze bardziej stosuje
> ę do pracy całego narodu, czyli 

< dego społeczeństwa, w którem 
i rai a rozkłada się pomiędzy*  je­
dnostki w tern społeczeństwie ż.y- 
j ice. gdzie wice o to idzie, by nic 
/ tej pracy liii- szło na marne, to 
j-st : by tak była podzielona, by 
każdy robił to. co przy możliwcm 
oszczędzaniu sil. największe może 
pizynieśc korzyści.
Odka ' żyjemy w wFękoyeh gro­

madach, tj. społeezeństwaeli. sta 
c ali się ludzie coraz hardziej od 
siebie zależni, g ly jeden <■ ło-rick 
cie może uprawiać roli i jednoi-z.c- 
cześnie szyć buty. garbować skórę 
i a te buty, sporządzać ubrania i 
t. p. ale robiąc jedno, zależnym 
j -st '-o do reszty rzeczy nut | ;>- 
trzebnych od ludzi, którzy pracu­
ją na iiinein polu. I dzieje się tak 
zarówno przy wytwarzaniu przed­
miotów użytku codziennego. a': 
i przy ich sprzedaży itp.

Tą drogą wytworzyło się gospo­
darstwo społeczne dzisiejs.-e. w 
którem każdy człowiek ma swój 
zawód. A powstało ono przed 
wielu. wielu wiekami zc wspólne­
go pożycia członków jednego ro­
du. tj. spokrewnionych z sobą lu­
dzi. którzy wytwarzali wsóplneni 
siłami ło, co dla jego członków 
było potrzebne.

Dzisiaj żyją tak jeszcze ludy 
■dzikie w krajach niecywilizowa­
nych. Ale już w l -Ii prostych 
stosunkach rozumiano, że trzeba 
i race dołirze podzielić i widzimy 
też pierwszy podział jej według 
płci i wieku.

\aezelnik każdego takiego rodu 
wyznaczył każdemu z członków 
pewna robotę, a więc jedni mieli 
zajmować się dostarczaniem środ­
ków żywności dla całej gromady, 
■nni. jak kobiety, miały zajmować 
sic jej przyrządzaniem, jeszcze in­
ni mieli dostarczać ubrań, budo­
wać mieszkania, inni wreszcie 
zajmowali się rządami w tej gro­
madzie.*

W ciągli długiego rozwoju, se­
tki lat trwającego, zaczęły z tych 
| (»szczególnych czynności wytwa­
rzać się różne zawody. Jednocze­

Serwitów. Tłumaczone z włoskiego. 
Przez ks. St. Jędruszczaka, O. S. M. 

Cena 5c
Na Łono Matki. Powieść na tle amery­

kańskiego życia, opracował ks. Ap. 
Tłoczyński. Dz. W oprawie 40c

‘‘Na Ludzkim Targu” — szkic polsko- 
amerykański, pióra Heleny Staś, w 
sposób rzewny opisujący dolę kobie­
ty polskiej na brzeg amerykański wy­
rzuconej. Cena 50c

Nowenna do św. Józefa przez X. J. Ho- 
łubowicza T. J. z dodatkiem Litanii 
i modlitw. Sm. Cena lOc

Nieszpory łacińskie na wszystkie uro­
czystości kościelne. Sm. Cena 20c 
Za tuzin 1.09

Nabożeństwo do śjv. Józefa, Oblubień­
ca Najśw. Maryi Panny, zawierają 
ce Nowennę, koronkę, litanię, draż 
najodpowiedniejsze modlitwy do św. 
Józefa. Sm. Cena 15c.

Niebezpieczna cnota, czyli straszliwy 
los norWegskiego imigranta w New 
Yorku, spolszczył M. Maryański, Sm. 
Cena 2Cc

Nad Wartą, powieść z obecnych stosun 
ków pruskich. Sm.- (’cna 45c.

O życio i wolność z obrazkami, stron 
144. Sm. Cena 3Cc

Opatrzność Boska czuwa, czyli niewo 
la u Maurów. Powieść hiszpańska z 
dawnych czasów. Sm. Cena 30c. 

Obraz św. Barbary, powieść*  history­
czna 7. czasów kozaczyzny. Sm. lfic 

Ostatnia wclo, bardzo zajmująca po­
wieść z życia ludu górskiego, napisał 
J. Ii. Turski. Sm. Cena '20<*

Ostatni z Jagiellonów, obraz history 
czny z XIV' wieku. Sm. Cena 85c 
Eir.igracyi, a w szczególności b emi- 
grncyi polskiej do Stanów Zjedno­
czonych . Półn. Ameryki i o koniecz­
nej potrzebie jej zorganizowania na 
pishł Modest Maryański. Sm. 1.5G 

Opowiadanie dla młodzieży z francu 
skiego. Treść: 1. Pałac życia. 2. 3 
klejnoty. 3 Miłość matki, bardzo cie­
kawe powiastki dla starszej dziatwy. 
Sm. Cena 20c

Obowiązki i Rady do życia chrześeijań 
skiego, ułożone przez pewnego sługę 
Bożego. Sni. Cena 5e.

Po Barze, czyli Tom I. “Tulaczów”, 
opowiadanie historyczno przez B. Bo- 
lesławitę |J. I. Kraszewskiego]. W 
powieści tej opisuje autor ostatnie 
wysiłki i upadek, koufederacyi Bar­
skiej. Tułactwo za granicą i bohńter 
skic walki Kościuszki i Pułaskiego 
za wolność amerykańską. Sm. 50e 

Powieści o Najśw. Maryi Pannie. 1. 
Matka nieszczęśliwych. 2. O łaska 
wa, o litościwa, o słodka Panno Mu 
ryo. 3. Obraz Maryi. 4. Lampka w 
'ko ściółku. 5. Przed obrazem Matki 
Boskiej. (5. Królowa Korony Pol­
skiej módl się za nami. Sm. 20c 

Pies Baskorville’ów jest to jedna z tych 
sensacyjnych, światowej sławy powie­
ści Conan Doyle’a, których bohate 
rem głównym jest genialny detekt} w 
Shezlock Holmes. Czyta się z nirsly- 
ehanem zainteresowaniem od począt­
ku do końca. Nar. Cena 40c

Pomszczona zbrodnia, powieść history­
czna z czasów Krzyżackich, wyjęta 
z kronik ówczaanycb. Sm. Cena 10c 

Piotr Karaś, z prostego rybaka szła 
chcic i part wielmożny. Sm. Cena 15c 

Pcczye, wiersze i deklamacye Zzhaj 
kiewicza. Sm. Cena 20c

Podróż po Syberyi. Po moskiewskich 
Etapach w rok 1863 i 1864, napisał 
ks. S. M. Dz. W oprawie 60c

Po roku 1830. Opowiadania historycz­
ne z “Tulaczów”, B. Bolealnwity |J.
I. Kraszewskiego!. Dz. Oprawiona 60c 

Podpory samorządu. Jest to sen żacy j-
na książka na tle stosunków urzędo 
wych galicyjskich, opisująca rozma­
ite nadużycia popełniane na ludzie 
polskim, a że napisał ją jeden z ta­
kich urzędników, musi więc być pra­
wdziwa. Now. 221 Stron. Cena 35c 

Rycorz Błękitny i moja Pieszczot’:a. 
powieści historyczne przez Teresy 
Jadwigę. Sm. Cena 25c.

Rzeź w Krcżach. dramat, w 4-ch ak 
tacli, nap. Dr. M. J. Stupnicki. Sm. 
Cena

Rycerze z Blaniku obrazek z 
wojen husyckich przez 
Choińskiego. Sm.

Różno przygody Polaków pod zaborem 
Moskiewskim. Kilka przygód opisane 

w sposób ciekawy przez ks. S. M. 
Przygody z roku 1862—63. Dz. W o- 
prawie 4^0

Sieroty. Obrazek wspóczesny z ostat 
niego powstania napisał ks. Wł. Clio- 
tkowski. Sm. Ona 35e

Skazaniec z Granady, czyli niewinnie 
uwięziony, powieść. Sm. Cena 2Cc. 

Szalona dziewczyna, zajmująca powieść 
z naszego życia. Sm. Cena 35c. 

Szaławiła, powieść sta ro-szlachecka 
przez B. Bolcsławitę. |J. I. Krasze­
wskiego. Sm. Cena 40c

Snicgctka. Powiastka dla młodzieży 
według starej baśni. Opowiedział J. 
B. Sm. (ena 15c

Szukaj a z.najdzicsz! 64 bardzo cieka­
wych zagadek obrazkowych. Sm. Ce­
na lOc

Szkielet na Lesznie, powieść przez W. 
Przyborowskiego, 162 stron. Sm. Ce­
na 25c

Sw. Kazimierz. Sm. 30c
Stowarzyszenie Rodzin Chrześcijańskich 

ku czci Przen. Rodziny z Nazaretu 
książeczka zawierająca' ustawy i mo 
dłitwy. Sm. Cena 5c

Syn Kmiecy. Opowiadanie historyczne 
nader interesujące, z czasów króla 

, Jana 111. Sobieskiego, przez Teresę 
Jadwigę. Dz. W oprawie 40c

Szkaplorz Matki. Powieść z życia ludu 
polskiego w Wielkopolsce. Napisał I
J. Machnikowski. W oprawie.

. Cena
stracyi. 1’omiędzy inneini znajduje się ‘Sprawa Polska w Ameryce Północnej.’ 
tam opis Nazaretu, Damaszku. Baal- ; 
bek, Beyrout, Konstantynopola itd. 
Stron 158. 
Wszystkie trzy tomy oprawne w je- 1 
dna książkę kosztują z przesyłką i 
Dz $1.15

Malagrida i Pombal, czyli ofiara nie- , 
nawiści ku Jezuitom, powieść histo­
ryczna z lat 1750—1761. Sm. 20c 

Modlitwy odpustowe i Koronki do Ser­
ca Jezusowego. Sm. Cena 5c

Na innym pociągu. Napisał S. L. Kola- 
nowski. Zbiór powiastek i bajek, o- 
ryginalnyeh i tłumaczonych. W bro­
szurce. Dz. Cena lOc

Nabożeństwo do Matki Boskiej Bole­
snej, odprawiane w kościołach OO.

! tego starego lekarstwa ziołowego 
Dra. Piotra Gomozo. Ono z pew­

nością wprowadzi cię na drogę 
polepszenia o wiele prędzej niż 

i kiedykolwiek inne znane lekar­
stwa. Nie jest sprzedawanem w 
aptekach. Speeyalni agenci do­

starczają je. albo fabrykanci po- 
syłają wprost do domów. Adres:

- Dr. Peter Fahrney and Sons Co., 
1 1!) — 25 So. Iloyne ave., Chicago,

III.

Joniozo, o któreni tyle słyszałem. 
Kupiłem butelkę, użyłem zawar­
tość tejże i muszę powiedzieć, że 

; zaraz poczułem się inaczej. Wy. 
warła ona niespodziewany wprosi 
•fekt na moją chorobę. Po tern 
mojem cudowncm doświadczeniu 
jest tutaj wielu ludzi, którzy pra- 
rną korzystać z tego lekarstwa i 
dlatego pragnąłbym zostać agen­
tem. Proszę przysłać warunki i 
»liższe objaśnienia.”

Stłumione iskry. Powieść Teodora Je- 
ske Choińskiego na tle wojny fran- 
cusko-pruskiej — zawiera cały szereg 
ponurych obrazów z tej pamiątko­
wej wojny. Now. Cena 30c

Szary Proch. Piękna powieść współcze­
sna Maryi Rodziewiczowej z życia 
Litwinów, których autorka znała i 
kochała tak serdecznie. Jest to po­
wieść bardzo zajmująca. Now. 35c 

Skarbiec Wynalazków i praktycznych 
przepisów, czyli 2600 rad, wskazówek 
do fabrykowania rozmaitych wynala­
zków, recept lekarskich i artykułów 
handlowych, jako to: Atramentu, al­
koholu; Amonii; Bateryi elektrycz­
nych; Garbowania. Galwanizowania; 
Krochmalu; Klejów, Konserw. Lodu. 
Lodowni; Masła; Magnesu; Maści; 
Marmuru; Mięsa; Mleka; Pokostów; 
Plam wywabiaczy; Papierosów; Se­
rów; Żelaza; Złocenia; jednem sło­
wem tysiące całego szeregu najsław­
niejszych wynalazków podług prze­
pisów najuczeńszych ludzi, najsław­
niejszych lekarzy w świecie. Teł. W 
broszurze $2.00

Tryumf wiary, obrazki z życia amery­
kańskich plantatorów z obrazkami, 
stron 159. Sm. Cena 30c

Talizman, powieść flamandzka opisują­
ca zwycięstwo cnoty nad zbrodnią, 
bardzo ciekawa, przez II. Conscience. 
Sm. Cena 50c

Tajemnica Spowiedzi, powiastka- mo 
raina, Sm. Cena 15e

Ucieszne przygedy dziada Florka i 
chłopca Beldouka w drodze do Czę­
stochowy, opowiedział A. Dygas. Sm. 
Cena 20c

Westalka, bardzo zajmująca powieść z 
czadów prześladowania Chrześcijan w 
Rzymie, 2S5 stron. Sm. Cena 50c

Wieniec powieści i opowiadań różnych 
autorów. 1. Marcya. 2. Obrona Czę­
stochowy. 3. Dwaj bracia Litwini. 
4. Pusty dwór. 5. Srebrnik Judasza. 
6. Straszne polowanie. 7. Soltysian 
ka. 8. Sercowe kłopoty Stacha. 9. 
Klątwa. Sm. Cena 35c.

Wojak, jakich mało, powieść ludowa z 
czasów króla Stefana Batorego, 
przez L. Leśnikowską. Sm. Cena 15e

Wirginia, powieść z pierwszych czasów 
chrześcijaństwa, przez Maryę Bzow­
ską. Sm. Cena 25c

Wiesław, sielanka wiejska przez Kazi­
mierza Brodzińskiego. Sm. Cena lOc

W Imię Boże. Opowiadanie z czasów 
prześladowań chrześcijan w Rzymie, 
przez St. Gębarskiego. 8m. Cena 5e

Wspomnienia z niedalekiej przeszłości. 
Zawiera następujące opowiadania z 
dziejów' ojczystych: 1. Epizod z par­
tyzanckich bejów w 1831 roku, majo­
ra Puszeta na Litwie. 2. Zofia 
Chrzanowska. 3. Więzień w Kijowie. 
4. Zjedzony sztandar. 5. Z opowiadań 
weterana roku 1831. 6. Stefan Czar­
niecki, wielki hetman polski, który 
do reszty pobił Szwedów itd. 7. Ks. 
Ambroży Nuhojewski. 8. Boi aterska 
rodzina. 9. Palec Boży. 10. I<9. 
Mackiewicz. 11. Z krwawych dni. Sm. 
Cena • 25c

W niewoli u rozbójnika morskiego, o-
! powiadanie. Sm. (’Ona 20c
W Promieniach Sławy. Tytuł sam po- 

wiuien zaciekawić każdego. Ta po­
wieść Jana Ogińskiego-Kontrymowi- 
cza jest jedną z najśliczniejszych 
naszej niezrównanej literatury. Dl 
W opraw’ie 75e

W Dniach Nędzy i Zbrodni, powieść z 
z życia - Polaków w Ameryce; w 
dwóch częściach, osnuta na tle smu­
tnych dziejów głośnej w swoim cza­
sie armii Rybakowskiego. Druga zaś 
część maluje życie Polaków w Buf­
falo, przed i w czasie ohydnej zbrod­
ni Czołgoszn. Now. Cena 50e

Zlcto Noże, fantastyczna powieść Paw­
ła Feral, osnuta na tle stosunków a- 
nierykańskioh, 228 stron. Nar. 40c

Zo Świata. Obrazki i humoreski przez 
Autora “Kłopotów starego 
danta’’. Dz. W oprawie

Z Pensylwańskiego Piekła. Nowela z 
życia polskich górników’, w której od- 
malowane są wszystkie nędze pracu­
jących w kopalni węgla, wyzysk ka­
pitalistów, sprzedajnośó prowodyrów, 
zamęt wprowadzony przez powstanie, 
tz. ruchu niezależnego. Nar. 35c

Zc Wspomnień Sybiraka. Powieść o o- 
kropnościach dokonanych na Polaków 
w Dalekim Sybirze. Napisał S. M. 
Dz. W opraw ie 60c

“Za Ojczyznę” — prześliczny obrazek 
na tle powstania z 1863 roku napisa­
ny przez kapłana polskiego w Ame­
ryce. ks. Jana St. Guzdek. Now. 15e 

Zbiór Nabożeństw i Modlitw Bractwa 
Trzeźwości, wyjętych z mantiuliku 
Brackiego. Sm. Cena lOc

Za Wiarę św. historya o chłopczyku
żydowskim, zamordowanym przez 
własnego ojca za to, że chcinł zostać 
katolikiem. 2. Tatarzy na weselu. 
Sm. Cena 15e
ziemi Rodzinnej czyli zbiór powia­
stek historycznych z kilku rycinami. 
1. Stary Maciuś. 2. Dzielne czyny 
Młynarza Michałka. 3. Ksiądz Adam 
4. Skazaniec. 5. Trzy Litwinki. 6. 
Pierwsza ofiara Murawiewa. 7. Bi­
twa Racławicka. 8 Zgryzoty sumienia 
9. Odwaga polskiego starego żołnie­
rza. 11. Szymek Sawa. 12. Piękne 
przykłady z przeszłości. Sm. Cena 40c 

Zamordowanie kapłana Walentego czy­
li Husyci na Szląsku. Bardzo cieka­
wa powiastka historyczna z XV w. 
Sm. Cena 15c
krzyżackich bojów, powieść history­
czna z XIV wieku, napisał dla mło­
dzieży Edward Zorjan. Sm. 1.50 

Zagrzebani w śniegu, bardzo zajmująca 
I powieść z życia ludu 

pz 1 Sm. Cena
75c Zycie Hirlandy, czyli 

śniona, powieść dla 
druku, Sm. Cena

vidoku: lecz cóż pocznie... Mąż 
i'U- 11 ojciec nieszczęśliwych dzie- 

i i,vk<> zapracowany grosz za- 
■rdast użyć na czyste mieszkanie i 
zdrowe pożywienie — bezmyślnie 
przepija. Taki to już zwyczaj by­
wa u pijaka, bądź robotnika mie.j- 
skiego. bądź wiejskiego, b ulż w 
domu gospodarskim, wszędzie, 
-idzie tyłko zawita kieliszek, je­
dnaki j-ainije nieład 1 nieporządek 
do najwyższego stopnia 1 Stol«ioć 
gorszy i bardziej raniący cios spa­
da na rodzinę, gdy w kieliszku za­
smakuje kobieta.

Z zatrutej alkoholem matki ro­
dzi się zatrute potomstwo, które 

- już nosi w sobie upodobanie do 
I wódki. Pctt ni przez stale i nad- 
I mierne używanie alkoholu znie. 
' czuli w sobie wszystkie na.jszla- 
iehelniijsze uczucia, zabije wyższe 
j dążności duszy, uczyni , ą surową 

i -nieokrzesaną, zatamuje w sobie 
(postęp moralności, kultury i powo- 
di czyni się zwierzęciem. A skoro 
człowiek uczyni zc siebie zwierzę 

l nierozumne,’wtedy bez wahaniu 
i brnie w najohydniejsze przewi- 
I nienin i zbrodnie, przynajmniej 
i połowa ludzi ukaranych przez są­
dy, przez alkohol była kierowana 
do przestępstwu. Ileż, wi-stchuieii. 
ileż ] rzekleństw słyszą mury wię 
ziemie, ale zapóżno!. ..

Pijaństwo to plaga i hańba na­
szego narodu. I dziwić się. że u nas 
bieda, że z bogatej ziemi polskiej 
lud gromadami emigruje na ob- 
cz.yznę—za Chlebem, że niema o- 
choty do oświaty. Jakże ma kwi­
tnąć oświata, gospodarność, prze­
mysł. jeżeli gorzałką zabijamy w 
sobie rozum, zabijamy to, co naj­
cenniejszego Bóg wlał w istotę 
ludzką1 A tymezascin dalej uży­
wamy alkoholu: chrzciny, weselu, 
stypy pogrzebowe, “litkup-y” i 
inne wesołe zabawy i poe ęstunki. 
nie mogą si ■ u lias obejść bez go­
rzały. Niestety! ileż to razy na ta­
kich zabawach, gdzie gości gorza­
ła. daje się zauważyć, jak rodzo­
ne mni ki i ojcowie częstują nią 
swoje dzieci! Czyż oni wiedzą, co 
czynią? Wszak na własnych dzie­
ciach pi i • Imają zabójstwo, gdyż 
częstując je gorzałą, zatruwają 
młcde organizmy, narnża.jąe je na 
choroby fizyczne i moralne.

Wiec dlaczegóż ty ojcze i mat­
ko. ulegając złym skutkom al­
koholu. mścisz się pa rodzoncin 
dzń -ki? Zedrzyj p-zebrz'tlła za- 
alonę z oczu twych i spojrzyj na 
swoje mnlęństwa i prżcz 
dla własnej krwi, ulituj się nad 
niemi, nie staj się pomocą okru­
tnemu losowi, który się będzie 
mścił na twych dzieciach strasznie 
za twą lekkomyślność, 
zatruwać im organizm 
stwórz dla niego szczęścił 
naukę. Dziś powoływanie

i instytncyi oświatowych idzie bar­
dzo opies/ale-; ale jaskiń, tru.j.:- 

jeyi-łi rozum,’ pamięć i najszlnche- 
ilnlejsze poczucia duszy ezlowic 
ezej, można naliczyć mnóstwo: 
przyeiiod; imy do tego, że wógóh 
szkoły trudno nam utrzymać, ale 
browarom, i salonom dajemy za- 

i-wsze stałe poparcie.
(idzie się tylko oglą lliąć. czy 

to w większych czy nmii jszycii 
miasteez.kach, koloniach itd., z po­
wodzeniem szerzy się kradzież, 
bójki pijaków i zbrodnia

Bracia kochani, przecież jasno 
widzimy, jak strasznym dla Czło­
wieka wrogiem jest alkohol tedy 
nie pi.jmy nigdy i nigdzie wódki, I 
a za pieniądze wydawane dotąd nu 
nią. starujmy się zakładać szko- 

Iły. instytueye itd. A kiedy milio­
nów dolarów nie wydamy na pi 
jaństwo. każdy będzie widział, ile 
wtedy zniknie w kraju naszym 
głodu, nędzy, zbrodni i wszelkiego 
rodzaju łajdactwa. A za te milio-} 
ny. pomyślmy, ileż to można za­
łożyć instytncyi dobroczynnych i 
spolei-zno-oświatowycłi. Gdyby to 
się urzeczywistniło, zamiast wy. 
rzutków i błędów społecznych, o- 

j trzymalibyśmy*  ludzi światłych, 
którzyby się w przyszłości stuli 

i chlubą narodu.
A zatem, jeżeli w kraju naszym 

szerzy si ■ ciemnota i zbrodnia, a 
lud polski żyje w biedzie, to nie i 
gdzieindziej tylko w gorzałce szu­
kajmy głównej przyczyny naszej 
biedy. Zabierzmy się szczerze <lo 
roboty i -zacznijmy na seryo pra­
cować, l>o obcy się z nas wyśmic-1 
iwają i szydzą, widząc nas. zata­
piających sic w gorzale.

J. N

śnie powstawały miasta, w*  któ­
rych rozwijają rzemiosła, jako o- 
sobnc zawody, na wsi pozostaje 
; raca na roli. która powoli od­
dziela się od pi w mieście. Z 
lii giem cza u id u : n rozwój eo- 
rrtz dale..: gromadzą si- ludzie li­
czeni. którzy pis/ą ksi ki. malują 
obrazy, wystawiają piękne gma­
chy i kościoły, inni, którzy obie­
ra ią sobie zawód .jako leczenie 
hoiyeh, nani .•aide, itd. to są tak 

zwane zawody wolne.
Czynności gospodarskie w spo­

łeczeństwie. zmierzające do zasjio- 
koji-nin najniezbędniejszych po 
trzeb tworzą trzy główne grupy 
zawodowo, a więc uprawa płodów 
ziemi, tj. rolnictwo, leśnictwo, ko­
palnie, dalej przemysł, który zaj- 
m ije się przetwarzaniem tych su­
rowych płodów; stąd powstały 
różne gałęzie według materyatow 
przetwarzanyi-li, jak przemysł me­
talowy. włóknisty, itd., albo też 
według celów, jakim przedmioty 
wytwarzane służyć maju, a więc 
przemysł żywnościowy, ubranio­
wy itp. A trzecia główna gru­
pa. to handel i przemysł przewo­
zowy, które służą do przewożenia 
towarów z miejsca na miejsce: 
óżne zakłady kredytowe ułatwia­

ją pożyczki, potrzebne do prowa­
dzenia interesów itd.

Ten podział prace na zawody, 
dlatego, że odbywa się w calem 
społeczeństwie, nazywamy społe­
cznym. a odróżniamy jeszcze inne 
podziały piaey, o których w .ia- 
slępnei-h numerach pomówimy.

Alkohol wrogiem człowieka.
Ohliczono niedawno, że ludni ść 

Króleowi' Polskii -o zi. lata osta­
tnie wypiła 5 milionów wiader 
wódki Zużycie tak olbrzymiej ilo­
ści alkoholu pochłania przeszło 20 
milionów dolarów. Smutne to li­
czby. Dolarów 20 milionów ciężko 
zapracowanych wydajemy na pi- 

l.iaństwo wtedy, gdy w kraju szc- 
1 rzy się ciemnota, gdy bruk nam 
szkól, gdy mamy tylu niepiśmien­
nych, Kogo te liczby nie przera­
żają. kto się lituje nad ciemnotą 

J naszego ludu, który woli pienią- 
; dze wydać na truciznę, niż na 
ichleb. mięso luli zdrowe pomiesz­
kanie. ten niech jeszcze pomyśli, 
iż szkoda pieniężna, jaka z nadu- 

i życia wódki wynika, jest drobno- 
’ stką. wobec nieobliezonyeh szkód 
obyczajowych, kulturalnych i spo­
łecznych.

Zajrzyjmy do środowiska, w 
którem żyje pijak. Oto nizkie i 
ciemne mieszkanie, najczęściej bez 
sprzętów domowych, na ścianach 
pblno wilgoci, gdyż jest ono nie­
dostatecznie ogrzane. W tej wil­
gotnej i ciemnej jaskini, nieszczę­
śliwa kobieta — żona pijaka. »• 
Izami w oczach i z bólem serca, 
spogląda na swe maleństwa, nie­
dostatecznie nakarmione, bose i o- 
darte. Ona nie nmże znieść tego

Gdy wszystko inne zawiodło, u- 
i żyj Dra. Piotra Gomozo; ale dla­
czego czekać aż do tego czasu? 
Przez opóźnianie niczego się nie 
-yskuje. Jak tylko zauważysz coś 

1 niewłaściwego w swem zdrowiu, 
' zacznij zaraz kuracyę za pomocą

POTRZEBA AGENTÓW.
W każdej jrlojscoTfoScl gdtio zusjdują się 

Folacy potrzcbvjemy ajentów do rozpowsze­
chniania ••Gazety Polskiej” i •'Ilustrowa­
nego Tygodnika Powieściowe Naukowego”, 
jakoteż sprzedaży książek. Nawet <i. klony 
w dzień pracnjg, mogą wieczorami kilka do 
larów dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: — w. DyWITWIC’ PUB. CO, 1163 
Mdwaukae Ave. Chicago, Rl.

KATALOG KSIĄŻEK
Z INNYCH KSIĘGARŃ AMERYKAŃSKICH

Zawierający: Książki Historyczne, Powieściowe, Baje­
czne, Nowele, Śpiewniki, Naukowe i humorystykę.

miłość

Zamiast 
i ducha. 
. daj inu 
do życiu

Adam Mickiewicz. Życiorys najwięk­
szego r naszego wieszcza i poety na 
pamiątkę 100-letniej rocznicy jego 
urodzin. Sm. |94 stronj........... 15c.

Antek Soch», młody wojak. Powiastka 
historyczna z czasów J. Kazimierza, 
napisał Grejnert. Sm. 15c.

Biblioteczka dla pilnych dzieci, zawie­
rająca krótkie powiastki, wierszyki i 
t. d. Sm. 7 tomików 35c

Bitwa pod Raszynem, piękna i ciekawa 
powieść wojenna, w której bohaterem 
jest 10 letni chłopiec, napisał W. 
Przy borowski. Sm. 25c.

Brandenburg. Kraina Słowiańskich mo- 
gił — prześliczna powieść historycz­
na pióra Ludwika Stasiaka, w której 
barwnie i zajmująco opisane są losy 
najdawniejszych szczepów słowiań­
skich doszczętnie później przez Nie­
mców wytępionych. Jest to gruba 
książka o 500 stron. Now. Cena 75c 

Branka Królewny. Opowiadanie na tle 
bistorycznem z czasów napadów ta­
tarskich na Podole przez Chwalibo- 
ra. Sm. 20c.

Cezar Kaskabel. Napisał oryginalnie J. 
Wernc. Przetłómaczyl spec, dla Dz. 
Ch. S. 8. Powieść ta jest bardzo 
mująca 
stiacyi. Dz. W oprawie

Chłopi Bohaterzy, powieść 
Kościuszki. Sm

Córka Staremberga, powieść history- 
na z czasów oblężenia Wiednia. Sm. 
Cena 15c.

zaj- 
i włącza dużo ślicznych ilu- 

75c 
z czasó,w 

l()c.

Ksiądz Placydy. Stróż Przen. Sakra 
inontu. Powieść historyczna z cza­
sów prześladowania wiary katolickiej 
w Anglii. Sm. Cena Юс

Król Krak i królewna Wanda, powieść 
histeryczna. Sm. Cena 30c.

Krysztof Zegocki czyli oswobodzenie 
powieść z czasów najazdu Szwedów 
w 17 wieku przez Wandę Dobrzcpol- 
ską. Sm. Cena 20c

Krwawe Chwile, powieść historyczna z 
czasów wojen krzyżackich na Ukrai­
nie przez Ter. Jadwigę. Sm. Cena 25c 

Koronka do św. Józefa z dodatkiem
Litanii i modlitw. Sm. 5c

Krzyż między dzikimi, czyli w krzyżu 
zbawienie, bardzo zajmujące opowia 
danie z czasów nawracania Indyan, 
przez Pr. Ks. Tuczyńskiego. Sm. 10.

Książe i Żebrak, bardzo zajmująca an­
gielska powieść historyczna. Sm. 40c 

Krótkio i praktyczne Nabożeństwo Ma­
jowe, ułożył ks. D. Majer. Sm. Ce­
na 20c.

Kilka lat z panowania Napoleona, ro- 
dwóch tomach.

75c
Oceany. — p0- 
stosunków poi-

Cudowna Dziewica '.Orleańakaj obrazek 
i Łistoryczny. Sm. 10«.
' Czasy Kościuszkowskie, historyczny o 

brazek powieściowy <Ua ludu i mło- 
i dzieże przez Mieczysława z Pozna- 
i nia. Sm. 20«.
Czarny Sokół, bardzo zajmująca po 

j wieść z życia Indyan w Pól. Amory- 
j ce, malująca wiernie ich sposób wal­

czenia, zwyczaje i obyczaje. Sm. 20e.
Czeczotka. Rzewna powieść z dawnych 

czasów przez. Piotra Jazę Bykowskie 
go. Dz. W oprawie 40<- ,

Dzielny Chłopice, powieść- oenuta nu 11-- 
powstania z roku 1863. Sm. 15«

Dwie Nowelki przez Elizę Orzeszkową 
1. Obrazek z lat głodowych. 2. Syn ) 
Stolarzu. Sm.

Dwie mowy żałobne. Tsza wygłoszona 
nn pogrzebie najsławniejszego mala­
rza polskiego śp. Jana Matejki przez, 
ks. dra Chotkowskiśgó. liga wygło­
szona przoz ks. kim. Glabisza na po­
grzebie śp. ks. dra Antoniego Kan 
teekiego w Strzelnie. Sm. 5«

i Dwadzieścia Tysięcy Mil Podmorskiej 
Żeglugi. Powieść o podróżach pod­
morskich. opisująca zdarzenia nad­
zwyczajne. Możnaby książkę tę naz­
wać “Proroctwa Juliusza Vornego”, 
gdvż rzeczy, które opisywał kilka­
dziesiąt la temu ziściły się w wieku 
20 tym. W oprawie. Dz. Cena 75«

15c

O

inans historyczny w
Cena

Kara Boża idzio przez 
wieść osnuta na tle 
skieł w Ameryce, napisał nader in­
teresująco H. Nagiel. Dz. W oprawie 
Cena 75c

Kłopoty Chińczyka w Chinach. — Nie­
podobna po a utrzymać sio od wybu­
chów śmiechu czyhając tę powieść J. 
Verne’go. Dz. W oprawie. Güc

Król Nocy. Powieść irlandzka przez A. 
de Lamothe. Przctłómaczona na nasz 
ojczysty język. W 2 tomach opraw­
nych. Dz. Cena 75c

Kosynierzy. Prześliczna powieść zda*  ' 
rżeń z roku 1803 przez A. dc Lamo- i 
the. Tłumaczył F. K. — Dwa tomy j 
oprawne w jedną książkę. Dz. 75<j j 

Księga Sybilińska o Przyszłości. Zbiór : 
objaśnień; proroctw; przepowiedni; 
jasnowidzeń o różnych narodach, a 
szczególnie o Kościele Katolickim, 
Polsce i Słowiańszezyfnie. Ze starych 
ksiąg, z różnych pieśni i z ust ludu 
zebrał i spisał Józef Chociszewski. 
Zal. Cena 75c

Kosynierzy. Jest to wielka dwutomowa 
i bardzo ciekawa powieść, obejmują­
ca przeszło G')0 stron interesujących 
opowiadań o .powstaniu zyoku 1803. 
a napisał ją francuz A. De Lamontte 
który walczył w naszych szeregach. 
Cena $1.00

Latarnik. Jest to inistrzowskiem pió­
rem Henryka Sienkiewicza skreślony 
obraz losów jednego z polskich wy­
gnańców. No w. Cena 10c

Legendy różnych autorów dla ludu i 
młodzieży. Str. 148. W pięknym tym 
zbiorku znajdują się następujące le­
gendy: 1. Jaskinia zbójcy. 2. Pa­
cierze [z powieści gminnej!. 3. Kar­
czmisko, podanie. 4. Napady Tata- 
lów. 5. Piotr Dunin. 6. Kara nie­
bios. 7. Kniaź Ostrogski. 8. Krucy­
fiks w Trybunale Lubelskim. 9. Sw. 
Jadwiga i klasztor Trzebnicki. 10.*  
Pięciu męczenników. II. .Świadectwo 
nieboszczyka. Sm. Cena 25c.

Losy Jacka Kozika, opowieść wiejska 
z pod Moskala przez W. Zmurskiogo. 
Sm. Cena 15c.

’Litosław, książę miłosiernym wctlług 
starej baśni, opowiedział Julian D. 
Sm. Cena 15c

Listy z Podróży po ziemiach polskich i 
do Ziemi Świętej w roku 1908 Ks. F. 
Gordona, C. R. Poprawiona odbitka 
z Dz. Chic, i wzbogacona licznemi i- 
lustracyami.
TOM 1. Obejmuje podróż z Chicago 
aż do Jaffy i zawiera 244 opisów i 
1(12 ilustraeye. Pomiędzy inneini 
tam znajdują się opisy Berlina, War­
szawy. Częstochowy, Krakowa, Po­
znania. Gniezna, Bydgoszczy, Pol­
skiego Koronowa, Wiednia, Kahlen­
bergu. Rzymu, Neapolu. Aleksandryt, 
Kairu itd. Stron 223
TOM 11. Obejmuje podróż od przy­
bycia do Jaffy aż do wyjazdu z Je­
rozolimy i zawiera razem 215 opisów 
i G6 ilustracyi. Na szczególną uwa­
gę zasługuje opis Jerozolimy i miejsc 
świętych w Jerozolimie, i tak dalej. 
TOM III. obejmuje podróż od wyjaz­
du z Jerozolimy aż do powrotu do 
Chicagó i zawiera 87 opisów i 68 ilu-

7.

T.
Cena

komen-
60«

35e 
czasów 
Jeske-

1C«

• i
j Ferdynand. Powieść z życia hrabiego 

hiszpańskiego przez ks. kan. Schmi­
dta. Sm. 25c.

Formuła, przy poświęceniu się N. Ser­
cu Pana Jezusa. Sm. 5c. j

Głos Rodaka do Ludu Polskiego w A 
meryce, napisał Ksiądt—Polak. Cały 
szereg rad i pouczających wskazó­
wek. Now. Cena 10c i

Historya cudownego obrazu Matki Bo ' 
skiej Nieustającej Pomocy w Rzy- ’ 
mie. Sm. 20c .

Historya o Królewiczu, którego własny 
ojciec zaprzedał. Sm. 20c ,

Historya o kowalu Paszku z Racibo­
rza. Sm. 10c.

Historya o strasznym zamku, podanie 
gminne z nad Brdy w okolicy Byd­
goszczy |, Sm. lOc

Historya Związku Narodowego Polskie­
go i Rozwój Ruchu Narodowego Pol­
skiego w Ameryce. Kto cł.co poznać 
dzieje naszego osadnictwa od lat naj­
wcześniejszych,- aż do doby obecnej, 
kto chce zaznajomić się dokładnie z 
wpływem, jaki Polska wywierała na 
życie nasze w Ameryce, ten winien 
koniecznie mieć tę książkę pod ręką. 
Wydana nakładem Związku Narodo­
wego Polskiego w 2 rocznicę jego za­
łożenia. obejmuje 748 stron dużego 
formatu i ozdobiona jest 59 ilustracy- 
ami. Zw. Cena z przesyłką poczt. 75c 

Han Z Irlandyi, jest to trzy tomowa po­
wieść Wiktora Hugo, tłumaczona z 
francuskiego, zawierająca fantasty­
czną opowieść o rozbójniku niesły­

chanie krwiożerczym. Radzimy każde­
mu zapoznać się z tą książką. Trzy to­

my. Nar. Cena 75c
Jaskinia Zbójców, czyli porwana córka 

Sm. ip®
Kurpie, powieść historyczna Wójcickie­

go. Sm. 20c.
Królowa Niebios. Pobożne legendy o 

Matce Boskiej. Sm. Cena 25c.
Kobieta z Kronsztadu, powieść, 210 

stron. Sm. Cena 50c
Kopalnie Króla Salomona, przez H. Rid- 

der Haggard. Bardzo zajmująca po­
wieść dla dorosłych i młodzieży z i- 
lustracyami. Sm. Cena 50c

Stracił nadzieję.
Pan Wojciech Bednarczyk 3047 

California Str„ N. E. Minneapolis. 
Minii., piszę: “Przekonałem się 
wlasnem doświadczeniem, że pań­
skie Gomozo jest najlepszem le­
karstwem w świecie. Mnóstwo 
doktorów, a między tymi i polscy 
doktorzy*  leczyli mnie, kosztem 
wielu setek dolarów, łmz skutku. 
Byłem już bliskim utraty nadziei 
w zupełności. Zdecydowałem się 
jednak spróbować jeszcze P ińskie

I .

z

z

szwajcarsk iego. 
20e 

niewinność uci- 
ludu, GG stron 

Jest to tytuł dzieła, w którem każdy I druku, Sm. Cena 15e
Polak dbający o naszą przyszłość w Życiorysy panujących w Polsce od Mię­
tym kraju, koniecznie zapoznać się I 
powinien Siedmiu najwybitniejszych i 
naszych literatów i dziennikarzy , 
przedstawia w tej książce wszystko, 
czego potrzeba, by Polacy w Ameryce l 
zdobyli dobrobyt i wszechstronny I 
rozwój. Cena $1.00

Sześć Odczytów o Stronnictwie Demo- 
kratyczno-Narodowem i Lidze Naro- | 
dowej. Zawsze posiadający wartość 
Podręcznik, wyświetlający drogi, któ*  ■ 
remi podąża myśl Polska społeczua 
do wielkiego celu wywalczenia naro , 
dowi naszemu należnego mu miejsca 
w organizacyi świata. Zw. Cena 50e i

St. Poniatowskiego z 
230. Sm. Cena 40« 

60« 
Baśni i podań ludo-

czysława I. do 
rycinami, stron 
W oprawie

Zbiór ciekawych 
wych, zawierający 11 bajek i powia­
stek. Sm. Cena 30c

Za Wiarę i Wolność. Sm. Cena 5c 
Złota Księga. Sm. Cena ^30«

Adresować należy:

W.DYN1EWICZ PUB. CO. 
H63 Milwaukee ave., 

Chicago, III.
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(Ciijg dalszy.)

Niechże umie nieszczęsnego trybunały osą- 
<izą, niech sejmy wyroki potwierdzą, niech 
włożą mnie <lo trąby, do infamii, niech zie­
mia rozstąpi się mi pod nogami, wszystko 
zniosę, wszystko przecierpię, jeno ty, na 
Boga! nie wyrzucaj mnie z serca. Uczynię 
wszystko, co zeehcą, oddam Lubicz, oddam 
po ewakuacyi nieprzyjacielskiej i majętno­
ści orszariskie; mam ruble zdobyczne w la­
sach zakopane, i te niech biorą, byłeś mi że- 
kła. że mi wiary dotrzymasz, jako ci dziad 
nieboszczyk z tamtego świata nakazuje. Oca­
liłaś mi życie, ocalże i duszę moję, daj krzy­
wdy nagrodzie, pozwól żywot na lepsze od­
mienić. bo już to widzę, że gdy ty mnie opu­
ścisz, to mnie Pan Bóg opuści i desperacya 
popchnie mnie do gorszych jeszcze uczyn­
ków ...”

Ile tam głosów litośnycli podniosło się 
w duszy Oleńki na obronę pana Andrzeja, 
któż zgadnie, któż wypisać potrafi! Miłość, 
jako nasionko leśne z wiatrem szybko leci, 
ale gdy drzewem w sercu wyrośnie, to chy­
ba razem z sercem wyrwać ją można. Bille- 
wiczówna ‘była z tych, co sercem uezciwem 
iiK eno kochają, więc łzami oblała ten list 
Kmiciców. Ale nie mogła przecież za pier- 
wszem słowem o wszystkiem zapomnieć, 
wszystkiego przebaczyć. Skrucha Kmicica 
była zapewne szczerą, ale dusza pozostała 
dziką i natura niepohamowana pewno nie 
zmieniła się tak przez owe wypadki, aby o 
przyszłości można było myśleć bez trwogi. 
Nie słów, ale uczynków trzeba było na przy­
szłość ze strony pana Andrzeja. Zresztą, 
jakżeto mogła powiedzieć człowiekowi, któ­
ry okrwawił całą okolicę, którego imienia 
nikt po obu brzegach Landy nic wymawiał 
bez przekleństwa: “przybywaj, za trupy,po­
żogę. krew i łzy ludzkie, oddaje ci swą mi­
łość i swoję rękę”.

Więc odpisała mu inaczej:
“Jakom waćpanu rzekła, że nie chcę

< ię znać i widzieć, tak w ytrwam w tern, choć­
by mi się serce miało rozedrzeć. Krzywd ta­
kich, jakie tu waćpan ludziom wyrządziłeś, 
nie płaci się ni majętnością, ni pieniędzmi, 
bo umarłych wskrzesić nie można. Xie maję­
tność też waćpan utraciłeś, ale sławę. Niech­
że ci ta szlachta, którąś popalił i pomordo­
wał, przebaczy, to ci i ja przebaczę; niech 
ona eię przyjmic, to i ja cię przyjmę; niech 
ona pierwsza za toiną się wstawi, tedy jej o- 
rędownictwa wysłucham. A jako się to ni­
gdy stać nie może, tak i waćpan szukaj 
gdz.it indziej szczęścia, najpierw zaś boskie-1 
go, nie ludzkiego przebaczenia, bo ci boskie 
potrzebniejsze... ”

Panna Aleksandra polała łzami każde 
słowo listu, potem zapieczętowała go Bille-! 
wiczowskini sygnetem i sama wyniosła go 
p< słańcowi.

- Zkąd jesteś? — pytała, obrzucając 
wzrokiem to dziwaczną postać pół-chłopa, 
pÓł-sługi.

— Z lasu, panoczko.
— A gdzie twój pan?
— Tego mi niewolno powiedzieć... Ale 

on ztąd daleko; ja pięć dni jechał i szkapę 
zamordował.

— Masz talara! — rzekła Oleńka. — A 
twój pan nic w clmrobie?

— Zdrowy on junak, jak tur.
— A nic w głodzie? nie w ubóstwie?
— On bogaty pan.
— Idź z Bogiem.
— Kłaniam do nóg.
— Powiedz panu. .. czekaj. .. powiedz 

panu .. niech go Bóg wspomaga...
• 'hłop odszedł — i znowu zaczęły pły­

nąć dnie, tygodnie bez wieści o Kmicicu; 
przychodziły zato publiczne, jedna od dru­
giej nieszczęśliwsze. Wojska moskiewskie 
('howańskiego coraz szerzej zalewały Rzecz- 
posp< litą. Nie licząc ziem ukra inny cli, w sa­
mem Wielkiem Księstwie województwa po- 
łtM-kie, smoleńskie, witebskie, mścisławskie, 
mińskie i nowogródzkie były zajęte; jeno 
część wileńskiego, brzesko-litewskie, troc­
kie i starostwo żmudzkie oddychały jeszcze 
wolną piersią. ale i te z dnia ra dzień spo­
dziewały się gości.

Na ostatni widać szczebel niemocy ze­
szła Rzeczpospolita, gdy nie mogła dać opo­
ru tym właśnie siłom, które lekceważono ażj 
dotąd i z któremi zawsze rozprawiano się i 
zwycięsko. Prawda, że siły te wspomagał! 
nieugaszony i odradzający ciągle się bunt i
< hmiclmckiego. prawdziwa hydra stugło-l 
wa; ponumo jednak buntu, pomimo wyczer-] 
pania sił w poprzednich wojnach, i statyści' 
i wojownicy zaręczali że samo tylko Wiel­

kie Księstwo mogło i było w stanie nietylko 
napór odeprzeć, ale jeszcze chorągwie swe 
zwycięsko, poza własne granice przenieść. 
Na nieszczęście, niezgoda wewnętrzna sta­
wała owej możności na przeszkodzie, para­
liżując usiłowania tych nawet obywateli, 
którzy życie i mienie w ofierze nieść byli 
gotowi.

Tymczasem w ziemiach jeszcze Biczaję­
tych chroniły się tysiące zbiegów, tak ze 
szlachty, jak ludu prostego. Miasta, mia­
steczka i wsie na Żmudzi pełne były ludzi 
przywiedzionych klęskami wqjny do nędzy 
i rozpaczy. Miejscowa ludność nie mogła a- 
ni pomieścić wszystkich, ani dać im dostate­
cznego pożywienia — więc nieraz marli z 
głodu, mianowicie ludzie- niskiego stanu; 
nieraz przemocą brali to, czego im odmawia­
no, ztąd zamieszki, bitwy i rozboje stawały 
się coraz częstsze.

Zima była nadzwyczajna w swej suro­
wości. Przyszedł wreszcie kwiecień, a śnie­
gi leżały grubo, nietylko w lasach, ale i na 
polach. Gdy zeszłoroczne zapasy wyczerpa­
ły sie, a nowych jeszcze nie było, począł gra­
sować głód, brat wojny. I rozpościerał swe 

1 panowanie coraz szerzej. Wyjechawszy z 
domu nietrudno było spotkać trapy ludzkie, 
przy drogach, skostniałe, ogryzione przez 
wilki, które rozmnożywszy się nadzwyczaj­
nie, całemi stadami podchodziły pod wsie i 
zaścianki. Wycie ich mieszało się z woła­
niem ludzkiem o litość; po lasach bowiem, 
po polach i tuż koło wsi licznych połyskiwa­
ły nocami ogniska, przy których nędzarze 
rozgrzewali przemarzłe członki, a gdy kto 
przejeżdżał, tedy biegli za nim. prosząc o 
grosz, o chich, o miłosierdzie, jęcząc, prze­
klinając i grożąc zarazem. Strach zabobonny 
zdjął umysły ludzkie. Wielu mówiło, że te 
wojny tak niepomyślne i te nieszczęścia do­
tąd niebywałe, do imienia królewskiego są 
przywiązane. Tłumaczono chętnie, że litery: 
J. (’. R. wybite na pieniążkach, znaczą nie­
tylko Joannes Casimirus Rex, ale i Initium 
Calamitatis Regni. A jeśli w prowincyach, 
jeszcze przez wojnę niezajętych, powstawał 
taki przestrach i bezład, łatwo się domyśleć, 
co działo się w tych, które już deptała ogni­
sta stopa wojny. Cała Rzeczpospolita była 
rozprzężona, targana przez partye, chora i 
w gorączce, jak człowiek przed śmiercią. 
Przepowiadano także nowe wojny zewnę­
trzne i domowo. Jakoż powodów nie brakło. 
Różne potężne w Rzeczypospolitej domy, o- 
garnięte wichrem niezgody, poglądały na 
się. jakby nieprzyjacielskie państwa, a za 
niemi całe ziemie i powiaty tworzyły prze­
ciwne obozy. Tak właśnie było na Litwie 
gdzie waśń sroga między Januszem Radzi­
wiłłem, hetmanem wielkim, a Gąsiewskim. 
hetmanem polnym i podskarbim Wielkiego 
Ks. L., prawie w otwartą zmieniła się woj­
nę. Pq stronie podskarbiego stanęli możni 
Sapiehowie, którym oddawna była solą w 
oku potęga Radziwiłłjowskiego domu. Tych 
stronnicy ciężkiemi zaiste w. hetmana obar­
czali zarzutami: iż pragnąc tylko sławy dla 
siebie, wojsko pod Szkłowem wytracił i kraj 
na łup wydał: że więcej, niż szczęścia Rze­
czypospolitej, pożądał dla swego domu pra­
wa zasiadania w sejmach cesarstwa nie­
mieckiego; że na wet o udzielnej koronie za­
myślał. że katolików prześladował...

I przychodziło nieraz już do bitew mię­
dzy partyzantami stron obu, niby bez wie­
dzy patronów, patronowie zaś słali na się 
skargi do Warszawy, waśń ich odbijała się 
i na sejmach — na miejscu zaś rozprzęgała 
swawolę i zapewniała bezkarność, bo taki 
Kmicic pewny mógł być opieki jednego z 
tych potentatów, skoro po jego stronie prze-- 
ciw drugiemu stanął.

A tymczasem nieprzyjaciel szedł na­
przód. gdzieniegdzie się tylko o zamki odbi­
jając zresztą swobodnie i bez oporu.

W takich okolicznościach wszyscy w 
landańskiej stronie musieli żyć w czujności 
i pod bronią, zwłaszcza, że hetmanów nie by­
ło w pobliżu, obaj bowiem ucierali się z woj­
skami nicprzyjacielskiemi, niewiele wpra­
wdzie wskórać mogąc, ale przynajmniej pod­
jazdami go szarpiąc i przystęp do wolnych 
jeszcze województw tamując. Osobno i Pa­
weł Sapieha odpór dawał i stawę zyskiwał. 
Janusz Radziwiłł, wojownik wsławienie, 
którego imię samo aż do Szkłowskiej prze­
granej groźne było nieprzyjacielowi, odniósł 
nawet kilka znaczniejszych korzyści. Gosie­
wski, to'bił się. to układami próbował na­
pór wstrzymywać; obaj wodzowie ściągali 
wojska z leż zimowych i zkąd mogli, wie­
dząc, że z wiosną wojna rozgrzeje nanowo.

Ale wojsk było mało, skarb pusty, a pospo­
lite ruszenie z województw już zajętych 
ściągać się nie mogło, bo je nieprzyjaciel 
hamował. “Trzeba było o tein przed' Szkło- 
wską potrzebą pomyśleć — mówili Gosiew- 
szczycy — teraz zapóźno”. I istotnie było 
zapóźno. Koronne wojska przyjść z pomocą 
nie mogły, ho wszystkie były na Ukrainie i 
w ciężkiej pracy przeciw Chmielnickiemu, 
Szeremetowi i Buturlinowi.

Wieści tylko o walkach bohaterskich 
dochodzące z Ukrainy, o miastach zdoby­
tych, o pochodach niebywałych, krzepiły 
nieco upadłe serca i do obrony zachęcały. 
Brzmiały też głośną sławą imiona hetma­
nów koronnych, a obok nich imię pana Ste­
fana Czarneckiego coraz się częściej na li­
stach ludzkich zjawiało, ale sława za woj­
ska, ani za pomoc starczyć nie mogła, więc 
hetmani litewscy ustępowali zwolna, nie 
przestając kłócić się ze sobą po drodze.

Wreszcie Radziwiłł stanął na Żmudzi. 
Wraz z nim powrócił chwilowy spokój w 
stronie landańskiej. Jeno kalwini ośmiele­
ni bliskością swego naczelnika, podnosili 
po miastach głowy, krzywdy czyniąc i na 
kościoły napadając, ale zato przywódcy 
rozmaitych watah wolentarskich i party.) 
niewiadomo czyich, którzy pod barwą Ra­
dziwiłła, Gosiewskiego lub Sapiehów kraj 
niszczyli, pokryli się w lasy, rozpuścili swo­
ich łotrzyków — i ludzie spokogni lżej ode­
tchnęli.

A ponieważ od zwątpienia łatwe jest 
przejście do nadziei, więc znagła lepszy 
duch zapanował na Landzie. Panna Ale- 
ksnadra siedziała spokojnie w Wodoktach. 
Pan Wołodyjowski, który wciąż mieszkał 
w Paeimelach. a teraz właśnie zwolna do 
zdrowia powracać począł, rozpuszczał wie­
ści, że król na wiosnę przyjedzie z zaciężne- 
mi chorągwiami, poczem wnet cała wojna 
inny obrót weźmie. Pokrzepiona szlachta 
poczęła wychodzić z pługami w pola. Śniegi 
też potajały i na brzezinie ukazały się pier­
wsze pędy. Landa rozlała szeroko. Pogod­
niejsze niebo jaśniało nad okolicą. Lepszy 
duch wstępował w ludzi.

Wtem zaszedł wypadek. który znów 
zamącił laudańską ciszę, ręce oderwał od 
lemieszów i nie pozwolił szablom pokryć się 
rdzą czerwoną.

ROZDZIAŁ VII.

Pan Wołodyjowski, sławny i stary żoł­
nierz, choć człowiek młody, siedział, jako 
się rzekło, w Pacunclach u Pakosza Gaszto- 
wta, pątryarchy pacunelskiego, który miał 
reputacyą najbogatszego szlachcica między 
wszystką drobną bracią laudańską! Jakoż 
trzy córki, które były za Butrymami, wypo­
sażył hojnie dobrem srebrem, dawszy każ­
dej po talarów sto. prócz inwentarzy i wy­
prawy tak pięknej, że i niejedna szlachcian­
ka familiautka lepszej nie miała. Inne trzy 
córki były w domu pannami i te pilnowały 
pana Wołodyjowskiego, któremu ręka to 
przechodziła do zdrowia, to martwiała zno­
wu, gd}’ zdarzyły się słoty na świecie. Wszy­
scy laudańscy zajmowali się wielce tą ręką, 
ho ją widzieli przy robocie pod Szkłowem i 
Sępich weiu i ogólne było mniemanie, że le­
pszej trudno było znaleść na całej Litwie. 
Otoczono też młodego pułkownika we wszy­
stkich okolicach czcią nadzwyczajną. Gasz- 
towtowie, Doniaszewieze, Gościewieze i 
Stakjaimwie, a za nimi inni, dosyłali wier­
nie do Pacunelów ryby, gi-zyby i zwierzynę, 
i siano dla koni, i smołę do kałamaszek, aby 
ryczerzowi i jego czeladzi na niczem nie zby­
wało. Ilekroć czuł się słabszym, jeździli na 
wyścigi po cyrulika do Poniewieża. słowem, 
wszyscy przesadzali się w usługach.

Panu Wołodyjowskiemu tak też było 
dobrze, że choć w Kiejdanach mógł mieć i 
wygody lepsze i medyka sławnego na zawo­
łanie, przecie w Paeimelach siedział, a stary 
Gasztowt rad go podejmował i prawie pro­
chy przed nim zdmuchiwał, bo podnosiło to 
nadzwyczajnie jego znaczenie w całej Lan­
dzie. iż tak znamienitego ma gościa, który­
by i samemu Radziwiłłowi honoru mógł 
przynmożj ć.

Po pobiciu i wypędzeniu Kmicica, po­
szła rozmiłowana w panu Wołodyjowskim 
szlachta po rozum do głowy i uczyniła pro­
jekt ożenienia go z panną Aleksandrą. “Co 
będziem dla niej męża po świecie szukać! — 
mówili stai-zy na umyślnej sesji, na której 
onę sprawę roztrząsano. — Gdy tamten 
zdrajca ‘bezecnemi uczynkami tak się spla­
mił, iż jeśli żyw. katu oddany być powinien, 
tedy i panna musiała go już z serca wyrzu­
cić, bo tak było i w testamencie, w osobnej 
klauzuli prze widziano. Niechże pan Woło­
dyjowski się z nią żeni. Jako opiekunowie 
możęm na te, pozwolić, a tak i ona zacnego 
kawalera i my sąsiada i wodza dostaniem”.

Gdy zdanie to jednogłośnie zawetowa­
ne zostało, pojechali starsi najprzód do pa­
na Wołodyjowskiego, który niewiele my­
śląc, na wszystko się zgodził, a potem do 
“panienki”, która jeszcze mniej myśląc, 
stanowczo się sprzeciwiła. — “Lubiczem — 
rzekła — jeden .tylko nieboszczyk miał pra­
wo rozporządzać i majętność nie prędzej 
może być panu Kmicicowi odjęta, aż sądy 
na utratę gardła go skażą, a co się tyczy 
niego zamążpójścia, nawet o tein nie wspo­
minajcie. Zadnżo mam w sobie boleści, że­
bym o czemś podobnem myśleć mogła... 
Tamtego z serca wyrzuciłam, a tego, choćby 
był najgodniejszy, nie przywoźcie, bo wca­
le do niego nie wyjdę”.

Nie bWo co rzec na tak stanowczą od­
mowę i szlachta wróciła do domów wielce 
zmartwiona: mniej zmartwił się pan Woło­
dyjowski, a najmniej młode Gasztowtówny: 
Terka, Maryśka i Zonia. Rosłe to były dzie­
wczęta i rumiane, miały włosy jak len, oczy 
jak niezaibudki, a plecy szerokie. Pacunelki 
w ogóle słynęły z piękności; gdy szły kupą 
do kościoła, rzekłbyś: kwiaty na łące! Do 
tego stary Gasztowt i na edukacj ą nie żało­
wał. Organista z Mitrunów nauczył je sztu­
ki czytania, pieśni kościelnych, a najstarszą 
Terkę i gry na lutni. Mając dobre screa. 
tkliwie opiekowały się panem Wołodyjow­
skim. jedna starając się ubiec dragą w czuj­
ności i staraniach. O Maryśce mówiono, że 
zakochana w młodym rycerzu: wszelako nic 
było w tej gadaninie całej prawdy, gdj’? 
wszystkie trzy, nie ona jedna, były na zabój 
zakochane. On też lubił je bez miary, szcze­
gólnie Maryśkę i Zonię, bo Terka na zdra- 
dliwość męską zbytnio miała zwyczaj narze­
kać.

Nieraz bywało długiemi wieczorami zi- 
mowemi. stary Gasztowt, podpiwszy krup- 
niczkiem, spać idzie, a one z panem Wołody­
jowskim siędą wedle komina: milutka Ter­
ka kądziel przędzie, Marysia zaś darciem 
kwapiu się zabawia, a Zonia nici z wrzecion ! 
na motki nawija. Lecz gdy pan Wołodyjow­
ski zacznie opowiadać o wojnach, które I 
jirzcbył, albo o dziwach, które widział w ró­
żnych magnackich domach, to robota usta-! 
nie, dziewczęta w niego jak w .tęczę patrzą 
i coraz to któraś wykrzyknie z podziwu: 
“Ach! ja nie żyje na świecie! Kochanieńcyż 
wy moi!”»— a druga odpowie: “Cala nc< ' 
oka nie zmrużę!”

Pan Wołodyjowski zaś, w miarę jak doi 
zdrowia przychodził i szablą już chwilami i 
zupełnie swobodnie zaczął władać, coraz był i 
weselszy i coraz chętniej opowiadał. Pewne-1 
go tedy wieczora, zasiedli jak zwykle po 
wieczerzy przed okapom, zpod którego raź- i 
ne światło padało na eałą ciemną izbę, ale' 
zrazu zaczęli się przekomaraać. Chciałj | 
dziewczęta opowiadania, a pan Wołedyjow-! 
ski prosił Terkę, żebj mu też coś zaśpiewała I 
przj- lutni.

— Sam waszmość zaśpiewaj! — cdpo-! 
wiedziała, odpychając instrument, które jej | 
pan Wołodyjowski podawał — ja mam r< - ! 
bota. Bywając po świecie, musiałeś się raź­
nych pieśni wyuczyć.

— Pewnie, żem się wyuczył. Ale już 
dziś niech tak będzie: ja zaśpiewam naj­
przód, a waćpanna po mnie. Robota nie 
przepadnie. Żeby tak białogłowa jaka pro­
siła, pewniebyś się nie przeciw iła, mężczy­
źnie zawsześ oporna.

— Bo waiio.
— Zali i mną tak waćpanna gardzisz:
— At, gdzie tam! Śpiewaj już wasza 

mość.
Pan Wołodyjowski zabrzdąkał w lut­

nię. nastroił pocieszną minę i zaintonował 
fałszywym głosem:

Prze jechałem w takie miejsce,
Gdzie mnie żadna panna iue-chce!. ..

■— Ot! to ni,esprawidliwość! — przerwa­
ła Marysia, zarumieniwszy się jak malina.

To jest żołnierska piosenka — rzeki 
pan Wołodyjowski — którąśmy śpiewali w 
hibernach. chcąc, żeby się jaka dobra dusza 
nad nami użaliła.

— Jabym się pierwsza użaliła.
— Dziękuję waćpannie. Kiedj' tak. to 

nie mam poco dłużej śpiewać i lutnię w gid-! 
nie.jsze ręce <xldaję.

Terka tym razem nie odepchnęła in-1 
strumentu, bo ją poruszyła pieśń pana Wo- j 
łodyjowskiego. w której istotnie było wię­
cej ehytrości. niż prawdy, wiec udeizyła za-1 
raz w struny i złożywszy buzię “w ciup”, 
poczęła śpiewać:

Nic kodż do lasu, czypać bzu, 
I nie wierz kłopcu, jako p.su! 
Bo każdy kłopiec ma w sobie jad. 
Kiedy cię kocha, powiedz mu: “at!” i 

Pan Wołodyjowski tak się rozweselił,! 
że aż się za boki uchwycił z radości i zakrzy-1 
knął:

— Wszyscyżto chłopcy zdrajcy? A woj- i 
skow i, moja dobroclziko?

(Ciąg dalszy nastąpi.)

POSZUKUJE się tysiące ludzi, 
którzy cierpią na ból głowy, aby 
używali Peska Proszek na Ból 
Głowy; skuteczność gwarantuje­
my. Przyślijcie 25c. w znaczkach 
pocztowych <jo ALEX C. PESKA, 
farmaceutyczny chemik, 4332 W. 
Thomas Str., Chicago, 111.

KOWY WYNAI^Zkł
Najnowszy sposób leczenia choroby srtosów. 
Tysiąca łysych ludzi dostało piękna włosy.

Wasza włosy są cenniejsze nad 
rubiny lub dyamentyl

Jeżeli czekać bądziMŻe aż do 
zupełnej utraty włosów i na to, by 
czaszka stała alą świecącą jak 
azkło, nie odzyskacie wtedy wło­
sów nawet sa milion dolarów.

Nasze lekarstwa aą nieocenione.
eeny przystępne nadzwyczaj, tak. że na­

wet najbiedniejszy nie potr»*bnje  łw»K*wi»<  
aią lekarstw dra Brundzy. Znani od 33 lat.

Nie zderzcie ogłoszeni ani agentom, ani 
aptekom; gdyż ci stara.« sią, aby tylko sry- 
zyskać pieniądz.

Panie nie potrzebują nosić fałszywych 
włosów, jeżeli używają naasego nowo odkry­
tego wynalazku na włosy i czaszką.

Podlemy wam DARMO wszelkie informa*  
eye tycząse aią powodu wypadania włosów 

łysiny i jak można temu przeszkodzić. Ka­
żdemu, kto prayćlo swoje nazwisko i adres. 
*ie zwlekaj, nap las zarraa do nas.
Prof BRUNDZA Ir CO Bx. 106 E'dway at 
8o. 8th. B'klyn—Mew Tork.

Kapują* patn, ateby marka ta 
była na paexca.

SPIS I CENY POLSKICH
LEKARSTW.

Egiuterro No. 1 ..............| .25
Egiuterro No. 2.......................50
Ztuijeeznik |mały| .................. 25,
[x] Zmijecz.Dik |wielki] .. 1.00
Krople macicxne .....................35
Maitl Niedźwiedzia................. 25
Trojanka ................................. 25
Liniment dla dzieci............... 25
Lekarstwo na kasz*] oetry .25 
Lipowy baham na Płuca .. .25
Anty-Lakson dla dzieci .. .25
Proszki od robaków dla

dzieci ................................... 25
Proszki od robaków dla do­

rosłych ........................... .35
Wodn od bolenia ócz..............25
[x] Ogniociąg |Exp. 5 fla­

szek za $1.00].......................25
Krople Żołądkowe................... 25
Lek od Laksy i krwawej w

biegunki ................................75
Lek na niestrawność............50
Proszki na uśmierzenie bó­

lu głowy ............................ .10
Krople na ból zębów...............10
Maść przeciw psuciu i poce­

nia nóg ............................... 25
Zelnzny wzmocniciel zdro­

wia .......................................50
Lek na uspokojenie dzieci .25
Lek na odciski czyli od-

gniotki ................................. 15
[x] Leki na Grypę ............1.25
[x] Włos-Ochron .....................50
Włos-Ochron mydło................. 10
Proszki ua wątrobę................. 35
Porowianek ..............................25
Bękosi^k ................................. 25
Kinder Balsam ........................ 25
Krople Bobrowe.......................50
Łagodni k ................................. 35
fx] Odnowiciel krwi ............2.00
[x] Nerworisz ..................  1.00
[x] Lek na Ekzem*  ezyli

Eóźę u dzieci ................... 1.25
Plastry Zywokostne............... 25
Pomada na Włosy ............... 25
Uehotyna .......................... . .25
Zgagasik ................................... 50
Węgierski Fixator na wą-

sy ......................................... 15
Nerkolok |mnio.iszy| ............... 25
[s] Nerkolok |większy| .... 1.00 
Proszek Oczny .......................25
[x] Lek na Szkorbut i ogól­

ny ból zębów ................. 1.25
[x] Lek na Parchy ezyli

Świerzb zaraźny ........... 2.00
Ga r<1 lotek ..................................25
Lek na Bełdki ....................... 10
[x] Lek i maść na Liszaje 2.00 
Czarnol ..................................... 25

LEKARSTWA POLSKIE 
uzdrowiły tysiące, uzdrowią i cie­

bie. Na wszelkie formy 
REUMATYZMU 

choćby jaknajbardz:ej rastarzatern. 
mam pewne i nieodzowne Lekarstwo 
pod nazwiakiem

(X) “U1CURE” 
które bez wątpienia wyleczy rychlej 
Inb pńfniej s tej choroby każdego. 
Cen» S!!.50. Posyłamy ekspresem po 
otrzymaniu ceny.

UWAGA: Jeżeli leki msją byd
przesłane Tocztą. trzeba dołożyć do 
25 centowych lekarstw lOc • do 50 
ecutowycb 15c w celu opłacenia Por­
to. Leki oznaczone krzyżykiem [x| 
poczta posyłać nie możDa, tylko 
Ekspresem. — Fabryka kosztów 
przesyłki nie opłaca.

SPECYALNE LEKI 
przyrządzam podłitg dokładnego opi­
su choroby.

Także Recepty pisane przez Euro­
pejskich lekarzy według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy akura- 
tnie. MciMe i sumiennie, według cen 
jak najbardziej umiarkowanych.

Leki Polskie wolno jest sprzeda­
wać każdemu bez opłaty specyainego 
lajanesu. — Przeszło 7 tysięcy sztor- 
ników | około 300 agentów moich 
mają je na składzie. Dlatego, jeśli 
Waas Aptekarz niema tych lekarstw, 
kupcie tobie od swojego sztornika 
lub utojego Agenta. inb pizzeie 
wprost do fabryki, załączają*  pełną 
cenę naprzód.

W okolicach, gdzie nie mam jeas- 
cze Agenta, proszą pisać o warun­
ki.

Pisząc załączajcie 2e marką pocz­
tową na odpowiedź.

ALBERT G. GROBLEWSKI
241 E. Main 8t., Plymouth. Pt- 

Luzerne OoM Pa

p.su
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Wdowa: — To właśnie dobrze. 
Będzie mi przypominała mego nie­
boszczyka męża.

Wesoły Kącik.
Ślub z telefonistką.

— Powinszuj mi. Wczoraj się 
zaręczyłem.

— A ślub kiedy!
— Dopiero za rok.
— A któż jest twoja narzeczo­

na ?
— Telefonistka.
— Telefonistka? To dlatego mu­

sisz tak długo czekać na połącze­
nie.

Jak mąż.
Ptasznik: — Ta papuga jest 

najmądrzejszą i najpiekszejszą ze 
wszystkich papug na świecie. Ma 
tylko jedną wadę, że jeżeli nie do­
stanie jeść we właściwej porze, o- 
kropnie krzyczy i skacze do oczu.

Rekord.
— Wspaniale, niebywale, przy­

pomina mi pan Paderewskiego, 
lecz jeszcze go przechodzisz!

Pianista zachwycony: — A w 
czem też, jeżeli wolno zapytać?

'— W poceniu. Tak nawet on 
się nie pocił.

Niebezpieczny środek.

— Czy farbowanie włosów rze­
czywiście jest tak niebezpieczne, 
jak dowodzą lekarze?

— Nie inaczej, możesz mi wie­
rzyć. Niedawno spróbował tego 
jeden z moich wujów, a w trzy ty­
godnie miał wdowę z czworgiem 
dzieci za żonę!

DZIAŁ GOSPODARCZY

lodownia

Byłoby gorzej.

Mały Adaś zgubił jedną ręka­
wiczkę, za co strofuje go mama:

— A widzisz!... Gdybyś był 
słuchał mej rady i zwijał rękawi­
czki jedna w drugą, nie byłoby te­
go.

— Ale, byłoby jeszcze gorzej...
— Jakto gorzej ?
— Bo zgubiłbym obie...

W szkółce.
— Mamusiu, proszę mi powie­

dzieć, co robi pies, kiedy mu jest 
smutno!

— Płacze proszę pani.
— Fe, Mamusiu, czyś ty widzia­

ła. żeby kiedy piesek piaraT. No, 
powiedz ty, Stasiu, co piesek robi, 
jak mu smutno?

— Wyje, proszę pani.
— Doskonale, a powiedz mi kto

jeszcze więcej wyje ze zwierząt, 
to dostaniesz piątkę z zoologii.

— Rosa, proszę pani.
— Coo! Jakże rosa może wyć?
— A może, proszę pani. Nawet 

przysłowie powiada, że “zanim 
słońce wejdzie, rosa oczy wyje”.

Zimne przyjęcie.
— Czy jest gospodarz w domu ?
— Niema, wyszedł.
— A syn jego ?
— Także wyszedł.
— To ja poczekam, a tymczasem 

przy' piecu się trochę ugrzeję.
— I ciepło już wyszło, mój pa­

nie.
— Tak zimnego przyjęcia nigdy 

się nie spodziewałem — rzeki su- 
plikąnt i wyszedł.

Jak jeden drugiemu odpowiedział.

— A ja — odpowie drugi — ani 
razu sprzedaćbym cię nie mógł, 
nikt by i złamanego szeląga za cie­
bie dać nie chciał.

Pamiętnik 12-letniej.
Jestem dosyć ładna i mam włosy 

tak długie jak koński ogon oraz 
małą siostrzyczkę. Przy naszym 
domu jest piękny ogród. Dziś za­
marzł wodociąg, a mama jest cho­
ra na migrenę. Jutro więcej.

Nieporozumienie.
Doktór: — Mąż pani potrzebu­

je spoczynku; zapisałem proszki 
na sen.

Żona |sekutnica]: — A kiedy 
mam mu je dać żhźye?

Doktór: — Ależ te proszki pa­
ni masz zażywać, to on będzie 
miał trochę spokoju.

Nasze dzieci.

Pomiędzy podlotkami. W sądzie.
— Oskarżony! Żyjesz ze zło­

dziejstwa ?
— Nie, panie sędzio, z procen­

tów — od cudzych kapitałów...

wa ?
— Wurzel !
— Ach, jak romantycznie !

Niech czeka.
— Józiu, czy pani w domu?
— Niema, proszę pana!
— Taak? Ale to ja zaczekam. 

Nie chce mi się drugi raz przycho­
dzie.

— Dobrze proszę pana.
Po godzinie oczekiwania:

— A jak myślisz, kiedy pani 
wróci ?

— Za tydzień, bo pani pojechała 
do Krakowa.

Co innego.

— Jeżeli ci się narzeczony nie 
podoba to czemu wprost nie zwró­
cisz mu pierścionka?

— Kiedy pierścionek mi się po­
doba.

Władysław prosił o rękę naszej 
Maryi?

— Tak, ale poco ty się o ta­
kie rzeczy pytasz? Przecież ty te­
go nie rozumiesz — odpowie mat­
ka.

— Właśnie, że nie rozumiem — 
odpowie Stasia — i cheiałam się 
mamusi zapytać, co pan Włady­
sław będzie roliił z trzema ręka­
mi?

— Marysiu, oczyść szyby od 
mrozu.

— A po co proszę pani *
— Bo zupełnie ciepłomierza nie 

widać. Chcialam się przekonać, 
ile. stopni mrozu.

— Iii... proszę pani, czy pani 
myśli, że od tego cieplej będzie?

POTRZEBA AGENTÓW.
W każdej miejscowości, jfdzio znajdują sią 

Polacy potrzebujemy agentów do rozpowsze­
chniania “Gazety Polskiej" 1 “Ilustrowa­
nego Tygodnika Powicściowo Naukowego”, 
jakoteż rprzedaży książek. Nawet ci, którzy 
w dzień pracują, mogą wieczorami klika do­
larów dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: — W. DYNIEWICZ PUB. CO., 1163 
Milwaukee Ave. Chicago, III.

W miasteczku.
— Cóż panie naczelniku, jakże 

tam pańscy strażacy sprawują się 
przy pożarze?

— Doskonale, tylko niestety, 
rzadko mają sposobność, bo ei, eo 
się dawniej palili, dziś już są bo­
gatymi.

SKŁAD ZAŁOŻONY W 1881 B.

HENRY SCHOELLKOPF, 
Grosernik Hurtowny i 

Detaliczny.
232-234 E. Randolph st. Chicago. 

Pomiędzy FrsnkliD i Market ul.
! Sprzedaje ro najtańszych cenach: 
Hajtepssy, prawdziwy ser szwajcarski. 
Ser Edan^bki i ser Permasański.

! Fromago dr Brie i ser Rokforski. 
Ser z rośliny, Nicuszatelaki i Lim burski 
Biunświcki salceson.

Wędzone i marynowane węgorze. 
Holenderskie sztokfisze, snchories.
Nowe ohlciiderskie śledź e, rosyjski kawior. 

(Prawdziwo francuskie sardynki i szamplniar 
Erantuski groch, najlepsza oliwa

• Niemieckie szparagi, krujsna fasola 
'Najlepszy jęczmień perłowy kasza jfesinisnm 
Kasza tatarciana, kasza owsiana.

i &!>>ka tatarrzana, mqka ryżowa. 
Świeże orzechy, migdały, papryka.

| Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśft’«'. prunele. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki.

:Włoskie łazanki |inidle| makarony. 
Najlepsza ”

i Prawdziwa 
Drewniane

■ Prawdziwa
I Prawdziwa
(Niemieckie ...... ....... . _ ___
Świeże siemię warsywowe, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię kouupiane. 
Siemię rzepakowe, jako i wszelkie inne to 
wary korzenne.

HENRY SCHOELKOPF.

ten -sam sposób postępujemy ku I eie stosa lodowego, a nawet slo- 
górze, gdzie nakoniee jedną liry- ma mniej się osiada i nie wytwo- 
lą lodową taki kopiec czy stos za-1 4-1' ------ - -----
mknąć się powinno.

Robota nie powinna być nagle 
prowadzona, lecz tak, aby war­
stwy pojedyncze mogły być do­
brze wodą zalewane, poczem pow­
stałe otwory znowu drobno tłuczo­
nym lodem powinny być wypeł­
nionej słowem dążyć należy do u- 
zyskania jednej bryły lodu, jak 
to już wspomnieliśmy. Na do­
brych, mrozach jest to łatwe do 
uzyskania.' 

. Skoro stos już gotóiv i zmar­
znięty, zręczny robotnik ostrą sie­
kierą obcina wystające, jakby 

i schody, kanty brył lodowych z 
; góry na dół i wtedy po dokład- 
nem oblaniu wodą i zamarznięciu

■ przystępuje się do okrywania lo­
du.

Jeżeli rozporządza się popieleiu 
11 z węgla kamiennego lub też pró­

szeni torfowym, to najlepiej prze- 
dewszystkiem nim lód okryć od 
dołu do góry. Jeżeli mamy tych 
materyałów nie wiele, to niemi 
przede wszy.stkiem dól od ziemi i 
sam wierzchołek zabezpieozy-ć na­
leży. Na to okrycie przychodzą 

I dopiero inne materyaly, aaiem: 
paździerze, trociny, nakoniee sło­
ma. Jeżeli nie mamy innych ma- 
teryalów, możjia okryć tylko sło­
mą, ale ta musi być zupełnie zdro­
wa, sucha, a lepsza jest z ozime­
go niż jarego zboża, najlepsza ży­
tnia długa, kto ma jej tyle. Okry­
cie musi być — przy zabezpiecze­
niu lodu pod spodem popiołem 
lub torfem — najmniej na meter 
grube; przy użyciu zaś samej sło­
my, do dwóch metrów nawet. Sło­
mą okryć trzeba tak, aby nawet w 
słomie targanej źdźbła o ile moż­
ności szły z góry ku dołowi. Po 
dokładnem wyłożeniu i zakończe­
niu u góry zabezpiecza się żerdka­
mi gęsto ustawionemi od wiatru i 
zostawia do czasu wiosennego.

Gdy ziemia rozmarznic o tyle, 
że można ukopać, wybiera się o- 
bok słomy roweezek. 
nie podciekały. 
gólnicj. gdy okrycie 
dość jest grube, okrywa całą ku­
pę bardzo starannie ziemią, jak 
kopiec z ziemniakami, co oczywi­
ście da się tylko wtedy zrobić, gdy 
słoma jest zupełnie sucha, a ścia­
ny tego lodowego stoga niezbyt 
strome.

Skoro czas nadejdzie, iż trzeba 
lód brać,, robi się od północnej 
strony w okrywie otwór taki, aby 

I tylko wleźć można. Otwór ten za- 
' łyka się workiem wypchanym slo- 
! mą, zgoninami, wełną drzewną, 
laby powietrzu dostęp do lodu u- 

1 rudnie.
Jeżeli całą robotę starannie 

przeprowadzono lód doskonale się 
trzyma. Przy okryciu ziemią trze­
ba pamiętać, aby szczelinami nie 
zaciekało: jakby mialo< zaciekać, 
lepiej nie dawać ziemi, bo pod mo- 

i krą słom lód szybko stopnieje.
W gruntach gliniastych, su­

chych. jeżeli ziemia nie zbyt zmar- 
| znięta w czasie zwózki lodu, mo­
żna wykopać lejowaty dół, urzą­
dzić w dole na spodzie studzien­
kę na wodę z lodu przybywającą 
i wypakować dół lodem, tłukąc go

■ drobno i zalewając. Nad tym do- 
' lem tworzy się kopiec, poczem o-( 
I krywa, jak poprzednio.

Niektórzy kładą lód na drążki, 
I niby krokwie, ale to raczej utru- 
I dnia, aniżeli ułatwia dobre okry-

rzy tak zwartego okrycia jak 
bez drążków.

Rzecz prosta, że taki stos lodo­
wy musi być zabezpieczony od 
kur i świń, oraz innych stworzeń, 
któreby przez poruszenie okrywy 
spowodować mogły dostęp powie­
trza do lodu, że zatem w ten lub 
ów sposól) trzeba go ochronie., . . . . BiunitWicki salceson.

•W dobrze postawionym stosie .Salami Westfalskie «rynki, 
lód przechowuje się odpowiednio, 
często lepiej, niż w niezupełnie do­
brze urządzonych lodowniach, a 
że nie drogo kosztuje, dlatego i 
najmniej zamożny może sobie na 
to pozwolić.

Przewodnik Kółek Roln.

ponad okoliczny poziom, a także 
mających odpowiedni spadek dla 
odpływu wody tak opadowej, jak 
i z- topniejącego lodu powstałej.

9. Miejsce do składania lodu po­
winno być od strony północnej ja­
kiegoś wyższego budynku lub tej 
gęstych drzew i na przeciągi wie­
trzne nie wystawione.

Przechodząc od tych ogólnych 
uwag do ich praktycznego zasto­
sowania, przypominamy, że na 

wsi doskonaleni miejscem na prze­
chowanie lodu są póliloene stro­
ny budynków gospodarczych, jak 
stodół i szop. Budynki mieszkal­
ne, stajnie, chlewy itp. nie nadają 
się do tego celu.

Jeżeli tylko grunt poza taką 
stodołą ma stok od budynku, a 
nic ku niemu, jeżeli dalej odpo­
wiada innym powyżej omówio­
nym warunkom, zatem jest suchy 
i nie na przewiewie wietrznym, 
można na nim składać lód celem 
przechowania, zc spożytkowaniem 
ściany stodoły czy też szopy, a 
nawet urządzić można w tej ścia­
nie wejście do lodu. Ścianę, do 
której lód przypiera, należy od 
wewnątrz grubo na metr lub na­
wet półtora założyć słomą, dobrze 
udeptaną, którą się nakłada po­
wyżej płatwi i z czasem po usią- 
dnięeiu dokłada. Słoma ta musi 

I tam pozostać tak długo, jak długo 
się lód przechowuje. Na zewnątrz 
zaś układa się lód w formie poło­
wy stoga czyli pół okrągłej, lub 
na podobieństwo dachu na chacie, 
w sposób niżej opisany.

Można też nie przypierać lodu 
do ściany budynku, lecz lód skła­
dać osobno w oddaleniu przynaj­
mniej dwu metrów od okapu bu­
dynku w formę okrągłą, sześcio, 
lub czworo boczną, prowadząc 
ściany odra. 11 dachowato, dla ła­
twego zwi mi.i ich. oraz zabez­
pieczenia równego osiadania się 
materyałów okrywających lód. 
przez co zapewnia się dobry od­
pływ wodom deszczowym.

Miejsce obrane oczyszcza się i 
o ile możności wyrównuje. Jeżeli 
grunt' jest piasczysty. przykrywa 
się go warstwą gliny dobrze ubi­
tej, ńważając. aby środek by! wyż­
szy, niż brzegi. Na tak przygoto- 
wanem miejscu składa się war 
stwę dużych kawałów lodu, które 
siekierą przyciositje się, aby. do 
siebie jak najlepiej przystawały. 
Brzegi ustala się albo kolkami al­
bo deskami, o ile się w zamar­
zniętą ziemię dadzą wbić. Dobrze 
jest, gdy można szczeliny zalewać 
zwolna wodą. powodując przy- 
marzuięcic ich do siebie i do zie­
mi.

Na tak przygotowanej podsta­
wie zakłada się drugą warstwę o 
tyle wężej, o ile spadu śeianonZ 
mamy nadać. Tu już ttlko na 
brzegi dajemy lód gruby i przy- 
ciesywany szczelnie, a podlewa­
my go, aby podmarzł i nie usuwał 
się. środek warstwy można wy­
pełnić grubszym i drobniejszym 
lodem, byleby tylko jak najmniej 
szczelin między nimi było. Przy 
wypełnianiu środka drugiej war­
stwy, względnie nawet trzeciej, 
starać się trzeba układać lód tak.

Czy i jak przechować lód 
przez lato bez lodowni?
W gorące lato brak lodu na wsi 

daje się niejednokrotnie dotkliwie 
odczuć mleczarniom, rzeźniom i 
gospodom, wyszynk prowadzą­
cym. Brakuje go nieraz w razie 
chorób zapalnych tak dla ludzi, 
jak i dla zwierząt. W każdej też 
wio-ce powinna 
wspólna, pod <
nadzorem pozostająca, zaopatrzo­
na we właściwej porze w ten tak 
bardzo potrzebny artykuł.

N iemożliwość postawienia 
powiedniego budynku, brak 
duszów na niego, a jeszcze 
śeiej brak zgody 
nyni 
kam 
bul nikt się nie stara 
go przez lato zatrzym

A przecież lód można i bez ło- 
downi dobrze przetrzymać, byle 
umiejętnie i starannie z nim się o- 
bejść. Pamiętać tylko trzeba o 
tern, że czy w lodowni, czy też 
liez niej, jeżeli lód ma być trwały, 
nie łatwo topniejący, trzeba:

1. M ozie tylko lód czysty, tj. 
powstały ze ścięcia się czystej wo- 
dy, przeźroczysty, a nie utworzo­
ny ze śniegu zamarzniętego, lub 
też pochodzący z miejsc takich,

zgdzie woda zarośnięta- różnymi 
szuwarami, trzciną, tata: okiem i 
tein podobnymi.

2. Wozić lód w odpowiednią po­
rę, tj. wśród najtęższych mrozów 
i wozie go o tyle szybko, aby go 
jeszcze wśród mrozów okryć i za­
mknąć.

3. Starać się zgromadzić więk­
szą ilość lodu, aniżeli przypuszcza 
się. że będzie potrzeba; koszt 
przysposobienia bardzo nieznacz­
ny, sowicie się opłaca tein, iż w 
większej Mości lód się lepiej prze­
chowuje.

4. Składająe lód. trzeba pilni- 
na to uważać, aby byl jak naj-J 
ścisłej składany, więe wszelkie 
próżne miejsca powinny być wy­
pełniane drobno tłuczonym lodem 
i zalewane w każdej wautwie na 
silnym mrozie czystą wodą, najle­
piej konewką ze sitkiem. Przy 
starannej robocie udaje się uzy-! 
skać jednolitą bryłę lodu, z której 
powietrze zupełnie przez wodę zo- 
stauie usunięte.

5. Złożony lód trzeba nakryć ze 
«■szech stron takimi materyalami. 
które źle przewodzą ciepło, zatem : 
słomą suchą, paździerzem, kono 
pnein lub lniauem, trocinami su- 
chenii, prószttm tortowym, pupio-1 
lem z węgli kamiennych drzewne­
go szkoda] itp.

6. Woda opadowa nie powinna 
mieć dostępu do lodu, a powstają­
ca z topniejącego lodu należy od- , 
prowadzić na zewnątrz, lecz tak.; 
aby tą drogą, którędy odpływa, j 
powietrze nie miało dostępu do lo­
du.

7. Wejście do lodu musi być tyl­
ko od północy i tylko tak wielkie, 
aby człowiek mógł się dostać, wej­
ście to należy starannie, oraz 
szczelnie za każdym razem zamy­
kać.

Tyk ' uwag przy składaniu lodu i 
w lodowni; przy przechowaniu l<>. iżby środek stosa niższy był od 
du bez lodowni należy:

8. Składać go w miejscach su­
chych. zatem lekko wzniesionych

od- 
fun- 
"BXę- 

między natural-
wspólnikami a użytkowni- 
>wej lodowni powoduje, iż o 

ę nie stara, bo i gdzież 
na?

aby deszcze 
Kto może, szcze- 

slomą nie

e.
Języka PoMdtfO

Waterman’s Ideal oszczędzi 
każdemu połowo jego czasu

2.
3.4.
s.

POTRZEBA AGENTÓW.
W każdej miejscowości. gdzie znajdują się 

Polacy potrzebujemy agentów do rozpowsze­
chniania “Gazety Polsktoj’’ i “Ilustrowa­
nego Tygodnika PowieAciowo-Naukowego”, 
jakoteż sprzedaży książek. Nawet ci, którzy 
w dzień pracnją, mogą wieczorami kilka do 
larów dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się- do: — W. DYNIEWICZ PUB. CO t 1163 
Milwaukee Ave Chicago, 111.

SŁOWNIK

Najlepsze Lekarstwa Domowe

chrypli- 
i wsccl-

■rzby.

Podłus Lindego i innych 
nowszych źródeł.

— Wypracowany przez

E. Rykaczewskiego.

Nnjb« zpioczniejsza i 
wi zoilów, wyrzutów, 

innych chorób skórnych. Cena 30 contów za słoik — pocztą 60
Balsam na płuca jest pewnem lok ar storom na 

wośó; Ból w płucach; Modry kaszel; Koklusz i 
kiego rodzaju choroby gardła i płuc,

Proiuki na 
ból głowy; nie 
na 10c i 25c.

Pigułki na 
niestrawność *

najskuteczniej sza maść na wyleczenia 
letniej wysyp ki, parchów na głowie u dzieci 

'•“et.
kaszel; zaziębienie: 
istinę; febrę płciowi} 

cc na 2 jo i 50 c.
ból głowy przemagnjq tak chorobliwy jak nerwowy i non; 
są szkodliwe i sprawują skutki w neuralgic z ny eh chorobi

dosyć atramentu do pisa­
nia na pare dni, jest nkuratne

i zawsze gotowe. Każdy mo-

lepszej pracy. Spceyal'
ne pióra do buchalte-

stenografii,
rysunków, pod­
pisów, kores-
pondcncyi

WYTRZYMAŁ PRÓBĘ.
Pan J. Odlasek z Moundville. 

W. Va., piszę: “W naszej rodzinie 
poddaliśmy Severy Balsam na 
1’lucfl dokładne j próbie, ponieważ ' 
był przez nas używany na kaszel, 
na zaziębienie, na bóle i ciężkość 
w piersiach, na trudność odje­
chania — a zawsze z dobrym re­
zultatem.” Jest ^to clu»ry w two- 
jej rodzinie? Daj mu Severy Bal-1 
sam na Płuca |Severa’s Balsam | 
for Lungs’. Sprzedawany przez, 
aptekarzy wszędzie. Cena 25c. i j 
50e. — W. F. Severn, Co., Cedar 
Rapids, Iowa.

jŚuazone gruszki, wisftie, prunele.
sanki |nndle| makarony. 
Vanila ciekolada z Cocos. 
rosyjska herbata, eatrakt ?n<e«nj 
trzewiki I pantofle |dre*niaki{.

. kawa Jawa, Mucca i Rle. 
tabaka do zażywania Loobak*a  
kołowrotki i gremple.

Leen J. Nowak
ADWOKAT I DORADCA FRAWNY.

praktykuje w Sądach Stanowych 1 Stanów Zjednoczonych, 
załatwia wszelkie sprawy eądowe we wszystkich krajach, a tak­
że sprawy spadkowe i pienipoteneyjne, mając przedstawicieli w 
różnych krajach, udziela wszelkich infurniacyi prawnych, jakisb 
ktokolwiek zażąda.

Pełnomocnictwa i inne prawno dokumenta wyrabia w róż 
nysh językach i do wszelkich krajów, według praw miejscowych.

Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y.
ew seeassess

Każdy potrzebuje tego 
pióra w interesie

ż.c mcm wykonać więcej

WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE 

I KSIĘGARNIA 
B. J. Zalewski, 22JMŁ".'..

T.Won Mooroe 3847. CHICAGO. 1LL,
Kaidcfnu wyślemy niżej podsnc k.talorlkto 
1. nadeslc marek w cenie oznaczoncl: Kalało« nut do śpiewu, na fortepian 

i szkoły na rożne instrumenty wła­snego nakładu.....................................
Katalog Nonr, nuty importowano i 
własne nakłady..................................
Katalog Ksląiek i sztuk teatralnych. 
Katalog Harmonii w kolorach, ust­
nych harmonijek, koncerty n itp. .. 
Katalog rzaigt. ch, dętych i perkusyj­
nych instrumentów, oraz maszyn śa- 
mograj|cvch. rekordów itp.........
Katalog klasyfikacyjny a nutami.

Wszystkie katalogi razem

PISZCIE 
PO KSIĄŻKĘ 

No. 17ty

Sprzedawane we wuyttkieh lepuyeb ikladadi drobiazgów i jubilerskich. IR 
L. E. Waterman Co., 115 So. Clark St.. Chicago, 111. |

Odciśnięty na dobrym 
papierze, zawiera stron 
1156 oprawny w płótno 
angielskie z skórkowym 
grzbietem i złoconymi ty­
tulikami, brzegi marmu­
rowe, iormat 6^x4^.

Cena $2.00.

W. Oyniewicz Pub. Co. 
1163 MILWAUKEE AVE., 

CHICACO, ILLINOIS.

Tysiące

jego brzegów, wskutek czego cię­
żar brył lodowych przeć będzie 
ku wnętrzu, a nie na zewnątrz. W

.

jut uszczęśliwionych.
Wysyłam każdemu dar 
mo bardzo ciekawą 
książeczkę, która po­
winna się znajdować 
w każdym domu z niej 
każdy się dowie, jak 
pozbyć krosty, piegi, 
liszaje, boleści żołąd­
ka, reumatyzm, jak

powstrzymać włosy od wypadania — a 
nabyć ładne bujno włosy i wiele cie­
kawych rzeczy. Przyszlijcie. swój a 
dres i 2c znaczek na odpowiedź. Pisz- 
cie zaraz tak: Pani Karaś proszę mi 
przysłać książeczkę ‘Poradnik Zdro­
wia’. Adresuj: W. A. KARAŚ, 3566 
Idaho Str. Oakland, Cal. G 11

DOKTOR KALI.MERTEW, 

musmozi sPEmisn 
Na wszystkie Chroniczne 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci. 
Ofiaruje $1000 Nagrody 

fcatdemu innemu doktorowi, któiy 
wyleczył tylu ludzi co on.

Dr. Kalimerfcen wyleczy 
cię z każdej Choroby 

«wojenu medycynami ziół i korzeni, 
eboebyś stracił nadzieję wyzdrowieuia ; 
t wszyscy doktorzy ci*;  opuścili. Przeto i 
nie zwlekaj dłużej, o nisz «wą choroby ; 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, viek i wagę cia*  
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą keią- 
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczenia« Adree

DR. F. J. KALLMERTEN,, 
Toledo O.

wątrobę *ą czystym roślinnym śrolkiem na zdrętwiałoś wątroby; 
zatwardzenie. żółtaczkę; wzdęcie; ból i zawrót głowy i inne dolegli­

wości wątrobianc. Coua 25c, \
Gojąca maść jest esystym i algę przynoszącym środkiem m rany, odmrożenie; 

rany o<l słońca; rany jątrzące; wrzody; potłuczenia itd. Cena 25c.
■Pastylki na zaziębienie są bezpieczne i szybko dzlahijące; rozpędzają n- 

ziębieni«*:  rozpędzają kaszel: grypę: lub febrę katarową: na zaziębienie są naj­
lepsza używane w połączeniu św. Elżbiety Bals: niem na płuca; Cena 23c. \

Lekarstwo na reumatyzm jest jody nem pewnem lekarstwem do nsunięc-n 
boleści reumatycznych i nn puchlinie i od oczyszczenia systemu od trucizny; znako­
mity środek na ból lędźwiowy; zdrętwiałość w stawach; chroniczny i niuszkulo- 
waty reumatyzm i reumatyczną neurnlglę. Cena 750.

Regulator jest tu potężny środek wz mncniający. udzielający zdrowia i siły we 
wszelkich chorobach właściwych pici ni ewieśctcj usilnie polecamy jak«» skutecz­
ne dla kobiet cierpiących, naprawia on zaburzenia organów i pomnga naturze w 
sprawie przychodzenia <lo zdrowia. Cena $1.00.

Żołądkowy balsam jest pewnym śród kient na choroby żołądków i organów t»«*-  
wienia; przywraca apetyt: dodaje wilgoci potrzebnej przy niestrawności; doda/? 
nommlnej siły; bardzo dobry do wzmocnienia całego systemu. C

Maść śmietankowa jest najczystszym i najpotrzebniejszym 
niecić plam; piegów, wyrzutów na twarzy; opalenia od słońca 

.twarz i usta od popękania i jest także ba rz.do dobra po
Krople na ból zębów, jest to skutccz ny środek na 

wprost na nerwy i usuwają ból. Cena 10 centów.
Lekarstwo na nagniotki jest pewnem i skttfecznem 

twarde nagniotki; odciski; brodawki itd. Cena 25e.
Pomada na włosy; świetne przyrządzenie na włosy; zmiękcza i 

włosom; pobudza ich porost. Cena 25 cen tów.
Proszek do nóg jest lekarstwem na potni« jącc, opuchnięte. zbolałe i priykro 

cuchnące stopy, utrzymuje trzewik w przyjemnym i suchym stanie. Cena 23c.
LInimclit dla koni przewyższa Inno lekarstwa w leczeniu martwej kości; na- 

rostu, bolącego pyska, starcia, napuchnię cia ran, wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkatów kulawki; ochwacenia, guzlów skórnych na karku itd. 50e.

Lekarstwo na cholerę, przywdziwy przyjaciel dzieci i dorosłych w 
boleści: dodaje rychlej ulgi przy kurczach: cholerach; letniej dolegliwości; krwa­
wych biegunkach, pewnem lekarstwem na rozwolnienie; kolki, zapalenia kanalii 
pokarmowego itd. Cena 25c i 50c.

Wzmocnicicl Włosów jest najlepszym pobadzicielem porostu włosów, tam, 
gdzie cebulki włosowe mają jeszcze w sobie życie; zapobiega wypalaniu włosów 
i tworzeniu się łupieżu. Przcinngn świerzb głowy; sprowadza porost włosów i do 
daj«? im siły i połysku Cena 50c i $1.00.
THE ST. ELIZABETH FAMILY REME DY COMPANY,

1722—21 W. 18th Str. Chicago, 111.

k nośc i ;
•na 50e.

rod ki cm na nsi- 
chroni o?ia ręco ; 

ogoleniu. Cena 25c.
ból xębów; działają one

lekarstwem na miękkie i

nadaje połysk


